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odwołany, 
chyba że nie
Obstawiał stanowiska 
swoimi ludźmi, marnotrawił 
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filmowym. str. 17

Mordercze 

Tatry
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zabójstw. str. 25

Chochla  
Pana Boga
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przez rok karmi całe biedne 
Zakopane. Choć w oczy zajrzał 
jej upadek, uratowali ją dobrzy 
ludzie. str. 21
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zastraszyć
Twórcy molocha w Dolinie 
Białego postanowili zamknąć 
nam usta. str. 5

Nie jest  
bezpiecznie
Nie wiadomo, jakie wsparcie 
dostanie Zakopane na Sylwestra 
Marzeń, bo policjanci strzegą 
naszej wschodniej granicy. 
str. 5

Tłustsza dieta 
radnego
Podwyżkę przyznali 
burmistrzowi, a teraz samym 
sobie. Nowotarscy radni 
podnoszą sobie diety średnio 
o 500 zł. str. 11

Teoria 
wielkiego 
sukcesu
Podwyżkę dla burmistrza 
Rabki pasuje jakoś uzasadnić. 
Przewodniczący rady miasta 
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legendę. str. 13
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Gapcia chciała odbić 
Tamarze męża, 
codziennie przynosiła  
mu dżdżownicę.

T
ilia uwielbia mężczyzn. 

Jej zachowanie można 

by nazwać narzucaniem 

siê, choæ dziś w  kodek-

sie karnym istniej¹ na to piêkniej 
brzmi¹ce paragrafy. Tilia tuli siê 
do policzka i natychmiast przy-

stêpuje do namiêtnych poca³un-

ków. To jest pewien problem, bo 
urod¹ nie grzeszy dziewczyna… 
No i ten niewyparzony… dziób.

u
Tilia to kakadu ró¿owe. Ten 

gatunek papug jest bardzo wyso-

ko ceniony wśród hodowców, ce-

niony w dos³ownym rozumieniu. 
Za m³ode trzeba zap³aciæ pó³to-

ra tysi¹ca z³otych. Tilia pochodzi 
z hodowli. Jako pisklak nie mia-

³a szczêścia. Pogruchotane ³ap-

ki i skrzyd³a. Taki „wybrakowa-

ny egzemplarz” zosta³ przezna-

czony do „utylizacji”. Na szczê-

ście dla Tilii hodowca, który ro-

bi³ interesy z handlarzem, zwró-

ci³ uwagê na ró¿ow¹ inwalidkê i z 
czysto ludzkich pobudek odkupi³ 
ma³¹ papugê za naprawdê ciê¿-

kie pieni¹dze. - Ten pan jest na-

szym przyjacielem. Nie mia³ po-

jęcia, co zrobić z maluchem. Nie 

przemyśla³ zakupu, po prostu 
chcia³ j¹ uratowaæ. Przywióz³ Ti-
liê do mnie, bo wiedzia³, ¿e od lat 
zajmujê siê takimi ma³ymi po³a-

mañcami. - Tamara rzuca przez 
ramiê, bêd¹c w pogoni za ucieka-

j¹c¹ „z buta” z prêdkości¹ dźwiê-

ku ró¿ow¹ papug¹.
u

Tamara od zawsze kocha-

³a zwierzêta. W domu stale krê-

ci³y siê jakieś porzucone, zabie-

dzone kundle. Ptasia specjaliza-

cja spad³a na ni¹ niby grom z nie-

ba kilkanaście lat temu na jednej 

z g³ównych ulic £odzi. Jecha³y 
z córk¹ Ewelin¹. Tamara odwozi-
³a m³od¹ na dworzec. W pewnym 
momencie auto potr¹ci³o lec¹ce-

go go³êbia. Ptak spad³ miêdzy pê-

dz¹ce samochody. Jego los zdawa³ 
siê byæ przypieczêtowany. - Cór-
ka wyskoczy³a z auta i zatrzyma³a 
ruch. Z³apa³yśmy go³êbia, zabra-

³yśmy do auta i ruszy³yśmy pe³-
nym gazem do najbli¿szego we-

terynarza - wspomina Tamara. 
Mimo wysi³ków opiekunki i dok-

tora - go³¹b pad³ w trzecim dniu 
od wypadku. - Córka by³a wów-

czas na wyjeździe zagranicznym, 
ale codziennie dzwoni³a i dopyty-

wa³a siê o tego go³êbia. Nie mia-

³am sumienia jej powiedzieæ, ¿e 
on nie ¿yje. Pojecha³am do nad-

leśnictwa. Oni tam prowadzi-
li taki przytu³ek dla ptaków. Po-

stanowi³am zaadoptowaæ innego 
go³êbia. Nie by³ zbytnio podobny 
do tego nieboszczka, ale liczy³am, 
¿e córka nie pozna. I nie pozna-

³a, a w³aściwie tak mi siê zdawa³o. 
Po siedmiu latach Ewelina powie-

dzia³a, ¿e od razu rozpozna³a, ¿e 
to inny go³¹b - śmieje siê gospo-

Sroki Czesi 
opowieść wigilijna 

Tamara w swoim żywiole.

sklak wyskoczy z gniazda i pole-

ci, a drugi potrzebuje na to trochê 
wiêcej czasu. Tymczasem do Ta-

mary dzwoni pani nauczycielka. 
Dzieci znalaz³y w parku ptaszka. 
Na pewno chory, bo nie potra-

fi³ lataæ. Dzieci owinê³y go chu-

steczk¹ i zabra³y do domu. Ta-

mara t³umaczy cierpliwie. Wra-

cajcie na to samo miejsce i wy-

puśæcie ptaka. Oddalcie siê i ob-

serwujcie z ukrycia. Jeśli pojawi 
siê matka i zacznie karmiæ nie-

lota - wszystko jest w porz¹dku. 
Nie trzeba mu pomagaæ. Dadz¹ 
sobie radê. Za chwilê kolejny te-

lefon. Pani pedagog brzmi w s³u-

chawce, jakby gada³a z medium, 
prorokini¹ albo innym jasnowi-
dzem… - Faktycznie, przylecia-

³a. Sk¹d pani wiedzia³a?
u

Karmienie ptaków to te¿ ro-

dzaj wiedzy tajemnej. W zesz³ym 
roku dosz³o do katastrofy lotni-
czej. Kompletnie wycieñczony 
³abêdź opad³ z si³ i gruchn¹³ na 
ulicy S¹deckiej - jednej z naj-
ruchliwszych w Rabce. Obi³ siê 
o samochody i by³o z nim na-

prawdê krucho. Trafi³ do Azylu 
pod lasem. - Stosowaliśmy dietê 
zalecan¹ w literaturze, ale Bolek 
jad³ bardzo s³abo. Nie zdrowia³, 
wydawa³o siê ju¿, ¿e nie wydo-

brzeje. Konsultowa³am siê z fa-

chowcami, w sprawie diety wszy-

scy doradzali to, co ju¿ wiedzie-

liśmy. W koñcu jakoś mnie na-

tchnê³o. Nagotowa³am mu ry¿u 
z piêæ torebek. Do tego wbi³am 4 
jaja. Doda³am jeszcze starte wa-

rzywa, wszystko to wsypa³am do 
miednicy i zala³am wod¹ z wita-

minami. Jad³ to danie ca³y dzieñ, 
a pod wieczór miska by³a pusta. 
Przez kolejne dni by³o podobnie. 
Jak go wypuściliśmy, to nie móg³ 
wystartowaæ Boluś. Taki by³ 
utuczony - śmieje siê Tamara. 

u
Tami wiele siê nauczy³a od 

swoich podopiecznych. Zajmu-

j¹c siê drapie¿nikami, wie, ¿e 
trzeba zachowaæ ostro¿nośæ. 
Ale wie te¿, ¿e one nie ataku-

j¹ dziobem. Bardziej trzeba siê 
obawiaæ ich szpon. Zreszt¹ w³a-

śnie tê wiedzê zaraz przyjdzie 
wykorzystaæ w praktyce. Pusz-

czyk czeka na zmianê opatrun-

ku. Sowa jest nadzwyczaj spo-

kojna. Cierpliwie poddaje siê 
bolesnemu zapewne zabie-

gowi. I faktycznie po unie-

ruchomieniu ³ap staje siê 
ca³kowicie bierna. Nie 
stara siê atakowaæ za-

krzywionym dziobem. 
u

Niektórzy ze skrzy-

dlatych podopiecznych 
Tami i Wiesia bywaj¹ 

problematyczni. Kawki 
na ten przyk³ad namiêtnie 

niszcz¹ wszelk¹ elektronikê. 
Z szczególnym upodobaniem 

znêcaj¹ siê nad pilotami do te-

lewizora. Z wielk¹ konsekwen-

cj¹ wydziobuj¹ gumowe przyciski 
i niszcz¹ komputerowe klawiatury. 
Kawka Gapcia poniszczy³a meble 
i drzwi. Dlaczego? A kto j¹ tam 
wie... Mo¿e odezwa³a siê w niej 
natura dziêcio³a… Sroka Cze-

sia ma szczególny talent do zni-
kania, wystarczy sekunda i wszy-

scy godzinami szukaj¹ uciekinier-
ki. I mleko trzeba przed ni¹ cho-

waæ g³êboko. Jak tylko namie-

rzy kartonik,  
 

zaraz go podziurawi jak sito. Sój-
ka to prawdziwa z³odziejka. Krad-

nie, co tylko siê da, i chowa po k¹-

tach. Niestety czasami s¹ to ka-

wa³ki miêsa. - Proszê sobie wy-

obraziæ ten zapach, który unosi 
siê w mieszkaniu po paru letnich 
dniach - kwituje ze śmiechem Ta-

mara. Ale to wszystko pikuś. Naj-
bardziej podpad³a m³oda kawka, 
która postanowi³a odbiæ Tama-

rze mê¿a. £asi³a siê do Wies³a-

wa, przynosi³a świe¿e d¿d¿owni-
ce, a zazdrosn¹ Tamarê bra³a ja-

sna cholera… Na szczêście zalo-

ty siê zakoñczy³y, gdy Gapcia zna-

laz³a sobie kawalera we w³asnym 
gatunku i postanowi³a wyfrun¹æ 
z rodzinnego gniazda. 

u
Prowadzenie tego ptasie-

go DPS-u to tak¿e bardzo nie-

wdziêczne zajêcie. Czasami Ta-

mara wrzuci na Facebooka jakieś 
zdjêcie z ¿ycia codziennego azy-

lu. Zaraz wype³zaj¹ hejterzy. Nie-

którzy potrafi¹ nawet zadaæ sobie 
trud, ¿eby donieśæ na Tamarê na 
policjê, ¿e przetrzymuje chronio-

ne zwierzêta. - Zawsze, gdy trafia 
do mnie jakiś chroniony ptak, naj-
pierw dajê znaæ do nadleśnictwa 
lub weterynarza. Zawsze te¿ s³y-

szê: „Proszê siê nim chwilê zaj¹æ. 
U nas nie bêdzie mia³ lepiej ni¿ 
u pani”. A przecie¿ to prawie za-

wsze jest kwestia ¿ycia lub śmier-
ci tego zwierzaka. Wszyscy to ro-

zumiej¹ poza hejterami... Zreszt¹ 
nied³ugo problem powinien znik-

n¹æ raz na zawsze. Nasz azyl siê 
rozrós³ i próbujemy go formalnie 
zalegalizowaæ w RDOŚ. Mamy 
nadziejê, ¿e uda siê przebrn¹æ 
przez wszystkie formalności. 

Parê razy Tami kontaktowa³a 
siê te¿ z najbli¿sz¹ placówk¹ zaj-
muj¹c¹ siê profesjonalnie opiek¹ 
nad dzikimi ptakami. Maj¹ sie-

dzibê na Śl¹sku. Przyje¿d¿aj¹ po 
ranne ptaki dopiero wówczas, gdy 
samorz¹d zapewni finansowanie. 
Mówi¹ wprost, ¿e nie prowadz¹ 
dzia³alności charytatywnej. - Pa-

radoksalnie ja ich dok³adnie ro-

zumiem. Opieka nad chorymi 
ptakami kosztuje. Proszê spoj-
rzeæ - Tamara wskazuje na jed-

n¹ z dwóch ogromnych lodówek. 
Jak siê okazuje, jest ona wype³-
niona po brzegi... mro¿onymi my-

szami i pisklakami. To pokarm dla 
ptasich drapie¿ników, kupowany 
w specjalnym sklepie sokolni-
czym. Jedna mysz kosztuje oko³o 
3 z³otych. Tylko myszo³ów, który 
w³aśnie dochodzi do siebie, zja-

da dziennie nawet 6 myszek i pi-
sklaki.  Rachunek jest prosty.  
- Jak sobie radzê? No, kupujê kar-
mê z w³asnej kieszeni. Nigdy nie 
mówiê ludziom, którzy znosz¹ 
tych ma³ych po³amañców, ¿eby 
p³acili. Próbujemy organizowaæ 
zbiórkê internetow¹, ale szczerze 
mówi¹c, dośæ to kulawo idzie. Na 
szczêście spotykamy ludzi, któ-

rzy s¹ gotowi pomóc, jak choæby 
weterynarze z Syriusza.

u
Za kilka dni Wigilia. Jeśli 

zaufaæ pradawnym wierzeniom 
o tym, ¿e w noc wigilijn¹ zwie-

rzêta przemawiaj¹ ludzkim g³o-

sem - w Azylu pod lasem mo¿e 
byæ naprawdê gwarno i weso-

³o podczas wigilijnej wieczerzy.  
- Oj, bêdziemy mieli z kim sobie 
pogadaæ… Mam tylko nadzie-

jê, ¿e nie bêd¹ za bardzo bluzgaæ  
- śmieje siê opiekunka skrzydla-

tej mena¿erii.
Tekst i fot.: Marek Kalinowski

pieczny drapie¿nik spogl¹da swo-

imi wielkimi, smutnymi, czarny-

mi oczami. Pod wp³ywem takiej 
bliskiej wymiany spojrzeñ nawet 
najwiêkszego twardziela coś ści-
ska w do³ku. Skrzyd³o puszczy-

ka opada bezw³adnie. Z³amanie 
otwarte to niemal wyrok dla tego 
szlachetnego ptaka. Szanse na to, 
¿e odzyska sprawnośæ i wróci 
do swojego środowiska, s¹ rów-

ne zeru. - Nie bêdzie lataæ, ale to 
nadal mo¿e byæ piêkna, szczêśli-
wa sowa. U nas bêdzie mia³a jak 
u Pana Boga za piecem. Bêdzie 
nakarmiona i bêdzie wolna. Bê-

dzie mog³a buszowaæ po ga³ê-

ziach w wolierze. My nie trzy-

mamy swoich podopiecznych 
non stop w klatkach. Ucz¹ siê la-

taæ w domu,  l¹dowaæ, szukaæ po-

¿ywienia.  Jak s¹ gotowe, by wró-

ciæ na wolnośæ - stawiamy otwar-
t¹ klatkê na oknie. Gdy poczuj¹, 
¿e to w³aściwy moment - odlatu-

j¹. Czasami tak po prostu pierw-

szego dnia. A czasami trwa to d³u-

¿ej. Nieraz wracaj¹, ju¿ z partne-

rem - wspomina Tamara.
u

Ptaki to bardzo delikatne 
zwierzêta. S¹ tak kruche, ¿e do-

s³ownie wszystko mo¿e im za-

szkodziæ. Ludzie nie zdaj¹ sobie 
sprawy, ¿e nawet próbuj¹c po-

móc - wyrz¹dzaj¹ ptakom krzyw-

dê. Zazwyczaj wiosn¹ rozdzwa-

niaj¹ siê telefony. Wtedy gniaz-

da zaczynaj¹ opuszczaæ m³o-

de. S¹ jak dzieci - jedno zaczy-

na chodziæ wcześniej, drugie póź-

niej. Tak samo podloty - jeden pi-

Myszołów 
inwalida 

dyni, pakuj¹c ró¿ow¹ papugê do 
klatki, ale bez zamykania drzwi-
czek... Tilia to przecie¿ ca³kowi-
cie wolna papuga, taka, co to ³azi, 
gdzie chce.

u
Z £odzi nieprzewidywal-

ny los zaprowadzi³ Tamarê i jej 
mê¿a Wies³awa do Rabki. - Prze-

prowadzka to by³a jedna z  naj-
lepszych decyzji w moim ¿yciu 
- ocenia bez cienia w¹tpliwości 
opiekunka ptasiej mena¿erii. Po 
przyjeździe do uzdrowiska Tama-

ra i Wies³aw osiedli w Zarytem. 
Tu prowadz¹ niewielki pensjonat 
o mówi¹cej wiele nazwie „Azyl 
pod lasem”. Azyl zreszt¹ w tym 
wypadku to ¿adna przenośnia.

u
Wyprowadzaj¹c siê czte-

ry lata temu z £odzi na Podhale, 
Tamara i jej m¹¿ najbardziej ¿a³o-

wali, ¿e nie bêd¹ ju¿ mogli prowa-

dziæ swojego nieformalnego pta-

siego sierociñca. W ³ódzkich re-

aliach zdobyli ju¿ pewn¹ reno-

mê. Tym sposobem trafia³y pod 
ich dach kolejne skrzydlate ofia-

ry losu. Wiêkszośæ dochodzi³a do 
siebie, bo opiekunka naprawdê 
powa¿nie podchodzi³a do swych 
nowych obowi¹zków. Stale kon-

sultowa³a siê z weterynarzami, 
studiowa³a literaturê. Jak czegoś 
nie wiedzia³a - pyta³a fachowców. 
Tym sposobem zaprzyjaźni³a siê 
z szefem ³ódzkiego ZOO. Dosz³o 
do tego, ¿e nawet s³u¿by pañstwo-

we poleca³y Tamarê i jej ptasi sie-

rociniec, a nawet nie raz, nie dwa 
prosi³y o pomoc. Po przeprowadz-

ce do Rabki Tamara spodziewa-

³a siê, ¿e pewnie nigdy nie uda 
się jej odbudować swojej renomy, 

zbudowaæ azylu dla poszkodowa-

nych ptaków.
u

Zabiedzony bocian z uszko-

dzon¹ nog¹, który nie odlecia³ 
do ciep³ych krajów, by³ jednym 
z pierwszych rabczañskich pod-

opiecznych Tami i Wiesia. Ptak 
by³ tak wyniszczony, w³aściwie 
nie dawa³ oznak ¿ycia. Wa¿y³ 90 

deko. Samodzielnie by³ w stanie 
tylko poruszaæ powiekami. Ta-

mara nie mog³a przecie¿ pozwo-

liæ, by umar³. Zawioz³a go do we-

terynarza w Rabce. Od s³owa do 
s³owa rozwinê³a siê pogawêdka 
o tym, ¿e w okolicy jest straszny 
problem z powodu braku ośrod-

ka, gdzie poszkodowane skrzydla-

ki mog³yby przechodziæ rekon-

walescencjê. Na koniec Tamara 
otrzyma³a od weterynarzy z przy-

chodni Syriusz bardzo dobry ra-

bat. - To s¹ porz¹dni ludzie, któ-

rzy naprawdê kochaj¹ zwierzêta. 
Pocz¹tkowo liczyli sobie tylko za 
leki, ale ju¿ mi nic nie licz¹. Na-

wet operacjê bociana przeprowa-

dzili zupe³nie non profit. Mówi¹, 
¿e za serce kasy nie bior¹.  S³ów 
nie mam - zaznacza w³aścicielka 
leśnego azylu.

 u
Wiêkszośæ podopiecznych 

Tami zajmuje przestronn¹ wo-

lierê na podwórku. Wiesiek sam 
j¹ zbudowa³ bardzo profesjonal-
nie - z siatki i metalowych kszta³-
towników - zgodnie z wszelkimi 
normami Regionalnej Dyrekcji 
Ochrony Środowiska. Kilka naj-
bardziej poszkodowanych „sie-

rot” dochodzi do siebie w klat-
kach stoj¹cych w ciep³ej, przy-

tulnej kuchni. - Wiem, wiem, za-

raz siê posypi¹ komentarze hej-
terów, ¿e nie wolno do domu za-

bieraæ. Ale to s¹ naprawdê ciê¿-

ko ranne ptaki - zaznacza Tama-

ra. Górne piêtro azylowego SO-

R-u zajmuje myszo³ów z uszko-

dzonym skrzyd³em. Do azylu do-

prowadzi³a go… policja. By³ os³a-

biony, zziêbniêty i po prostu led-

wo ¿ywy. Ma powa¿nie zranienia, 
ale ca³e kości. Tamara ma nadzie-

jê, ¿e za parê dni „drapol” dojdzie 
do siebie i zamieszka w wolierze. 
A po krótkiej rekonwalescencji - 
wróci na wolnośæ. Gorzej jest nie-

stety z lokatorem parteru - pusz-

czykiem. Sowy faktycznie maj¹ 
w swej fizjonomii coś szczegól-
nego, coś takiego... ludzkiego. 
Dziki i w gruncie rzeczy niebez-

eprasa.pl ee4f4a15c0



351-52/2021 boże narodzenie

C
zytam pierwsze wersy ewange-

lii Mateuszowej w odprasowanym 
ubraniu, przy nieskazitelnie za-

stawionym stole, na którym czeka 
bia³y op³atek. I dodatkowy talerz. 
Taka tradycja.

„Z narodzeniem Jezusa Chrystu-

sa by³o tak. Po zaślubinach Matki Jego, Ma-

ryi, z Józefem wpierw, nim zamieszkali ra-

zem, znalaz³a siê brzemienn¹ za spraw¹ Ducha  
Świêtego...”

Czytam, a myśli od sto³u uciekaj¹ gdzieś w dal. 
Nie chc¹ pozostaæ przy kuchni, z której dociera 
zapach barszczu i sma¿onego karpia. Próbuj¹ so-

bie wyobraziæ tê dziwn¹ parê. Przypominaj¹ sobie 
wers z £ukasza „Porodzi³a swego pierworodnego 
Syna, owinê³a Go w pieluszki i po³o¿y³a w ¿³o-

bie, gdy¿ nie by³o dla nich miejsca w gospodzie”.
Myśl wêdruje, uczepia siê obrazu kościelnej 

szopki. S¹ kolorowe figurki wokó³ z³oconego ¿³ób-

ka. I Jezusek w koronie, królowie z darami i pa-

stuszkowie z pok³onami.
Ale myśl wci¹¿ krêci. To nie ten obraz, nie to 

miejsce. Nie ten przekaz. Wzrok prześlizguje siê 
po s³owach. „Nie by³o dla nich miejsca”. Brzmie-

nie prostych s³ów wwierca siê g³êboko w świado-

mośæ. Przecie¿ oburza³em siê na ludzk¹ bezdusz-

nośæ. Oto id¹, ona brzemienna, na osio³ku, on obok, 
strapiony, z bia³¹ lili¹ w rêku, jak na obrazku, któ-

ry ukry³ siê pomiêdzy stronicami pierwszokomu-

nijnej ksi¹¿eczki. I zastaj¹ zatrzaśniête drzwi. Ja 
bym otworzy³. Wiadomo. Przecie¿ to Jezus, zba-

wiciel przychodzi. Puka. 

Ale naprawdę?
Myśl niecierpliwa ucieka gdzieś w g³êboki las. 

Ośnie¿one świerki, noc - jak piêknie, świ¹tecz-

nie, cudownie! Ale pod drzewami nie widaæ ubo-

gich pastuszków. Jest ogieñ i rodzina, wcale nie 
świêta. Brudna, śmierdz¹ca, niechciana. Przepy-

chana z miejsca na miejsce przez kolczast¹ grani-
cê. Śniadolicy jak Józef i Maryja. Z tych samych 
stron przecie¿. Myśl próbuje dopatrzeæ siê, co czu-

j¹. Strach, zagubienie, rozpacz. Tu nie bêdzie hap-

py endu. Nie uka¿e siê na niebie gwiazda betlejem-

ska, a zamiast Mêdrców, którzy przechytrz¹ He-

roda, przychodz¹ pogranicznicy. I wyganiaj¹ z po-

wrotem na Bia³oruś.
P³atki spadaj¹cego śniegu dogasz¹ resztki ogni-

ska, przykryj¹ bia³¹ pierzynk¹ ³achmany obozowi-
ska. Znów bêdzie świ¹tecznie i czysto. Nieskalanie.

Oczy, choæ jakby za³zawione, ślizgaj¹ siê po 
kolejnych wersach.

Wierzę w innego Boga

Jedni uciekają w tym dniu od ludzi, 
inni nie mają wyboru. Są tacy, 
którzy 24 grudnia nie zasiadają przy 
stole nakrytym białym obrusem  
i z nikim nie dzielą się opłatkiem.

W igilia to dla mnie najtrudniej-
szy dzieñ w roku. Mo¿e na-

wet nie dlatego, ¿e spêdzam 
go w samotności, ale dlatego, ¿e muszê 
przed rodzin¹ i znajomymi siê t³uma-

czyæ, dlaczego nie chcê z nimi zasi¹śæ 
przy stole - mówi Adam.  Ani brat, ani 
siostry nie mog¹ zrozumieæ, dlaczego 
z nimi nie chce zjeśæ tej szczególnej ko-

lacji i po³amaæ siê op³atkiem. Kiedy po 
po³udniu ruch w mieście prawie zamie-

ra, on wsiada w samochód i jeździ po 
okolicy. - Dawniej wyje¿d¿a³em na S³o-

wacjê, potrafi³em nawet jechaæ kilka-

set kilometrów. Wraca³em późno, ¿eby 
mieæ ju¿ pewnośæ, ¿e nikt do mnie nie 

zapuka i na si³ê nie bêdzie mnie ci¹-

gn¹æ do siebie - t³umaczy. Dlaczego nie 
chce tego dnia byæ z najbli¿szymi? - Nie 
lubiê tego wigilijnego ob¿arstwa, a po-

tem śpiewania kolêd przy wódce. To 
nie moje klimaty. Nie za³o¿y³em w³a-

snej rodziny. Lubiê moje rodzeñstwo, 
ale ich styl świêtowania nie jest mi bli-
ski - wyjaśnia.

Krzysztof ucieka tego dnia w góry. 
Czasem noc spêdza w którymś z ta-

trzañskich schronisk, czasem wra-

ca w nocy z Turbacza. - To mój spo-

sób kontemplowania, prze¿ywania Bo-

¿ego Narodzenia. Myślê, ¿e w naturze 
jestem bli¿ej Boga, ni¿ siedz¹c ze zna-

jomymi przy stole. Od rodziny dozna-

³em zbyt wiele z³a w przesz³ości, by te-

raz zasiadaæ wspólnie i dzieliæ siê op³at-
kiem - t³umaczy.

- Niestety Wigilia do koñca ¿ycia 
bêdzie mi siê kojarzyæ z awanturami, al-
koholizmem ojca, przemoc¹. Nie zno-

szê tych świ¹t - mówi Anna. Co roku 
musi t³umaczyæ rodzinie, ¿e nie przyj-
dzie do nich na Wigiliê, bo ma inny po-

mys³ na spêdzenie tego dnia. Jaki? Idê 
na d³ugi spacer, czytam ksi¹¿ki, czasem 
idê na pasterkê - odpowiada. - Nie spê-

dzam tego dnia przy garach, nie jem kil-
ku potraw na kolacjê. Siostra zazwyczaj 
podrzuca mi wcześniej trochê barszczu, 
który lubiê. Ryby nie jem, bo jestem we-

getariank¹ - t³umaczy. 
- Jest taki dzieñ -  śmieje siê Pawe³ 

- ale staram siê go nie zauwa¿aæ. Dla 
mnie niczym nie ró¿ni siê od innych. 
Nie wiem, co bêdê robiæ w tym roku, 
nic wyj¹tkowego - kwituje krótko.   

Zupe³nie inna jest historia Nata-

lii Zarzecznej z Warszawy, która pod-

czas samotnej wyprawy w Tatry w Bo¿e 
Narodzenie pozna³a przysz³ego mê¿a.  
- Nie obchodzê tych świ¹t, bo jestem 
Żydówk¹. Obchodzê świêto Chanuka, 
które czasem wypada w tym samym 

czasie, co Bo¿e Narodzenie - t³umaczy. 
Trzy lata temu postanowi³a ten czas spê-

dziæ w Tatrach. - Dotar³am do schroni-
ska w Dolinie Chocho³owskiej 23 grud-

nia.  By³a tam te¿ mniej wiêcej 30-oso-

bowa grupa m³odych świadków Jehowy, 
którzy przyjechali z bêbnami, gitarami 
i innymi instrumentami. Zachowywali 
siê bardzo g³ośno, wiêc po jednej nocy 
postanowi³am razem z dwoma innymi 
turystami zmieniæ schronisko - wspo-

mina. Do Murowañca dotarli w Wigiliê 
ok. godz. 21. Wszyscy byli ju¿ po kolacji. 
Dostali jednak barszcz i pierogi.

Na schodach spotka³a Piotra, któ-

ry szed³ na papierosa. Twierdzi, ¿e ju¿ 
wtedy coś do niego  poczu³a... Piotr 
przyjecha³ z Czêstochowy. - Kocha 
góry, wiêc w Wigiliê spotka³ siê krótko 
z rodzin¹, a potem wsiad³ w samochód 
i przyjecha³ w Tatry - opowiada Natalia. 
Na drugi dzieñ rano próbowa³a go za-

gadaæ. Zaproponowa³a, żeby razem się 

wspinali, ale jej odmówi³. Posz³a wiêc 
w góry z kolegami poznanymi w Cho-

cho³owskiej. - Dopiero wieczorem, po 
zejściu z gór, siedliśmy razem i wtedy 
ju¿ naprawdê zaiskrzy³o miêdzy nami. 
Piotr zaproponowa³, ¿e mnie odwiezie 
do Warszawy, choæ nie mia³ po drodze. 
I zosta³ ju¿ ze mn¹ - wspomina.

Do Czêstochowy pojecha³ tylko po 
swoje rzeczy. Dok³adnie dwa lata póź-

niej w sylwestra wziêli w Tatrach ślub 
- nad Morskim Okiem. Żeby byæ bli-
¿ej Tatr, przeprowadzili siê do Krako-

wa. Pierwsz¹ rocznicê ślubu oczywiście 
tak¿e spêdz¹ w górach.  W Tatrach bêd¹ 
te¿ 24 grudnia - zamierzaj¹ wspinaæ siê 
na Świnicê.

- Wiele osób chodzi w Tatry samot-
nie, szukaj¹c partnera. My akurat wtedy 
nie szukaliśmy drugiej po³ówki - pod-

kreśla Natalia. Czy¿by zadzia³a³a magia 
tego wyj¹tkowego dnia?

Beata Zalot

Wigilia w samotności
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„Oto anio³ Pañski ukaza³ siê Józefowi we śnie 
i rzek³: «Wstañ, weź Dzieciê i Jego Matkê i uchodź 
do Egiptu; pozostañ tam, a¿ ci powiem; bo He-

rod bêdzie szuka³ Dzieciêcia, aby Je zg³adziæ». On 
wsta³, wzi¹³ w nocy Dzieciê i Jego Matkê i uda³ 
siê do Egiptu; tam pozosta³ a¿ do śmierci Heroda. 
Tak mia³o siê spe³niæ s³owo, które Pan powiedzia³ 
przez Proroka: „Z Egiptu wezwa³em Syna mego”.

Ale myśl w ślad za nimi podsuwa kolejne ob-

razy. T³umy wêdruj¹ce. Bez celu, za to z nadzie-

j¹. Że gdzieś bêdzie lepsze ¿ycie, jak w bajce, jak 
w telewizji, na facebookowym poście. I id¹ z wi-
zj¹ sklepów z pe³nymi pó³kami, pracy za niewiel-
kie, ale pozwalaj¹ce spokojnie ¿yæ pieni¹dze. Jak 
my nie tak dawno temu. 

Id¹, gnani przez kolejne granice, które prze-

kraczaj¹ za ciê¿ki haracz. Id¹ i docieraj¹ do zasie-

ków z drutu kolczastego. Pomiêdzy dwa szpalery 
uzbrojonych po zêby pograniczników. Ani kroku 
wprzód, ani kroku wstecz.

Ludzka logika podpowiada bezwzglêdne: i co 
z tego? Co ty mo¿esz zrobiæ? Tak trzeba, racja sta-

nu, obrona granic przed satrap¹ ze wschodu. Bo 
nas zalej¹, s¹ obcy, źli, maj¹ pieni¹dze, staæ ich na 
powrót do swojego kraju. Bronimy nie tylko sie-

bie, ale i ca³ej Europy, wiêcej! Europejskiej kul-
tury, religii, tradycji! Chrześcijañstwa! Murem 
za mundurem!

Myśl jednak wiedzie ponad barczystymi szpa-

lerami zielonych ¿o³nierzy. I pokazuje natarczywie 
oczy. Przera¿one, bezbronne. Oczy dzieci, ich ma-

tek, oczy ich ojców. Zrozpaczone i szalone.
Papie¿ Franciszek odwiedza w³aśnie imigran-

tów na greckiej wyspie Lesbos. Przywo³uje s³owa 
wypowiedziane tam przez prawos³awnego patriar-
chê Bart³omieja: „Ci, którzy siê was boj¹, nie wi-
dzieli waszych oczu. Ci, którzy siê was boj¹, nie 
widzieli waszych twarzy”.

W moim kościele w tym samym czasie pro-

boszcz zapowiada zbiórkê paczek świ¹tecznych. 
Powêdruj¹ do strzeg¹cych granicy ¿o³nierzy. Mu-

rem za mundurem. Jezus i Maryja pod świerkiem 
nie dostan¹ nic.

Koñczê czytaæ Ewangeliê. I coraz bardziej nie 
wiem, czy wierzê w tego samego Boga, co ksi¹dz 
z paczkami dla ¿o³nierzy. Czy Chrystus posta-

nowi³ czekaæ na mnie w śnie¿nobia³ym op³at-
ku w z³otym tabernakulum, na krochmalonym 
obrusie? A mo¿e gdzieś na Podlasiu zamarza  
pod świerkiem?

Czy pusty talerz na moim stole nie jest grze-

chem ciê¿kim, gdy drzwi domu, a przede wszyst-
kim sumienia dok³adnie zaryglowa³em przed  
obcym?

Zacheusz

Czy Chrystus czeka na mnie w śnieżnobiałym opłatku 
na krochmalonym obrusie? A może gdzieś na Podlasiu, 

zamarzający pod świerkiem.
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Nie wiadomo, jakie wsparcie dostanie Zakopane na Sylwestra Marzeń,  
bo policjanci strzegą naszej wschodniej granicy.

Jest (nie)bezpiecznie

Twórcy molocha  
w Dolinie Białego 
w Zakopanem,  
który zakopiańczycy  
ochrzcili Tatrzański Sky 
Tower, postanowili 
nam zamknąć usta.

K
ancelaria prawna 
z Krakowa wys³a³a 
do Rafa³a Gratkow-

skiego, dziennikarza 
TP pisz¹cego o spra-

wie, wezwanie do umieszczenia 

przeprosin i zap³aty zadośæuczy-

nienia w wysokości 100 tys. z³. 
W piśmie czytamy, ¿e nasze ar-
tyku³y „naruszaj¹ dobre imiê 
inwestora, zawieraj¹ pejoratyw-

ne określenia oraz niepoparte 
w faktach twierdzenia stawiaj¹ce 
firmê w z³ym świetle w oczach 
opinii publicznej.”

Przypomnijmy, chodzi o de-

welopersk¹ budowê w lesie, nie-

daleko wylotu Doliny Bia³ego 
w otulinie Tatrzañskiego Parku 
Narodowego. Starosta tatrzañ-

ski odmówi³ wydania pozwole-

nia na budowê, ale innego zda-

nia by³ wojewoda Piotr Ćwik. 
Wyda³ on prawomocne pozwo-

lenie na budowê apartamentow-

ca. Dziś by³y wojewoda jest wi-

ceszefem Kancelarii Prezyden-

ta. Inwestorem jest spó³ka Air 
Tours Poland Centrum Podró¿y. 
Inwestycja budzi³a od pocz¹tku 
kontrowersje. Wcześniej w tym 
miejscu sta³ drewniany, trzy razy 
mniejszy pensjonat Malva. Te-

raz powsta³ jeden z najwiêk-

szych apartamentowych budyn-

ków pod Giewontem.
- Wezwanie do przeprosin 

i zap³aty 100 tys. zadośæuczy-

nienia to nic innego jak pró-

ba uciszenia Tygodnika Podha-

lañskiego. To t³umienie krytyki 
i g³osu mieszkañców, którzy nie 
godz¹ siê z niszczeniem otuliny 
Tatrzañskiego Parku Narodowe-

go. W artyku³ach o gigantycznej 
„odbudowie” zwraca³em uwagê, 
¿e inwestycja prowadzona jest 
wbrew woli w³adz Zakopanego 
i rady miasta, która w planach 
zagospodarowania przestrzen-

nego dopuści³a w tym miejscu 
tylko odbudowê - z mo¿liwo-

ści¹ zwiêkszenia zabudowy o 10 
proc. wielkości dawnego pensjo-

natu „Malva” - komentuje spra-

wê Rafa³ Gratkowski, autor  ar-
tyku³ów o inwestycji. Dodaje, ¿e 
to w³aśnie z tego powodu staro-

sta tatrzañski nie wyda³ zezwo-

lenia na budowê. Pozwolenie to 
da³ wojewoda, kieruj¹c siê za-

sad¹ „Sky is the limit” - rzeko-

mo w planie brak zapisów o wy-

sokości i wielkości dopuszczo-

nej rozbudowy.

- Tak. Takich wielkości nie 
ma, bo w zapisach dozwolono je-

dynie jasno zdefiniowan¹ odbu-

dowê. W materiale, za który in-

westor ¿¹da przeprosin, przed-

stawi³em stanowiska wszystkich 
instytucji zajmuj¹cych siê kon-

trowersyjn¹ inwestycj¹. Inwestor 
na przes³ane pytania odpowie-

dzia³ dopiero, gdy materia³ by³ 
w druku i zaprezentowane one 
zosta³y w kolejnym wydaniu 
TP - twierdzi dziennikarz TP.

Kancelaria prawna repre-

zentuj¹ca spó³kê twierdzi te¿, 
¿e dziennikarz TP sugerowa³ 
pozaprawne dzia³ania inwesto-

ra. - W ¿adnym z publikowanych 
przez Tygodnik Podhalañski ma-

teria³ów niczego takiego nie su-

gerowa³em. A to, ¿e przygl¹daj¹-

cy siê budowie mieszkañcy mó-

wi¹ g³ośno o dewastacji i gigan-

tycznym molochu, który staje 
u wrót Tatrzañskiego Parku Na-

rodowego, góruj¹c nad wzniesie-

niem Olimpu - to s¹ fakty, a nie 
¿adne dzia³ania na szkodê inwe-

stora. Gdyby inwestor trzyma³ 
siê zapisów miejscowego pla-

nu zagospodarowania i odbudo-

wa³ obiekt o gabarytach „Ma-

lvy” - dosta³by z pewności¹ po-

zwolenie na budowê w staro-

stwie powiatowym - podsumo-

wuje Rafa³ Gratkowski.
Paweł Pełka

Nie damy się 
zastraszyć

Tak budowa u wylotu Doliny Białego wyglądała we wtorek.

Nietypowa kolizja w centrum Rabki - pijany kierowca 
spowodował kolizję i rozpłynął się w ciemnościach.

Zapił, przydzwonił i zwiał
rabka-zdrój

W ypadek zdarzy³ siê 
w poniedzia³ek, oko³o 
16, w rejonie skrzy¿o-

wania ulic Jana Paw³a II i Pi³sud-

skiego. Kierowca hyundaia wy-

musi³ pierwszeñstwo i uderzy³ 
w jad¹cego prawid³owo volks-

wagena. Sprawca kolizji porzu-

ci³ unieruchomiony pojazd na 
środku drogi i... znikn¹³.

- Kieruj¹cy hyundaiem 
27-letni mê¿czyzna szybko zo-

sta³ zatrzymany przez rabczañ-

skich policjantów. Na szczê-

ście w zdarzeniu nikt nie ucier-

pia³ - informuje asp. Dorota Gar-
bacz, rzecznik nowotarskiej po-

licji. 27-latek by³ mocno „wsta-

wiony”, badanie alkomatem 
wykaza³o 1,8 promila. Kierow-

ca straci³ prawo jazdy. Grozi mu 
te¿ wysoka grzywna, zakaz pro-

wadzenia pojazdów i nawet 2 
lata wiêzienia.
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W
yst¹piliśmy o po-

moc przynaj-
mniej 200 poli-
cjantów, tak jak to 

by³o dwa lata temu - podkreśla 
aspirant sztabowy Roman Wie-

czorek, rzecznik prasowy zako-

piañskiej policji. - Niestety do 
tej pory nie wiemy, jakimi si³ami 
bêdziemy dysponowaæ, bo gros 
policjantów obecnie oddelego-

wanych jest do ochrony polsko-
bia³oruskiej granicy. 

Policja jest w sta³ym kon-

takcie z organizatorami Sylwe-

stra Marzeñ. Wiadomo, ¿e za 
bezpieczeñstwo na terenie im-

prezy na Równi Krupowej od-

powiadaæ bêdzie prywatna fir-
ma ochroniarska, s³u¿by me-

dyczne i stra¿ po¿arna. Telewi-
zja organizuje imprezê masow¹ 
na 30 tysiêcy ludzi. Znaj¹c ¿y-

cie, przynajmniej drugie tyle ba-

wiæ siê bêdzie wokó³ ogrodze-

nia. - Tak by³o dwa lata temu, 
przewidujemy, ¿e w tym roku 
mo¿e to byæ nawet liczniejsza 
grupa, która nie zechce pod-

daæ siê kontroli covidowej. Nas 
jest za ma³o, ¿eby pilnowaæ tyl-
ko teren wokó³ imprezy - pod-

kreśla Roman Wieczorek. Wy-

licza, ¿e w tê szczególn¹ noc 

porz¹dku na terenie ca³ego po-

wiatu strze¿e tylko 80 policjan-

tów. - Musimy zadbaæ o bezpie-

czeñstwo nie tylko w Zakopa-

nem, ale tak¿e w innych ośrod-

kach turystycznych, takich jak 
Bia³ka Tatrzañska czy Bukowi-
na Tatrzañska, gdzie Nowy Rok 
wita te¿ masa turystów. To oko³o 
po³owa naszego sk³adu. Po dy¿u-

rze ludzie musz¹ odpocz¹æ i za-

st¹pi ich druga zmiana. Sami nie 
damy rady, wiemy ¿e kolej pod-

stawi³a dodatkowe poci¹gi dla 
jednodniowych gości po impre-

zie, zadysponowane s¹ oddzia³y 
stra¿y ochrony kolei, które bêd¹ 
pilnowaæ porz¹dku na dworcu 
i w poci¹gach, do tego si³y stra-

¿y granicznej, stra¿acy i medycy, 
ale to wszystko ma³o - podkreśla 
Roman Wieczorek.

Z niepokojem na nadcho-

dz¹cy okres świ¹teczno-nowo-

roczny czekaj¹ s³u¿by medycz-

ne. Ju¿ i tak mocno przemêczo-

ne czwart¹ fal¹ covidow¹.
- Jak nie daj Bo¿e, coś siê 

stanie czy pod scen¹, czy na 
mieście, to gdzie zawioz¹ gościa 
z wypadku? Szpital w Zakopa-

nem mamy pe³ny, w Nowym 
Targu to samo, Sucha Beskidzka 
te¿ - denerwuje siê lekarz z Za-

kopanego. Dodaje, ¿e personel 
medyczny w szpitalu powiato-

wym jest oburzony pomys³em 
wielkiej imprezy na Równi Kru-

powej. W sytuacji, gdy ca³y świat 
siê zamyka w obawie przed roz-

przestrzenianiem siê koronawi-
rusa typu Omikron, kolejne kraje 
og³aszaj¹ ostre obostrzenia, a na-

wet lockdown. - A my siê bawi-
my, jak na Tytanicu, tam te¿ or-
kiestra gra³a do koñca - krêci 
g³ow¹ doktor.

Z wiêkszym optymizmem 
na mo¿liwości przyjêcia pecho-

wych balowiczów, którzy wi-
taæ bêd¹ Nowy Rok pod Ta-

trami i przydarzy im siê wypa-

dek, patrzy Ma³gorzata Czapliñ-

ska. Zastêpca dyrektor do spraw 
medycznych Szpitala Powiato-

wego w Zakopanem przypomi-
na, ¿e sytuacja zwi¹zana z pan-

demiczn¹ fal¹ zachorowañ na 
covid jest dynamiczna. W mi-

jaj¹cym tygodniu wygl¹da na 
to, ¿e mo¿na mówiæ o stabili-
zacji. - Na oddziale intensyw-

nej terapii mamy zajêtych 7 
z 12 respiratorów, a na oddzia-

le covidowym obecnie przeby-

wa 27 chorych, nie ma potrze-

by zamykania kolejnych od-

dzia³ów - zapewnia. Zakopiañ-

ski oddzia³ covidowy utworzo-

ny zosta³ kosztem oddzia³u we-

wnêtrznego i porodówki. Dyspo-

nuje 45 miejscami i 12 respirato-

rami. Szefowa pytana, czy szpi-
tal podo³a konieczności przyjê-

cia sylwestrowych wypadkowi-
czów, jest jednak ostro¿na. - Ta-

kie informacje bêdzie mo¿na po-

daæ dopiero po świêtach Bo¿e-

go Narodzenia, w zale¿ności od 
tego, jak wtedy bêdzie kszta³to-

waæ siê ob³o¿enie i ile bêdziemy 
mieæ wolnych miejsc w szpita-

lu - podkreśla. Dodaje jednak od 

razu, ¿e karetek z pewności¹ nie 
zabraknie i ratownicy medyczni 
dadz¹ radê dotrzeæ do ewentual-
nych poszkodowanych.

Agnieszka Nowak-G¹sieni-
ca, zastêpca burmistrza Zakopa-

nego, na minionej sesji grzmia³a 
z mównicy, ¿e sylwestrowa noc 
w Zakopanem jest doskonale za-

bezpieczona przez si³y porz¹d-

kowe. Tak jak ka¿dego roku. Jed-

nak na wys³ane przez nas przed 
tygodniem pytania dotycz¹ce 
kwestii zabezpieczenia miasta 
w Nowy Rok do tej pory nie od-

pwiedzia³a.
- Wsparcie dla Zakopane-

go bêdzie z województwa i s¹-

siednich powiatów - zapewnia 
m³odszy inspektor Sebastian 
Gleñ, rzecznik prasowy Komen-

dy Wojewódzkiej Policji w Kra-

kowie. Zastrzega jednak, ¿e nie 
na 100 procent. Wszystko przez 
stan wyj¹tkowy na polsko-bia³o-

ruskiej granicy.
Plan jest taki, ¿e do Zakopa-

nego wys³anych zostanie na syl-
westra ponad 200 mundurowych 
z jednostek prewencyjnych. Do 
tego 15 policjantów z wydzia-

³u ruchu drogowego, którzy za-

bezpiecz¹ trasy dojazdu do Za-

kopanego i czêściowo ruch w sa-

mym mieście. - Doliczyæ tu trze-

ba te¿ nasze s³u¿by kryminalne, 
negocjatorów i konwojentów. Ci 
ostatni w sylwestra zajmuj¹ siê 
transportem czy to poszkodowa-

nych, czy bardziej os³abionych 
balowiczów. To wszystko pod 
warunkiem, ¿e sytuacja na grani-
cy wschodniej się nie zmieni lub 

¿e w Krakowie czy innej miej-
scowości na terenie wojewódz-

twa nie bêdzie jakichś manife-

stacji z koñcem roku - wyjaśnia 
rzecznik Sebastian Gleñ. - Pre-

wencji po zabezpieczeniu ta-

kiej manifestacji przys³uguje 
dzieñ wolny. Jeśli w strefie nad-

granicznej bêdzie spokojnie, je-

śli nic powa¿niejszego nie wy-

darzy siê w Krakowie, to nasze 
si³y bêd¹ mog³y wesprzeæ Za-

kopane - podsumowuj¹ w Ko-

mendzie Wojewódzkiej Policji 
w Krakowie.

rav

Scena na Sylwestra Marzeń już prawie gotowa, ale co z bezpieczeństwem zakopiańczyków i turystów?
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dzenia inwestycji w tzw. 
„starym szpitalu”.

„Nasz sprzeciw wy-

wo³uje bezprawne obni-
¿enie przez rektora wy-

nagrodzeñ nauczycie-

li na skutek podniesie-

nia pensum dydaktycz-

nego. Nie zgadzamy siê 
te¿ na rektorsk¹ aproba-

tê ingerencji nauczycie-

li akademickich Podha-

lañskiego Ośrodka Nauk 
Ekonomicznych w wy-

bory przewodnicz¹cego 
samorz¹du studenckiego 
oraz na inne nieetyczne 
i naganne moralnie prak-

tyki” - pisz¹. 
- Na uczelni nie da 

siê ju¿ normalnie praco-

waæ, atmosfera jest nie 
do wytrzymania. Nikt 
nikomu nie ufa. Rektor 

otacza siê swoimi ludźmi, przy-

znaje im nagrody. Z innymi uni-

ka kontaktów - opowiada³ nam 
kilka dni temu nasz informator, 
pracownik PPUZ, jeszcze przez 
zebraniem siê Kolegium Elekto-

rów. - Ma gdzieś uczelniê i stu-

dentów, chodzi mu tylko o kasê. 
Jeszcze niedawno studenci nie 
mieli niektórych zajêæ, bo nie 
podpisa³ umowy z prowadz¹cy-

mi - mówi³.
Po odwo³aniu rektora jego 

zadania - zgodnie z przepisami 
-  mia³a przej¹æ dr Maria Ziêba, 
prorektor ds. studenckich. Kolej-
nym krokiem ma byæ przepro-

wadzenie wyborów uzupe³niaj¹-

cych w ci¹gu 30 dni. Wieczorem 
okaza³o siê, ¿e odwo³any rektor 
nie da³ za wygran¹.

Rektor wieczorową porą 
dyscyplinuje

Podczas wtorkowego zebra-

nia Kolegium Elektorów W³o-

darczyka w Nowym Targu nie 
by³o. W rektoracie PPUZ po-

jawi³ siê dopiero wieczorem. 
Twierdzi³, ¿e zosta³ odwo³any 
bezprawnie. Wrêczy³ zwolnienie 
dyscyplinarne czterem osobom: 
dwóm prorektorom -  Marii Ziê-

bie i Krzysztofowi Waśkowskie-

mu, a tak¿e Krzysztofowi Tro-

chymiukowi, który by³ we wto-

rek przewodnicz¹cym posiedze-

nia Kolegium Elektorów, i Ma³-
gorzacie Weso³owskiej, przewod-

nicz¹cej Komisji Wyborczej. Ta 
ostatnia zosta³a zwolniona za 
bezzasadne wezwanie policji na 
uczelniê, kiedy przyjecha³ rektor.

We wtorek wieczorem poja-

wi³a siê te¿ informacja, ¿e pod-

czas odwo³ania rektora mog³o 
dojśæ do pope³nienia b³êdu pro-

ceduralnego. Zgodnie z art. 27 
Ustawy o szkolnictwie wy¿-

szym i nauce wniosek o odwo-

³anie mo¿e byæ zg³oszony przez 
senat lub  radê uczelni, tymcza-

sem w tym przypadku z³o¿y³a 
go grupa cz³onków senatu. Tak 
wiêc, gdy wysy³aliśmy do dru-

karni gazetê, nie wiadomo by³o, 
czy Robert W³odarczyk zosta³ 
odwo³any zgodnie z prawem, 
czy te¿ nie.

- Niezale¿nie od tego, czy 
zosta³ pope³niony b³¹d proce-

duralny, czy nie, W³odarczyk po 
tym wszystkim powinien hono-

rowo podaæ siê do dymisji, nie 
ma ju¿ ma ju¿ mandatu naszej 
spo³eczności do sprawowania tej 
funkcji - podsumowa³ nasz roz-

mówca, zastrzegaj¹c sobie ano-

nimowośæ. 
- Takie dzia³ania nie s³u-

¿¹ uczelni - nie kryje smutku 
z powodu wtorkowych wyda-

rzeñ Wies³aw Wojas, przewod-

nicz¹cy Rady Uczelni.  O pró-

bie odwo³ania rektora dowiedzia³ 
się z mediów. - PPUZ idzie w do-

brym kierunku, zdobywa pieni¹-

dze. trwa proces przekszta³cania 
uczelni w akademiê. Jeśli s¹ ja-

kieś pretensje do rektora to trze-

ba usi¹śæ przy stole i porozma-

wiaæ, wyjaśniæ wszystko - uwa-

¿a Wojas.
Kilkukrotnie próbowali-

śmy siê we wtorek skontaktowaæ 
z rektorem Robertem W³odar-
czykiem. Nie odbiera³ jednak od 
nas telefonu komórkowego. Bez 
echa pozosta³a te¿ nasza prośba 
o kontakt w SMS-ie.

u
Przypomnijmy, ¿e Robert 

W³odarczyk by³ bohaterem na-

szego artyku³u pt. „Bilokacja 
rektora” w październiku zesz³e-

go roku. Zg³osili siê wtedy do nas 
dwaj jego doktoranci z Uniwer-
sytetu Ekonomicznego w Kra-

kowie. Przyjechali do redak-

cji z materia³ami - wed³ug nich 
- obci¹¿aj¹cymi W³odarczyka, 
gdy ten by³ kierownikiem Kate-

dry Teorii Ekonomii. Z³o¿yli te¿ 
zawiadomienie o mo¿liwości po-

pe³nienia przez niego przestêp-

stwa do Prokuratury Krajowej. 
Sprawa jednak zosta³a przez pro-

kuraturê umorzona. Jeden z dok-

torantów przyp³aci³ tamte wyda-

rzenia za³amaniem nerwowym, 
dziś jest bezdomnym.

Beata Zalot
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W południe Robert 
Włodarczyk został 
odwołany ze stanowiska 
rektora Podhalańskiej 
Wyższej, wieczorem 
sam wręczał zwolnienia 
dyscyplinarne.

o
bstawia stanowi-
ska swoimi ludź-

mi, marnotrawi 
pieni¹dze, unika 
kontaktów z pra-

cownikami uczelni - zarzuca rek-

torowi 13 cz³onków Senatu Pod-

halañskiej Pañstwowej Uczelni 
Zawodowej w Nowym Targu, 
autorów wniosku o bezzw³ocz-

ne odwo³anie go ze stanowiska. 
We wtorek zebra³o siê Kolegium 
Elektorów, z³o¿one z przedsta-

wicieli wszystkich środowisk 
uczelni, które pozbawi³o W³o-

darczyka fotela rektora. Za jego 
odwo³aniem zag³osowa³o a¿ 22 
elektorów spośród 23.

Autorzy wniosku twier-
dz¹, ¿e szef Podhalañskiej Alma 
Mater postêpouje wbrew obiet-
nicom przedwyborczym, któ-

re zapewni³y jego elekcjê. Do-

puszcza siê opiesza³ości urzê-

du i nieprawid³owości w zarz¹-

dzaniu uczelni¹. Odwleka pod-

pisywanie wa¿nych dla funkcjo-

nowania uczelni dokumentów 
i nieterminowo realizuje bie¿¹-

ce zadania. Zarzucaj¹ rektorowi, 
¿e nie podda³ do publicznej wia-

domości terminów swoich poby-

tów w uczelni, utrudniaj¹c w ten 
sposób spo³eczności PPUZ do-

stêp do siebie.

Długa lista  
zarzutów

Zdaniem wniosko-

dawców rektor „powodu-

je chaos administracyjny 
na skutek nieuzasadnio-

nych merytorycznie, nie-

skonsultowanych ze spo-

³eczności¹ i niezapowia-

danych uprzednio zmian 
struktury organizacyj-
nej”. Opóźnia podpisy-

wanie umów o pracê na-

uczycieli, nie przestrzega 
terminów w prowadzeniu 
spraw kadrowych. Odpo-

wiada za zamêt organiza-

cyjny, kilkukrotnie zmie-

niaj¹c wewnêtrzne doku-

menty strategiczne. Bez-

zasadnie mno¿y komi-
sje. Autorzy wniosku pi-
sz¹ te¿ o nieprzejrzystej 
polityce kadrowej. Twierdz¹, ¿e 
kluczowe stanowiska W³odar-
czyk powierza przede wszyst-
kim osobom zwi¹zanym z Pod-

halañskim Ośrodkiem Nauk 
Ekonomicznych. „Odpowia-

da za kumulacjê kilku funkcji 
w kompetencjach jednej osoby, 
co uniemo¿liwia rzetelne proce-

dowanie spraw, a powoduje uzy-

skiwanie apana¿y obci¹¿aj¹cych 
bud¿et uczelni „ - mo¿na prze-

czytaæ we wniosku.

Studentka dyrektorką
„Jednym ze szczególnie ra-

¿¹cych przyk³adów patologii 
jest powo³anie na dyrektora biu-

ra rektora studentki PONE, le-

gitymuj¹cej siê zaledwie dyplo-

mem licencjata i której promoto-

rem pracy magisterskiej jest sam 

Rektor odwołany, chyba że nie 

Pani doktor Małgorzacie Szczerbie
najszczersze wyrazy współczucia

z powodu śmierci

MAMY
składają pracownicy

Samodzielnego Gminnego ośrodka Zdrowia 
w Białym Dunajcu

W dniu 17 grudnia 2021 roku zmarła w Warszawie

Wanda  

Trzebunia-Siwicka
córka pułkownika Stanisława Trzebuni

pierwsza polska kobieta-inżynier telewizji, miłośniczka Tatr,
szczególnie upodobała sobie Dolinę Chochołowską.

Niech spoczywa w pokoju

Pogrążona w smutku 

Rodzina w Warszawie i Zakopanem

Z wielkim smutkiem informujemy, że po ciężkiej chorobie  
odeszła nasza koleżanka

HELENA GĄSIENICA
Była przewodniczką i opiekunką ekspozycji w chałupie  

Gąsieniców Sobczaków, jednej z filii Muzeum Tatrzańskiego.
Była osoba miłą, serdeczną i życzliwą dla osób zwiedzających 

i dla nas, współpracowników.
Pozostanie w naszych myślach i sercach.

Rodzinie przekazujemy  
wyrazy głębokiego współczucia

Dyrekcja i pracownicy  
Muzeum Tatrzańskiego
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Robert W³odarczyk, co bezdy-

skusyjnie skutkuje konfliktem 
interesów, mog¹cym wp³ywaæ 
na b³êdne decyzje obu stron” - 
czytamy dalej we wniosku.

Autorzy uwa¿aj¹ te¿, ¿e 
wbrew rzeczowej argumenta-

cji i bez konsultacji spo³ecz-

nych rektor zezwoli³ na wypra-

cowywanie z Akademi¹ Wy-

chowania Fizycznego w Krako-

wie zasad kierunku wspólnego, 
które mog¹  spowodowaæ wyso-

kie obci¹¿enie finansowe Pod-

halañskiej Pañstwowej Uczel-
ni Zawodowej w Nowym Tar-
gu. Obawiaj¹ siê o w³aściwe go-

spodarowanie mieniem na sku-

tek np. uznaniowego przyznawa-

nia wysokich dodatków zadanio-

wych wybranym pracownikom. 
Kolejne zarzuty dotycz¹ prowa-

nEKRoLogI KondoLEncjE

Szpital Miejski w Rabce 
przegrywa w sądzie 
pracy kolejny  
proces ze zwolnionymi 
pracownikami.

W
yrok zapad³ we 
wtorek. S¹d na-

kaza³ szefostwu 
spó³ki wyp³a-

tê nale¿nych odpraw kolejnym 
11 osobom zwolnionym z pra-

cy w 2019 roku, tu¿ po tym, jak 
prezesem rabczañskiej placówki 
zosta³ Witold Latusek. Zwolnie-

nia dotknê³y g³ównie szpitaln¹ 
administracjê. Nowy szef spó³ki 
uzasadnia³, ¿e zwolnienia maj¹ 
zwi¹zek z przerostem zatrud-

nienia. Spó³ka odmówi³a zwol-
nionym prawa do nale¿nych od-

praw. Kilkanaście zwolnionych 
osób odwo³a³o siê do s¹du pra-

cy. Dwójka wygra³a proces kil-
ka tygodni temu. Tamten wyrok 
jest prawomocny, a szpital wy-

p³aci³ nale¿ne odprawy. Proces 
kolejnej grupy 8 pracowników 
zakoñczy³ siê w ubieg³ym tygo-

dniu. Podczas ostatniej rozpra-

wy byli przes³uchiwani autorzy 
pozwu. Odpowiadaj¹c na pyta-

nia s¹du, wszyscy zwolnieni pra-

cownicy zgodnie twierdzili, ¿e 
redukcja etatów ich zaskoczy³a. 
Szefostwo szpitala nie sygnali-
zowa³o ¿adnych konkretnych za-

strze¿eñ do ich pracy. Pracowni-
cy podwa¿ali tak¿e argumenty 
o potrzebie redukcji etatów, za-

znaczaj¹c, ¿e ich stanowiska zo-

sta³y zlikwidowane tylko na pa-

pierze, a obowi¹zki przejêli nowi 
ludzie. - Moje stanowisko zosta-

³o zlikwidowane. Pada³y zarzuty, 
¿e prezes nie wie, czym siê zaj-
mujê. Nie by³o ¿adnych zanie-

dbañ po mojej stronie. Pracowa-

³am w dziale, który przeprowa-

dza³ postêpowania przetargowe. 
Naprawdê nie wiem, sk¹d mog³y 
siê wzi¹æ w¹tpliwości co do mo-

jego zakresu obowi¹zków. Szpi-
tal nadal og³asza takie postêpo-

wania i ktoś siê tym nadal zaj-
muje - zeznawa³a by³a pracow-

nica administracji.
Kwoty odpraw, których 

przed s¹dem domagali siê pra-

cownicy, by³y zró¿nicowane. Wy-

nosi³y od 2,6 do ponad 20 tysiê-

cy z³otych. S¹d nie mia³ w¹t-
pliwości, ¿e roszczenia zawarte 
w pozwie s¹ uzasadnione i naka-

za³ szpitalowi wyp³atê odpraw. 
Ich ³¹czna suma przekracza 100 

tysiêcy z³otych. Wyrok jest nie-

prawomocny.
Poprosiliśmy prezesa Wi-

tolda Latuska o odniesienie siê 
do sprawy procesów s¹dowych 
z za³og¹. Po przeci¹gaj¹cej siê 
wymianie korespondencji, pod-

czas której prezes m.in. lustro-

wa³ kompetencje dziennikarza 
TP, podstawê prawn¹ jego dzia-

³añ, nie omieszka³ te¿ spreparo-

waæ donosu do redaktora naczel-
nego Tygodnika. Koniec koñców 
jednak otrzymaliśmy odpowiedź 
opatrzon¹ uwag¹: „wyra¿am zgo-

dê na publikacjê tego stanowi-
ska wy³¹cznie w ca³ości, z wy-

raźnym oddzieleniem komenta-

rza redakcyjnego lub stanowiska 
redakcji”. „Wyroki s¹du przyj-
mujê, ale g³êboko siê z nimi nie 
zgadzam” - zaznaczy³ na wstêpie 
Witold Latusek. Z dalszego bar-
dzo d³ugiego wywodu, opatrzo-

nego licznymi retrospekcjami 
i w¹tkami pobocznymi, mo¿na 
się dowiedzieć, że decyzję o od-

wo³aniu siê od wyroków pre-

zes podejmie po zapoznaniu siê 
z uzasadnieniem, jednak rozwa¿a 
mo¿liwośæ wyp³aty odpraw bez 
sk³adania apelacji, ¿eby unikn¹æ 
zap³aty podatku dochodowego.

mk

Pracownicy wygrywają ze szpitalem
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Poszukiwany 
21-latek z powiatu 
tatrzańskiego uciekał 
samochodem,  
ciągnąc za autem  
policjanta. 
Mężczyźnie grozi  
do 10 lat więzienia.

P atroluj¹cy Zakopane 
policjanci zauwa¿y-

li, że w jednym z sa-

mochodów jedzie po-

szukiwany 21-latek 

z powiatu tatrzañskiego. Zgod-

nie z wyrokiem powinien on sie-

dzieæ w wiêzieniu. W dogodnym 
momencie policjanci zatrzymali 
auto, a jeden z nich podbieg³ do 
poszukiwanego, który siedzia³ na 
miejscu pasa¿era. Autem kiero-

wa³a kobieta.
- Policjant zd¹¿y³ chwyciæ 

mê¿czyznê przez otwarte okno, 
ale pojazd nagle ruszy³, ci¹gn¹c 
policjanta. Kobieta pod presj¹ 
poszukiwanego 21-latka nie re-

agowa³a na wezwania do zatrzy-

mania samochodu. Pomimo gro-

¿¹cego niebezpieczeñstwa poli-
cjant nadal trzyma³ poszukiwa-

nego, a samochód pokona³ kil-

kadziesi¹t metrów - relacjonuje 
Roman Wieczorek, rzecznik pra-

sowy zakopiañskiej policji.
Ostatecznie para pochodz¹-

ca z powiatu tatrzañskiego zosta-

³a zatrzymana i us³ysza³a kilka 
zarzutów. Chodzi m.in. o nara¿e-

nie na niebezpieczeñstwo utraty 
życia i zdrowia oraz naruszenia 

nietykalności cielesnej policjan-

ta. S¹d Rejonowy w Zakopanem 
aresztowa³ 21-latka na trzy mie-

si¹ce. Natomiast 28-letnia kobie-

ta zosta³a objêta dozorem poli-
cyjnym. Za czynn¹ napaśæ na 
funkcjonariusza grozi do 10 lat 
pozbawienia wolności. 

pp

daleko  
nie uciekł

Wernisażu przed świętami  
nie będzie, ale anioły 
w restauracji Javorina  
można już podziwiać,  
a z początkiem przyszłego 
roku licytować.

G rudniowa wystawa 
„Anio³y pod Tatrami” 
w restauracji Javorina 

przy ul. Str¹¿yska 1 to od kil-
ku lat du¿e wydarzenie w Zako-

panem - okazja do estetycznych 
wzruszeñ, ale i pretekst, by po-

móc tym najbardziej potrzebuj¹-

cym. W tym roku akcja ma wes-

przeæ podopiecznych Polskiego 
Stowarzyszenia na rzecz Osób 
z Niepe³nosprawności¹ Inte-

lektualn¹ z Kamieñca w Zako-

panem. Dla nich bêd¹ zbiera-

ne pieni¹dze  podczas licytacji 
prac przekazanych przez arty-

stów. W wystawie bierze udzia³ 
rekordowa liczba twórców - ok. 
50. Na wystawie w Javorinie ju¿ 
mo¿na podziwiaæ rozmaite anio-

³y - świête i niegrzeczne, czasem 
niepowa¿ne. Tradycyjne, niedo-

s³owne, fantazyjne. Wykonane 
ró¿nymi technikami - malowa-

ne na szkle, olejne, pastelowe, 
rzeźbione i inne. S¹ te¿ urokli-
we anio³y podarowane przez na-

uczycieli i wychowanków z Ka-

mieñca. Niestety z powodu pan-

demii wernisa¿ zaplanowany na 
18 grudnia zosta³ odwo³any. Za 
to pod koniec marca odbêdzie 
siê finisa¿ po³¹czony z licytacj¹.

Wesprzeæ Stowarzyszenie 
mo¿na te¿  podczas Interneto-

wego Kiermaszu Rêkodzie³a 
Warsztatów Terapii Zajêciowej 
w Zakopanem, wchodz¹c na ich 
profil na Facebooku.

bz

Anioły 
pod Tatrami

Grzegorz Bryniarski, leśniczy z Tatrzańskiego Parku Narodowego, śledzi bobra w rejonie Morskiego oka.

Bóbr znad Morskiego Oka

Nagrodzony w Gdyni film „Sonata” przedpremierowo zostanie 
pokazany tuż po świętach w zakopiańskim kinie Sokół.

„Sonata” w Sokole

Wszystkim klientom 
spokojnych, zdrowych i pogodnych 

Świ¹t Bo¿ego Narodzenia
oraz wszelkiej pomyślności 

w Nowym 2022 Roku 
¿yczy

Zakopane, ul. Cha³ubiñskiego 1
WIDZE WOS Salon Optyczny

HURTOWNIA

DROBIU, MRO¯ONEK 
I ART. SPO¯YWCZYCH

Zakopane, ul. Bachledy 44

tel. 1820 134 88, 1820 135 88

ZAPRASZA NA ZAKUPY ŚWI¥TECZNO-NOWOROCZNE 
W ofercie karp polski, gêsi, kaczki, indyki, 

dziczyzna i jagniêcina.

Z okazji 
Świ¹t Bo¿ego Narodzenia 

oraz zbli¿aj¹cego siê 
Nowego Roku

pragniemy serdecznie 
podziêkowaæ

za dotychczasow¹ wspó³pracê
oraz z³o¿yæ naszym 

Klientom i Pracownikom
moc gor¹cych ¿yczeñ,

zdrowia, szczêścia
i wszelkiej pomyślności

Firma Modom sk³ada wszystkim mieszkañcom 
naszego piêknego regionu ¿yczenia 
zdrowych, radosnych i rodzinnych 

Świ¹t Bożego Narodzenia. 
Niech ten wyj¹tkowy czas 

bêdzie chwil¹ na budowanie miêdzy nami 
relacji opartych na przyjaźni, życzliwości i dobroci. 

Pamiêtajmy o uśmiechu, miłym słowie 
i wzajemnym wsparciu. 

Modom - Razem Budujemy Świêta!

Razem Budujemy Święta!
życzEnIA

L atem pod Miêguszowiec-

kimi Szczytami po raz 
pierwszy pojawi³ siê bóbr. 

Grzegorz Bryniarski, leśniczy 
Obwodu Ochronnego Morskie 
Oko, przypuszcza, ¿e to m³ody 
osobnik, który szuka tu miejsca 
dla siebie. Leśniczy twierdzi, ¿e 

bóbr przywêdrowa³ wzd³u¿ Ry-

biego Potoku. Po raz pierwszy 
jego ślady zauwa¿y³ ju¿ w sierp-

niu, a na pocz¹tku września bóbr 
ści¹³ wierzbê. - Nie widzieliśmy 
bobra, tylko jego ślady - mówi 
Grzegorz Bryniarski. Przeko-

nuje, ¿e przyrodnicy obserwu-

j¹ ca³y teren, od £ysej Polany a¿ 

do Morskiego Oka.
Przez d³u¿szy czas leśniczy 

nie widzia³ bobrzych śladów, a¿ 
niedawno w lesie kilka kilome-

trów poni¿ej Morskiego Oka tra-

fi³ na ¿eremie. W jednym miej-
scu bóbr zrobi³ ma³¹ budow-

lê, która spowodowa³a niewiel-
kie spiêtrzenie wody. Jest wy-

konana z mchu, darni i ziemi. 
Natomiast kawa³ek dalej zwie-

rzê zbudowa³o ju¿ solidne ¿e-

remie. - Poziom wody podniós³ 
siê o ponad metr. Budowlê wy-

kona³ z ga³êzi, krzaków, patyków, 
a wszystko to uszczelni³ darni¹ 
i glin¹ - opowiada Grzegorz Bry-

niarski. - Widaæ, bóbr na dobre 

zadomowi³ siê w naszym obwo-

dzie - uwa¿a leśniczy.
Sześæ lat temu bobrze ¿ere-

mie przyrodnicy znaleźli w re-

jonie £ysej Polany, na pocz¹t-
ku szlaku do Morskiego Oka. 
Później by³y ślady ich bytowa-

nia w Dolinie Roztoki, w pobli-
¿u schroniska PTTK. 

jof

b ohaterem filmu jest Grze-

gorz P³onka z Murza-

sichla, który w dzieciñ-

stwie zosta³ b³êdnie zdiagnozo-

wany przez lekarzy jako dziec-

ko autystyczne. Dopiero w wie-

ku kilkunastu lat okaza³o siê, ¿e 
Grzegorz ma niedos³uch. Stra-

ci³ jednak wiele lat, przebywa-

j¹c w ośrodku dla dzieci niedo-

rozwiniêtych umys³owo, pozba-

wiony normalnej edukacji. Gdy 
otrzyma³ aparat s³uchowy, oka-

za³o siê, ¿e ma niezwyk³y talent 
muzyczny. Dziś swoj¹ muzyk¹ 
oczarowuje melomanów. 

Poruszaj¹ca historia Grze-

gorza zainspirowa³a twórców fil-
mu „Sonata”, pe³nometra¿owego 
re¿yserskiego debiutu Bartosza 
Blaschke. W filmie zagra³ m.in. 
Jerzy Stuhr, Ma³gorzata Forem-

niak, a w rolê Grzegorza wcieli³ 
siê Micha³ Sikorski.

Film podczas tegorocznego 
Festiwalu Polskich Filmów Fa-

bularnych zdoby³ a¿ dwie nagro-

dy - publiczności oraz za pro-

fesjonalny debiut aktorski dla 
Micha³a Sikorskiego, odtwórcy 
g³ównej roli.

Przedpremierowo okazjê do 
zobaczenia filmu bêdzie mia³a 
zakopiañska publicznośæ. Pierw-

szy pokaz filmu w kinie Sokó³ 
odbêdzie siê 29 grudnia 2021 r. 
o godz. 14.30. Bêdzie to pokaz 
zamkniêty, a bilety mo¿na zdo-

byæ w konkursach organizowa-

nych przez Urz¹d Gminy Poro-

nin na jej profilu w portalu Face-

book. Drugi pokaz - otwarty dla 
publiczności odbêdzie siê 30 
grudnia o godzinie 15.00. Bile-

ty mo¿na kupiæ w kinie Sokó³.  
Tu¿ po pokazach odbêd¹ siê spo-

tkania z aktorami i twórcami fil-
mu.

bz
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Putin, gdy doszedł do władzy, też zlikwidował wolne media. Setka osób 
demonstrowała w niedzielę na krupówkach w obronie wolnych mediów 
i przeciwko uchwalonej przez Sejm uchwale „lex TVN”.

W obronie wolnych mediów
Skąd będziemy czerpać informacje o tym, jaki jest świat? - pytał w czasie demonstracji Paweł Winsczyk.

Na Podhalu mamy coraz więcej 
pacjentów z powikłaniami  
po covidzie, a przepracowani 
lekarze czują się wypaleni.

W
szpitalu na G³adkiem 
przybywa pacjentów 
z przewlek³¹ niewydol-
ności¹ oddechow¹. Coraz 

wiêcej jest te¿ cierpi¹cych przez rop-

niaki op³ucnej, odmy op³ucnowe, rop-

nie p³uc oraz zw³óknienia śródmi¹¿-

szowe p³uc. To najczêściej wystêpuj¹-

ce obecnie powik³ania po zaka¿eniu co-

videm.
Od pocz¹tku pandemii do Szpita-

la Specjalistycznego Chorób P³uc tra-

fiaj¹ pacjenci z ciê¿kimi powik³aniami 
pocovidowymi. - Pacjenci ci w zale¿no-

ści od stanu zdrowia trafiaj¹ na oddzia³ 
anestezjologii i intensywnej terapii lub 
na oddzia³ chorób p³uc, rzadziej na od-

dzia³ torakochirurgii - wyjaśnia Hele-

na Brzozowska, wicedyrektor Szpitala 
„Odrodzenie”.

Powik³ania pocovidowe dotycz¹ 
równie¿ uk³adu nerwowego. Lekarze 
wliczaj¹ w nie zatory naczyñ mózgo-

wych, polineuropatie z ich konsekwen-

cjami w postaci drêtwienia i mrowie-

nia koñczyn, a czêsto równie¿ uporczy-

wych dolegliwości bólowych koñczyn. 
Jak wyjaśniaj¹ w „Odrodzeniu”, po-

wik³ania pocovidowe wystêpuj¹ u pa-

cjentów poni¿ej 50.- 60. roku ¿ycia, jak 
równie¿ u osób starszych.

Leczenie pacjentów trwa kilka ty-

godni, a nawet miesiêcy, w zale¿ności 
od przebiegu choroby. Najczêściej wy-

maga sta³ej tlenoterapii. Niektórych 
chorych trzeba pod³¹czyæ pod respi-
ratory. Po szpitalnym pobycie chorzy 
wymagaj¹ domowego leczenia tlenem 
z zastosowaniem koncentratora tleno-

wego, w który chory musi zostaæ za-

opatrzony.
- Wśród leczonych pacjentów z po-

wik³aniami pocovidowymi wiêkszośæ 
stanowi¹ osoby niezaszczepione - pod-

kreśla Helena Brzozowska.
W czasie czwartej fali dodatkowym 

problemem jest w³aśnie kwestia szcze-

pieñ. Czêsto pacjenci zaszczepieni nie 
chc¹ siê zgodziæ na wymazy. A proce-

dury medyczne wymagaj¹ wykonania 
wymazu w chwili przyjêcia do szpitala. 
Drugi wymaz wykonywany jest przed 
ka¿dym zabiegiem operacyjnym. Bez 
wzglêdu na to, czy pacjent jest szcze-

piony, czy nie. - Pacjenci zaszczepieni 
chcieliby przebywaæ na sali z chorymi 
równie¿ zaszczepionymi, co jest nie-

realne ze wzglêdu na stan zdrowia pa-

cjentów oraz warunki lokalowe szpita-

la - dodaje Helena Brzozowska.
Ostatnie miesi¹ce równie¿ poka-

za³y, ¿e wiêkszośæ personelu medycz-

nego musia³a ciê¿ej i wiêcej pracowaæ. 
Trzeba by³o zwiêkszyæ liczbê np. re-

habilitantów, opiekunek medycznych 
do obs³ugi chorych. Lekarze i pielê-

gniarki te¿ choruj¹, nie tylko na covi-
da, który momentami sieje spustosze-

nie na G³adkiem. I zatrzymuje personel 
w domach na kwarantannie przez kon-

takt z osobami zara¿onymi lub zwol-
nienia lekarskie.

Odrêbnym problemem jest zawo-

dowe wypalenie. - Koronawirus zwiêk-

szy³ ryzyko wypalenia zawodowego nie 

tylko u lekarzy czy pielêgniarek, ale 
jego symptomy odczuwaj¹ równie¿ 
pozostali pracownicy szpitala - podkre-

śla Helena Brzozowska. - Wśród dotkli-
wych objawów jest ci¹g³e uczucie zmê-

czenia, os³abienia i wyczerpania emo-

cjonalnego.
Wypalenie zawodowe dotyka g³ów-

nie osób zaanga¿owanych w swoj¹ pra-

cê. Pokazuj¹ to wyniki najnowszych ba-

dañ przeprowadzonych na 200 pielê-

gniarkach, pracuj¹cych w szpitalach 
o ró¿nym profilu w naszym woje-

wództwie. Badania te dotyczy³y pro-

blemu wypalenia zawodowego i jego za-

le¿ności miêdzy innymi ze wsparciem 
spo³ecznym w covidowej rzeczywisto-

ści.  - Wyniki tych badañ napawaj¹ nas 
smutkiem - mówi wicedyrektor szpita-

la. - Wskazuj¹ na wysoki poziom zawo-

dowego wypalenia, któremu towarzy-

szy poczucie niskiego poziomu wspar-
cia spo³ecznego w sytuacjach poczucia 
zagro¿enia. Tego doświadcza wiêkszośæ 
z nas podczas pandemii covidowej.

W szpitalu nie kryj¹, ¿e wzrasta 
liczba zachowañ agresywnych. Co-

raz wiêcej pacjentów awanturuje siê 
z byle powodu, stosuje s³own¹ agresjê, 
a nieraz dochodzi nawet do rêkoczy-

nów. - Z t¹ agresj¹ kierowan¹ w stro-

nê pracowników s³u¿by zdrowia mamy 
do czynienia coraz czêściej. Dziś wszy-

scy potrzebujemy wsparcia spo³eczne-

go. Pamiêtajmy, ¿e trudno w obecnej sy-

tuacji przewidzieæ, jak bêdzie wygl¹da-

³a przysz³ośæ - podsumowuje Helena 
Brzozowska. I apeluje o wiêcej wyro-

zumia³ości i empatii, bez których ciê¿-

ko nam bêdzie wyjśæ z pandemii.
rav

Agresja w covidzie

Wspólnie z Firmą STIGA oferujemy odśnieżarki 
najwyższej klasy - pocz¹wszy od elektrycznych od kwo-
ty 699 z³ i akumulatorowych od kwoty 1200 z³. Na wiêk-
sze powierzchnie - odśnieżarki spalinowe samobieżne od 
1300 z³ oraz jedno- i dwuwirnikowe z napêdem od 2300 
zł. Dla bardziej wymagających, jak również na bardzo duże 
powierzchnie - traktory z napędem na dwa koła z pługami 
i na cztery koła - z pługami i odśnieżarkami wirnikowymi. 

Z powodzeniem wybierzesz coś dla siebie z boga-
tej oferty sprzętu odśnieżającego takich  producentów 
jak: Al-ko, Cub Cadet, STIGA, Agroma, Ariens, Simplici-
ty, Stihl, karcher. W ofercie mamy 20 różnych modeli od-
śnieżarek spalinowych z niską emisją spalin. Wprowadzili-
śmy do sprzedaży również ekologiczne, nieemitujące spa-
lin odśnieżarki elektryczne i akumulatorowe.

W ofercie także: agregaty prądotwórcze, prostow-
niki i rozruszniki samochodowe, pilarki do cięcia drew-
na spalinowe, elektryczne, akumulatorowe, myjki wyso-
kociśnieniowe, parownice, elektronarzędzia Bosch, Ma-
kita, Metabo, Dedra.

elmal prowadzi też serwis zarówno gwarancyjny, jak 
i pogwarancyjny, wszystkich sprzedawanych urządzeń.

Zapraszamy do naszego salonu w Zakopanem - ul. 
Tetmajera 2 A (WJAZD oD ul. kRuPÓWkI 60, poniżej 
sklepu Intersport). Codziennie w godzinach 7-17, w so-
botę do 14.

Z nami zima Cię nie zaskoczy, a zakupiony sprzęt po-
zwoli odśnieżyć każdy chodnik lub parking bez przemo-
czenia i zmęczenia. Dowóz towaru do 60 km od Zako-
panego gratis.

Zakopane, ul. Tetmajera 2a
tel. 18 20 146 69   

www.elmal.com.pl

FIRMA ELMAL - największy wybór odśnieżarek w Polsce

ogłoszEnIA płAtnE

W zesz³ym tygodniu Sejm od-

rzuci³ veto Senatu wobec 
ustawy „Lex TVN”. Jeśli 

podpisze j¹ prezydent, amerykañska 
telewizja straci mo¿liwośæ nadawania 
w Polsce. Wcześniej rz¹dz¹cy zamieni-
li TVP w tubê propagandow¹, wykupi-
li gazety regionalne, a krytykê Polsatu 
uciszyli, podpisuj¹c z t¹ telewizj¹ wie-

lomilionowe kontakty reklamowe. De-

cyzja w sprawie „lex TVN” wywo³a³a 
w wielu miastach w Polsce protesty. Je-

den z nich odby³ siê w niedzielê w Za-

kopanem. Na wstêpie prowadz¹cy de-

monstracjê Pawe³ Winsczyk powiedzia³, 
¿e 60% obywateli nie godzi siê na obec-

n¹ sytuacjê. - Dlaczego te 60% dopuści-
³o do tego, ¿e zostaniemy ca³kowicie za-

kneblowani i pozbawieni g³osu? Du¿a 
czêśæ z nas pamiêta, jak Trybuna Ludu 
mówi³a, co jest prawd¹ i jak mamy 

myśleæ. Nawet jeśli ktoś nie zgadza siê 
z przekazem mediów niepublicznych, 
to powinien mieæ bezpiecznik: a co bê-

dzie, je¿eli nie bêdzie tego innego g³osu? 
To sk¹d bêdziemy czerpaæ informacje 
o tym, jaki jest świat? - pyta³ Winsczyk. 

Porówna³ rz¹dz¹cych do grupy 
przestêpczej, która rozje¿d¿a „wszyst-
ko, co jest do rozjechania”. Doda³, ¿e 
świat, który po¿egnaliśmy 7 lat temu, 
nie by³ idealny, ale dawa³ szansê, ¿e mo-

gliśmy ¿yæ w lepszym świecie. - Teraz 
jesteśmy spychani pod ka¿dym wzglê-

dem na Wchód. Co zrobi³ Putin, gdy 
doszed³ do w³adzy? Zlikwidowa³ wol-
ne media. U nas siê to nie udawa³o, ale 
teraz jesteśmy na bardzo dobrej dro-

dze w tym kierunku. Nie bêdziemy 
mieæ wolnych mediów, ale stracimy te¿ 
amerykañskiego sojusznika - doda³ Pa-

we³ Winsczyk.
pp
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Prawie 16 milionów 
złotych dla GoPR i ToPR 
na ekwipunek i nowy 
sprzęt ratowniczy.

T
ydzieñ temu Maciej 
W¹sik z Ministerstwa 
Spraw Wewnêtrznych 
i Administracji podpi-

sa³ z przedstawicielami Gór-
skiego Ochotniczego Pogotowia 
i Tatrzañskiego Ochotniczego 
Pogotowia Ratunkowego umo-

wy na zakup sprzêtu i ekwipun-

ku ratowniczego dla ratowników 
górskich. Ich ³¹czna wartośæ to  
15,6 mln z³, z czego GOPR 
otrzyma 9,7 mln z³.

Goprowcy podkreślaj¹, ¿e 
jest to najwiêksze jednorazowe 
wsparcie rz¹dowe, jakie otrzy-

mali w swojej 70-letniej historii. 
Jeszcze w tym roku kupi¹ czte-

roletni¹ licencjê oprogramowa-

nia do automatycznej detekcji 
osób zaginionych, a do koñca li-
stopada 2022 roku ekwipunek 
do dzia³añ ratowniczych i ski-
turowy sprzêt alpinistyczny do 
dzia³añ ratowniczych, odbiorni-
ki GPS, urz¹dzenia do kompre-

sji klatki piersiowej, kardiomo-

nitory oraz automatyczne defi-

bratory. Zakupione zostan¹ tak¿e 
quady do ratownictwa górskiego, 
skutery śnie¿ne, jednośladowe 
pojazdy g¹sienicowe, przycze-

py do transportu pojazdów s³u-

¿¹cych do ratownictwa górskie-

go, samochody terenowe - karet-
ki górskie oraz nosze do trans-

portu poszkodowanych.
Ratownicy GOPR podkre-

ślaj¹, ¿e podpisanie umowy jest 
efektem spotkañ z Parlamentar-
nym Zespo³em ds. Ratownictwa 
Górskiego, podczas których z³o-

¿yli wniosek o wsparcie sprzê-

towe GOPR w 70. rocznicê jego 
powstania (1952-2022).

TOPR otrzyma³ prawie 5,9 
mln z³. Planuje za to wyposa¿yæ 
swoich ratowników w ekwipu-

nek i sprzêt alpinistyczny w zi-
mie i w lecie, radiotelefony, 
sprzêt wykorzystywany do ra-

townictwa podwodnego w gó-

rach i jaskiniach oraz specjali-
styczne drony przeznaczone do 
dzia³añ ratowniczych. - Kupimy 
zestawy skitourowe, raki, kijki, 
czo³ówki, plecaki lawinowe, no-

woczesne urz¹dzenia nawiga-

cyjne, letnie kurtki goreteksowe, 
zwyk³e plecaki, liny - wymienia 
Jan Krzysztof, naczelnik TOPR.

To kolejne dofinansowanie 
dla ratowników górskich w tym 
roku. W czerwcu przedstawi-
ciele GOPR oraz TOPR pod-

pisali w MSWiA aneksy do 
umów, zwiêkszaj¹ce finansowa-

nie dzia³añ ratowniczych o do-

datkowe prawie 4 mln z³ w bie-

¿¹cym roku.
jof

Rekordowe 
wsparcie 
dla ratowników górskich

Tatry już w zimowej szacie. 
Zasypane i nieprzetarte szlaki 
zdecydowanie utrudniają 
wędrówki i orientację w terenie. 
W ubiegłym tygodniu ratownicy 
najczęściej pomagali zabłąkanym 
turystom bezpiecznie zejść z gór.

 SOBOTA 18 GRUDNIA. Tego 
dnia znów w rejonie kończystego 
Wierchu turystka, schodząc w kie-
runku Czubika, zgubiła szlak. Znów 
dzięki aplikacji „Ratunek” okazało się, 
że turystka jest na Czubiku, kilka me-
trów od zasypanego szlaku. Wkrót-
ce dotarła na Trzydniowiański Wierch, 
skąd przez kulawiec zeszła do Doli-
ny Chochołowskiej.

Tego dnia po remoncie powró-
cił do służby ToPR-owski Sokół. Na 
czas remontu swoimi śmigłowcami 
wspierali działania ratowników poli-
cja i wojsko.
 NIEDZIELA 19 GRUDNIA. Po 

8.30 poproszono o przylot naszego 
śmigłowca w rejon Nowego Bystre-
go, gdzie w jednym z domów 62-letni 
mężczyzna po wcześniej przebytym 
zawale miał silne bóle w klatce pier-
siowej. karetka pogotowia nie była 
w stanie tam dojechać. Wystartował 
śmigłowiec. Z jego pokładu w pobliżu 
domu desantowali się ratownicy. oka-
zało się, że stan mężczyzny jest po-
ważny, więc śmigłowcem przetrans-
portowano go do szpitala. Po godz. 15 
z Doliny lejowej przetransportowa-
no do drogi Witów - Zakopane turyst-
kę, która doznała urazu nogi. Stamtąd 
do szpitala miała się udać własnym 
transportem. Przed 17 do centra-
li ToPR zadzwonił taternik informu-
jąc, że wraz z partnerką wspinali się 
wsch. ścianą kościelca, drogą 112. Są 
około 40 m powyżej podstawy ścia-
ny. Chcą się wycofać, ale mają proble-
my z założeniem stanowiska zjazdo-
wego. W rejon Czarnego Stawu wy-
ruszył ratownik pełniący dyżur na Hali 

Gąsienicowej, który zobaczył światła 
sugerujące, że taternicy rozpoczę-
li zjazd. okazało się, że zaklinowała 
im się lina i mają problem z zejściem 
bez liny. Z centrali ze sprzętem tater-
nickim na Halę wyjechało 2 ratowni-
ków, którzy po dojeździe do Muro-
wańca wyruszyli pod ścianę. Po pół-
nocy dotarli do taterników. Po zbu-
dowaniu stanowiska wszyscy zjecha-
li do podstawy ściany i po 2.30 dotarli 
do Murowańca.

Adam Marasek
Przed nami  

Święta Bożego Narodzenia.  
Z tej okazji mieszkańcom Podhala 
i turystom przybyłym pod Tatry 

ratownicy TOPR  
życzą  

wspaniałych świątecznych dni, 
radości i zdrowia.  

Tym, którzy wyruszą  
na tatrzańskie szlaki, życzymy 

rozważnych wędrówek.

...czyli kartki z przeszłości 
Nowotarskich Zakładów 
Przemysłu Skórzanego.

T o ju¿ druga ksi¹¿ka wy-

dana przez Stowarzy-

szenie Kombinat „Pod-

hale” poświêcona najwiêk-

szym zak³adom w tym regio-

nie. Promocja publikacji autor-
stwa Anny Majorczyk odbêdzie 
siê w środê 29 grudnia o godz. 
11 w hotelu Ibis przy ul. Kole-

jowej 165 w Nowym Targu. Ze 
wzglêdu na pandemiê w śro-

dowym spotkaniu bêd¹ mo-

g³y uczestniczyæ tylko osoby  
z zaproszeniem.

Ksi¹¿ka „Fabryka utracona” 
jest podsumowaniem projektu 
zrealizowanego dziêki unijnym 
funduszom zdobytym za po-

średnictwem Euroregionu Ta-

try. W ramach projektu w czerw-

cu tego roku na poddaszu daw-

nego dworca kolejowego w No-

wym Targu odby³a siê wystawa 
prezentuj¹ca archiwalne zdjêcia, 
dokumenty, makiety zak³adu czy 
wzory butów. Uda³o siê te¿ za-

pisaæ cyfrowo 519 numerów ga-

zety zak³adowej NZPS,  która 
ukazywa³a siê w latach 1960-
1991. Odby³a siê te¿ konferen-

cja naukowa przybli¿aj¹ca dzia-

³alnośæ kombinatu, a tak¿e po-

wody upadku zak³adu.

„Ksi¹¿ka ta nie jest mono-

grafi¹ NZPS „Podhale”, a jedy-

nie kartkami z przesz³ości, które 
stara³am siê spisywaæ obiektyw-

nie i rzetelnie” - pisze we wstê-

pie Anna Majorczyk. Autorka, 
pracuj¹c nad publikacj¹, prze-

wertowa³a kilka tysiêcy stron 
gazety zak³adowej. Si³¹ „Fabry-

ki utraconej” s¹ te¿ liczne foto-

grafie - od zdjêcia z 1953 r., gdzie 
zosta³ utrwalony przyjazd komi-
sji rz¹dowej, która wyznacza³a 
miejsce pod budowê fabryki, po 
przygnêbiaj¹ce zdjêcie z 2021 r., 
pokazuj¹ce stan nowoczesnego 
przed laty budynku G³ównego 
Mechanika, dziś ruiny.

bz
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REKLAMA

życzEnIA

noWy TarG

GIoŚ oferuje nową stację, 
alarm smogowy zamontował 
już swoje, minister poleca 
ścieżki edukacyjne - 
a burmistrz się złości.

d o środy mia³a paśæ od-

powiedź na propozy-

cjê G³ównej Inspekcji 
Ochrony Środowiska, czy mia-

sto chce, by postawiæ na pó³ roku 
stacjê w miejscu, z którego zo-

sta³a ona na pocz¹tku grudnia 
przeniesiona. Pytany przez nas 
burmistrz Grzegorz Watycha od-

powiada, ¿e pismo w tej sprawie 
przekaza³ do dyrektorki szko³y 
i to ona ma zdecydowaæ „zgod-

nie z kompetencjami”.
- Z punktu widzenia dzia-

³añ antysmogowych przeniesie-

nie stacji by³o najwiêkszym b³ê-

dem. G³ównym jej celem by³o 
nie tylko informowanie miesz-

kañców o stanie powietrza, ale 
sprawdzenie, czy s¹ efekty po-

dejmowanych dzia³añ - przypo-

mina Andrzej Gu³a z Krakow-

skiego Alarmu Smogowego przy-

znaj¹c, ¿e GIOŚ te¿ zawali³, go-

dz¹c siê na przenosiny.
Burmistrz dopatruje siê 

jednak w ca³ej sprawie drugie-

go dna przypominaj¹c, ¿e wnio-

sek do GIOŚ miasto przes³a³o 
rok temu.

- Wówczas nikt nie podno-

si³ tam tej kwestii. By³o ustalo-

ne, ¿e okres monitorowania stacji 
to 5 lat. Nie wiem, co takiego siê 

nagle sta³o, ¿e powsta³ taki pro-

blem. Zawsze uczestniczyliśmy 
we wspólnych akcjach z Nowo-

tarskim Alarmem Smogowym, 
byliśmy aktywni. Teraz zrobi-
li z nas takich, którzy uchylaj¹ 
siê od wszystkiego. A to inni po-

winni braæ z nas przyk³ad, z³a ja-

kośæ powietrza jest w ca³ym re-

gionie. Robi¹ nam antyreklamê 
- nie kryje zdenerwowania bur-
mistrz.

Pytany o pismo z kancela-

rii premiera w sprawie propo-

zycji do³¹czenia do Edukacyj-
nej Ście¿ki Antysmogowej bur-
mistrz dziwi siê, ¿e dostali je ju¿ 
dziennikarze, a on jeszcze o nim 
nic nie wie. Tymczasem pismo 
na Twitterze zamieści³ Bart³o-

miej Orze³, pe³nomocnik pre-

miera ds. programu Czyste Po-

wietrze. Przekonuje, ¿e ka¿da 
szko³a w mieście otrzyma czuj-
niki smogu i dofinansowanie do 
ście¿ki edukacyjnej, jednak sta-

wia warunek - nale¿y utrzymaæ 
stacjê monitoringu powietrza. 

 Uaktywni³o siê te¿ Sto-

warzyszenie „Nowy Targ dla 
Mieszkañców”. W piśmie otwar-
tym wystêpuj¹cy w jego imie-

niu Jan Siêka mówi o przenosi-
nach jako inwestycji „nietrafio-

nej i szkodliwej.” „Burmistrz za-

chowuje siê w taki sposób, jakby 
ponad zdrowie i ¿ycie mieszkañ-

ców przedk³ada³ interes wybor-
czy, licz¹c na sztuczn¹ poprawê 
wskaźników jakości powietrza” 
- czytamy w piśmie.

Tymczasem bez wiêksze-

go rozg³osu Krakowski Alarm 
Smogowy zainstalowa³ dwa 
nowe czujniki w mieście. Maj¹ 
one daæ porównanie, jakie efek-

ty przynosi wymiana pieców 
i co zmienia siê w nowotar-
skim powietrzu. Pierwszy py³o-

mierz uda³o siê ustawiæ w pobli-
¿u dawnej lokalizacji - na tarasie 
budynku Soko³a, czyli Zespo³u 
Szkó³ nr 1. Drugie urz¹dzenie 
zawis³o obok stacji GIOŚ przy 
hali Gorce.

- Pozwoli nam to określiæ, 
czy i jak bardzo poprawi¹ siê 
wyniki w porównaniu ze star¹ 
lokalizacj¹. Metoda pomiarowa 
jest automatyczna, w odró¿nie-

niu od stacji GIOŚ nie prowadzi-
my dodatkowego pomiaru ma-

nualnego, st¹d nie analizujemy 
stê¿enia benzo(a)apirenu, a je-

dynie py³y zawieszone PM-10 
- wyjaśnia Pawe³ Jagoda z Kra-

kowskiego Alarmu Smogowego, 
doktorant Akademii Górniczo-
Hutniczej.

Naukowcy chc¹ pozosta-

wiæ czujnik przy Sokole przez 
ca³y sezon grzewczy. Drugi, przy 
hali Gorce, mniej wiêcej co dwa 
tygodnie bêdzie przenoszony 
w inne lokalizacje, które bra³ 
pod uwagê GIOŚ, przymierza-

j¹c siê do przenosin stacji. Tym 
sposobem powinno siê uzyskaæ 
bardziej rzetelny obraz stanu 
powietrza w mieście, a nie tylko 
w jednym jego miejscu.

fig

Smogowa burza Paweł Jagoda montuje pyłomierz  
na tarasie nowotarskiego Sokoła.

Podwyżkę przyznali 
burmistrzowi, a teraz 
samym sobie. Nowotarscy 
radni podnoszą sobie diety  
średnio o 500 zł.

U
chwa³a podnosz¹-

ca uposa¿enie rad-

nych zyska³a apro-

batê radnych komisji 
finansów, gospodarki komunal-
nej i rozwoju. Po tym, jak odda-

liśmy ten numer do druku, odby-

³a siê sesja, podczas której mia-

³o siê odbyæ ostateczne g³osowa-

nie. Jego wynik jednak praktycz-

nie jest przes¹dzony, gdy¿ „za” 
opowiedzia³o siê 15 radnych ko-

misji, czyli zdecydowana wiêk-

szośæ z ogólnego grona 21 rajców.
Jak oznajmi³ £ukasz D³u-

bacz, skarbnik miasta - uchwa-

³a to projekt radnych. Wysokośæ 
maksymalnego wynagrodzenia 
mo¿e siêgaæ 2,4-krotności kwo-

ty bazowej. Przedstawienie no-

wych apana¿y w dośæ zawi³ej for-
mie procentów i krotności posta-

nowi³a jasno wyjaśniæ radna Ewa 
Pawlikowska pytaj¹c wprost: o ile 
konkretnie wzrośnie dieta radne-

go. Jak us³ysza³a - o 500 z³, pod-

czas gdy podwy¿ka najni¿szej 
średniej krajowej to kwota oko-

³o 150 z³ „na rêkê”.
- No w³aśnie, to ja bêdê prze-

ciwna. Osobiście nie uwa¿am, 
by praca w radzie wymaga³a tak 
wielkiego poświêcenia. To mak-

symalnie 10 godzin w miesi¹cu! 
Ludziom dzieje siê coraz gorzej, 
niemoralne by³oby podnoszenie 
nam diet - irytuje siê Ewa Paw-

likowska.
Dot¹d uposa¿enie szerego-

wego radnego wynosi³o ponad 
1100 z³. Jak t³umaczy Grzegorz 
Luberda, przewodnicz¹cy rady 
miasta, uchwa³a nie by³a zmie-

niana od 8 lat. - Uda³o siê uzy-

skaæ konsensus wśród radnych. 
W innych gminach podwy¿ka 
by³a o wiele wiêksza - podkre-

śla. Ostatecznie wiêkszośæ przy-

zna³a racjê przewodnicz¹cemu, 
przeciw podwy¿ce rêkê podnio-

s³y jedynie 3 osoby.
- Ta podwy¿ka jest zbyt wy-

soka w stosunku do zarobków 
mieszkañców. Poza tym to dziw-

ne, ¿e uchwa³a nie znalaz³a siê 
w og³oszonym porz¹dku obrad 
tylko zosta³a wrzucona w ostat-
niej chwili. Czego radni siê boj¹? 
Komentarzy mieszkañców? - 
przyznaje Pawe³ Liszka, drugi 
z radnych, którzy byli przeciw.

Przypomnijmy, ¿e w listopa-

dzie radni przyznali du¿¹ pod-

wy¿kê wynagrodzenia dla bur-
mistrza Grzegorza Watychy. By³a 
ona konieczna z powodu zmiany 
ustawy. Jednak radni mieli zdecy-

dowaæ, czy przyznaæ honorarium 
bli¿ej dolnej granicy, czyli 16 tys. 
z³, czy wywindowaæ je do maksi-
mum. Wybrali to drugie rozwi¹-

zanie, przyznaj¹c burmistrzowi 
20.044 z³ brutto.

fig

Tłustsza dieta radnego

Miało być hucznie i uroczyście, 
a wyszło, jak wyszło.  
Nici z otwarcia parkingu  
przy ul. kościuszki.

P ierwszy dwupoziomowy 
parking w Nowym Targu 
wci¹¿ zamkniêty. Otwarcie 

zosta³o prze³o¿one, bo inwesty-

cja siê sypie. A w³aściwie rozpa-

da. Mróz spowodowa³, ¿e zaczê³y 
odpadaæ deski dekoracji wieñcz¹-

cej elewacjê. O tym, ¿e stanowi to 
realne zagro¿enie dla przechod-

niów, pisaliśmy w pi¹tek. Po inter-
wencjach mieszkañców ekipa re-

montowa poprawi³a deski. Okaza-

³o siê bowiem, ¿e by³y przykrêco-

ne zbyt blisko siebie i nastêpuj¹-

ce po sobie mróz i odwil¿ spowo-

dowa³y wybrzuszenia, a w kon-

sekwencji odpadanie ca³ych ele-

mentów.
Limit pecha siê nie wyczer-

pa³. Bo, gdy wydawa³o siê, ¿e 
wszystko ju¿ jest w porz¹dku, 

a od oficjalnego otwarcia dziel¹ 
nas ju¿ tylko godziny - zaczê³y 
odpadaæ deski z bocznych ścian 
parkingowej elewacji. Informa-

cjê o prze³o¿eniu otwarcia go-

ście i dziennikarze otrzymali na 
pó³ godziny przed uroczystości¹. 
- Wykonawca zosta³ wezwany 
do natychmiastowego usuniêcia 
usterek. Potem trzeba bêdzie zro-

biæ jeszcze ca³kowity przegl¹d - 
przekonuje wiceburmistrz Walde-

mar Wojtaszek.
Jak czytamy na stronie urzê-

du miasta - parking jest objêty 
10-letni¹ gwarancj¹ i ewentualne 
poprawki bêd¹ w tym okresie na 
bie¿¹co przez wykonawcê usuwa-

ne w trybie gwarancyjnym.
Oficjalne otwarcie odbêdzie 

siê dopiero po Nowym Roku. 
Zdaniem wiceburmistrza nie-

wykluczone, ¿e formalnie par-
king bêdzie móg³ byæ u¿ytkowa-

ny wcześniej. Jednak pod warun-

kiem, ¿e podczas przegl¹du nie 

Na nowotarski jarmark 
wracają inkasenci, a z nimi 
opłata targowa.

K ończy się zawieszenie 
op³aty targowej zadekre-
towane przez premiera 

Morawieckiego. Od 1 stycznia 
wchodz¹ w ¿ycie lokalne uchwa-

³y. Miasto pociesza handlowców, 
¿e nie zmienia wysokości stawek. 

I tak pocz¹tkowo kupcy maj¹ p³a-

ciæ po³owê stawki, czyli 50 gr od 
metra kw. powierzchni na Nowej 
Targowicy i po 2 z³ w pozosta-

³ych czêściach miasta. Taka ta-

ryfa bêdzie jednak obowi¹zywaæ 
tylko do koñca marca. Potem wra-

ca pe³na, czyli dwukrotnie wy¿-

sza op³ata.
 Zmienia siê za to wyso-

kośæ maksymalnej stawki, któ-

Znów opodatkowani

księgowość małych 
firm i spółek 

kadry i płace

dotacje

doradztwo podatkowe

doradztwo prawne

oka¿e siê, ¿e pojawi³y siê kolej-
ne niedoróbki.

u
Mo¿na by pomyśleæ, ¿e nad 

tym miejscem jakieś fatum wisi. 
Niegdyś by³ tu targ maślany na 
dzia³kach, z których komunistycz-

ne w³adze wyw³aszczy³y w³aści-
cieli. Potem by³y starania o zwrot, 
a gdy ju¿ teren powróci³ podzielo-

ny miêdzy rodzinê - powsta³ par-
king-klepisko. Plany poprzednie-

go, nie¿yj¹cego ju¿  burmistrza 
Marka Fryźlewicza, by wybudo-

waæ trzykondygnacyjny parking, 
pokrzy¿owa³ ówczesny konserwa-

tor zabytków, nie godz¹c siê na za-

s³oniêcie wie¿y kościo³a. Latami 
trwa³y negocjacje z w³aściciela-

mi, by teren wykupiæ. Gdy uda³o 
siê za³atwiæ formalności i pozy-

skaæ pieni¹dze z unijnego projektu 
- przysz³a pandemia i wykonawca 
kilkukrotnie zwraca³ siê z wnio-

skiem o przed³u¿enie oddania in-

westycji. Przesz³o rok później, 
gdy pozostawa³o tylko przeci¹æ 
wstêgê, zaczê³y odpadaæ deski. 
Co nas jeszcze tu zaskoczy?

Józef Figura

r¹ mo¿na na³o¿yæ na sprzedaj¹-

cego. Zgodnie z rz¹dow¹ ustaw¹ 
nie mo¿e ona przekroczyæ 852 z³. 
Nowa uchwa³a zmniejsza te¿ licz-

bê inkasentów, którzy bêd¹ pobie-

raæ op³aty.
Zawieszenie op³aty handlo-

wej mia³o ul¿yæ kupcom, którym 
mocno da³y siê we znaki pande-

miczne obostrzenia. Miastu brak 
wp³ywów z jarmarcznego podat-
ku mia³y wyrównaæ dop³aty rz¹-

dowe.

fig
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Wciąż nie ma porozumienia w sporze o Przedszkole nr 2 - burmistrz wyszedł  
ze spotkania, proboszcz próbował łapać go za rękaw.

Władza 
w przedszkolu

Przez dwa dni na placu dworcowym pod pomnikiem Mikołaja  
trwał doroczny kiermasz Świąteczny.

Kiermasz pod świętym
Doroczny Kiermasz Świąteczny w Rabce

Podwyżkę dla burmistrza pasuje jakoś uzasadnić - przewodniczący 
rady miasta poszedł dalej, stworzył... legendę.

Teoria wielkiego sukcesu

Cztery kółka pod choinkę - to prezent świąteczny,  
jaki mieszkańcy Rdzawki sprawili swoim strażakom.

Druh był grzeczny

ogromny zbiornik na wodę pitną na Zbójeckiej gotowy - obiekt 
pozwoli zasilić w wodę znaczną część Skawy, a w przyszłości 
także nowe osiedla w rejonie ulicy kilińskiego w Rabce.

Woda nie zabierze 
Nowe inwestycje kanalizacyjne na terenie rabczańskiej gminy.

Kasa zakopana głęboko
Ponice, Rabka

rdzawka

b udowê ogromnego zbior-
nika sfinansowa³a Gene-

ralna Dyrekcja Dróg Kra-

jowych i Autostrad. Nowy obiekt 
ma w pierwszym rzêdzie zasiliæ 

w wodê gospodarstwa w Skawie, 
które zosta³y pozbawione w³a-

snych ujêæ za spraw¹ robót ziem-

nych zwi¹zanych z budow¹ no-

wej zakopianki.
Zbiornik bêdzie eksploato-

waæ rabczañski Zak³ad Wodoci¹-

gów i Kanalizacji. Jak zapowia-

da prezes spó³ki Bartosz Lek-

sander, w przysz³ości zmagazy-

nowana w zbiorniku woda po-

s³u¿y do zasilenia domów w re-

jonie ulicy Kiliñskiego w Rabce. 
Mieszkañcy tego rejonu Rabki 
od dawna borykaj¹ siê z niedo-

borami wody w przydomowych 
studniach.        mk

P onad 100 tysiêcy z³otych 
kosztowa³a budowa kana-

³u sanitarnego przy grani-
cy Ponic i rabczañskiego osiedla 
Traczykówka. Kana³ pozwoli 
przy³¹czyæ do sieci kanalizacyj-
nej kilka kolejnych gospodarstw 

na brzegu Poniczanki. Inwesty-

cjê sfinansowa³ rabczañski sa-

morz¹d, a wykonawc¹ by³ Za-

k³ad Wodoci¹gów i Kanalizacji. 
Budowa kosztowa³a 117 tys. z³.

Nowy odcinek kana³u po-

wsta³ te¿ na S³onem, przy uli-
cy Miśkowcówka. Zak³ad Wodo-

ci¹gów i Kanalizacji utwardzi³ 
te¿ nawierzchniê drogi, pod któ-

r¹ zosta³a wkopana rura kanali-
zacyjna. Inwestycja kosztowa³a 
127 tys. z³. I to zadanie sfinan-

sowa³o miasto.
153 tysi¹ce z³. kosztowa³ na-

tomiast kolektor pod ulic¹ Zako-

piañsk¹ Boczn¹, w rejonie pen-

sjonatu Krokus.     mk

j ak ju¿ pisaliśmy, podwy¿ka 
dla Leszka Świdra to pok³o-

sie nowych zapisów ustawo-

wych, reguluj¹cych zarobki osób 
pe³ni¹cych kierownicze funk-

cje w samorz¹dzie i administra-

cji. Rada miasta mo¿e regulowaæ 
uposa¿enie burmistrza w obrê-

bie ustawowych „wide³ek”. Pro-

jekt uchwa³y w sprawie podwy¿-

ki wynagrodzenia burmistrza 
Leszka Świdra przygotowa³ prze-

wodnicz¹cy rady miasta. Micha³ 
Skowron doszed³ do wniosku, ¿e 
pensja ni¿sza o tysi¹c z³otych od 
ustawowego „maksa” bêdzie naj-
bardziej odpowiednia. Najwiêk-

sze wra¿enie zrobi³o jednak uza-

sadnienie, do którego szef rady siê 
bardzo dobrze przygotowa³. S³o-

dycz wylewa³a siê niemal z ka¿-

dego zdania, a sukcesy mno¿y³y 
niczym… króliki. Podsumowu-

j¹c wyst¹pienie - Leszek Świder 
zasta³ Rabkê drewnian¹, a zosta-

wi murowan¹. A tak poza tym to: 
burmistrz ograniczy³ zad³u¿enie, 
poprawi³ jakośæ rabczañskiego 
powietrza, wyremontowa³ dro-

gi, pobudowa³ sale gimnastycz-

ne, uratowa³ szpital, tylko w ze-

sz³ym roku pozyska³ do bud¿e-

tu 11 milionów. W tym roku co 
prawda trochê mniej pozyska³, ale 
to i tak nadal furmanka pieniêdzy. 
Mimo tych wszystkich sukcesów 
rabczañscy malkontenci tylko na-

rzekaj¹ i wypisuj¹ w internetach, 
¿e nieprawda. I ta niezas³u¿ona 
gnuśnośæ obywatelska te¿ po-

winna znaleźæ odzwierciedlenie 
w poborach burmistrza. P³omien-

ne przemówienie przewodnicz¹-

cego podzia³a³o szczególnie na 
radnego Roberta Skipia³ê, który 
id¹c za ciosem, zaproponowa³, by 
od razu wyregulowaæ pensjê wi-
ceburmistrz Ma³gorzacie Groma-

li. Z powodów formalnych wnio-

sek nie zosta³ uwzglêdniony. Jed-

nak radnego uspokoi³o wyjaśnie-

nie, ¿e i pani burmistrz podwy¿-

ka nie ominie.
Mniej entuzjastycznie przy-

j¹³ porywaj¹c¹ laudacjê radny Jan 
Kwatyra. - Nie ujmujê zas³ug, ja 
jednak wykaza³em zastrze¿enia 
i uwagi do pracy burmistrza - 
podkreśla³ radny, odwa¿nie pole-

mizuj¹c z teori¹ wielkiego sukce-

su i potwierdzaj¹c swe s³owa wy-

nikami rankingu opublikowanego 
we „Wspólnocie”, w którym Rab-

ka zajê³a odleg³e miejsce wśród 
innych samorz¹dów. Argumenta-

cjê radnego natychmiast podda-

³a bombardowaniu zastêpczyni 
Leszka Świdra, przywo³uj¹c wy-

niki innego rankingu, w którym 
dla odmiany rabczañski samorz¹d 
uplasowa³ siê bardzo wysoko...

Aleksandra Koper to kolej-
na radna, której nie przekona³a 
argumentacja o paśmie sukce-

sów. Radna przypomnia³a spra-

wê konfliktu wokó³ likwidacji 
Przedszkola nr 2. - Burmistrz ³a-

mie prawo - podsumowa³a twar-
do radna opozycji.

- Szanujê pracê burmistrza, 
ale uwa¿am, ¿e czas na podwy¿-

ki jest nieodpowiedni. Covid, bra-

kuje pieniêdzy na śmieci. Powin-

niśmy daæ raczej najni¿sz¹ do-

puszczaln¹ przepisami podwy¿kê 
- podsumowa³ radny Rafa³ Wój-
towicz.

W g³osowaniu rada popar-
³a projekt przewodnicz¹cego. 
Leszek Świder bêdzie zarabia³ 
19.233 z³ote (brutto).

mk

n
a najbardziej repre-

zentacyjnym skwe-

rze uzdrowiska roz-

lokowa³o siê kilkana-

ście stoisk, g³ównie z produkta-

mi regionalnymi. By³y wśród 
nich prace lokalnych twór-

ców, a tak¿e dobra przygotowa-

ne przez gospodynie zrzeszo-

ne w Ko³ach Gospodyñ Wiej-
skich. Swój kramik mia³o tak-

¿e rabczañskie Ko³o Polskiego 
Stowarzyszenia na rzecz Osób 
z Niepe³nosprawności¹ Intelek-

tualn¹. Na stoisku mo¿na by³o 

zakupiæ dzie³a stworzone przez 
podopiecznych, a zarazem zasi-
liæ konto organizacji. A wszyst-
ko to przy dźwiêkach tradycyj-
nych kolêd w wykonaniu rab-

czañskich artystów.
Tekst i fot.: 

Marek Kalinowski

d ziś zawita³ do naszej jed-

nostki quad CF Moto 
CForce 520L - infor-

muj¹ szczêśliwi druhowie OSP 
Rdzawka. „Pojazd posiada silnik 

o pojemności 495 ccm i mocy 40 
KM. Na wyposa¿eniu znalaz³a 
siê m.in. wci¹garka, sygnaliza-

cja świetlno-alarmowa, hak ho-

lowniczy, lampa ledowa shark. 
W standardzie s¹ tak¿e felgi alu-

miniowe” - podkreślaj¹.
Stra¿acy opublikowa-

li serdeczne podziêkowania 
wszystkim dobrodziejom, któ-

rzy przyczynili siê do zaku-

pu. Szczególnie druhowie 
OSP Rdzawka dziêkowali swo-

jemu prezesowi Dariuszowi  
Paprockiemu.

mk

M iasto nadal 
bezumownie 

u¿ytkuje bu-

dynek, w któ-

rym mieści 
siê Przedszkole nr 2. Obiekt 
nale¿y do parafii świêtej Marii 
Magdaleny. Na pocz¹tku sierp-

nia ubieg³ego roku samorz¹d 
wypowiedzia³ umowê dzier¿a-

wy. Z pocz¹tkiem roku szkol-
nego okaza³o siê jednak, ¿e pla-

cówka ma funkcjonowaæ nadal 
w tym samym budynku. Obie 
strony - zarówno parafia, jak 
i rabczañskie w³adze - deklaru-

j¹ chêæ porozumienia, jednak od 
z gór¹ trzech miesiêcy niewie-

le z tego wynika. Nadal nie ma 
umowy najmu budynku. - Na-

prawdê ju¿ nie wiem, co mamy 
robiæ. Próbujê tonowaæ emocje, 
nawet powstrzymujê siê od wy-

powiadania siê na temat dzia³añ 
burmistrza z ambony, ale ju¿ tra-

cê cierpliwośæ - podkreśla ks. Pa-

we³ Duźniak, proboszcz parafii 
św. Marii Magdaleny.

Przez kilka ostatnich tygo-

dni parafia mocno nalega³a na 
porozumienie z miastem. Pro-

boszcz pokazuje na dowód dośæ 
obszern¹ korespondencjê. Efek-

tem tych dzia³añ by³o spotkanie 
w kancelarii parafialnej w ubie-

g³ym tygodniu. - Pan burmistrz 
przyszed³ z prawnikiem. Nawet 
nie usiad³. Powiedzia³ tylko, ¿e 
nie ma mowy o ugodzie, i wy-

szed³. Próbowa³em go zatrzymy-

waæ, ³apa³em za rêkaw, ale wy-

szed³ jak oparzony - relacjonuje 
rabczañski pleban. - Naprawdê 
nie wiem, co mamy dalej robić. 

Nie chcê wyrzuciæ przedszkola 
na bruk, to po prostu nie wcho-

dzi w grê. Wola³bym te¿ nie 
kierowaæ sprawy do s¹du, no bo 
przecie¿ zawsze mo¿na siê jakoś 

dogadaæ - podkreśla.
Dla miasta warunki stawia-

ne przez parafiê s¹ nie do prze-

³kniêcia. Probostwo chce nadal 
wynajmowaæ miastu przedszko-

le za symboliczne 200 z³otych. 
Warunkiem jest jednak, ¿e sa-

morz¹d zgodzi siê wspó³finan-

sowaæ wywóz śmieci z cmenta-

rza, ureguluje rachunek za bez-

umowne korzystanie z nale¿¹ce-

go do parafii terenu pod posto-

jem taksówek, a tak¿e zrezygnu-

je z wpisania do gminnej ewi-
dencji zabytków budynku daw-

nego teatru. - To jest kolejna re-

presja wykierowana w stronê 
parafii. W odwecie za sprawê 
przedszkola pan burmistrz po-

stanowi³ wpisaæ do ewidencji 
budynek zajmowany wcześniej 
przez teatr „Rabcio”. To ma nam 
utrudniæ jakiekolwiek inwesty-

cje w obiekt, który jest w kata-

strofalnym stanie technicznym 
- podkreśla proboszcz.

Burmistrz Leszek Świder 
niezmiennie deklaruje chêæ po-

rozumienia. Zaznacza jednak 
stanowczo, ¿e do porozumienia 
nie dojdzie, dopóki parafia bê-

dzie wi¹zaæ sprawê przedszko-

la z innymi tematami, takimi 
jak wywóz śmieci, postój taksó-

wek czy wpis do ewidencji za-

bytków. - Chcemy zawrzeæ umo-

wê dzier¿awy, godzimy siê na-

wet na wysoki czynsz - zaznacza 
burmistrz. Dodaje, ¿e pozosta³e 
kwestie mog¹ byæ rozpatrywane 
w osobnych postêpowaniach. - 
A co do wpisu do ewidencji za-

bytków, to nie by³a nasza inicja-

tywa. Do tego zapisu zobligowa³ 
nas konserwator zabytków - wy-

jaśnia Leszek Świder.
Pat wokó³ przedszkola trwa 

i nie ma widoków na rozwi¹za-

nie konfliktu.
Jak ju¿ pisaliśmy wielo-

krotnie, do eskalacji konfliktu 
o przedszkole dosz³o, gdy sa-

morz¹d wypowiedzia³ obowi¹-

zuj¹ce dziesi¹tki lat warunki 
i przesta³ partycypowaæ w kosz-

tach wywozu śmieci z cmenta-

rza parafialnego. Parafia przez 
dwa lata op³aca³a rachunki sa-

modzielnie, jednocześnie nie 
przerywaj¹c rozmów z burmi-
strzem. Gdy nie uda³o siê sk³o-

niæ w³adz miasta do przywróce-

nia dawnych zasad - parafia pod-

wy¿szy³a (na 4 tysi¹ce z³otych 
- po³owa miesiêcznego rachun-

ku za śmieci) czynsz za wynajem 
przedszkola. Samorz¹d w odpo-

wiedzi - wypowiedzia³ umowê 
najmu i rozpocz¹³ przygotowa-

nia do przeniesienia placówki do 
Szko³y Podstawowej nr 1. Prze-

kszta³cenie stanowczo oprote-

stowali rodzice, sugeruj¹c, ¿e to 
wstêp do likwidacji najstarszego 
rabczañskiego przedszkola. Oni 
te¿ zaskar¿yli uchwa³ê w spra-

wie przeniesienia. Po stronie 
rodziców stanê³o kuratorium 
oświaty. Samorz¹d siê odwo³a³ 
od negatywnej opinii, ale mini-
ster edukacji utrzyma³ w mocy. 
Tym samym - zgodnie z prawem 
- przedszkole powinno dzia³aæ 
w niezmienionej formie. Jednak 
samorz¹d, nie czekaj¹c na ruch 
resortu, podj¹³ kroki w kierun-

ku likwidacji placówki. Umowa 
z probostwem zosta³a rozwi¹za-

na, podobnie jak wszelkie umo-

wy na przy³¹cz mediów. Od tam-

tej pory miasto zajmuje obiekt 
nale¿¹cy do parafii bezumownie. 
Pod koniec października samo-

rz¹d rozpocz¹³ procedurê likwi-
dacji przedszkola. Formalności 
potrwaj¹ co najmniej do wrze-

śnia przysz³ego roku. W tym 
czasie miasto bêdzie musia³o 
utrzymywaæ placówkê.              

      mk
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- A co z dziećmi?  
- pytają rodzice.

r odzice i nauczyciele pisz¹ 
petycje w obronie szko³y 
w Olszówce (pow. lima-

nowski), choæ wójt zapewnia, ¿e 
nie ma mowy o likwidacji.

Szko³a Podstawowa w Ol-
szówce powsta³a niemal 100 
lat temu.

„Plan budowy nowej szko³y 
w Olszówce istnieje ju¿ od bli-
sko 3 lat. Od tamtej pory w³adze 
gminy nie podjê³y ¿adnych de-

cyzji dotycz¹cych przeorganizo-

wania szko³y tak, aby zapewniæ 
dzieciom godne warunki do na-

uki. Mydl¹c oczy mieszkañcom, 
nam, rodzicom oraz nauczycie-

lom, fa³szywymi zapewnienia-

mi i obietnicami, pod pretekstem 
chêci budowy nowej, piêknej 
szko³y cz³owiek stoj¹cy na cze-

le w³adz gminy Mszana Dolna 
zamierza pozbawiæ mieszkañ-

ców Olszówki szko³y” - czyta-

my w petycji podpisanej przez 
rodziców i nauczycieli.

Autorzy roztaczaj¹ te¿ wi-

zjê wyburzenia istniej¹cego bu-

dynku i rozrzuceniu uczniów po 
innych szko³ach gminy. - Nowy 
budynek zaś nie powstanie ni-
gdy, bo gmina za cel obra³a so-

bie pozbawienie mieszkañców 
Olszówki szko³y” - przekonuj¹.

Wójt Boles³aw Żaba treśæ 
petycji podsumowuje krótko: to 
fake news.

- Nie ma mowy o żadnej li-

kwidacji szko³y - zarzeka siê.  
- Jeśli robiê wszystko, by pozy-

skaæ pieni¹dze na budowê szko-

³y, to jak mo¿na mówiæ o likwi-
dacji? Otrzymaliśmy 2 tygodnie 
temu promesê z Polskiego £adu 
na ten cel. Rodzice byli infor-
mowani od 2017 roku o budo-

wie, zgodzili siê z tym, ¿e zo-

stanie ona postawiona w miejsce 
starej, od pocz¹tku by³o wiado-

mo, że nie ma mowy o żadnym 

etapowaniu rozbiórki - zapew-

nia wójt.
Gmina dosta³a transzê 

w wysokości 10 mln z³, jednak 
inwestycja ma kosztowaæ blisko 
25 mln z³. Środki w³asne s¹ za-

bezpieczone w bud¿ecie, trwaj¹ 

Zburzą szkołę

Szkołę w Olszówce czeka wyburzenie.

Pienińscy policjanci 
przeprowadzili się 
do nowoczesnego 
budynku.

n
owy, trzykondygna-

cyjny budynek ko-

misariatu z wolno-

stoj¹cym obiektem 
gospodarczym stan¹³ przy ul. 
Skotnickiej w Szczawnicy. Pla-

cówka bêdzie obejmowa³a dzia-

³aniem rejon Pienin - Szczaw-

nicy, Czorsztyna, Krościenka 
i Ochotnicy Dolnej.

W nowym budynku znajdu-

j¹ siê nowocześnie wyposa¿one 
pokoje biurowe i zaplecze so-

cjalne. Przy komisariacie znaj-
duje siê parking dla interesantów 
i dodatkowo w zamkniêtej stre-

fie wyznaczono miejsca s³u¿bo-

we do parkowania.
Otwarcie nowego komisaria-

tu odby³o siê 15 grudnia. W uro-

czystości wziê³y udzia³ w³a-

Nowy komisariat policji

Komisariat policji w Szczawnicy jest nowoczesnym obiektem. 

Młodzi twórcy wyszywali 
góralskie portki.

z akoñczy³ siê ośmiomie-

siêczny projekt pn. „Cy-

frowanie w Pieninach”. 
M³odzi uczestnicy warsztatów 
uczyli siê kroju, rêcznego szycia, 
cyfrowania elementów mêskiego 
stroju pieniñskiego. Zajêcia pro-

wadzi³ Jan Kubik, twórca ludo-

wy, regionalista, ostatni ludowy 
krawiec w Pieninach, laureat na-

grody Gloria Artis z Krościenka.  
Cyfrowanie to sztuka rêcz-

nego zdobienia haftem na suk-

nie. Kiedyś hafty na portkach 
czy kapeluszach uwa¿ane by³y 
za oznaki zbójnictwa. Obecnie 
wyszywanie stroju góralskiego 
jest unikatowym zajêciem w re-

gionie pieniñskim. - Cyfrowa-

nia nauczy³em siê sam, bo mnie 
to ciekawi³o od ma³ego - prze-

konuje Jan Kubik. - Podpatru-

j¹c innych, nauczy³em siê wy-

szywaæ portki, sukmany, cuchy. 
Krojenia uczy³em siê od kraw-

ców z Krościenka, ale później 
musia³em u nich to odrobiæ, gdy 
doszed³em do wprawy - opowia-

da twórca.
Projekt zakoñczy³ siê wy-

staw¹ prac uczestników warsz-

tatów oraz dokumentacj¹ filmo-

w¹, ukazuj¹c¹ proces cyfrowa-

nia stroju góralskiego. Link do 
filmu: https://youtu.be/DxXZ-

thE9WLM. Realizowa³o go 
Stowarzyszenie Lokalna Gru-

pa Dzia³ania „Gorce-Pieniny” 
w Krościenku.

jof

Cyfrowanie w Pieninach

Wolontariusze z kościeliska 
i okolic mogą już zgłaszać się 
do tutejszego sztabu Wielkiej 
orkiestry Świątecznej Pomocy.

j u¿ po raz drugi Kościelisko 
gra z orkiestr¹ - poinfor-
mowa³ w trakcie wideocza-

tu Roman Krupa, wójt gminy 
Kościelisko - w tym roku z ha-

s³em „Gramy dla okulistyki 
dzieciêcej” w celu zapewnienia 
najwy¿szych standardów dia-

gnostyki i leczenia wzroku dla 
dzieci. Organizacj¹ i sztabem - 
jak w zesz³ym roku - zajêli siê 
nauczyciele z Zespo³u Szkolno-
Przedszkolnego w Kościelisku, 
za co im z serca dziêkujê. G³ów-

nodowodz¹c¹ jest Anna Hadow-

ska.
Na terenie gminy zarejestro-

wanych zosta³o ju¿ osiem pu-

szek stacjonarnych. Znajdzie-

cie je w urzêdzie gminy, szkole 
w Kościelisku, restauracji Wito-

wianka, schronisku Murowaniec, 
na G³odówce, w restauracji Ziê-

bówka, Gminnym Ośrodku Kul-
tury Regionalnej, a tak¿e w cu-

Kościelisko z orkiestrą

Tak prezentuje się puszka WOŚP w 
schronisku na Głodówce.

Na gaz czeka przeszło 900 
mieszkańców gminy Czarny 
Dunajec. W pierwszych 
gospodarstwach popłynie  
on już w I kwartale  
2022 r. Inni muszą uzbroić się 
w cierpliwość.

z 
us³ug Polskiej Spó³ki Ga-

zownictwa chce skorzystaæ 
dok³adnie 932 klientów, bo 

tyle wydano decyzji o warunkach 
przy³¹czenia. Gmina Czarny Du-

najec jest ju¿ czêściowo zgazyfi-

kowana. W miejscowości Stare 
Bystre sieæ gazowa zosta³a wybu-

dowana w 1998 r. (obecnie 344 
przy³¹cza gazowe). Na pozosta-

³ym obszarze gminy trwa rozbu-

dowa sieci gazowej. Prace najbar-
dziej widoczne s¹ w samym Czar-
nym Dunajcu, gdzie trwa budo-

wa stacji regazyfikacji LNG i sie-

ci gazowej w ci¹gu ulicy Kolejo-

wej, Kamieñca Dolnego i Gór-
nego oraz ul. Targowej - pierw-

sze pod³¹czenia planowane s¹ w I 
kwartale 2022 r. 

Aktualnie powstaje  projekt 

dla ulicy Bugaj oraz miejscowo-

ści Wróblówka. W najbli¿szym 
czasie bêd¹ te¿ postêpowania 
o udzielenie zamówienia w sys-

temie zaprojektuj - wybuduj sieæ 
gazow¹ w Piekielnika i Za³uczne-

go. Ponadto gmina og³osi przetarg 
na projektowanie sieci dla Ratu³o-

wa, razem ok. 13 km sieci. - Sieæ 
w Dziele i Pieni¹¿kowicach jest 
ju¿ projektowana - mówi Krzysz-

tof Kowalczyk, kierownik refera-

tu budownictwa w UG Czarny 
Dunajec. 

Oczekuj¹cy na gaz powinni 

mieæ w kieszeni ponad 2 tys. z³o-

tych, a i sam gaz tani nie bêdzie. 
Rz¹d zapowiedzia³ podwy¿ki cen 
o 40%. - Zdajemy sobie sprawê, 
¿e gaz w tej chwili jest drogi, ale 
mieszkañcy musz¹ mieæ propo-

zycjê alternatywnego ogrzewania. 
Pamiêtajmy, ¿e w koñcu przyjdzie 
czas, kiedy zacznie obowi¹zywaæ 
zakaz palenia wêglem - przypo-

mina wójt Marcin Ratu³owski. 
Zachêca on te¿, by wykonaæ przy-

³¹czenia, co nie musi oznaczaæ, ¿e 
od razu bêdzie trzeba korzystaæ z 
gazu.                                              jg

Co z tym gazem? 

Rozpoczęła się gazyfikacja 
lipnicy Wielkiej.

P od Babi¹ Gór¹ kopciuchy 
s¹ jeszcze w wielu domo-

stwach, ale musz¹ zostaæ 
zlikwidowane do koñca przysz³e-

go roku. Z pomoc¹ mo¿e przyjśæ 
gazyfikacja gminy Lipnica Wiel-
ka. Ju¿ nied³ugo wielu mieszkañ-

ców bêdzie mia³o dostêp do gazu 
ziemnego. W pierwszym etapie 

pop³ynie on od Murowanicy do 
Centrum. W Murowanicy zosta-

nie zbudowany specjalny zbior-
nik na sprê¿ony gaz. 

Gazownicy k³ad¹ ju¿ rury 
sieci g³ównej, a w przysz³ym 
roku bêd¹ pod³¹czane domostwa.

Kiedy na Orawie sieæ gazo-

wa bêdzie rozbudowana, zosta-

nie do niej pod³¹czona lipnic-

ka gmina.
jof

Koniec kopciuchów

Szczawnica

Olszówka

Czarny Dunajec

Lipnica Wielka
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kierni Samanta. Puszki wysta-

wione bêd¹ do koñca stycznia.
Uruchomiona zosta³a te¿ e-

skarbonka, w której  przyjmo-

wane s¹ wp³aty online. Sztab 
WOŚP w Kościelisku organi-
zuje te¿ ró¿ne aukcje, m.in. li-
cytowane s¹ vouchery na warsz-

taty z plastyki i robotyki prowa-

dzone w Fabryce Talentów. Kto 
chce wspó³pracowaæ ze szta-

bem, mo¿e zg³aszaæ siê przez 
Facebooka. - W dniu fina³u 
przez ca³y dzieñ na terenie gmi-
ny bêd¹ kwestowaæ wolontariu-

sze z puszkami. Ju¿ teraz z ser-
ca dziêkujê za pieni¹dze, jakie 
bêd¹ wp³acone - podsumowa³ 
Roman Krupa.
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te¿ poszukiwania dodatkowego 
dofinansowania. Jednak, by móc 
skorzystaæ z Polskiego £adu, 
trzeba rozstrzygn¹æ przetarg 
i rozpocz¹æ inwestycjê w ci¹gu 
najbli¿szego pó³ roku. Sama bu-

dowa potrwa od 3 do 5 lat. Co 
z dzieæmi w tym czasie?

Do szko³y uczêszcza obec-

nie blisko 120 uczniów oraz 60 
przedszkolaków. Na czas budo-

wy maj¹ byæ dowo¿one do pla-

cówki w Rabie Ni¿nej b¹dź in-

nych szkó³ w gminie. Choæ czêśæ 
rodziców widzi inne rozwi¹zanie 
- to adaptacja na potrzeby szko³y 
stoj¹cej obok sali gimnastycznej.

- Jest jednak pytanie, czy 
da siê w takim przypadku za-

pewniæ dzieciom bezpieczeñ-

stwo. Bo nie wyobra¿am sobie, 
by uczniowie mieli przecho-

dziæ ko³o wykopów i placu bu-

dowy. Tu odpowiedzialnośæ po-

nosi wójt, nie kto inny. Musimy 
przeprowadziæ analizê tak¿e pod 
wzglêdem kosztów, bo zaadapto-

wanie sali te¿ poch³onie miliony 
- zastanawia siê Boles³aw Żaba.

Wójt w proteście dopatruje 
siê drugiego dna i przekonuje, ¿e 
tak naprawdê chodzi o wybory, 
które odbêd¹ siê za dwa lata.

fig

dze lokalne i wojewódzkie oraz 
przedstawiciele komend powia-

towej i wojewódzkiej. 
Dzia³kê po by³ych gara-

¿ach PKS pod budowê komisa-

riatu odda³o policjantom mia-

sto. Prace budowlane rozpoczê-

³y siê w 2018 roku. Koszt inwe-

stycji to ponad 10 mln z³. In-

westorem by³a Komenda Wo-

jewódzka Policji w Krakowie. 
Wcześniej funkcjonariusze ze 

Szczawnicy korzystali z ko-

misariatu policji w Krościen-

ku. Jest szansa, ¿e w Krościen-

ku powstanie nowy posterunek  
policji.

jof

eprasa.pl ee4f4a15c0

https://youtu.be/DxXZ
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Statyści
Podhalańscy statyści z niemałym już doświadczeniem. Julek Klamerus (po prawej) 
musiał nawet kiedyś zagrać swoją śmierć, spadając z Mnicha. 

Dla Marii Czaus z Krakowa to nie 
pierwsze spotkanie z kamerą. Kiedyś 
nawet zagrała nianię. Musiała znosić 
plucia i kopniaki swojej filmowej 
podopiecznej.

Statystowanie to przede wszystkim nauka cierpliwości, ale i fajna przygoda. Chłopaki liczą, że zobaczą się na ekranie. Przeciwko fotce w gazecie też nic nie mają. 

G
odzina 8 rano. Nad 
³¹k¹ jeszcze mg³a, 
czarne chmury nie 

wró¿¹ niczego do-

brego. Pod sza³asy podje¿d¿a-

j¹ kolejne samochody ze sprzê-

tem. Coraz bardziej rozje¿d¿o-

na droga zamienia siê w bagno. 
Jakiś samochód z ekipy filmow-

ców wpad³ do potoka. Górale pa-

trz¹ z politowaniem. Z ka¿d¹ mi-
nut¹ rośnie liczba statystów, któ-

rzy krêc¹ siê niespokojnie. Ktoś 
rozdaje im umowy do podpisania. 

Nikt nic nie wie. W jakim fil-
mie przyjdzie im statystowaæ? Ja-

kie sceny bêd¹ krêcone? Jacy zna-

ni aktorzy pojawi¹ siê na planie? 
Ktoś mówi, ¿e to bêdzie komedia 
romantyczna. 

W telewizji się będzie
Marcin Rzadkosz z Poroni-

na zagra³ ju¿ w oko³o 20 filmach, 
najczêściej by³ to serial paradoku-

mentalny „Szko³a”. Jego nazwisko 
jest w bazie danych jednej z kra-

kowskich agencji. Kiedy potrzebu-

j¹ statystów, sami do niego dzwo-

ni¹. Dziś przyjecha³ z Magd¹ 
Kozio³ek, kole¿ank¹ z Czarnego 
Dunajca. - W telewizji siê bêdzie - 
śmieje siê. - Jak mnie znajomi wi-
dz¹ w serialu, to dzwoni¹ do mnie, 
pisz¹ SMS-y - opowiada. Nie robi 
tego dla pieniêdzy. Twierdzi, ¿e 
stawki za dzieñ na planie nie s¹ 
wielkie, w jego przypadku by³y to 
kwoty od 70 do 250 z³. 

Czas mija wolno, o 9 ju¿ wia-

domo, ¿e bêd¹ krêcone na wiej-
skim festynie z konkursem drwa-

li. Jest ju¿ góralska kapela i górale 
z krwi i kości, którzy nie pierw-

szy ju¿ raz trzymaj¹ pi³ê motoro-

w¹ w rêce. Pojawiaj¹ siê te¿ zna-

ne podhalañskie twarze. Dla Jul-
ka Klamerusa, artysty i przewod-

nika, to nie pierwszyzna. W „Ilu-

minacji” Zanussiego zagra³ tater-
nika, który zgin¹³ pod Mnichem. 
Kilka lat wcześniej w innej pro-

dukcji by³ przemytnikiem. Mia³ 
nawet przygodê z hindusk¹ wy-

twórni¹ Bollywood.
Twarz Piotra Majerczyka, 

znana w ca³ej Polsce z reklam 
i ró¿nych epizodów w filmach, 
rzuca siê w oczy z daleka. Gó-

ral zdradza, ¿e ma zagraæ konfe-

ransjera na festynie.  - To, co mi 
tu napisali, to ni ch..., muszê to 
powiedzieæ w³asnymi s³owami 
- mówi, patrz¹c na kartkê z tek-

stem, któr¹ przed chwil¹ dosta³.

Bywa, że plują ci w twarz
Maria Czaus z Krakowa nie 

kryje, ¿e dziś statystuje dla pie-

niêdzy, bo mimo ¿e skoñczy-

³a studia i wykonywa³a intratny 
zawód geodety, na emeryturze 
z trudem wi¹¿e koniec z koñcem. 
Po śmierci mê¿a to tak¿e okazja 
do kontaktów z ludźmi i ciekawej 

re¿ysera oklaski - podkreśla.
Pani Alicja z wykszta³cenia  

jest anglistk¹. Ma dobr¹ pamiêæ, 
wiêc szybko uczy siê tekstu. 
Odk¹d jest na emeryturze, ma 
wiêcej czasu na przygodê z fil-
mem. Wiêkszośæ ze statystów, 
którzy pracuj¹ dzisiaj, nigdy 
nie mia³a okazji wypowiedzieæ  
ani s³owa.

Cebulą w gwiazdę
- Poznajê pozytywnych lu-

dzi, patrzê, jak wygl¹da plan fil-
mowy, przede wszystkim jednak 
zbieram doświadczenie - podkre-

śla 18-letni Pawe³ Romuzga, który 
przyjecha³ na Podhale z Tarnowa. 
Chce zostaæ aktorem. O tym, ¿e 
potrzebni s¹ dziś statyści, dowie-

dzia³ siê od znajomego. - Fajnie 
siê zobaczyæ w telewizji - mówi. 
Raz zdarzy³o mu siê byæ w cen-

trum akcji. - Musia³em wysypaæ 
na gościa cebulê i na niego wpaśæ 
- zdradza szczegó³y jednej ze 
scen, w której zagra³.

Bartek Stoch z Zakopane-

go tak¿e marzy o studiach aktor-
skich. Choæ ma dopiero 16 lat, 
statystuje ju¿ drugi raz.

£ukasz Piwowarski te¿ nie 
mia³ daleko. Przyjecha³ z Zêbu. 
Zagra³ ju¿ w filmie o legendar-
nym narciarzu - Stanis³awie Ma-

rusarzu. - Moim zadaniem by³o 
przejśæ z nartami ko³o aktorów 
- opowiada. 

Rozmawiajcie, ale nie 
wydawajcie dźwięków

Przejaśnia siê, jest szansa, 
¿e uda siê nakrêciæ jakieś ujêcie. 
Robi siê ruch, po³owa statystów 
rozstawianych jest przy biesiad-

nych sto³ach, kilku ma spacero-

waæ. Reszta czeka na zadania. 
Siadamy przy jednym ze sto³ów, 
na których s¹ ju¿ kie³basy, mo-

skole i piwo w plastikowych kub-

kach. - Oszczêdzamy kie³baski, 
nie zjadamy wszystkiego - krzy-

czy przez megafon brodaty mê¿-

czyzna. - Piwo pijemy powoli - 
wo³a. Atmosfera ma byæ pikni-
kowa. - Śmiechy, chichy. Udawaj-
cie, że rozmawiacie, ale nie wyda-

wajcie dźwiêków - instruuje. - Po 
prostu siê dobrze bawcie. Zaczy-

namy - trzy, dwa, jeden.

Kamery id¹ w ruch. Przy sto-

³ach udawany gwar. Tak naprawdê 
jest absolutna cisza. Przerywa j¹ 
g³os naszego opiekuna. - Wszyst-
ko zjedli! - krzyczy do osób przy 
s¹siednim stoliku. - Jesteście nie-

powa¿ni, co teraz bêdziecie jeśæ 
przy powtórce tej sceny? - nie 
kryje irytacji. Powtarzamy sce-

nê jeszcze raz. Tym razem jest ja-

kiś problem techniczny. - Statyści 
z pierwszego stolika poszukiwa-

ni! - g³os z megafonu brzmi ner-

wowo. - Nie rozchodziæ siê - wo³a. 
Kolejny raz mamy robiæ to samo. 
Do czterech razy sztuka.

zacji spektakli. - Statystowanie 
to dla mnie taka terapia beha-

wioralna. Chcia³em poobcowaæ 
z kamer¹, powalczyæ z demona-

mi - mówi. Jego pierwsza praca 
na planie to udzia³ w paradoku-

mencie dla Discovery. - To by³a 
sprawa z lat 60. ubieg³ego wie-

ku, dotyczy³a zabójstwa m³odej 
dziewczyny. Gra³em barmana - 
wspomina. Potem by³a „Szko-

³a”, „Szpital”. - To nie by³o tylko 
statystowanie, ale drobne epizo-

dy. Zawsze musia³em coś powie-

dzieæ. Takie podpinanie na pla-

nie - podkreśla Adam. Co to zna-

czy? Dok³adnie nie wiadomo, bo 
robi się ruch. Czarna, wypasiona 
fura podje¿d¿a pod sam sza³as. 
Wysiada znany aktor. Zaczyna-

j¹ siê szepty. Niektórzy podbie-

gaj¹ po autograf. Za chwilê na-

stêpny samochód. I kolejna zna-

na twarz. Dziewczyny patrz¹ tê-

sknym wzrokiem. Gwiazdy zni-
kaj¹ w budynku.

Kiedy to się skończy?

przygody. Nie pamiêta ju¿ pierw-

szego filmu, w którym siê pojawi-
³a. Twierdzi, ¿e to nie³atwa pra-

ca. - Bywa³o, ¿e graliśmy w upa-

le. Godziny czekania na pe³nym 
s³oñcu nie by³y ³atwe. Potem do-

grywki jesieni¹. Musieliśmy byæ 
w tych samych ubraniach, co la-

tem, a by³o już zimno - wspomi-
na. W filmie o Janie Pawle II pod-

czas sceny w kościele Mariac-

kim uczy³a amerykañskiego ak-

tora, jak siê prze¿egnaæ. Jako nia-

nia w serialu o tym samym tytule 
musia³a znosiæ plucie i kopniaki 
11-letniej dziewczynki.  Dla na-

stoletniej aktorki te¿ nie by³o to 
³atwe. „Jak ja mam pluæ i kopaæ, 
jak ta pani jest taka mi³a” - mó-

wi³a do swojej mamy.

Oklaski od reżysera
- Bycie statyst¹ to przede 

wszystkim siedzenie i czekanie. 
Trzeba mieæ du¿o cierpliwości 
- podkreśla Alicja. Najczêściej 
zg³asza siê m³odzie¿. - Dziew-

czyny licz¹, ¿e zauwa¿y je re-

¿yser - zdradza starsza kobieta 
z Krakowa. Przygodê z filmem 
zaczê³a sześæ lat temu. - Co ty-

dzieñ chodzi³am do kina Pod Ba-

ranami. Kiedyś zaczepi³ mnie ja-

kiś pan i da³ wizytówkê  z zapro-

szeniem do agencji rekrutuj¹cej 
statystów - wspomina. Zg³osi-
³a siê. Jej pierwsza przygoda na 
planie to rola ¿ony gestapowca. - 
Zawsze kocha³am kino, chcia³am 
zobaczyæ, jak wygl¹da praca przy 
filmach. Pozna³am te¿ wielu zna-

nych aktorów - Ko¿uchowsk¹, 
Zakościelnego - wymienia. Poja-

wi³a siê w „Szpitalu”, „Trudnych 
sprawach”, „Gliniarzach”. Najle-

piej wspomina rolê szalonej za-

konnicy w „Policjantach i poli-
cjantkach”. - Dosta³am za ni¹ od 

Podpinanie na planie
Gabriela Turlej dzisiaj się nie 

wyspa³a. Musia³a wstaæ o 4.30, 
bo wyjazd autobusu ze statystami 
z Krakowa by³ o godz. 6. Gra od 
2019 r. Mo¿na j¹ by³o zobaczyæ 
w „Zakochanych po uszy”, „Szko-

le” czy „19+”. W tym ostatnim se-

rialu by³a w grupie, która mia³a 
zrobiæ rozróbê w barze. - Dosta-

liśmy chipsy, przek¹ski, mieliśmy 
nimi rzucaæ, bawiæ siê - opowia-

da. Do statystowania namówi³a 
j¹ kole¿anka. - Bardzo polubi³am 
to zajêcie. To super przygoda. Po-

zna³am te¿ du¿o fajnych ludzi - 
podkreśla.

Adam Kalinowski tak-

¿e przyjecha³ z Krakowa. Sta-

tystuje od 2017 r. Na co dzieñ 
pracuje w teatrze przy organi-

- Przywiozą, nakarmią i jeszcze stówka do przodu - cieszy się młody 
chłopak, który nie pierwszy już raz jest na planie filmowym. Maria dorabia 

do emerytury, a dla Adama to terapia behawioralna.

Janek Kmiecik zapisa³ siê 
do agencji w zesz³ym roku. Ja-

kiś czas później dosta³ SMS
-a i zaproszenie na plan seria-

lu „19+”. Zagra³ w jakimś epizo-

dzie. Mówi, ¿e za wyg³oszenie 
sześciu linijek tekstu dosta³ 110 
z³. - Chcia³em sprawdziæ siê, zdo-

byæ doświadczenie - mówi, cze-

kaj¹c na polecenie.
Ola Podlewska z grupy kra-

kowskiej skoñczy³a studia te-

atrologiczne. - Interesujê siê ak-

torstwem, chcia³am zobaczyæ, jak 
to jest na planie - mówi. Gra od 
dwóch lat. Jagoda Dzioboñ z No-

wego Targu o poszukiwaniu sta-

tystów do filmu dowiedzia³a siê 
z Facebooka. - Przyjecha³am 
z ciekawości, chcia³am zobaczyć, 

jak wygl¹da plan - mówi. 

- Przywioz¹, nakarmi¹ i jesz-

cze stówka do przodu - zaczy-

na rozmowê m³ody ch³opak. 
Niestety nie dane nam kontynu-

owaæ rozmowy, bo mamy zagraæ 
widowniê. Stoimy przed scen¹, 
na której zacznie siê zaraz jakiś 
konkurs. Nerwowa atmosfera, bo 
choæ nie pada, to znad Tatr nad-

ci¹gaj¹ ciemne chmury. - Popro-

szê czterech drwali - s³ychaæ do-

nośny g³os z megafonu. Czterech 
ros³ych górali z pi³ami motoro-

wymi biegnie w kierunku pode-

stu. Piotr Majerczyk wypowiada 
kwestiê swoimi s³owami. Trochê 
przy tym świntuszy. Pani re¿yser 
jest zachwycona. Mnie ustawio-

no kilka metrów od sceny. Kie-

dy kamery pójd¹ w ruch, ja mam 
z Julkiem Klamerusem wolnym 
krokiem przybli¿yæ siê do t³u-

mu. Ruszamy. Coś jest nie tak, bo 
ka¿¹ nam wróciæ na swoje miej-
sca. Przerwa. - Musicie wygl¹-

daæ tak samo, bo to ta sama sce-

na, tylko z innej kamery - s³ychaæ 
w megafonie. Na planie pojawiaj¹ 
siê znani aktorzy. Znowu jest ja-

kiś problem. Kolejna powtórka. 
Pracê przerywa deszcz, poje-

dyncze krople szybko zamieniaj¹ 
siê w ulewê. Ekipa ratuje sprzêt, 
sto³y os³oniêto foli¹, a statystów 
chroni¹ od deszczu parasolki. Po-

jawia siê obiad. Deszcz nie usta-

je. Czekanie przed³u¿a siê w nie-

skoñczonośæ. Jedni schronili siê 
pod jednym z zadaszeñ, inni sto-

j¹ pod parasolami. 
Nietypowym statyst¹ jest 

Przemek Blicharski, który w fil-
mach gra ze swoj¹ karetk¹. Jest 
doświadczonym ratownikiem, 
ma firmê świadcz¹c¹ us³ugi me-

dyczne. Od piêciu lat jest zwi¹-

zany z filmem. Nie tylko zabez-

piecza plan. Przez trzy lata by³ 
w sta³ej obsadzie serialu „Szpi-
tal”. Drugoplanowe role mia³ 
w „Zakochanych po uszy”, „Fa-

chowcach” czy w „19+”. - Gram 
siebie - mówi krótko.

Elektryka w „Krzyżakach”
M³ody ch³opak z Krakowa 

opowiada o ró¿nych wpadkach na 
planie. - W „Krzy¿akach” mo¿-

na by³o zobaczyæ na filmie zega-

rek czy druty elektryczne - daje 

przyk³ad. - Najwiêcej wpadek to 
widzia³em chyba w „Szpitalu” - 
opowiada. Powodem s¹ te same 
sceny powtarzane kilka razy, cza-

sem nawet w kolejnym dniu. - 
A to jakaś osoba zniknê³a ze sce-

ny w tajemniczy sposób albo ktoś 
mia³ w kolejnej scenie inn¹ fry-

zurê. A w „Szkole” to nawet kie-

dyś pomylili klasy - śmieje siê.
Deszcz nie ustaje. Zebranie 

sztabu g³ównego i decyzja: dziś 
ju¿ nie krêcimy. Jest godz. 16. 
Ustawiam siê w d³ugiej kolejce 
po ciê¿ko zarobion¹ stówkê.

Tekst i fot.: Beata Zalot
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Mała Armia Janosika  
to zespół, który działa  
od 6 lat. o historii 
i działalności zespołu z jego 
kierownikiem Damianem 
Pałaszem rozmawia Beata  
Denis-Jastrzębska.

- Skąd wziął się pomysł na taką 
muzyczną armię?

- kiedy byłem mały, chodziłem 
z rodzicami i z bratem na paster-
kę. To było niezwykłe przeżycie. Do 
dziś pamiętam, jak mi ciarki chodzi-
ły po plecach, kiedy grała kapela. 
Już wtedy uczęszczałem do szkoły 
muzycznej i grałem na skrzypcach. 
W 2015 roku pomyślałem, że warto 
byłoby, żeby w takiej pasterce bra-
ło udział jeszcze więcej ludzi. żeby 
zrodziła się taka wspólnota, połą-
czona pasją do muzyki. żeby była 
radość, bo przecież to jest Boże Na-
rodzenie. 
- Jakie były początki zespołu. 
Czy pamięta pan pierwszy 
występ?

- ogłosiłem nabór do zespołu. 
Zdecydowałem, że sam będę uczył 

dzieci folkloru. Na początku zgłosi-
ło się ich 20. Pomyślałem, że to cał-
kiem sporo i że to już jest jakiś suk-
ces, że ludzie są zainteresowani gó-
ralskim folklorem, choć Raba Wy-
żna to niżne Podhale. Zespół zaczął 
wzbudzać coraz większe zaintere-
sowanie dzięki repertuarowi. Po-
wstawały różne nietypowe aran-
żacje, zacząłem też do repertuaru 
dołączać pieśni patriotyczne. Bar-
dzo szybko przybywali nowi chęt-
ni. Było ich 50, a już za chwilę 100. 
Prawdę mówiąc, sam nie do końca 
wiem, dlaczego tak się stało.
- Ilu członków liczy zespół 
w tej chwili?

- 180

- To bardzo dużo...

- To prawda. Nigdy nie plano-
wałem takiego dużego zespołu. Ale 
bardzo się cieszę, serce mi rośnie, 
że dzieci tak się do niego garną. 
Pewnie, że to wymaga dużo pracy. 
Zwłaszcza w tym okresie przygoto-
wawczym. Są i chwile zwątpienia. 
Ale kiedy już odbywa się koncert, 
to jest duma i satysfakcja.  
- Jak się panu udaje utrzymać 
dyscyplinę w takim dużym 
zespole. Krzyczy pan na dzieci?

- Dzieci wiedzą, że jestem su-
rowy, ale krzyk to już raczej osta-
teczność. Ponieważ czuję się tro-
chę jak autorytet, to i sam muszę 
dawać przykład, więc staram się, 
żeby wszystko odbywało się na 
poziomie. kiedy jest próba, to musi 
być dyscyplina.
- Czy przyjmuje pan każdego, 
kto chce grać i śpiewać 
w zespole?

- Zdecydowanie tak.
- Naprawdę, nawet jak ktoś nie 
bardzo potrafi?

- To wynika z moich własnych 
doświadczeń. kiedy byłem małym 
chłopcem, bardzo chciałem grać, 
ale usłyszałem wtedy, że nie bar-
dzo się do tego nadaję. Na szczę-
ście moja pasja była większa. Mło-
demu człowiekowi, który ma 5 czy 7 
lat, nie można powiedzieć, że się do 
czegoś nie nadaje. My tego nie wie-
my. Nie jesteśmy jasnowidzami, na-
wet jeśli wydaje się, że komuś słoń 
nadepnął na ucho, to jeszcze nic nie 
znaczy, bo każdy człowiek się roz-
wija i dzięki pracy może osiągnąć 
bardzo wiele, zwłaszcza jeśli wkłada 
w to serce i pasję. Dzieciom nigdy 

nie mówię: „ty się nie nadajesz”, tyl-
ko mówię: „ćwicz, pracuj, a na pew-
no osiągniesz to, o czym marzysz”. 
Młodego człowieka nigdy nie wolno 
gasić, bo mógłby zejść na złą drogę, 
a dzięki muzyce może się rozwijać.
- Mała Armia Janosika  
- co to właściwie znaczy?

- Chciałem, żeby nazwa przy-
ciągała uwagę, żeby intrygowa-
ła. Mała armia to właściwie oksy-
moron. Bo armia raczej nigdy nie 
jest mała. liczyłem na to, że ludzie 
przyjdą z ciekawości na koncerty, 
żeby dowiedzieć się, co to właści-
wie jest ta Mała Armia Janosika.
- Jak powstaje repertuar?

- Ja wybieram repertuar. Przed 
każdym sezonem - letnim czy zi-
mowym zastanawiam się, co by to 
miało być. Szukam ciekawych aran-
żacji. Sam je opracowuję, oczywi-
ście w oparciu o innych muzyków 
w zespole, którzy opracowują par-
tię swoich instrumentów. Głównie 
są to kolędy, utwory patriotyczne, 
ale i rozrywkowe. Dobieram takie 
utwory, które wydaje mi się, że dzie-
ci powinny znać. Mamy wielu wy-
konawców w Polsce o bardzo róż-

nej jakości i młodzież za nimi idzie, 
a przecież powinna przede wszyst-
kim znać klasykę - utwory Grechuty 
czy Wodeckiego, coś, co przetrwa 
nawet 100 lat. W repertuarze mamy 
też homilie Jana Pawła II, a nawet 
teksty mojej mamy Danuty Truty-
Pałasz, która jest poetką.
- Zdobyliście olbrzymią 
popularność. Występujecie 
w telewizji. Wasze teledyski 
na YouTube mają nawet 
wielomilionową liczbę odsłon. 
Jak do tego doszło?

- Zaczęło się od teledysku pt. 
Białe róże.  on wymagał duże-
go nakładu sił i środków, dużo pra-
cy. Musiałem przekonać aktorów, 
choć przyznaję, że nie było to bar-
dzo trudne. Zależało mi na tym, żeby 
utrzymać najwyższy poziom zarów-
no wykonania, jak i produkcji. My-
ślę, że to się udało. Trochę się na tym 
znam, skończyłem studia o kierunku 
organizacja produkcji filmowej i tele-
wizyjnej. kolejne ważne wydarzenia 
dla zespołu to koncert dla Niepodle-
głej w 100-lecie odzyskania przez Pol-
skę niepodległości i koncerty plenero-
we w rocznice urodzin Jana Pawła II.

- Nie działa pan chyba sam?

- Ja zajmuję się głównie nauką 
gry na skrzypcach, ale już tych star-
szych muzyków, z wypracowanym 
warsztatem, uczy Przemek Niedź-
wiedź. Sekcją akordeonów zajmu-
ją się Rafał Piętaszek-Nowak i To-
masz Więcek. Nad wokalem pracuje 
Szymon Grzywacz. olbrzymią pra-
cę wykonują rodzice. Bez ich wspar-
cia byłoby bardzo trudno.
- Gdzie będzie można was 
posłuchać w najbliższym 
czasie?

- Do tej pory od sześciu lat 
przygotowywaliśmy koncert kolęd, 
z którym występowaliśmy na pa-
sterce w kościele w Rabie Wyżnej. 
Te koncerty zawsze cieszyły się ol-
brzymim powodzeniem i gromadzi-
ły masę publiczności. W tym roku 
taki koncert odbędzie się w kościele 
w Rokicinach Podhalańskich. To jest 
właściwie jedyny koncert w roku, na 
którym występuje cały zespół. Trze-
ba podziwiać te dzieci, zwłaszcza 
najmłodsze, które w środku nocy, 
nieraz dobudzane przez rodziców, 
przychodzą do kościoła i naprawdę 
dają z siebie wszystko.

Muzyczna siła Małej Armii
Armia Janosika liczy już 180 

muzykujących dzieci.

Bożonarodzeniowa szopka 
z kukiełkami w lipnicy Wielkiej 
cudem przetrwała do dziś. 
Teraz dostała nowe życie. 

W ró¿nych regionach 
Polski jedn¹ z form 
kolêdowania by³o 

chodzenie z szopk¹, w której 
przy pomocy kukie³ek szopka-

rze odgrywali przedstawienia 
podobne do jase³ek. Taki obchód 
kolêdniczy by³ wyczekiwanym 
wydarzeniem dla wioski.

Kolêdnicy najczêściej sami 
wykonywali szopki. By³y one 
ró¿nej wielkości, przewa¿nie pro-

ste w formie, zbite z kilku dese-

czek lub sklejki. Szopki przedsta-

wia³y stajenkê betlejemsk¹ z fi-

gurkami Świêtej Rodziny i zwie-

rz¹t, przytwierdzonymi na sta³e. 
Do tego dochodzi³y ruchome fi-

gurki.
Dawniej na Orawie kolêdni-

cy chodzili z szopkami, śpiewa-

j¹c jeszcze po s³owacku czy wê-

giersku. W odnalezionym orygi-
nalnym tekście, pisanym odrêcz-

nie do szopki, znajdowa³y siê te¿ 
fragmenty pisane po romsku 
i w jêzyku, którym pos³ugiwali 
siê Żydzi mieszkaj¹cy pod Ba-

bi¹ Gór¹.
W Lipnicy Wielkiej na Ora-

wie uchowa³a siê jeszcze taka 
szopka, która trafi³a do Zespo³u 
„Orawianie” im. Heródka, dzia-

³aj¹cego przy szkole w Przywa-

rówce. Wiele lat temu zosta³a 
przypadkowo znaleziona na stry-

chu pewnego domostwa w Lip-

nicy Wielkiej. - Tê szopkê praw-

dopodobnie po II wojnie świato-

wej, w latach 50. ubieg³ego wie-

ku, wykonali Wêgrzynowie i Wa-

rzeszakowie. Sami wystruga-

li no¿ykiem w drewnie lalki. To 
byli doskonali muzykanci, ogry-

wali skubarki czy inne imprezy. 
Nic siê bez nich nie odbywa³o 
- t³umaczy Eugeniusz Karkosz-

ka, kierownik, instruktor i cho-

reograf zespo³u „Orawianie” im. 
Heródka.

Po odnalezieniu szopki pan 
Eugeniusz poszed³ do gminy. 
W Gminnym Ośrodku Kultu-

ry znalaz³y siê środki na jej od-

nowienie. - I tak powoli przy-

wracamy jej dawn¹ świetnośæ 
- mówi kierownik.

Do szopki przynale¿y kilka-

naście lalek. - Jest diabe³, śmieræ, 
Herod, czyli postacie z tradycyj-
nego kolêdowania. Ale s¹ te¿ ku-

kie³ki przedstawiaj¹ce bednarza, 
guślorkê, pilarza-drwala, drucia-

rza, a wiêc postacie wziête z co-

dziennego ¿ycia. Szopkê zna-

³em z opowieści mojego taty, 
chocia¿ widzia³em j¹, jak by³em 
ma³ym ch³opcem. Potem znik³a 
i po wielu latach znalaz³a siê na 
tym strychu - opowiada Euge-

niusz Karkoszka. - Po odnalezie-

niu szopka by³a w z³ym stanie.
Niektóre elementy by³y po³ama-

ne, pokrzywione. Podarte by³y 
ubranka lalek, schodzi³a z nich 
farba, bo by³y one rêcznie ma-

lowane. Myśmy siê starali i sta-

ramy, aby w te kukie³ki jak naj-
mniej ingerowaæ. Zale¿y nam na 
tym, ¿eby by³o widaæ, ¿e szopka 
jest stara, ¿eby nie straci³a swo-

jego uroku. Nie dzia³a³a elektry-

ka, bo na pocz¹tku by³a ona bez 
oświetlenia, tylko ze świeczka-

Szopka wędrująca

Szopka, która uchowała się w Lipnicy Wielkiej, trafiła do Zespołu „Orawianie” im. 
Heródka. 

r
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mi. Jak Lipnica zosta³a zelektry-

fikowana, to za³o¿ono w niej ¿a-

róweczki - t³umaczy pan Gienek. 
Szopka by³a restaurowana przez 
d³ugi czas. By³a pokazywana tyl-
ko sporadycznie i nie wszystkie 
lalki uczestniczy³y w tych spek-

taklach.
Tekst do szopki zagin¹³, 

wiêc Eugeniusz Karkoszka czê-

ściowo go odtworzy³, a czêścio-

wo sam napisa³ teksty. Wszystkie 
w gwarze orawskiej. Do przed-

stawiania szopki garnie siê wiele 
dzieci z zespo³u. - Jest nawet ko-

lejka. Z jednej strony jest to kul-
tywowanie tradycji, a z drugiej to 
dla nich doskona³a zabawa. Przy 
okazji dzieciaki ucz¹ siê dykcji  
- dodaje instruktor.

Eugeniusz Karkoszka wspo-

mina, ¿e kiedyś na Orawie by³y 
ró¿ne formy kolêdowania. - By³o 
kolêdowanie tradycyjne, czy-

li z diab³em, śmierci¹, Żydem, 
gwiazd¹. Oprócz tego chodzi³o 

siê „po śpiewonce”. Polega³o to 
na tym, ¿e w grupach baby lub 
ch³opy przychodzili pod okna 
domów, śpiewali, a później do-

stawa³ poczêstunek. Za mojej 
m³odości to by³o tak, ¿e do jed-

nego domu przychodzi³o nawet 
kilkanaście grup, które śpiewa³y 
pod oknem - opowiada.

Z szopk¹ by³o ju¿ inaczej. 
Szopkarze wcześniej siê zapo-

wiadali. - Przyjście z szopk¹ 
by³o wyró¿nieniem dla gospo-

darza za to, ¿e by³ uczynny, do-

brze ¿y³ w pospólstwie. Przed-

stawienie odbywa³o siê nie tyl-
ko dla rodziny gospodarza, ale 
mia³ on prawo zaprosiæ s¹sia-

dów z najbli¿szego otoczenia, 
wiêc w jego cha³upie zbiera³o siê 
kilka rodzin. Wszyscy ogl¹dali 
szopkê z wielkim przejêciem, bo 
we wsi nie by³o ¿adnych atrak-

cji. Wioska nie by³a zelektryfi-

kowana, w domu nie by³o radia 
ani telewizora, a zim¹ wieczory 
s¹ d³ugie. Ludzie byli zachwyce-

ni, nie mogli siê na to napatrzeæ 
- koñczy Eugeniusz Karkoszka.

Tekst i fot.: 
Jolanta Flach
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30 unikalnych egzemplarzy 
Dzienników, graficznie opraco-

wanych przez Stanis³awa Ber-
bekê, niestety nie jest przezna-

czonych na sprzeda¿. - To zapis 
¿ycia naprzeciw wielkiej histo-

rii, wyznaczanej datami hucznie 
obchodzonych rocznic. Ta ksi¹¿-

ka jest o drobiazgach, jest w cu-

downy sposób niewieścia, jest 
delikatna i wra¿liwa, jest osob-

na. To niezwyk³e świadectwo - 
powiedzia³ Kuba Szpilka z Fun-

dacji „Zakopiañczycy. W poszu-

kiwaniu to¿samości”.
Zeszyty zapisywane przez 

dwunastoletni¹ Zofiê znala-

z³a przy okazji niedawnych po-

rz¹dków córka autorki - Mag-

da. Opowiedzia³a o nich Kubie 
Szpilce i Piotrowi Mazikowi.  
- Magda od³o¿y³a je na scho-

dach. Kiedy wziê³am je do rêki 
i zaczê³am czytaæ, sama nie 
wiem, kiedy minê³a noc. Tyle 
dawnych zdarzeñ, tyle kole¿a-

nek, których dziś ju¿ w ogóle nie 
pamiêtam. Te zeszyty - spraco-

wane, nieeleganckie i po przej-
ściach - widaæ, ¿e mia³y swoj¹ 
historiê. Ci¹gle jeszcze nie wie-

rzê, ¿e ta ksi¹¿eczka ukaza³a siê 
drukiem. Jestem zaszczycona 
i bardzo dziêkujeêwszystkim, 
którzy siê do tego przyczynili  
- powiedzia³a wzruszona autor-
ka. Fragmenty dzienników od-

czyta³a Dorota Ficoñ, aktorka te-

atru im. S.I. Witkiewicza.

16 grudnia 1945 roku

Dzienniczku, nie gniewaj się 

o ten ostatni wpis. Było napisa-

ne bardzo brzydko, ale wybacz, nie 

bardzo mi się chciało. Od kilku dni 

jest wiatr halny i są okropne za-

spy śnieżne. Nie można chodzić na 
narty i w ogóle po dworze. Wczoraj 

zrobiłam karmnik dla ptaszków, 

ale jakoś nie przychodzą. Pewnie 
się boją. Nie piszę nic więcej, bo 
muszę przepisać prawo harcerskie.

51-52/2021 dzienniKi

W
jednym z tych 
niezwyk³ych 
domów na 
K r z e p t ó w -

kach, tak 
swojskim, a jednak artystycznie 
wysmakowanym, gdzie mieszka 
i pracuje malarka Zofia Fortec-

ka, odby³a siê kameralna uroczy-

stośæ. W obecności przyjació³ 
i znajomych zaprezentowano jej  
Dzienniki.

Niewielk¹ ksi¹¿eczkê, 
w której znajduj¹ siê zapiski i ry-

sunki nastoletniej Zosi (dziennik 
by³ prowadzony w latach 1945-
48), wyda³a przy wsparciu finan-

sowym Urzędu Miasta Zakopa-

nego, Fundacja „Zakopiañczycy. 
W poszukiwaniu to¿samości”.

Zofia Fortecka tworzy mi-
niatury na szkle w formie trypty-

ków i krzy¿y. Inspiruje siê sztuk¹ 
bizantyjsk¹, romañsk¹ i gotyck¹. 
Tworzy prace jedyne w swo-

im rodzaju. Jest równie¿ jedn¹ 
z tych zakopiañskich postaci, bez 
których trudno wyobraziæ sobie 
miasto pod Giewontem. Jej spoj-
rzenie na ¿ycie i sztukê jest dla 
wielu natchnieniem i inspira-

cj¹. Mieszka na Krzeptówkach, 
gdzie od pokoleñ budowali swo-

je siedziby jej przodkowie z ro-

dów Stopków i Krzeptowskich.

Książeczka o drobiazgach  
w cudowny sposób niewieścia

Autorka dziennika - Zosia - wtedy jesz-
cze Szatkowska - w czasach, kiedy za-
pełniała zeszyty opisami ulotnych co-
dziennych zdarzeń. W niewielkim gronie znajomych i przyjaciół w domu Zofii Forteckiej odbyła się promocja jej dzienników. 

REKLAMA

Ciągle jeszcze nie 
wierzę, że te zeszyty 
- spracowane, 
nieeleganckie  
i po przejściach  
- ukazały się drukiem.

20 kwietnia 1946 roku
Przedwczoraj byłam na nar-

tach na Kasprowym z ciocią Zosią. 

Było bardzo przyjemnie. Przekona-

łam się, że jednak jeżdżę jak ostat-
nia ciapa. Śniegu na Kasprowym 
jest dużo, tylko mokry i ciężki. Zjeż-

dżałyśmy do kotła, a potem na Go-

ryczkową. Anka wstąpiła na Krzep-

tówki i opowiadała: „na Kalatów-

kach jest śnieg, a z tego śniegu wy-

łażą śliczne krokusy”. Anka zerwała 
kilka, ale nie wszystkie. Jacyś idioci - 
cepry zebrali pewnie za dużo i resztę, 
których nie mogli zabrać, zostawili. 
Chciałam napisać pewne przekleń-

stwo, ale lepiej już nie. Mogę ich tyl-
ko delikatnie nazwać - cepry idioci.

- Moja przyjació³ka Ania, 
z któr¹ przyjaźni³am siê do koñ-

ca jej ¿ycia, to Anna Kunczyñska-
Iracka, znana antropolo¿ka i hi-
storyk sztuki - uzupe³ni³a losy 
swojej przyjació³ki pani Zofia.

Piotr Mazik przyzna³, ¿e 
autorka mia³a w¹tpliwości, czy 
ktoś te dzienniki przeczyta.  
- Przecie¿ to nie jest tak, ¿e opis 
świata, które robi dziecko, jest 
mniej wa¿ny czy mniej potrzeb-

ny. A mo¿e to w³aśnie opis świa-

ta doros³ego jest przefiltrowany 
przez jakieś kalki, religie, pogl¹-

dy polityczne. Mamy nadmiar 
wspomnieñ pisanych przez do-

ros³ych, a niedosyt wspomnieñ 
dzieciêcych - t³umaczy³ decyzjê 
o wydaniu Dzienników pisanych 
przez dziewczynkê Mazik.

Ksi¹¿ka sk³ada siê z dwóch 
czêści. Jedna to zapisy z dzienni-
ków, druga to listy pisane do cio-

ci, matki chrzestnej, córki Magdy 
i męża Janusza. 

Beata Denis-Jastrzębska
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stauracji Pana Boga” - jak nazy-

wa j¹ ¿artobliwie siostra Alek-

sandra - grozi³o zamkniêcie. 
- Zapytali mnie, czy nie pomo-

g³abym siostrze w kuchni. Wte-

dy jeszcze nie wiedzia³am, na jak 
wielk¹ akcjê siê piszê - wspomi-
na swe pocz¹tki wolontariuszka.

Tak¿e podkreśla, ¿e pra-

ca na rzecz drugiego cz³owieka 
uczy pokory. Bo ³atwo pope³niæ 
b³¹d w pochopnej ocenie cz³o-

wieka. Oceniamy po wygl¹dzie, 
po tym, czym ktoś siê zajmuje.  
- W pewnym momencie zda³am 
sobie sprawê z tego, ¿e moja pra-

ca to nie tylko osiem godzin obo-

wi¹zków i byle do domu. Staje-

my siê dla niektórych osób opar-
ciem. Dajemy namiastkê nor-
malności. Traktujemy powa¿-

nie. Dajemy poczucie, ¿e s¹ dla 
kogoś wa¿ni. 

Sens istnienia

Niedawno ktoś j¹ zapyta³: 
„Marta, po co ty to robisz?”. Od-

par³a, ¿e robi to dla siebie. - Bo 
chcê zrozumieæ sens istnienia ta-

kiego miejsca - mówi wolonta-

riuszka. - Znalaz³am go. Sensem 
tego miejsca jest w³aśnie drugi 
cz³owiek bez wzglêdu na jego 
imiê, pochodzenie i stan konta. 
Uśmiech takiej osoby jest bez-

cennym doświadczeniem. A nie-

których dotknê³y prawdziwe tra-

gedie.
Nie ka¿dy mo¿e pracowaæ 

w bo¿ej jad³odajni. By tu wy-

trzymaæ, trzeba znaleźæ w so-

bie ca³e mnóstwo empatii, zro-

zumienia i cierpliwości. Nie za-

wsze za dobr¹ strawê s³yszysz 
podziêkowanie. Czasem ktoś 
rzuci z³e s³owo. Zrobi awanturê 
o zbyt ma³¹ porcjê.

- Bardzo d³ugo uczy³am siê, 
jak mam postêpowaæ. Okaza-

³o siê, ¿e pomaganie to nie tyl-

ko same superlatywy i codzien-

na radośæ. S¹ te¿ ³zy. Z³ośæ i bez-

silnośæ. Jednak trzeba znaleźæ 
w sobie si³ê, by tych negatyw-

nych emocji nie mieæ wypisa-

nych na twarzy - mówi z uśmie-

chem Marta.
Dodaje, że czasem zachowa-

nie osób bezdomnych jest kom-

pletnie niezrozumia³e. Bywa-

j¹ bardzo roszczeniowi, a nie-

którzy zaczynaj¹ wizytê od wy-

dawania poleceñ. - Gdy powie-

my im „nie”, s³yszymy mnó-

stwo niemi³ych s³ów pod swo-

im adresem. Podobnie, gdy od-

mawiamy wpuszczenia do sto-

³ówki nietrzeźwych. Zdarzaj¹ 
siê incydenty, kiedy potrzebna 
jest interwencja policji - zazna-

cza Marta. - Policja zawsze daje 
nam poczucie bezpieczeñstwa - 
dodaje. Zw³aszcza gdy za³oga ja-

d³odajni spotka siê z agresj¹. Do-

bre chwile wynagradzaj¹ jednak 
wszelkie trudności. Przyk³ado-

wo w wakacje bezdomni dba-

li o zieleñ wokó³ jad³odajni. Po-

malowali p³ot, sprz¹tali chodnik. 
Wszystko robili bezinteresownie. 
W ten sposób dziêkowali za oka-

zan¹ pomoc i szacunek.

Szkolne wsparcie
Gdy w 1992 roku ówcze-

sny ksi¹dz proboszcz Stanis³aw 
Olszówka w starym, drewnia-

nym domu uruchomi³ skrom-

n¹ jad³odajniê, na pierwszy po-

si³ek przysz³o 16 osób. Potem  
by³y przebudowy, generalny re-

mont. Przez kuchniê przewinę-

³a siê masa ludzi. Tych potrzebu-

j¹cych i tych, którzy ich wspo-

magali. 
Dziś nie wiadomo, ile osób 

przyjdzie na posi³ek. -  W lecie 
by³o mniej ludzi, ale obecnie 
mamy ponad 100 osób dzien-

nie. Ta liczba jest ruchoma. 

2151-52/2021 RePoRTAż
Jadłodajnia dla ubogich 
przez rok karmi  
całe biedne Zakopane. 
Choć w oczy zajrzał jej 
pandemiczny upadek, 
uratowali ją  
dobrzy ludzie. 

j
ak dostajesz talerz gor¹cej 
zupy, to ciep³o rozlewa siê 
nie tylko po ¿o³¹dku. Ono 
p³ynie do serca, robi ci siê 

l¿ej - mówi Józef. Starszy gośæ, 
w¹saty brunet. Ubrany dośæ 
porz¹dnie, ma zimow¹ kurtkê. 
O tym, dlaczego tu przychodzi, 
nie chce mówiæ. Przy s¹siednim 
stole siedzi El¿bieta. Przy krze-

śle trzyma reklamówkê. W³o¿y-

³a ju¿ do niej kilka kromek z se-

rem. Na zapas. Kobieta w śred-

nim wieku. Szczup³a blondyn-

ka o bardzo zniszczonej twarzy. 
Mo¿e przez alkohol, mo¿e przez 
¿ycie, które j¹ zbyt mocno do-

świadczy³o.
Siwiuteñka babcia ma ³zy 

w oczach. W spracowanych d³o-

niach trzyma przetart¹ torebkê. 
Prosi o jedzenie, bo nie starczy-

³o jej pieniêdzy. Z renty zap³aci³a 
za mieszkanie, wykupi³a lekar-
stwa. - Niewiele mi zosta³o, sio-

stro - mówi ocieraj¹c ³zê, która 
w³aśnie sp³ywa po pomarszczo-

nej twarzy. - Nie mam za co ku-

piæ jedzenia.
Wolontariuszka Marta wiel-

k¹ chochl¹ miesza w potê¿nym 
garze. Jednym ruchem nape³nia 
talerz staruszki. Zapach sma-

kowitego ¿urku rozchodzi siê 
po jadalni. Kobieta siê uspoka-

ja. Obok talerza l¹duje paczka 
z prowiantem.

Zakopane. Kuchnia Świê-

tego Brata Alberta. Szczególnie 
w zimowe, mroźne dni sto³uj¹cy 
siê tu ludzie potrzebuj¹ ciep³a. 
Nie tylko tego na talerzu. Tak¿e 
p³yn¹cego od drugiej osoby. - Ja 
zosta³em ca³kiem sam. Przez na-

³óg - mówi Andrzej. - Najpierw 
straci³em pracê, potem rodzinê. 
Zrobi³em jeden b³¹d. Zacz¹³em 
graæ. Poker, automaty. Przez ha-

zard straci³em wszystko. Dziś 
nie mam nic.

Kulawy Mietek ju¿ nie przy-

chodzi. Gdy by³ tu ostatnio, ¿ali³ 
siê, ¿e bardzo bol¹ go nogi.

Prezes na bruku
- Spotykam siê z ró¿nymi 

zarzutami - mówi siostra Alek-

sandra Ciê¿ak, która prowa-

dzi kuchniê - ¿e daje jeśæ pija-

kom, ¿e karmiê z³odziei, ludzi, 
którym nie chce siê pracowaæ. 
Mo¿e to i prawda, ale czy mam 
prawo oceniaæ drugiego cz³owie-

ka? Ka¿dy ma sw¹ ¿yciow¹ hi-
storiê. Czasem s¹ to historie dra-

matyczne. Spotyka³am ju¿ ludzi, 
którzy mieli wszystko, byli pre-

zesami. Stracili rodzinê, firmê, 
dom i nagle znaleźli siê na uli-
cy. Nigdy nie mów nigdy, bo nie 
wiesz, co przyniesie jutrzejszy 
dzieñ. Pos³uga w kuchni nauczy-

³a mnie pokory, ale te¿ wdziêcz-

ności za wszystko, co mam.
Marta do Kuchni Brata Al-

berta trafi³a na samym pocz¹t-
ku pandemii. Jej znajomi bardzo 
mocno zaanga¿owali siê w po-

moc przy organizacji zbiórek 
¿ywności w sklepach. Bo „re-

W jadalni wisi wielka tablica z cytatem Świętego Brata Alberta.

Siostra Aleksandra wielką chochlą miesza pyszny żurek.

Ostatnio zauwa¿y³am, ¿e przy-

by³o nam osób starszych. S¹ te¿ 
osoby, które chwilowo potrzebu-

j¹ pomocy, potem znajduj¹ pra-

cê, mieszkanie i normalnie funk-

cjonuj¹ - zaznacza siostra Alek-

sandra. Raduje j¹, ¿e do pomo-

cy jad³odajni zg³aszaj¹ siê szko-

³y. Og³aszaj¹ zbiórki artyku³ów 
spo¿ywczych dla kuchni. Pomi-
mo nauki zdalnej z kilku szkó³ 
odebra³a blisko tonê ¿ywności. 
W listopadzie z okazji Świê-

ta Ubogich klasa o profilu fry-

zjerskim z Zespo³u Szkó³ Ho-

telarsko-Turystycznych w Zako-

panem odwiedzi³a jad³odajniê. 
Uczniowie urz¹dzili salonik fry-

zjerski, w którym przyjmowali 
osoby w kryzysie bezdomności, 
panów strzygli, a paniom robili 
piêkne fryzury. Na ka¿de świê-

ta Podstawowa Szko³a Katolicka 
w Zakopanem robi kartki pocz-

towe, które jad³odajnia wysy-

³a do swych darczyñców. Szko-

³y na Orawie, Spiszu i Podhalu 
prowadz¹ akcjê „Skarpety, rêka-

wiczki dla bezdomnych”. - Bar-
dzo potrzebna i dobra inicjaty-

wa. Tych szkó³, które siê anga¿u-

j¹ w pomoc drugiemu cz³owie-

kowi, jest du¿o - podkreśla sio-

stra Aleksandra.

Pandemiczny  
Super Team

Na pocz¹tku pandemii ka¿-

dy dzieñ wygl¹da³ dok³adnie 
tak samo. Praca zaczyna³a siê od 
wczesnych godzin porannych. 
Drzwi do kuchni siê nie zamyka-

³y. Ci¹gle podje¿d¿a³y samocho-

dy z darami od osób prywatnych, 
ze sklepów i ze zbiórek. Wszyst-
kie rêce na pok³ad. To trzeba 
by³o posegregowaæ, podzieliæ, 

porobiæ paczki dla potrzebuj¹-

cych. - Na samym pocz¹tku by-

³yśmy we trzy, później do³¹czy-

³a wolontariuszka Ania - przy-

pomina kryzysowy okres Marta. 
Podkreśla, ¿e od samego pocz¹t-
ku wspierali ich ludzie z Zak³a-

du Pogrzebowego „CA£UN” - 
Asia i £ukasz. Wraz z Gerardem 
Wolskim byli pomys³odawcami 
ogromnej akcji wsparcia dla za-

gro¿onej zamkniêciem jad³o-

dajni. - Nie by³o gadania i wy-

krêcania siê. Asia razem z nami 
przyjmowa³a towar, robi³a pacz-

ki, a £ukasz rozwozi³ do osób, 
które przez chorobê nie by³y 
w stanie odebraæ ¿ywności. Ge-

rard ka¿dego dnia przywozi³ to-

war te¿ ca³kiem bezinteresow-

nie. Tworzyliśmy Super Team. 

Daliśmy radê. Wydaliśmy oko-

³o 1000 paczek w miesi¹c. Tyl-
ko niedziele mia³am wolne. Ka¿-

dy by³ zmêczony, ale mieliśmy 
świadomośæ, ¿e jak nie my, to 
kto? - podsumowuje wolonta-

riuszka Marta. 
Po ścis³ym lockdownie 

wci¹¿ kilka sklepów prowadzi 
zbiórkê ¿ywności na potrzeby 
kuchni. Dziêki temu od pocz¹t-
ku pandemii co miesi¹c wolon-

tariusze robi¹ paczki dla potrze-

buj¹cych. S¹ te¿ produkty, z któ-

rych warz¹ zupê.
- Rocznie wydajemy ponad 

23 tysi¹ce posi³ków - mówi sio-

stra Aleksandra. - Choæ wspó³-
pracujemy z Bankiem Żywności, 
to bez ofiar ludzi o dobrym ser-
cu nie uda³oby siê nam pomóc 
takiej liczbie ludzi.

Siostra podkreśla, jak wiel-
k¹ trosk¹ otacza jad³odajniê ks. 
proboszcz Bogus³aw Filipiak. 
Pilnuje op³at za wszystkie me-

dia, ogrzewanie, op³aca naprawy 
zu¿ytych sprzêtów i urz¹dzeñ.

 Od czerwca 2020 kuchnia 
funkcjonuje w miarê normalnie. 
Zgodnie z zaleceniami sanitar-
nymi zmniejszyli liczbê stoli-
ków, jest pilnowany dystans, de-

zynfekcja. - W listopadzie, pra-

wie po rocznej przerwie, zorga-

nizowaliśmy uroczysty obiad dla 
osób w kryzysie bezdomności 
i ubogich. By³a ogromna radośæ 
ze spotkania. Mam nadziejê, ¿e 
uda siê zorganizowaæ Wigiliê, je-

¿eli nic nie stanie nam na prze-

szkodzie. Kuchnia św. Brata Al-
berta dzia³a ca³y czas. I myślê, ¿e 
Bo¿a Opatrznośæ nad nami czu-

wa i nas chroni - podsumowuje 
siostra Aleksandra.

Tekst i fot.: 
Rafał Gratkowski

 n Imiona stołujących się w bożej 
jadłodajni zostały zmienione.

Chochla 
Pana Boga
Chochla 
Pana Boga
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Muzeum na Harendzie - dom Jana i Marusi to miejsce pełne niezwykłych historii ludzi, którzy przewijali się 
tutaj w ciągu 100 lat. 

Harenda jak soczewka skupia ludzi i ich historie. 

pisa³a w jednym z listów do ro-

dziny Nadie¿da Krupska, przy-

sz³a wcześnie. W Krakowie czuæ 
j¹ by³o ju¿ w lutym. Zaczêto 
wiêc snuæ plany kolejnego poby-

tu na Podhalu. W³odzimierz Lenin 
przyje¿d¿a do Poronina, a w³aści-
wie Bia³ego Dunajca. To du¿o póź-

niej, po II wojnie światowej w³adza 
komunistyczna w Polsce wybra³a 
w³aśnie Poronin, konfiskuj¹c dom 
Gutów na muzeum wodza rewo-

lucji. Na pocz¹tku I wojny świa-

towej nikt jednak jeszcze nie wi-
dzia³ w nim ¿adnego przywódcy. 
Ju¿ prêdzej postrzegano go jako 
rosyjskiego emigranta, nawet inte-

lektualistê, dzia³acza socjalistycz-

nego, który nie by³ w stanie oprzeæ 
siê urokowi Tatr. Odby³ wycieczki 
miêdzy innymi na Rysy i Świnicê.

Kiedy wybuch³a wojna, Bia³y 
Dunajec, tak jak i Poronin, le¿a³  na 
terenie Cesarstwa Austro-Wêgier-
skiego. Lenin zosta³ aresztowany 
przez nowotarskiego starostê jako 
wróg Austrii podejrzany o szpie-

gostwo. W Nowym Targu jeszcze 
do niedawna mo¿na by³o ogl¹daæ 
celê, w której wtedy przebywa³.

Za szpiegostwo w czasie 
wojny grozi³a tylko jedna kara - 
śmieræ. Przejêci jego losem miesz-

kaj¹cy wtedy pod Giewontem pol-
scy dzia³acze socjalistyczni i ar-
tyści napisali petycjê do starosty 
nowotarskiego Culeja z prośb¹ 
o uwolnienia Lenina. Petycjê pod-

pisa³o wiele osób, miêdzy innymi 
Kasprowicz, Żeromski, dr Kazi-
mierz D³uski (który prywatnie by³ 
mê¿em siostry Marii Curie-Sk³o-

dowskiej) i W³adys³aw Orkan. Nie 
wiadomo do koñca, czy pomog³a 
ta petycja, czy te¿ raczej interwen-

cja pos³ów w lwowskim i wiedeñ-

skim sejmie, w ka¿dym razie 19 
sierpnia Lenina z wiêzienia zwol-
niono z nakazem opuszczenia ce-

sarstwa, które zreszt¹ nied³ugo 
przesta³o istnieæ. Dalsze losy Le-

nina s¹ ka¿demu mniej lub wiê-

cej znane.

Bolszewizm Kasprowicza

Jan Kasprowicz sam siedzia³ 
przez kilka miesięcy w więzieniu 

za dzia³alnośæ w niemieckiej or-
ganizacji konspiracyjnej Pax. By³a 
to organizacja socjalizuj¹ca. Ka-

sprowicz zamierza³ przet³umaczyæ 
Kapita³ Marksa. Doskonale zna³ 

Ibis, Lenin i Kasprowicz
n

a Harendê trafi³a nie-

dawno unikatowa ka-

rykatura narysowana 
przez Stanis³awa Ibisa 

Gratkowskiego. Podarowa³a j¹ Mu-

zeum Jana Kasprowicza jego d³u-

goletnia kustoszka, autorka prze-

wodnika pt. Na Harendzie u Ka-

sprowicza - Anna Kogutkowa.

Herbatka we dwoje

Na rysunku Ibisa dwie postaci 
siedz¹ przy niewielkim, okr¹g³ym 
stoliku. Na mebelku stoi samowar 
z czajniczkiem i dwie szklanki na 
szklanych spodeczkach. Lenin ma 
lisi¹ twarz, rude w¹sy, brodê, a tak-

¿e resztki rudych w³osów, okalaj¹-

cych ³ysinê. Kasprowicz z czarn¹ 
brod¹, charakterystycznymi zako-

lami i lokiem na czole patrzy po-

czciwie przed siebie. Lenin chy-

trze nachyla siê nad szklank¹.
Nie wiemy dok³adnie, co 

sk³oni³o Ibisa Gratkowskiego do 
przedstawienia Kasprowicza i Le-

nina w takich w³aśnie okoliczno-

ściach towarzyskiej herbatki. Wie-

my, ¿e rysownik, mieszkaj¹cy nie-

gdyś w £odzi i pracuj¹cy dla po-

czytnego w latach 70. i 80. pi-
sma satyrycznego Karuzela, by-

wa³ czêstym gościem w antykwa-

riacie Nike. Prowadzi³ go Janusz 
Barañski. W³aściciel antykwaria-

tu by³ mi³ośnikiem twórczości Ka-

sprowicza. To w³aśnie u niego gro-

madzili siê ludzie, którzy za³o¿y-

li w £odzi oddzia³ Stowarzyszenia 
Przyjació³ Twórczości Jana Ka-

sprowicza. Oddzia³ dzia³a zresz-

t¹ do dziś.
Antykwariat Nike by³ w trud-

nych latach 80. ubieg³ego wieku 
schronieniem dla ³ódzkich arty-

stów - odbywa³y siê tu spotkania 
z pisarzami, promocje ksi¹¿ek. Na 
jednym z wieczorów Anna Sztau-

dynger-Kaliszewicz czyta³a frasz-

ki swojego ojca, i to nie byle jakie, 
bo te odrzucone przez cenzurê.  
- Pamiêtam, jak uwa¿nie rozgl¹da-

liśmy siê po sali, czy ktoś przypad-

kiem nie nagrywa tego spotkania 
- wspomina Pawe³ Suwalski, cz³o-

nek ³ódzkiego oddzia³u SPTJK.
Stanis³aw Ibis Gratkowski, 

choæ sam nigdy nie zosta³ cz³on-

kiem stowarzyszenia, bardzo zaan-

ga¿owa³ siê w pracê ³ódzkiego od-

dzia³u. - Widzia³, z jak¹ pasj¹ opo-

wiadamy o Harendzie i jak ceni-
my sobie twórczośæ Jana Kaspro-

wicza i któregoś dnia po prostu 
przyniós³ kilka rysunków - swoje 
wyobra¿enie o tym miejscu. Naj-
bardziej znany rysunek to ten, na 
którym poeta - zakopiañski gazda 
siedzi okrakiem na swojej willi na 
Harendzie - wspomina Suwalski. 
Karykaturzysta jeszcze nieraz ry-

sowa³ ludzi zwi¹zanych z Haren-

d¹. Opracowywa³ równie¿ graficz-

nie wszelkie druki ulotne i zapro-

szenia ³ódzkiego oddzia³u SPTJK. 
Zrzeka³ siê praw autorskich i ni-
gdy nie ¿¹da³ wynagrodzenia.

Anna Kogutkowa by³a ku-

stoszem muzeum w latach 1976-
1990.  Nie tylko oprowadza³a wy-

cieczki po muzeum, ale by³a rów-

nie¿ kierowniczk¹ biura stowarzy-

szenia. Do dziś ma z muzeum kon-

takt  niemal¿e  metafizyczny. Ra-

dami i trosk¹ wspiera pasjonatów 
dzia³aj¹cych w SPTJK.

To jej ³ódzki oddzia³ stowa-

rzyszenia zawdziêcza swoje ist-
nienie. - Pamiêtam, jak W³odzi-
mierz Bartczak wróci³ któregoś 
razu z Tatr. By³ niezwykle poru-

szony miejscem, które odwiedzi³ 
po raz pierwszy. W muzeum na 
Harendzie przyjêto go niezwy-

kle gościnnie. By³ pod wra¿eniem 
osób, które miejscem siê opieko-

wa³y. Zapyta³, czy móg³by za³o-

¿yæ oddzia³ stowarzyszenia w £o-

dzi i otrzyma³ nie tylko zgodê, ale 
i zachêtê - wspomina Pawe³ Su-

walski.
Anna Kogutkowa nieraz go-

ści³a w £odzi na zaproszenie sto-

warzyszenia. Bra³a udzia³ w wy-

darzeniach tam organizowanych. 
Na jednym z nich w dowód uzna-

nia otrzyma³a pracê Ibisa.

A wiosna  
była piękna tego roku

Lenin przyje¿d¿a do Krakowa 
w 1912 roku. Tu mieszka i pracu-

To historia o tym, jak los wplata nasze życie 
w wiry wielkich wydarzeń, i o tym, że mogą 
się one stać inspiracją dla kolejnych pokoleń.

Grafika Stanisława Ibisa 
Gratkowskiego podarowana  
Annie Kogutkowej trafiła  
do harendziańskich zbiorów. 

niemiecki, koñczy³ przecie¿ gim-

nazjum pruskie. Te kilka miesiêcy 
w pruskim wiêzieniu przypad³y na 
czas studiów we Wroc³awiu. Lata 
spêdzone w tym mieście nie by³y 
zbyt szczêśliwe dla Kasprowicza. 
Tu spotka³ Teodozjê Szymañsk¹, 
z któr¹ wzi¹³ ślub cywilny. Zwi¹-

zek rozpad³ siê po kilku miesi¹-

cach. Teodozja jakiś czas potem 
pope³ni³a samobójstwo.

W późniejszych latach Ka-

sprowicz bra³ ¿ywy udzia³ w ¿y-

ciu spo³ecznym i politycznym. 
W wolnej Polsce dosta³ propozy-

cjê zasiadania w sejmie oraz sta-

nowisko rektorskie na uniwersy-

tecie w Poznaniu. Zrezygnowa³ 
z nich wierz¹c, ¿e bardziej przy-

da siê we Lwowie, mieście, któ-

re powoli odradza³o siê zarów-

no po I wojnie światowej, jak 
i po walkach, jakie przetoczy-

³y siê tam miêdzy Ukraiñcami 
i Polakami oraz w czasie wojny  
bolszewickiej.

Wraz z Żeromskim mocno 
agitowa³ na rzecz polskości tu¿ 
przed maj¹cym siê odbyæ plebi-
scytem na Warmii i Mazurach - 
ale jak zapatrywa³ siê na idee so-

cjalizmu i komunizmu? Jako m³o-

dy cz³owiek, który wyszed³ ze 
straszliwej ch³opskiej biedy, nie-

raz w dyskusjach ¿¹da³ natych-

miastowej równości spo³ecznej. 
W 1919 roku Maria Kasprowi-
czowa tak pisa³a o zapatrywaniach 
mê¿a, wraz z którym pilnie śledzi-
³a wydarzenia w Rosji: „Janek, któ-

ry tak mocno i ¿ywio³owo odczu-

wa przestarza³ośæ i zgniliznê wielu 
form naszego ¿ycia, mówi w chwi-
lach szczerości: „A czy wiesz, ¿e 
ja w g³êbi duszy jestem bolszewi-
kiem?” O, tak, jako cz³owiek jedno-

lity, konsekwentny w swych ¿¹da-

niach, lecz, który pragnie nie tylko 
zewnêtrznej przebudowy, a g³ów-

nie i jedynie zupe³nego odnowie-

nia duszy ludzkiej. Oto bolsze-

wizm Janka”.
Maria Kasprowiczowa, ostat-

nia towarzyszka ¿ycia poety, w la-

tach 60. ubieg³ego wieku wspomi-
na³a w audycji radiowej, w rozmo-

wie z Tadeuszem Staichem, o tym, 
¿e Lenin po uwolnieniu przyszed³ 
podziêkowaæ Kasprowiczowi. Po-

eta przebywa³ wtedy z rodzin¹ 
w domu Mardu³ów Ga³ów w Po-

roninie. - Pod nasz dom podjecha³ 
na rowerze. Wszed³ jedynie na ga-

nek, nikt go wtedy do domu nie 
zaprosi³ - podkreśla³a Kasprowi-
czowa. To by³o ostatnie spotkanie 
poety i przysz³ego wodza rewolu-

cji twarz¹ w twarz.

Włodzimierz Ilicz Lenin, 
Moskwa, Kreml

Maria Kasprowiczowa, zwa-

na przez przyjació³ Marusi¹, by³a 
Rosjank¹. Jej ojcem by³ Iwan Bu-

nin, carski genera³, a matk¹ Ma-

ria z Andersonów, szwedzkiej ro-

dziny arystokratycznej. Iwan Bu-

nin, rosyjski laureat nagrody No-

bla, pisarz dzia³aj¹cy w Pary¿u na 
emigracji, by³ kuzynem Maru-

si. Żona poety mia³a dwie siostry  
- Nietê i Lidê.

je. Szybka jak na owe czasy kolej 
i po³¹czenie z Petersburgiem spra-

wia, że ma nieustanny kontakt ze 
wspó³pracownikami w Rosji. Uda-

je mu siê nie tylko pisaæ artyku-

³y do Prawdy, ale nawet pismo re-

dagowaæ. Ju¿ w 1912 roku po raz 
pierwszy przyje¿d¿a do Poroni-
na. Szuka tu wytchnienia, a ¿ona 
Nadie¿da Krupska warunków do 
odzyskania mocno nadw¹tlonego 
zdrowia. Wraz z Leninem do Po-

ronina przyje¿d¿aj¹ towarzysze 
z Krakowa dzia³aj¹cy w Między-

narodówce. W Zakopanem nawi¹-

zuj¹ kontakty. Przede wszystkim 
z Borysem Wigiliewem, rosyjskim 
emigrantem, który zajmuje siê tu 
badaniami meteorologicznymi 
i prac¹ na rzecz Towarzystwa Ta-

trzañskiego. Wśród zakopiañskich 
znajomych Lenina s¹ równie¿ Po-

lacy. Doktor D³uski z Kościeliska, 
Stefan Żeromski, Jan Kasprowicz, 
W³adys³aw Orkan i wielu innych. 
Warunki do pracy s¹ tak dobre, ¿e 
Lenin postanawia urz¹dziæ w Po-

roninie zjazd partii
W 1914 roku wiosna, jak na-
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Po  ślubie z Kasprowiczem 
w 1911 roku zamieszka³a we Lwo-

wie. Kiedy wybuch³a rewolucja, 
Marusia by³a przera¿ona wieścia-

mi dochodz¹cymi z Rosji. Martwi-
³a siê o matkê i jedn¹ z sióstr. Lida 
przebywa³a wtedy poza granicami 
Rosji. Genera³ Bunin dawno ju¿ 
nie ¿y³. Zebra³a siê wiêc na od-

wagê i napisa³a do Lenina z proś-

b¹ o wydanie paszportów jej naj-
bliższym i o umożliwienie im wy-

jazdu z Rosji. „Napisa³am list do 
wodza republiki sowieckiej Leni-
na, przypominaj¹c mu nasz¹, co 
prawda bardzo krótk¹, znajomośæ 
w Poroninie i przys³ugê, któr¹ Ja-

nek mu kiedyś odda³. Nie podej-
rzewaliśmy wówczas, jak¹ rolê s¹-

dzone mu bêdzie odegraæ w przy-

sz³ej historii Rosji. Czy list ten 
dojdzie do jego r¹k? Pos³a³am go 
przez polskiego rotmistrza, który 
mia³ przerzuciæ go „na tamt¹ stro-

nê, przez liniê frontu” - zapisa³a 11 
lutego 1919 roku w swoich dzien-

nikach Maria Kasprowiczowa. Na 
wszelki wypadek drugi list wys³a-

³a zwyk³¹ poczt¹.
Miesi¹c wcześniej rozpoczê-

³a siê wojna bolszewicka. Marusia 
nie zna³a adresu. Kopertê zaadre-

sowa³a wiêc W³odzimierz Ilicz Le-

nin, Moskwa, Kreml. Szanse na 
dotarcie listu do adresata by³y nie-

wielkie, ale Marusia zawsze osi¹-

ga³a to, o czym marzy³a. Wbrew 
wszystkiemu w dzienniku zano-

towa³a: „Zdaje mi siê, ¿e jeśli Le-

nin otrzyma mój list, to nie odmó-

wi mojej prośbie”. Tak siê te¿ sta-

³o, choæ na przyjazd najbli¿szych 
trzeba by³o jeszcze poczekaæ. Le-

nin zareagowa³ w charakterystycz-

ny sposób. Do domu pañ w Peters-

burgu wkroczy³o NKWD. Funk-

cjonariusze kazali siê im spako-

waæ w 15 minut. Kobiety zosta-

³y zawiezione na dworzec i wsa-

dzone do poci¹gu. Wtedy dopiero 
wrêczono im paszporty i po¿egna-

no rozkazem, ¿eby wiêcej do Ro-

sji nie wraca³y.
Z powodu problemów zwi¹za-

nych z wjazdem do Finlandii Ma-

ria i Nieta pojawi³y siê we Lwo-

wie dopiero kilka miesiêcy póź-

niej. Wymêczone i wychudzone, 
zaczê³y powoli dochodziæ do sie-

bie. Los sprawi³, ¿e obie pod ko-

niec ¿ycia trafi³y na Harendê, któ-

r¹ Kasprowiczowie kupili w 1923 
roku. Maria Bunin zmar³a w 1924. 
Nieta prze¿y³a swoj¹ siostrê Ma-

rusiê i jeszcze w latach 70. ubie-

g³ego wieku oprowadza³a odwie-

dzaj¹cych muzeum na Harendzie. 
Zarówno matka, jak i siostra Ma-

rusi  s¹ pochowane w jednym gro-

bie na zakopiañskim cmentarzu 
przy ulicy Nowotarskiej.

Stanis³aw Ibis Gratkowski 
podarowa³ bezpośrednio Mu-

zeum Jana Kasprowicza jeszcze 
jeden swój rysunek. Na dachu 
domu na Harendzie siedzi roz-

anielony poeta. Kasprowicz d³u-

go marzy³ o swojej w³asnej sie-

dzibie - domu i skrawku ziemi 
wokó³ niego. Marzenie to zre-

alizowa³ dośæ późno. Kiedy ku-

pi³ willê Harenda, mia³ 63 lata. 
Krótko siê tym domem cieszy³  
- zmar³ 3 lata później.

Beata Denis-Jastrzębska 

T
e s³owa Lidii Rosiñskiej-
Podleśny najtrafniej od-

daj¹ postawê zakopiañ-

skiego artysty, które-

go najczêstszym tematem malar-
skim jest Jan Pawe³ II. Zafascyno-

wany postaci¹ Papie¿a Polaka, któ-

rego zna³ jeszcze za czasów kra-

kowskich, przez lata tworzy³ ten 
niezwyk³y cykl.

Waloch mia³ mo¿liwośæ por-
tretowania papie¿a w Watykanie. 
W organizowanie jego spotkañ 
z Janem Paw³em II zaanga¿owa-

ni byli m.in. Jerzy Turowicz i ks. 
Adam Boniecki. Szkicowa³ Ojca 

św. w Ogrodach Watykañskich, 
w jego prywatnej kaplicy. Pod-

czas modlitwy, spotkañ z wierny-

mi czy odpoczynku. Cierpi¹ce-

go i zadumanego. Uwieczni³ tak-

¿e Jana Paw³a podczas pobytów na 
Podhalu - spotkañ z góralami czy 
na tle Tatr. Cykl papieski konty-

nuowa³ Waloch tak¿e po śmierci 
Jana Paw³a II.  

„Patrz¹c na te obrazy, nie ogl¹-

damy sentymentalnych wizerun-

ków, wzruszaj¹cych, owych s³yn-

nych bia³ych postaci, nie patrzy-

my na ilustracje z ¿ycia papie-

¿a. Papieskie obrazy Walocha s¹ 
pamiêtnikiem malarza, który pa-

trz¹c, prze¿ywaj¹c, szuka³ syntezy, 
znaku tego, co najbardziej osobiste 
i dziêki temu powszechnie odbie-

rane” - s³owa Stanis³awa Rodziñ-

skiego przypomnia³ podczas pi¹t-
kowego wernisa¿u Marek Wrona, 
aktor Teatru Witkacego.

- „Spotkania z Janem Paw³em 
II” to forma swoistego dziennika 
malarskiego o wyj¹tkowych walo-

rach formalnych, pozwalaj¹cego 
odbiorcy smakowaæ arkana kom-

pozycji i subtelne niuanse świa-

domie zredukowanej gamy kolory-

stycznej, ¿ywio³owości gestu i gê-

stości impastów, w których pul-
suj¹ emocje - podkreśla³a podczas 

- Maluję tylko to, co mnie przejmuje  
- podkreśla zakopiański artysta.

Portrety Jana Pawła II to najczęstszy temat w twórczości Arkadiusza Walocha.

W najnowszym kryminale 
„Amator zbrodni” bo-

haterem jest kobieta, 
komisarz Ewa Konarska. - Fascy-

nuje mnie temat emancypacji ko-

biet jako przemiana osobowości. 
Uwa¿am, ¿e ¿yjemy w czasach ko-

biet - podkreśli³ Mariusz Koper-
ski, autor ksi¹¿ki, w trakcie spo-

tkania z czytelnikami w gościn-

nych progach zakopiañskiej ka-

wiarni „Kmicic”.
W rozmowie z Beat¹ S³am¹ 

przekonywa³, ¿e jako twórca kry-

mina³ów wcale nie ma mrocznej 
natury. Pisze ksi¹¿ki bez tzw. klu-

cza, tworz¹c bohaterów w oparciu 
o ludzi, których zna. Kreuje te¿ 
zupe³nie nowe postacie, jak choæ-

by komisarz Konarska. T³em akcji 
jest Zakopane, bo to miejsce, które 
dobrze zna. Spotkanie rozpoczêto 
od odczytania kilku fragmentów 
ksi¹¿ki, opisów lubianych przez 
zakopiañczyków knajpek: Piano, 
STRH i w³aśnie Kmicica, który 
to lokal by³ faktycznie miejscem 
niewyjaśnionej zbrodni, pope³nio-

nej w 1983 roku.
- Piszê od czasu do czasu, d³u-

go noszê te ksi¹¿ki w sobie. Naj-
bardziej fascynuj¹ce jest tworze-

nie bohatera od pocz¹tku do koñ-

ca - podkreśla³ Mariusz Koperski. 
- Mam kilku ulubionych pisarzy, 
takich jak Marek Krajewski (au-

tor kilkudziesiêciu krymina³ów - 
przypis red.).

Autor zaznaczy³, ¿e Zakopa-

ne jest miejscem wydarzeñ w jego 
ksi¹¿kach, bo lepiej opisywaæ 
miejsca, które siê zna. W dodatku 
Zakopane jest pe³ne napiêæ, a miê-

dzy ludźmi iskrzy nawet, gdy nie 
wieje halny. - Mo¿e nie jest bardzo 
kryminogenne, ale wysoce praw-

dopodobne i wiarygodne, ¿e opi-
sywane historie mog³y siê w³aśnie 
tak potoczyæ - podkreśla³ autor 
„Amatora zbrodni”. 

 W trakcie rozmowy zesz³o 
te¿ na lokaln¹ politykê, nawi¹za-

no do s³ów wiceburmistrz, która 
w trakcie minionej sesji stwierdzi-
³a, ¿e nie interesuje siê tym, co lu-

dzie myśl¹ i co o Zakopanem mó-

wi¹. Zdaniem Koperskiego pisarze 
maj¹ świetn¹ okazjê, by anga¿o-

waæ siê w odwieczne spory. I przez 
sw¹ twórczośæ krytykowaæ zastan¹ 
rzeczywistośæ oraz pokazywaæ, co 
jest brzydkie, a co jest z³e.

Najwiêkszym wyzwaniem 

by³o dla niego pisanie ksi¹¿-

ki, w której po raz pierwszy bo-

haterk¹ jest kobieta. - Komisarz 
Konarska to twarda suka. Czêsto 
jednak p³acze z bezsilności, czê-

sto ze z³ości. Ze z³ości na mê¿-

czyzn, ale i na kobiety. Ca³kowi-
cie wymyślona postaæ - podkre-

śli³ Mariusz Koperski.
Pytany o plany zdradzi³, ¿e 

zamierza niebawem odejśæ od 
formu³y krymina³u. Bo mêcz¹ go 
policyjne technikalia. A technolo-

gie zmieniaj¹ siê z dnia na dzieñ. 
- Trochê têskniê za klasycznymi 
krymina³ami, gdzie intelekt jest 
najwa¿niejszy. Jestem wielkim fa-

nem porucznika Columbo. Dlate-

go myślê o thrillerze, zamkniêciu 
ludzi w przestrzeni, w której przy-

darza się zbrodnia.

Autor dziêkowa³ Annie Schu-

macher za ok³adki do jego ksi¹¿ek, 
a Beacie S³amie za „przeczo³ga-

nie redakcyjne”, Reginie i Piotr-
kowi Korczakowi za obs³ugê me-

dialn¹ i swemu wydawcy Rafa³owi 
Monicie z wydawnictwa Astraia. 
A nastêpnie podpisywa³ sw¹ naj-
nowsz¹ ksi¹¿kê.

Rafał Gratkowski

Amator zbrodni w „Kmicicu”

Mariusz 
Koperski 
podpisuje 
swą 
najnowszą 
książkę 
„Amator 
zbrodni”.

Walocha malarska 
opowieść o papieżu 

- Sztuka Arkadiusza 
Walocha zrodzona 
ze spotkań z ojcem 
Świętym jest jak miłość 
w liście do koryntian: 
„nie zazdrości, nie 
szuka poklasku, nie 
unosi się pychą”, a nam 
pozwala współweselić 
się z prawdą.

wernisa¿u Lidia Rosiñska-Podle-

śny, dyrektorka Miejskiej Galerii 
Sztuki w Zakopanem. Przekony-

wa³a, ¿e „w swojej g³êbokiej war-
stwie ideowej prezentowany cykl 
papieski przybiera mimowolnie 
postaæ traktatu filozoficznego. 
Staje siê artystyczn¹ form¹ ma-

nifestacji postawy wobec warto-

ści. Motyw papieski jest apote-

oz¹ dobra i piêkna. Artysta nie-

zmiennie prze¿ywa dobro, przyj-
muje papie¿a w swoim domu i w 
swoim sercu”.

Pi¹tkowy wernisa¿ wystawy 
„Arkadiusz Waloch - Spotkania 
z Janem Paw³em II” w Miejskiej 
Galerii Sztuki by³ jednocześnie 
promocj¹ wydanego przez zako-

piañski magistrat albumu z obra-

zami i rysunkami Walocha o tej te-

matyce.
Otwarcie wystawy uświet-

ni³ wystêp Doroty Ficoñ, aktor-
ki Teatru Witkacego (śpiew), i Ja-

ros³awa Dnia (gitara). Wicebur-
mistrz Agnieszka Nowak-G¹sie-

nica przyzna³a, ¿e ogl¹daj¹c papie-

skie obrazy Arkadiusza Walocha, 
ma motyle w brzuchu. Zupe³nym 
brakiem taktu wykaza³ siê jednak 
Leszek Dorula, który podkreśla³, 
jak to po objêciu stanowiska bur-
mistrza wygrzeba³ zakurzony ob-

raz Walocha (którego w domyśle 
poprzednicy nie docenili) i powie-

si³  w swoim gabinecie. Niestety 
to nie byli jedyni urzêdnicy, któ-

rzy mieli podczas tego spotkania 
ogromn¹ potrzebê wypowiedzenia 
siê na temat sztuki, choæ nie mie-

li nic ciekawego do powiedzenia. 
Licznie przybyli byli ucznio-

wie Arkadiusza Walocha, który 
przez lata w Liceum Kenara pro-

wadzi³ pracowniê rysunku i ma-

larstwa i by³ bardzo cenionym 
przez swoich wychowanków na-

uczycielem.  

Tekst i fot.: Beata Zalot
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Tatry przyciągają 
nie tylko turystów 
podziwiających 
piękne widoki. 
Góry to także 
miejsca popełniania 
zbrodni albo 
ukrywania zwłok... 
Przypominamy 
mrożące krew 
w żyłach kryminalne 
historie sprzed lat.

W tym nieistniejącym już szałasie na Polanie Jamy, Paweł H. zamordował w 2003 roku studentkę.

Nasze teksty sprzed lat, dotyczące czte-
rech opisanych morderstw.

j
edn¹ z najbardziej tragicz-

nych historii, niczym za-

czerpniêtych z kryminal-
nych powieści, by³o mor-
derstwo studentki, któ-

ra w lipcu 2003 roku przyjecha³a 
do Zakopanego. W swoim pamiêt-
niku 22-letnia wówczas Katarzy-

na pisa³a o poszukiwaniu praw-

dziwej mi³ości, o samotnej wy-

prawie w góry. Chcia³a kochaæ 
i byæ kochana, niestety zamiast 
mi³ości czeka³a na ni¹ w gó-

rach śmieræ. Zaraz po przyjeź-

dzie do Zakopanego, na dwor-
cu autobusowym zaczepi³ j¹ 
mê¿czyzna, Pawe³ H. udawa³ 
naganiacza oferuj¹cego wol-
ne pokoje, ale przedstawi³ siê 
te¿ jako doświadczony prze-

wodnik, mi³ośnik Tatr. By³ 
mi³y i elokwentny. Mia³ 20 

lat wiêcej od niej, ale posiada³ 
dar przekonywania. Turystka nie 
mog³a nawet przypuszczaæ, ¿e nie 
tak dawno opuści³ zak³ad karny, 
gdzie odbywa³ karê wiêzienia za 
gwa³t. Dziewczyna nie zna³a Tatr, 
nie mia³a jakiegoś sprecyzowane-

go planu, co robiæ po przyjeździe 
do Zakopanego. Mê¿czyzna praw-

dopodobnie kilka godzin spêdzi³ 
w okolicach dworca, czekaj¹c 
na tak¹ w³aśnie okazjê. Namó-

wi³ dziewczynê na wspóln¹ wy-

cieczkê w Tatry. Razem zakupi-
li jeszcze w sklepie świeczki, byæ 
mo¿e mê¿czyzna roztoczy³ przed 
dziewczyn¹ wizjê spêdzenia ro-

mantycznego wieczoru w jednym 
z tatrzañskich sza³asów.

W tym miejscu ślad dla pro-

wadz¹cych później sprawê śled-

czych chwilowo siê urywa³, bo 
kolejne strony z odnalezione-

go później pamiêtnika dziew-

czyny zosta³y wyrwane. Kil-
ka dni po przyjeździe turyst-
ki pod Tatry niedaleko wylotu 
Doliny Chocho³owskiej, przy 
szosie prowadz¹cej z Wito-

wa do Zakopanego, plecak 
z rzeczami dziewczyny odnalaz³ 
wielki mi³ośnik fotografii i histo-

rii z Krakowa. Zamiast zadzwo-

niæ od razu na policjê, zabra³ je 
na po³o¿on¹ niedaleko kwaterê. 
Tam zawartośæ plecaka: zdjêcia, 
pamiêtnik, rachunek za świeczki, 
rzeczy osobiste roz³o¿y³ na sto-

le. Dopiero, gdy na miejsce przy-

jecha³ zaproszony przez niego 
dziennikarz, zdecydowa³ siê za-

wiadomiæ policjê. Jak siê okaza³o, 
dziewczyna ju¿ od kilku dni nie 
kontaktowa³a siê z rodzin¹. Jej te-

lefon komórkowy by³ wy³¹czony. 
Rodzina mia³a w³aśnie zg³aszaæ  
jej zaginiêcie.

Od tego momentu ruszy³a 
policyjna machina śledcza. Od 
pocz¹tku wiele wskazywa³o, ¿e 
m³oda kobieta mog³a paśæ ofiar¹ 
zbrodni. Teraz podpowiada³yby 
to pewnie wpisy w mediach spo-

³ecznościowych, wtedy pos³u¿y³ 
do wyci¹gniêcia tych wniosków 
pamiêtnik, a równie¿ to, ¿e dziw-

nym trafem strony opisuj¹ce jej 
ostatnie dni przed zaginiêciem zo-

sta³y wyrwane.
Policjanci sprawdzili okolicz-

ne pensjonaty, schroniska. Szyb-

ko wpadli na ślad turystki, która 
w towarzystwie mê¿czyzny spê-

dzi³a dwie noce w schronisku 
w Dolinie Chocho³owskiej. Trze-

ciego dnia rano opuścili je i tu ślad 
siê urwa³. Zmasowane si³y policji, 
stra¿aków, ratowników TOPR za-

czê³y przeszukiwaæ okolice. Śled-

czy szybko ustalili, kim by³ tajem-

niczy mê¿czyzna, który towarzy-

szy³ kobiecie. Nie by³o z tym pro-

blemów, bo Pawe³ H. z Bia³egosto-

ku pozostawi³ swoje dane w schro-

nisku. Gdy okaza³o siê, ¿e by³ ka-

rany za gwa³t, wys³ano za nim 
list goñczy. Dziêki mediom spra-

wa zosta³a nag³ośniona i Pawe³ H. 
zosta³ rozpoznany i zatrzymany 
na ulicy w Koninie. Do morder-

stwa dosz³o w nieistniej¹cym ju¿ 
dziś sza³asie na Polanie Jamy na 
Ście¿ce nad Reglami prowadz¹-

cej z Chocho³owskiej do Koście-

liskiej. Procesy Paw³a H. ci¹gnê-

³y siê kilka lat, jeden z nich zosta³ 
nawet powtórzony, bo pod wyro-

kiem zabrak³o podpisu sêdziego. 
Ostatecznie za morderstwo Pa-

we³ H. spêdzi resztê swoich dni 
za kratkami.

Gdyby nie patrol 
strażników

Druga mro¿¹ca krew w ¿y-

³ach historia, równie¿ wi¹¿¹-

ca siê z Tatrami, rozegra³a siê 
w 2003 roku. Miêdzy rodzeñ-

stwem mieszkaj¹cym w kamieni-
cy przy ul. Kościuszki od d³u¿sze-

go czasu dochodzi³o do nieporo-

zumieñ i sporów dotycz¹cych po-

dzia³u zysków z maj¹tku. Nagle 
w grudniu 2003 roku Agata, która 
mia³a dwóch braci, zniknê³a. Wia-

domo by³o, ¿e dzieñ przed zagi-
niêciem spotka³a siê z przyjació³-
mi, ale później jakby zapad³a siê 
pod ziemiê. Śledczy od pocz¹tku 
podejrzewali, ¿e zwi¹zek ze znik-

niêciem siostry mog¹ mieæ jej 
bracia bliźniacy. Jeden z nich zo-

sta³ nawet zatrzymany, ale w cza-

sie przes³uchañ nie uda³o siê wy-

ci¹gn¹æ ¿adnych obci¹¿aj¹cych 
go zeznañ. I byæ mo¿e do tej pory 
nie uda³oby siê zatrzymaæ spraw-

ców makabrycznej zbrodni, gdy-

by nie... tekst w Tygodniku Podha-

lañskim. Napisaliśmy w nim o po-

szukiwaniach Agaty oraz o tym, ¿e 
w sprawie wynajêto nawet jasno-

widza, który stwierdzi³, ¿e zw³oki 
zaginionej zosta³y ukryte gdzieś 
w pobli¿u Tatr.

Kilka dni po ukazaniu siê tego 
tekstu patrol stra¿y granicznej 
w środku nocy przeje¿d¿a³ przez 
Witów, niedaleko wylotu Doliny 
Chocho³owskiej. Zainteresowa-

nie stra¿ników wzbudzi³ pozo-

stawiony w leśnym zak¹tku tu¿ 
przy drodze samochód. Po chwi-
li do auta z lasu wróci³o dwóch 
mê¿czyzn. Mieli w rêkach ³opaty. 
Nie potrafili wyt³umaczyæ, co ro-

bi¹ w środku nocy w tym miejscu. 
Stra¿nicy wezwali policjê. Spraw-

dzono to¿samośæ mê¿czyzn. Oka-

za³o siê, ¿e s¹ to bracia zaginio-

nej dziewczyny. Śledczy poszli 
po widocznych na śniegu śladach 

dwóch mê¿czyzn i natknêli siê 
na makabryczne znalezisko - po-

æwiartowane zw³oki kobiety. By³a 
to w³aśnie Agata.

Jak okaza³o siê w czasie dal-
szego śledztwa, do zabójstwa do-

sz³o w czasie rodzinnej sprzeczki 
w kamienicy przy ul. Kościusz-

ki. W jej trakcie jeden z braci 
uderzy³ siostrê w g³owê wazo-

nem. Później bliźniacy poæwiar-
towali jej zw³oki, dok³adnie zatar-
li ślady w mieszkaniu. Uda³o im 
siê niepostrze¿enie zawieźæ cia³o 
siostry do Witowa i zakopaæ w le-

sie. Po ukazaniu siê tekstu w Ty-

godniku Podhalañskim o jasno-

widzu, który móg³ trafiæ na ślad 
Agaty, zaczêli siê zastanawiaæ, czy 
na workach ze zw³okami nie zo-

stawili odcisków palców. W nocy 
pojechali na miejsce ukrycia 
zw³ok, aby te ślady usun¹æ. Wte-

dy przy³apa³ ich na gor¹cym 
uczynku patrol stra¿y granicz-

nej. Obaj bracia zostali skazani, 
bezpośredni sprawca zbrodni na 
12 lat i drugi na cztery za pomoc  
w ukrywaniu zw³ok.

 Hakowy
Trzeci¹ makabryczn¹ i roz-

wi¹zan¹ po latach mordercz¹ za-

gadk¹ z Tatrami w tle by³a śmieræ 
na Równi Krupowej w Zakopa-

nem kobiety w ci¹¿y. W paździer-
niku 1993 roku zosta³a ona bru-

talnie zgwa³cona i zamordowa-

na w krzakach. By³a to 29-letnia 
mieszkanka Nowego Targu, któ-

ra do Zakopanego przyjecha³a od-

wiedziæ matkê. Śledczy ustalili, ¿e 
do tej strasznej zbrodni pos³u¿y³ 
hak. St¹d od pocz¹tku do spra-

wy przylgnê³a nazwa „hakowe-

go”. Ofiara tego przestêpstwa zo-

sta³a wybrana przez sprawcê zu-

pe³nie przypadkowo. Takie mor-
derstwa nies³ychanie trudno roz-

wi¹zaæ, bo nie ma ¿adnego powi¹-

zania sprawcy z ofiar¹. Śledztwo 
umorzono. Wydawa³o siê, ¿e za-

gadka pozostanie niewyjaśniona. 
10 lat później morderstwo wzięli 

na warsztat policjanci z tzw. „Ar-

chiwum X”, zajmuj¹cy siê nieroz-

wi¹zanymi sprawami sprzed lat. 
Po³¹czyli z t¹ spraw¹ zg³oszenie, 
które mia³o miejsce kilka tygodni 
później, gdy w Zakopanem ktoś 
hakiem na ³añcuchu zaatakowa³ 
spaceruj¹c¹ kobietê. Trafi³a nawet 
do szpitala, ale nie zg³osi³a sprawy. 
Policjanci odnaleźli w archiwach 
te¿ podobny atak na zakonnicê 
w Zakopanem. Nadal nie udawa³o 
siê jednak natrafiæ na ślad zabójcy. 
Dopiero po 11 latach od zbrodni 
na policjê zadzwoni³a mieszkaj¹-

ca w Krakowie kobieta. Opowie-

dzia³a, ¿e w telewizji razem z mê-

¿em ogl¹dali jeden z programów 
kryminalnych, w którym mówio-

no o nierozwi¹zanej zbrodni z Za-

kopanego. Tu¿ po programie jej 
m¹¿ zacz¹³ siê dziwnie zachowy-

waæ i przyzna³ siê, ¿e to on stoi za 
makabryczn¹ zbrodni¹ sprzed lat. 
By³ pracownikiem stacji przekaź-

nikowej na Guba³ówce, mieszka³ 
na jednym z zakopiañskich osie-

dli. W czasie śledztwa nie potra-

fi³ wyt³umaczyæ, co sk³oni³o go 
do pope³nienia tak makabryczne-

go czynu. Zosta³ uznany za nie-

poczytalnego i skazano go na do-

¿ywotni pobyt w zak³adzie psy-

chiatrycznym o zaostrzonym ry-

gorze. - To by³a najbardziej tajem-

nicza zbrodnia, z jak¹ siê spotka-

³em. Tego nie wymyśli³by ¿aden 
z re¿yserów - komentowa³ ówcze-

sny prokurator rejonowy w Zako-

panem Krzysztof Knapik.

Fatalny  
przypadek

Zbrodni¹, po której nie za-

bliźni³y siê jeszcze rany, a zw³o-

ki ofiary odnaleziono na terenie 
Tatr, by³o zabójstwo 16-letniego 
ch³opaka z Zêbu, który w sierpniu 
2014 roku wraca³ z gminnego fe-

stynu w swojej miejscowości. Pech 
chcia³, ¿e t¹ sam¹ drog¹ w środ-

ku nocy jecha³ m³ody mieszka-

niec Suchego. Od wielu miesiê-

cy fascynowa³ siê zbrodni¹, czyta³ 
strony internetowe poświêcone se-

ryjnym mordercom, m.in. o Ted-

Mordercze       Tatry
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dym Bundym z USA. W jego 
g³owie kie³kowa³ makabryczny 
plan pójścia w jego ślady. Swoj¹ 
ofiarê równie¿ wybra³ zupe³nie 
przypadkowo. Jeździ³ po Podhalu 
i pech chcia³, ¿e natrafi³ na id¹cego 
samotnie poboczem drogi ch³opa-

ka. Zaproponowa³ podwiezienie. 
Zamiast jednak do domu zawióz³ 
go na Brzeziny, w lesie przy Dro-

dze Oswalda Balzera prowadz¹-

cej nad Morskie Oko zabi³ swo-

j¹ ofiarê m³otkiem. Zw³oki porzu-

ci³. Równie¿ i ta sprawa by³a nie-

zwykle trudna do rozwi¹zania dla 
śledczych, bo brakowa³o zwi¹zku 
miêdzy morderc¹ a ofiar¹. W do-

bie telefonów komórkowych, dzie-

si¹tek kamer, mordercy o wie-

le trudniej zatrzeæ za sob¹ ślady. 
Pocz¹tkowo jednak w tej sprawie 
zatrzymano zupe³nie niewinnych 
uczestników gminnego festynu, 
którzy wdali siê w bójkê. Na ich 
ubraniach znaleziono krew, ale 
badania laboratoryjne wykluczy-

³y ich udzia³ w zbrodni. Śledczym 
na pomoc przyszed³ monitoring, 
a tak¿e fakt, ¿e morderca, dokonu-

j¹c zbrodni, wjecha³ na b³otnist¹ 
drogê w tatrzañskim lesie, a póź-

niej pojecha³ na myjniê wyczyściæ 
auto. Morderca zosta³ skazany na 
25 lat wiêzienia.

Pierwsze  
dwie doby

- W takich sprawach najwa¿-

niejsze dla zatrzymania sprawcy 
jest pierwsze 48 godzin, a szcze-

gólnie policyjne dzia³ania na miej-
scu zbrodni. Od tego, jak zabez-

pieczone zostan¹ ślady, zale¿y po-

wodzenie późniejszego śledztwa 
- t³umaczy Roman Wieczorek, 
rzecznik prasowy zakopiañskiej 
policji. We wszystkich opisywa-

nych przez nas przypadkach mor-
dercy wcześniej czy później odpo-

wiedzieli za swoje zbrodnie. Dziś 
s³u¿by dysponuj¹ technologia-

mi, które pozwalaj¹ na „wskrze-

szenie” dowodów zebranych na-

wet przed 20 czy 30 laty. - Dziê-

ki temu policjantom z „Archiwum 
X” udaje siê rozwi¹zywaæ zagadki 
kryminale sprzed wielu lat. Zda-

rza siê, ¿e morderca zmieni³ swo-

je ¿ycie, za³o¿y³ rodzinê, ale nie 
udaje mu siê uciec przed sprawie-

dliwości¹ - dodaje rzecznik zako-

piañskiej policji. Jego zdaniem 
kluczowe dla rozwi¹zania tego 
typu spraw jest w³aśnie zabezpie-

czenie śladów w miejscu zbrodni.  
- Nowoczesne technologie, zwi¹-

zane z rozwojem telefonii ko-

mórkowej, internetu, monitorin-

gu, oczywiście pomagaj¹, ale na-

dal podstaw¹ jest sumienna pra-

ca policjantów w miejscu morder-
stwa - t³umaczy Roman Wieczo-

rek. Niestety, w górskim terenie na 
przyk³ad lokalizacja telefonu ko-

mórkowego bywa bardzo myl¹ca. 
Zdarzaj¹ siê odczyty odleg³e od 
rzeczywistości o nawet 20 kilome-

trów, dlatego logowania telefonów 
komórkowych mog¹ byæ w śledz-

twie poszlak¹, ale nie dowodem.
Paweł Pełka

Gdy nie śpiewa na scenie i nie nagrywa płyt 
- odwiedza więźniów, bada sprawy zabójstw 
i proceder handlu ludźmi - aktorka, wokalistka 
i kryminolog, czyli Basia Gąsienica Giewont, 
o niecodziennych pasjach w rozmowie 
z Rafałem Gratkowskim.

Góralski 
Sherlock 
Holmes

Basia Gąsienica Giewont nie tylko śpiewa, to istny Sherlock Holmes w spódnicy.

siê to dzieje dok³adnie obok nas. 
Jest to oczywiście problem ogól-
noświatowy, ale s¹ kraje, które 
próbuj¹ siê z tym mierzyæ. Maj¹ 
na to fundusze i specjalne jed-

nostki. Niestety Polska odwra-

ca oczy od tego procederu. Naj-
lepszym przyk³adem s¹ oficjal-
ne dane, z których wynika, ¿e 90 
proc. Polaków wie, co to jest han-

del ludźmi. Natomiast z badañ 
z grudnia 2020 roku, które prze-

prowadza³ profesor Lasocik wyni-
ka, ¿e świadomośæ jest na pozio-

mie 30 proc. To ogromna ró¿nica. 
W krajach s¹siednich dzia³a kilka-

naście organizacji zajmuj¹cych siê 
tematem handlu ludźmi, a u nas? 
Mamy wprawdzie fundacjê La 
Strada i katolickie Stowarzyszenie 
Pomoc z Katowic. Tyle ¿e w Pol-
sce problem handlu ludźmi po-

jawia siê najczêściej przy eksplo-

atacji seksualnej kobiet oraz pra-

cy przymusowej na granicy wy-

czerpania. By³a taka s³ynna spra-

wa w³aściciela sadu, który wyko-

rzystywa³ Koreañczyków. To dzia-

³o siê u nas, w Polsce.

-  Czy ludzie uciekający 
od głodu i wojen do 
„lepszego świata”, ginący 
i niehumanitarnie traktowani 
na polsko-białoruskiej granicy 
też nie zostali w swoisty 
sposób kupieni-sprzedani, 
wykorzystani przez  
politycznych graczy?

- Ciê¿ko mi oceniæ sytuacjê 
na granicy, nie znam jej pe³ne-

go obrazu. Polityka jednak od 
zawsze korzysta z takich nik-

czemnych zagrywek. Taka to 
ju¿ polityka tego biznesu. Ser-
ce siê kraje, gdy cz³owiek zda-

je sobie sprawê, ¿e cierpi¹ przez  
to niewinni ludzie.
- Co nowego, jeśli chodzi o życie 
artystyczne, koncerty, nagrania?

- W listopadzie do³¹czy³am 
do zespo³u Studia Buffo Janusza 
Józefowicza i mo¿na mnie pos³u-

chaæ i zobaczyæ podczas Wieczo-

rów Francuskich. Pakujê w³aśnie 
walizki i lecê graæ koncert w Wa-

tykanie. Z Kub¹ Badachem, An-

drzejem Lampertem, Staszkiem 
Plewniakiem i braæmi Golca-

mi zaśpiewamy „Psalmy pokoju 
i pojednania” w Teatrze Brancac-

cio. Bêdzie piêknie, ju¿ nie mogê 
siê doczekaæ. Po powrocie kilka 
świ¹tecznych koncertów w sto-

licy. A w sylwestra zaśpiewam 
w Zakopanem wraz z Tatrzañsk¹ 
Orkiestr¹ Klimatyczn¹ pod batu-

t¹ wspania³ej Agnieszki Kreiner. 
Tego to ju¿ totalnie nie mogê 
siê doczekaæ, serdecznie wszyst-
kich zapraszam.

- Czy można już mówić 
o powrocie do normalności, 
jeśli chodzi o występy i życie 
artystów w trakcie pandemii?

- Jest ju¿ du¿o ³atwiej graæ 
i udzielaæ siê artystycznie, ale to 
jeszcze nie jest ca³kowita normal-
nośæ. Miejmy nadziejê, ¿e przyj-
dzie niebawem taki czas, kiedy 
powspominamy te wszystkie re-

strykcje i obawy. Tymczasem uwa-

żajmy na siebie i dbajmy o siebie. 

Niech te świêta Bo¿ego Narodze-

nia bêd¹ dla wszystkich zdrowe 
i udane, jak i ca³y nadchodz¹cy 
2022 rok.
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- Większość fanów zna cię 
z występów na deskach teatru, 
z płyt, z koncertów, z udziału 
w The Voice of Poland, Szansy 
na Sukces, Eurowizji 2020.  
Nie każdy wie, że 
z wykształcenia jesteś  
nie tylko wokalistką,  
ale też specem od kryminologii. 
Skąd takie pasje  
w artystycznej duszy?

- Prawdê mówi¹c, zaczê³o siê 
od seriali. Najpierw jako dziec-

ko uwielbia³am te straszne fil-
my „Z archiwum X” albo „Czy 
boisz siê ciemności?”. Potem do-

ros³am do „CSI kryminalne za-

gadki”, „Kości”. Szalê przewa¿y-

³o spotkanie wybitnej osobistości. 
Kiedy mia³am 10, mo¿e 11 lat, do 
moich rodziców przyjechali nie-

codzienni turyści - profesor Zbi-
gniew Lasocik ze swoj¹ ¿on¹ Ka-

tarzyn¹. Moi rodzice zawsze cie-

p³o przyjmowali nowych ludzi 
i relacje jakoś naturalnie siê za-

cieśnia³y. A wybitny kryminolog 
opowiada³ historie, które wywar-
³y na mnie wielkie wra¿enie. Ju¿ 
wtedy zamarzy³o mi siê, ¿e bêdê 
blisko takich tematów. W wie-

ku 15 lat wyjecha³am uczyć się 

do Krakowa - w szkole muzycz-

nej przy ulicy Basztowej. W trak-

cie podró¿y powiedzia³am tacie: 
„Wiesz, bêdê kiedyś kryminolo-

giem”. O dziwo uwierzy³. Tata 
zawsze wierzy.

Potem to ju¿ by³a Warsza-

wa i rozpoczêcie pracy w stolicy. 
Pierwsze wystêpy w Teatrze Mu-

zycznym Roma. Ka¿dego dnia po-

po³udniowe i wieczorne spektakle. 
Zdecydowa³am, ¿e ten czas wol-
ny, który mam - czyli od rana do 

po³udnia - wykorzystam na spe³-
nienie swego dzieciêcego marze-

nia. Z³o¿y³am wymagane doku-

menty na kierunek kryminologia 
w Instytucie Profilaktyki Spo-

³ecznej i Resocjalizacji Uniwer-
sytetu Warszawskiego. I trafi³am 
do profesora, którego spotka³am 
w dzieciñstwie. Zda³am egzamin 
do jego klasy.
- Pracujesz także z więźniami, 
jak to daje się pogodzić 
z działalnością artystyczną?

- Swój kontakt z zak³adami 
karnymi rozpoczê³am w czasie 
studiów. Profesor Lasocik zabie-

ra³ studentów na praktyczne zajê-

cia w³aśnie do zak³adów karnych. 
Pierwsze spotkanie, jakie prowa-

dzi³am, dotyczy³o wiêzieñ w Ko-

rei Po³udniowej. Trafi³am na ³amy 
miesiêcznika penitencjarnego. Pa-

miêtam te¿, ¿e jeden z osadzo-

nych gra³ na gitarze i jak siê do-

wiedzia³, ¿e śpiewam, to nie oby-

³o siê bez wspólnego wystêpu. Po-

tem do zak³adów karnych jeździ-
³am ju¿ w zwi¹zku z moim tema-

tem pracy magisterskiej. Rozma-

wia³am ze sprawcami. Do dzisiaj 
utrzymujê te kontakty, bo w³a-

śnie to jest temat, który bardzo 
mnie interesowa³.
- Pisałaś pracę magisterską 
o napadzie na Kredyt Bank,  
czy to było zabójstwo? 

- „Zabójstwo w Kredyt Ban-

ku - studium przypadku” - tak do-

k³adnie brzmi temat mojej pracy. 
3 marca 2001 roku dokonano na-

padu na bank i zabójstwa czterech 
osób. Tego okrutnego czynu dopu-

ścili siê trzej m³odzi mê¿czyźni. 
Wcześniej niekarani. Interesowa-

³a mnie motywacja przestêpców 
oraz to, jak uda³o im siê zrealizo-

waæ tak straszn¹ zbrodniê. Zbrod-

niê prawie doskona³¹, choæ wcze-

śniej kompletnie nie anga¿owa-

li siê w przestêpczośæ zorgani-
zowan¹. Rozmawia³am z samymi 
sprawcami, jak i ich rodzinami. 
Odwiedzi³am ich rodzinn¹ miej-
scowośæ, spêdzi³am bardzo du¿o 
czasu nad aktami sprawy. Spotka-

³am siê te¿ z policjantami, którzy 
brali czynny udzia³ w wielomie-

siêcznych poszukiwaniach spraw-

ców. Jak na pracê magistersk¹ by³y 
to wyj¹tkowo ambitne badania. Za-

pewni³y mi dalszy kontakt z uczel-
ni¹ i obecn¹ pracê w Ośrodku Ba-

dañ Handlu Ludźmi Uniwersyte-

tu Warszawskiego.

- Kto dziś handluje ludźmi? 
- Handel ludźmi jest trzecim 

najbardziej dochodowym bizne-

sem na świecie po handlu bro-

ni¹ i narkotykami. Dotyczy nas 
wszystkich i powinniśmy mieæ 
oczy szeroko otwarte. Bo mo¿e 

eprasa.pl ee4f4a15c0
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telefony alarmowe(
Po stronie polskiej

NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 601 100 300; numer alar-
mowy - 985

TOPR (Tatry) - Zakopane, Piłsudskiego 63 a; stacja centralna 18 20 63 
444. Idziesz w góry? Pobierz specjalną aplikację „Ratunek”. Apli-
kacja połączy cię z ratownikami górskimi i wyśle twoją lokalizację. Wejdź 
na: ratunek.eu.

GOPR (Gorce, Pieniny, Beskid) - Rabka, Al. 1000-lecia 1; stacja cen-

tralna - 18 26 768 80; stacje ratunkowe (całoroczne): Turbacz - schronisko 
PTTK 18 266 77 80, Nowy Targ Kowaniec - dyżurka 18 266 59 80, Szczaw-
nica - dyżurka 18 262 26 80

Po stronie słowackiej
NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 18 300
HZS (Horska Zachranna Služba) - Rejon Vysoké Tatry - Starý Smo-
kovec 52 442 28 20, Rejon Slovenský Raj 53 449 11 82, Rejon Nizke Tatry 
(północ) - Jasna 44 559 16 78, Rejon Orava 43 586 31 04, Rejon Malá Fa-
tra - Vrátna 41 569 52 32, Rejon Vel`ká Fatra - Donovaly 48 419 97 24, Re-
jon Západné Tatry (południe) - Żiarska Dolina 44 558 62 18, Rejon Nizke 
Tatry (południe) - Tále 48 619 53 26

ogłoszenia płatnebiura podróży

 GRUPA „TRIP”, ul. Tetmajera 35, tel. 18 20 20 200, www.trip.pl, biu-
ro@trip.pl, czynne 9-17, konferencje, kongresy, szkolenia, rezerwacja hote-
li: Belvedere****, Czarny Potok***, wczasy zagraniczne, bilety autoka-
rowe, bilety lotnicze.

 POMIAN TRAVEL i punkt DPD, Zakopane, ul. Zaruskiego 2 (Ho-
tel Gromada), 18 20 152 04, www.pomiantravel.pl, LAST MINUTE, wcza-
sy, BON TURYSTYCZNY, pielgrzymki, PORTUGALIA, bilety AUTOKARO-
WE i na Kasprowy Wierch, PRZESYŁKI KURIERSKIE: https://www.facebo-
ok.com/DPDZakopaneCentrum

ogłoszenia płatne

noclegi i gastronomia

 RESTAURACJA REGIONALNA „MONTE ROSA”, Zakopane, 
ul. Nowotarska 8, tel. 18 20 146 56. Potrawy regionalne, kuchnia europej-
ska. Obsługa grup zorganizowanych. Imprezy okolicznościowe - muzyka  
góralska.
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W ieloletnią tradycją są sylwe-
stry organizowane w schro-
niskach górskich. Nad Mor-

skim okiem schronisko gości zwykle gro-
no stałych bywalców, w tym taterników, 
gdzie od wielu lat w ten sylwestrowy wie-
czór przyznawane są „Morskooczne Jaja”.

 Wyjątkowy klimat, jak zawsze, 
stwarzają gospodarze schroniska w Pię-
ciu Stawach Polskich, do którego nie za-
wsze dojście w zimowych warunkach jest 
bezpieczne. Atmosferę pięciostawiańskiej 
sylwestrowej nocy opisała Beata Sabała-
Zielińska w książce „Pięć Stawów - dom 
bez adresu”. Co prawda nie mają one już 
takiego uroku jak przed laty, ale to, co naj-
ważniejsze z tej dawnej tradycji - pozo-
stało. Jak wspomniałem, do „Piątki” doj-
ście nie zawsze jest bezpieczne, bywało, 
że kończyło się tragedią. Tak było w syl-
westra 1956 roku. opisał to wydarzenie 
wybitny taternik tamtych lat Jan Długosz 
w jednym z opowiadań zamieszczonych 
w zbiorze „komin Pokutników”.

 „Wieloletnie tradycje czynią z ta-
ternickich sylwestrów niezwykle atrak-
cyjne środowisko. I tym razem wszyst-
ko zapowiadało się jak najlepiej. Schroni-
sko (w Morskim oku) brzęczało jak prze-
pełniony ul i przygotowania do uroczy-
stego przyjęcia Nowego Roku szły peł-
ną parą. Zespół malarski dekorował salę 
balową scenami z intymnych sytuacji ży-
ciowych znanych taterników, trwały pró-
by zaimprowizowanej orkiestry jazzowej, 
a sekcja rytmiczna wypróbowywała po-
kaźny asortyment garnków, pralek i in-
nych blaszanych przedmiotów. Sakso-
fony - z braku oryginalnych instrumen-
tów - zastąpiono butelkami o odpiłowa-
nych dnach, a trąbki grzebieniami. Świa-
tło z okien niknęło, pochłonięte kłębowi-
skiem pędzonych wiatrem płatków, ale 
w środku było ciepło i zacisznie. Właśnie 
imitowałem wibrafon za pomocą napeł-
nionych wodą kufli do piwa, kiedy przez 
roześmiane grono przepchnął się Zbyszek 
Skoczylas. - Jurek Hajdukiewicz cię pro-
si - powiedział. Na mrocznym półpiętrze 
koło szafki ToPR-u czekała milcząca gru-
pa. Nim ktoś się odezwał, wiedziałem, że 
zdarzyło się coś złego. - Pójdziesz na ak-
cję? - zapytał Hajdukiewicz. - Co się sta-
ło? - Czwórka turystów wybrała się na syl-
westra do Pięciu Stawów. około czwartej, 
podczas trawersowania zeszła niewielka 
deska śnieżna i zniosła trzy osoby północ-
ną ścianą Świstówki. Jedyny świadek wy-
padku, który jakimś cudem ocalał, zaalar-
mował schronisko. Pomoc znalazła pod 
ścianą zwłoki jednej kobiety, a drugą ze 
złamaną nogą. Do tej pory nie udało się 
odnaleźć męża rannej, zapewne przysy-
panego lawiną.

 o wpół do ósmej dziesięć osób po-
grążyło się w ciemności. Co tu dużo mó-
wić, nastroje były minorowe. Mimo woli 
nasuwały się smutne refleksje, jak się to 
wszystko skończy, a już szczególnie przy-
kra była perspektywa marznięcia i kopa-
nia się w głębokim śniegu, kiedy tam brac-
two bawi się w najlepsze. W Dolinie Roz-
toki minął nas tobogan, z którego popły-
nęła niewyraźna prośba: „Znajdźcie mi 
męża”… koło dziesiątej, nieźle zmęcze-
ni, dotarliśmy pod ścianę. Śnieg przestał 
padać i widmowe ponadtrzystumetrowe 
urwisko czerniło się na bladym tle. W bar-
dziej zadeptanym miejscu leżał sztyw-
ny, nieruchomy kształt kobiecy. Rozcią-
gnęliśmy się w szeroki wachlarz, zapali-
liśmy pochodnie i milcząca tyraliera za-
częła posuwać się w górę. Coś straszne-
go było w tym widoku. Wielkie cienie śli-
zgały się i spotykały na szklistym, zlodo-
waciałym śniegu, migoczące nieregularne 
płomienie kojarzyły się z Dniem Zadusz-

dwa sylwestry w Tatrach
Bernard UchmańskiJan Długosz

Lawina

Na biwaku w Wielkiej Studni w Nowy Rok 1969.

Wigilię i święta 
Bożego Narodzenia 
zwykle spędzamy 

w domu 
w rodzinnym 

gronie, ale 
sylwestry różnie. 

Niektórzy, by 
powitać Nowy Rok, 
wyruszają w góry.

nym. Nagle ktoś krzyknął: - kijek! Cienie 
zaczęły się łączyć i zbliżać. - kawałek nar-
ty! Światła dążą do jednego punktu… - Pa-
sek! Biegniemy już prawie, bojąc się i wie-
dząc, jaki okrzyk padnie za chwilę… - Je-
est!!! Sztywny, poskręcany kontur, wpląta-
ny w gałęzie kosówki. Jeszcze kilka godzin 
temu śmiał się i pełen najlepszych nadziei 
myślał o nadchodzącym roku…

 Wlokąc się noga za nogą, wracaliśmy 
w milczeniu. Przy Wodogrzmotach - za 
pięć dwunasta - spotkaliśmy ToPR. Dwa-
naście uderzeń czekanem w łopatę obwie-
ściło przyjście Nowego Roku. Narodził się 
on pod niezbyt szczęśliwą gwiazdą. koło 
trzeciej, w szalejącej na nowo śnieżycy, do-
brnęliśmy do Morskiego oka. Roztańczo-
ne, wesołe schronisko wdarło się przykrym 
zgrzytem w otępiałą, wyobcowaną świado-
mość. W rozpalonym na morenie dorocz-
nym zwyczajem ognisku majaczyły błyski 
ratowniczych pochodni. Poszedłem spać, 
lecz sen nie nadchodził. „Może to nie jest 
zapowiedź nadchodzących wydarzeń?” - 
myślałem. Niestety przeczucia mnie zawio-
dły - rok 1957 był rokiem feralnym.”

 Przytoczyłem to opowiadanie Dłu-
gosza, bo jest kwintesencją atmosfery 
taternickiej i górskiej tamtych lat. Takie 
zdarzały się nieraz ratownikom i taterni-
kom sylwestry.

 W okresie świąteczno-noworocz-
nym przyjeżdżali również w Tatry gro-

tołazi, by przywitać Nowy Rok w jednej 
z tatrzańskich jaskiń. Czasem była to tyl-
ko impreza sylwestrowo-noworoczna, ale 
były też ambitne wyprawy. Właśnie o takiej 
podziemnej wyprawie, zorganizowanej na 
przełomie 1968 i 1969 roku, jest to opowia-
danie, napisane przez Bernarda uchmań-
skiego, alpinistę i wybitnego taternika ja-
skiniowego tamtych lat. Pod koniec grud-
nia podjął on wraz z kilkoma grotołaza-
mi z Wrocławia wspinaczkę z dna Jaski-
ni Śnieżnej, od syfonu Dominiki do otwo-
ru jaskini, nie używając drabinek i lin. Była 
to typowa wspinaczka, jak na tatrzańskich 
ścianach, tylko utrudniona warunkami pa-
nującymi w jaskini, jak ciemność, miejscami 
woda lub zabłocone ściany, a w stromym 
korytarzu wyjściowym lód i śnieg.

 „To był mój pierwszy sylwester pod 
ziemią, i to na głębokości kilkuset metrów. 
Po 55 godzinach - od momentu wejścia 
do Jaskini Śnieżnej w masywie Czerwo-
nych Wierchów osiągnęliśmy dno jednej 
z najgłębszych jaskiń świata.” Tak rozpo-
czął Benek relację z tej niezwykłej wspi-
naczki. Jaskinia Śnieżna była wówczas 
siódmą co do głębokości jaskinią na świe-
cie. „Zakończyliśmy najłatwiejszą fazę wy-
prawy, a przecież osiągnięcie dna głębo-
kiej na niespełna 600 metrów jaskini było 
dla wielu wypraw celem samym w sobie. 
Dla nas zadanie dopiero się zaczynało. 
Mamy się wspinać sposobem klasycz-
nym. Jeżeli to zamierzenie się uda, pobije-
my rekord świata, który należy do czwórki 
speleologów francuskich, a został ustano-
wiony w 1966 roku w jednej z jaskiń w re-
jonie Grenoble.”

 Po pokonaniu wspinaczką dolne-
go odcinka jaskini znaleźli się na biwa-
ku, na głębokości 280 metrów. „Zbliża-
ła się sylwestrowa noc. „Znajdowaliśmy 
się dokładnie w połowie wysokości Jaskini 
Śnieżnej. Podczas całej wspinaczki spoglą-
daliśmy często na zegarki, bacząc, by nie 
stanęły. Gdy przez wiele godzin nie spo-
gląda się na zegarek i potem nagle stwier-
dzi, że wskazówki pokazują na przykład 
godzinę drugą, przychodzi zastanowienie: 
druga po południu czy po północy? Pod 
ziemią zatraca się poczucie czasu.

 Gdy wskazówki na zegarkach pokryły 
się na cyfrze 12, Norbert Pośpieszny zaczął 
wybijać na patelni młotkiem 12 uderzeń. Na 
parę minut przedtem - ku radości obec-
nych - wyciągnąłem z plecaka siedem cze-
koladek z rumem (tylu było uczestników tej 
wyprawy). Wznieśliśmy toast noworoczny. 
Myśli pobiegły ku żonom i dziewczynom 
pozostawionym na bazie na Groniku, któ-
rą opuściliśmy 28 grudnia o godzinie 8.30 
rano. Brodząc w głębokim śniegu - miej-
scami na wysokość człowieka - i dźwiga-
jąc 20-kilogramowy bagaż. Sylwestrowy 
jubel, połączony z małym posiłkiem, trwał 
króciutko. Zmordowani do ostatnich gra-
nic marzyliśmy o śnie. Nareszcie można 
było ściągnąć przemoczone brezenty. Wy-
żymając je, utoczyliśmy parę litrów wody. 
o dziwo, nie odczuwaliśmy zimna. Wszyst-
ko te emocje! Wskoczyliśmy do śpiworów, 
ściśnięci jak śledzie na wąskiej platformie. 
Spaliśmy kilkanaście godzin kamiennym 
snem. Na dalszy etap wspinaczki wyru-
szyliśmy w Nowy Rok po południu.”

 Najtrudniejsze było pokonanie wspi-
naczką 70-metrowej Wielkiej Studni, ale 
się udało. Tym wyczynem został ustano-
wiony rekord świata we wspinaczce pod-
ziemnej z głębokości minus 567 metrów 
na powierzchnię.

 Autorzy obu tych tekstów zginęli 
w górach. Jan Długosz 2 lipca 1962 roku na 
kościelcu, a Bernard uchmański 8 czerw-
ca 1995 roku na Alpamayo w Andach Pe-
ruwiańskich.
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https://ratunek.eu/
https://www.trip.pl/
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Wydarzenia 
pod patronatem TP

n Anioły pod Tatrami

n No Brothers 
świątecznie

n Festiwal Kolęd, 
Pastorałek i Pieśni 
Bożonarodzeniowych

n Świąteczna 
czekolada

n Muzyka w Kmicicu

n Zakopane 
biega

n Job - odsłona 
druga

n Urodziny Tytusa 
Chałubińskiego

n Muzyczne 
wieczory 
w Jaworkach

Anioły pod 
Tatrami - „Kiedy anioł 
bierze człowieka za 
rękę” - na dziewiątą 
edycję wystawy 
zapraszamy tradycyjnie 
do restauracji Javorina, 
ul. Strążyska 1 
w Zakopanem.

j ak co roku tematem 
prac - obrazów, rysun-
ków, rzeźby, instalacji, biżuterii i innych technik, pre-

zentowanych w Javorinie, są anioły. oglądać je będzie-
my do końca marca. Na ekspozycji zobaczymy aniel-
skie prace artystów związanych z zakopiańską Gale-
rią Pod Makiem oraz te zrobione przez uczestników 
i terapeutów Warsztatu Terapii Zajęciowej w Zakopa-
nem.                  an

Od ponad dekady 
w Zakopanem 
rozbrzmiewają 
najpiękniejsze 
polskie kolędy, 
góralskie pastorałki, 
a także współczesne 
kompozycje w ramach 
Festiwalu Kolęd, 
Pastorałek i Pieśni 
Bożonarodzeniowych 
„Dobrze, ześ się, Jezu, pod Giewontem zrodziył”.

1 3. jego edycję rozpocznie koncert Parafialnego Re-
gionalnego Zespołu „Giewont” w sanktuarium Mat-
ki Bożej objawiającej Cudowny Medalik w Zakopa-

nem - olczy już w Wigilię Bożego Narodzenia o godz. 
23.15. Góralskie pastorałki wprowadzą w tę noc zebra-
nych w nastrój świąt i pozwolą poczuć wspaniałą at-
mosferę miejsca. Będzie też opłatek. koncert poprzedzi 
uroczystą Mszę Świętą pasterzy, tzw. pasterkę, w opra-
wie góralskiej.

kolejne koncerty odbywać się będą w zakopiań-
skich świątyniach przez ponad miesiąc. Program XIII Festi-
walu zapowiada się, jak co roku, niezwykle ciekawie. obok 
podhalańskich artystów wystąpią także gwiazdy polskiej 
sceny muzycznej.                      an

Tuż po świętach 
Muzyczna Owczarnia 
w Jaworkach zaprasza 
na cykl koncertów.

W p o n i e d z i a -
łek 27.12 zagra 
kraków Street 

Band - grupa zgrabnie ba-
lansująca między nowo-
czesnym folkiem, jazzem 
i bluesem. Wtorek i środa 
28-29.12 należeć będzie do 
Cheap Tobacco, w których muzyce energetyczny vintage 
rock przeplata się z zadymionymi balladami. W czwartek 
30.12 na scenie w Jaworkach pojawi się Stan Breckenrid-
ge - jeden z największych amerykańskich mistrzów blu-
esa. To z nim również będzie można przywitać kolejny rok 
w Muzycznej owczarni - koncert sylwestrowy oczywiście 
31.12. I wreszcie pierwszy dzień Nowego Roku rozpocz-
nie tradycyjnie kałe Bała. Znana romska pieśniarka i poet-
ka Teresa Mirga z zespołem koncert zagra w sobotę 1.01.

an

No Brothers to gitarowa 
energia połączona 
z charyzmatycznym 
wokalem.

Tym razem jednak usły-
szymy ich w bardziej 
stonowanym wyda-

niu. Zapraszają bowiem na 
koncert kolęd i pastora-
łek do karczmy pod Gon-
tem w Zakopanem, przy ul. 
kasprowicza 1a. W Boże Narodzenie - 25.12 o godz. 19.

   an

Na koncert zaprasza 
Teatr Rozrywki 
RZT Szymaszkowa 
w Zakopanem. Do 
swojej siedziby przy 
ul. Szymaszkowa 1. 
W niedzielę 26.12 
o godzinie 19.

T en świąteczny koncert jest jak pudełko czeko-
ladek o różnych smakach - osłodzi Wasze cia-
ła i dusze tradycyjnymi kolędami, zabawnymi pa-

storałkami i świątecznymi przebojami w pięknych in-
terpretacjach. Nad produkcją koncertowej czekolady 
już pracują: Hanna Zbyryt, Staszek Rzankowski, Woj-
ciech Wachułka, karolina kordaczka i Marian krzymiń-
ski.                    an

Muzeum Tatrzańskie 
zaprasza w środę 29.12 
na wspólne świętowanie 
urodzin patrona 
instytucji - doktora 
Tytusa Chałubińskiego.

W ydarzenie będzie 
miało miejsce 
w Galerii Sztu-

ki na kozińcu, a Muzeum 
z tej okazji wypożyczyło 
z prywatnej kolekcji rodzi-
ny Chałubińskich obraz „Portret młodego lekarza”. Jego 
prezentacja odbędzie się w godzinach 16-20. Z kolei o go-
dzinie 18 dr Marcin Warchałowski z Działu Przyrodniczego 
MT wygłosi wykład „T jak Tytus. opowieść o królu Tatr”.

Z powodu pandemii liczba miejsc jest ograniczona. 
Wejście gwarantowane dla osób, które wcześniej zgłoszą 
się mailowo: wydarzenia@muzeumtatrzanskie.pl

an

W święta posłuchajmy 
wariacji akordeonowych 
Jakuba Hubickiego.

K awiarnia kmicic 
w Zakopanem (ul. 
Staszica 11a) zapra-

sza w piątek 26.12 o godz. 
18 na wieczór muzycz-
ny z Jakubem Hubickim. 
W wykonaniu artysty usły-
szycie muzykę przeróżną, 
w tym m.in. tanga, muzykę francuską i bałkańską.  an

Po raz drugi już 
w grudniu Teatr 
Rozrywki RZT 
Szymaszkowa zaprasza 
widzów na spektakl dla 
dorosłych, czyli „Job”.

T en komediowy spek-
takl to jedna ze sta-
łych i lubianych po-

zycji w repertuarze Teatru. 
Tym razem perypetie bez-
robotnej kasi, której marzy się kariera w show-biznesie, 
obejrzymy w środę 29.12 o godz. 20 przy ul. Szymaszko-
wa 1. Występują: Hanna Zbyryt, kasia ornatkiewicz i Anna 
Wilk. Towarzyszyć im będą muzycy: Wojciech Wachułka 
i Bartek Szczepański. Scenariusz: kinga Naszkiewicz, a re-
żyseria: Hanna Zbyryt.  

           an

Zakopiański 
Sylwestrowy Bieg/
Marsz Nordic 
Walking - 31.12, 
a Zakopiański 
Noworoczny Bieg/Marsz 
Nordic Walking - 1.01.

o bydwa na dystansie 
5 km. obydwa wy-
startują też o godz. 

10 na trasie terenowej przy-
gotowanej pod narciarską 
trasę biegową „Homolacka 
Droga”, wytyczonej przez 
gminę miasto Zakopa-
ne. Start i meta, podobnie 
jak i biuro zawodów - willa 
„Swoboda”, Zakopane, ul. 
Podhalańska 70. Do biegów 
zgłaszać się można do 30.12 
drogą elektroniczną na stro-
nie internetowej: mosir.za-
kopane.eu lub w biurze zawodów 31.12 i 1.01.

 Więcej informacji i pełny regulamin zawodów znaj-
dziecie na naszym portalu 24tp.pl/kalendarium wyda-
rzeń. 

                   an

kina  
i teatry

zakopane
n KINO „GIEWONT” REAL 4K, ul. kościuszki 4, 18 201 
53 04, kinogiewont.pl
 23.12, 11.45 Misiek: ekipa na wakacjach (2D/dub-
bing), 13.30 Chłopiec z chmur (2D/dubbing), 15.30, 
18.15, 21.00 Spider-Man: Bez drogi do domu (2D/dub-
bing)
 25.12, 10.15 Misiek: ekipa na wakacjach (2D/dub-
bing), 11.45 W 80 dni dookoła świata (2D/dubbing), 
13.15 Spider-Man: Bez drogi do domu (2D/dubbing), 
16.00 PokAZ PRZeDPReMIeRoWy! Sing 2D/dubbing), 
18.15, 21.00 Spider-Man: Bez drogi do domu (2D/na-
pisy)
 26-30.12, 10.15 Misiek: ekipa na wakacjach (2D/
dubbing), 11.45 W 80 dni dookoła świata (2D/dubbing), 
13.15, 18.15, 21.00 Spider-Man: Bez drogi do domu (2D/
dubbing), 16.00 PokAZ PRZeDPReMIeRoWy! Sing2 
(2D/dubbing)
 31.12, 10.15 Misiek: ekipa na wakacjach (2D/dub-
bing), 11.45 W 80 dni dookoła świata (2D/dubbing), 
13.15, 20.15 Spider-Man: Bez drogi do domu (2D/dub-
bing), 16.00 PokAZ PRZeDPReMIeRoWy! Sing2 (2D/
dubbing), 18.15 Szczęścia chodzą parami
 1.01, 11.00 Misiek: ekipa na wakacjach (2D/dub-
bing), 12.30 W 80 dni dookoła świata (2D/dubbing), 
14.00, 21.00 Spider-Man: Bez drogi do domu (2D/dub-
bing), 16.45 Sing 2 (2D/dubbing), 18.00 Szczęścia cho-
dzą parami
 2-5.01, 11.30 W 80 dni dookoła świata (2D/dub-
bing), 13.00, 18.00 Spider-Man: Bez drogi do domu (2D/
dubbing), 15.45 Sing 2 (2D/dubbing), 20.45 Dziewczy-
ny z Dubaju
n KINO „SOKÓŁ” DIGITAL 3D, ul. orkana 2, 18 20 140 
40, kinosokol.z-ne.pl
 23.12, 15.45 Jak ocalić smoka, 17.30, 20.15 Matrix. 
Zmartwychwstania
 26-30.12, 15.20 Nasze magiczne encanto, 17.30, 
20.15 Matrix. Zmartwychwstania
 DODATKOWO – DWA PRZeDPReMIeRoWe PokA-
Zy FIlMu „SoNATA”: 29.12, 14.30 (pokaz zamknięty) i 
30.12, 15.00 pokaz otarty - po pokazach odbędą się spo-
tkania z aktorami i twórcami filmu
n KINO „MIEJSCE” (sala studyjna kina „Sokół), ul. or-
kana 2
 23.12, 16.30 lokatorka, 18.45 Biały potok, 20.30 Nie 
patrz w górę
 26.12, 18.15 i  28-30.12, 18.15 Truflarze, 20.00 
PRZeDPReMIeRA! Matki równoległe
n TEATR IM. ST. I. WITKIEWICZA, ul. Chramcówki 
15, bilety on line: witkacy.pl. kasa czynna wt.-sob. 10-14 
(info: 600 00 15 14).
 27.12, 19.15 Z cyklu: Tatrzańskie. Część III: SPI-
SkI - Hej! wg Wojciecha kuczoka/Scena Witkacego
 28.12, 19.15 TAkIe MAŁe NIC - variétés! czyli szlagie-
ry z polskich filmów międzywojennych/Scena A. Bazak-
bala, kawiarnia Witkacy
 29.12, 20.15 Sławomir Mrożek - RZeŹNIA/Scena 
Witkacego
 30.12, 19.15 Z cyklu: Tatrzańskie. Część II: CZŁA-
PÓWkI-ZAkoPANe wg Andrzeja Struga/Scena A. Ba-
zakbala, kawiarnia Witkacy
 31.12, 18.15 SPekTAkl SylWeSTRoWy Antoni Cze-
chow WIŚNIoWy SAD/Scena Witkacego
 1.01, 21.15 DeMoNIZM ZAkoPIAŃSkI (variétés) 
St.I. Witkiewicz/Scena A. Bazakbala, kawiarnia Witkacy
 4.01, 19.15 DA CAPo Al FINe na podstawie „Cmen-
tarzyska samochodów” Fernanda Arrabala/Scena Wit-
kacego
 5.01, 19.15 PANoPTICuM wg tekstów Juliana Tuwi-
ma i autorów nieznanych/Scena A. Bazakbala, kawiar-
nia Witkacy
n TEATR ROZRYWKI RZT Szymaszkowa, ul. Szy-
maszkowa 1
 26.12, 19.00 Świąteczna czekolada - koncert; wy-
stępuje: Hanna Zbyryt
 29.12, 20.00 Spektakl dla dorosłych: JoB

nowY targ
n KINO „TATRY”, ul. Jana kazimierza 17, kino.nowy-
targ.pl.  18 26 626 24, kinotatry@nowytarg.pl
 23.12, 11.30/dubb., 16.00/dubb., 21.15/nap. Spi-
der-Man: Bez drogi do domu, 14.15 Misiek. ekipa na wa-
kacjach, 18.40 Matrix. Zmartwychwstania
 26.12, 11.00 Misiek. ekipa na wakacjach, 16.00/
dubb, 18.40/nap Spider-Man: Bez drogi do domu
 25.12, 14.00/dubb., 18.40/nap. Spider-Man: Bez 
drogi do domu, 16.30 Sing 2, 18.40/nap. Spider-Man: 
Bez drogi do domu, 21.15 Matrix. Zmartwychwstania
 26.12, 12.30 W 80 dni dookoła świata, 14.00 Sing 2, 
21.15 Matrix. Zmartwychwstania
 27.12, 10.30 Misiek. ekipa na wakacjach, 12.15 W 80 
dni dookoła świata, 14.00 Sing 2, 16.05/dubb., 18.40/
nap. Spider-Man: Bez drogi do domu, 21.15 Matrix. 
Zmartwychwstania
 28.12, 11.45 W 80 dni dookoła świata, 13.20 Sing 2, 
15.30/dubb., 18.10 Matrix. Zmartwychwstania, 20.45/
nap. Spider-Man: Bez drogi do domu
 29.12, 10.30 Misiek. ekipa na wakacjach, 12.15 W 80 
dni dookoła świata, 14.00 Sing 2, 16.05/dubb., 18.40/
nap. Spider-Man: Bez drogi do domu, 21.15 Matrix. 
Zmartwychwstania
 30.12, 11.45 W 80 dni dookoła świata, 13.20 Sing 2, 
15.30/dubb., 18.10 Matrix. Zmartwychwstania, 20.45/
nap. Spider-Man: Bez drogi do domu
n Miejskie Centrum Kultury - KINO MCK
 27.12, 16.00 Naprzód, 19.00 Jojo Rabbit
 28.12, 16.00 Mulan, 19.00 la la land
 29.12, 16.00 Dzieci z Bullerbyn, 19.00 X Parasite
 30.12, 16.00 Nowe przygody Dzieci z Bullerbyn, 
19.00 Nomadland  
 31.12, 16.00 Jak ocalić smoka, 19.00 „Gwiazdka 
z Maestro Andre Rieu” - nowy świąteczno-noworocz-
ny show na ekranie

raBka-zdrÓj
n KINO ŚNIEŻKA, ul. Nowy Świat 8, kino.rabka.pl, tel. 
18 544 74 72
 23.12, 14.00 Nasze magiczne encanto, 16.00/dubb., 
18.45/nap. Spider-Man: Bez drogi do domu, 21.15 Ma-
trix. Zmartwychwstania
 26.12, 11.45 Sing 2, 13.45/dubb., 16.30/dubb., 
19.15/nap. Spider-Man: Bez drogi do domu, 21.45 Ma-
trix. Zmartwychwstania
 27-29.12, 13.00/dubb., 15.45/dubb., 18.30/nap. 
Spider-Man: Bez drogi do domu, 21.00 Matrix. Zmar-
twychwstania
 30.12, 13.00/dubb. Spider-Man: Bez drogi do 
domu, 15.45/dubb., 21.00/nap. eternals, 18.30 Matrix. 
Zmartwychwstania
 31.12, 14.30 Chłopiec z chmur, 16.30 Hiszpański ro-
mans, 18.15 Matrix. Zmartwychwstania
 2.01, 11.45, 13.45 Sing 2, 15.45 Chłopiec z chmur, 
17.45 Hiszpański romans, 19.30 Biały Potok, 21.00 Ma-
trix. Zmartwychwstania
 3-4.01, 15.00 Chłopiec z chmur, 17.00 Hiszpański 
romans, 18.45 Biały Potok, 20.15 Matrix. Zmartwych-
wstania
 5.01, 15.00 Chłopiec z chmur, 17.00 Hiszpański ro-
mans, 18.45 Dom Gucci, 21.30 Matrix. Zmartwychwsta-
nia
n TEATR LALEK „RABCIO”, ul. orkana 3C, 18 26 77 
648, rabcio.pl
 23.12, 10.00 Koncert kończący projekt „Mistrz tra-
dycji. Przekaz kultury i tradycji Niżnego Podhala poprzez 
naukę gry na instrumentach ludowych”
 28.12, 11.00 Zimowa przygoda
 30.12, 11.00 Skrzaty domowe

sucha Beskidzka
n Centrum Kultury i Filmu im. Billy`ego Wildera
 26.12, 15.30, 18.00 Koncert świąteczny „Ulepimy 
dziś bałwana?” - wykonawcy - wokal: Natalia kruź-
lak, Zuzanna ocieczek, Aleksandra Tondyra, Hubert Tar-
gosz, chór dziecięcy, kameralna orkiestra Smyczkowa; 
gościnnie - taniec: Zofia legień, Amelia Bucka, perku-
sja: Paweł Chmielewski; w programie: najpiękniejsze pol-
skie kolędy i pastorałki, piosenki o tematyce świątecznej, 
m.in. „Cicha noc”, „Skrzypi wóz”, „Jingle bells”, muzyka 
z filmu „kraina lodu”
 28.12, 14.00, 16.30 Clifford, wielki czerwony pies, 
19.00 Diuna
 29.12, 14.00, 16.30 Clifford, wielki czerwony pies, 
19.00 Teściowie
 30.12, 14.00, 16.30 Clifford, wielki czerwony pies, 
19.00 Dziewczyny z Dubaju
 31.12, 14.00 Clifford, wielki czerwony pies, 16.30 
Zupa nic
 2.01, 14.45 Misiek. ekipa na wakacjach, 17.00 Szef 
roku, 19.30 Matrix. Zmartwychwstanie

wydarzenia 
wystawy

zakopane
n Sanktuarium Matki Boskiej Objawiającej Cu-
downy Medalik, ul. Piszczory 13, olcza
 24.12, 23.15 XIII Festiwal Kolęd, Pastorałek i Pie-
śni Bożonarodzeniowych „Dobrze, żeś sie, Jezu, 
pod Giewontem zrodziył”: koncert kolęd i pastorałek 
w wykonaniu Parafialnego Regionalnego Zespołu „Gie-
wont”, a po nim Msza Święta - pasterka o godz. 24.00
n Karczma Pod Gontem, ul. kasprowicza 1A
 25.12, 19.00 Wieczór kolęd i pastorałek z zespo-
łem No Brothers
n Kawiarnia Kmicic, ul. Staszica 11a. Wystawa czaso-
wa: BeTWeeN - PoMIĘDZy Sylwia Biernacik, krzysztof 
Jaros (do 31.01).
 26.12, 18.00 Jakub Hubicki - akordeon
n Galeria Sztuki na Kozińcu (oddz. M. Tatrzańskie-
go), Droga na koziniec 8. CZyNNA: Siedziba nauko-
wo-administracyjna Muzeum Tatrzańskiego pon.-pt. 
8-16, ogród willi koziańskich z wystawą „kurierzy ta-
trzańscy” pon.-pt. 8-15, Galeria kobierców Wschod-
nich - otwarcie wkrótce, biblioteka i archiwum fotogra-
ficzne wt.-pt. 8-15, archiwum naukowe wt.-pt. 8-14. 
Muzeum prosi o ustalanie terminów kwerend mailowo 
lub telefonicznie.
 29.12 Urodziny Tytusa Chałubińskiego: 16.00-
20.00 prezentacja obrazu z prywatnej kolekcji rodzi-
ny Chałubińskich - „Portret młodego lekarza”, 18.00 dr 
Marcin Warchałowski z Działu Przyrodniczego MT - wy-
kład „T jak Tytus. opowieść o królu Tatr”
n Willa Swoboda, ul. Podhalańska 70
 31.12, 10.00 8. Zakopiański Bieg Sylwestrowy/
Marsz Nordic Walking - zapisy do 30.12 na mosir.za-
kopane.eu, 31.12 w biurze zawodów
 1.01, 10.00 8. Zakopiański Bieg Noworoczny/
Marsz Nordic Walking - zapisy do 30.12 na mosir.za-
kopane.eu, 31.12 i 1.01 w biurze zawodów
n Górna Rówień Krupowa
 31.12, 18.00 Sylwester Marzeń - wśród wykonaw-
ców: Maryla Rodowicz, Sławomir, Zenon Martyniuk, 
Boys, Baciary, odessa Band i inni/wstęp z zaproszeniami
n Galeria Sztuki XX wieku w willi Oksza (Oddz. 
M. Tatrzańskiego), ul. Zamoyskiego 25, 692 029 817. 
CZYNNA: śr.-sob. 10-18, niedz. 10-16 (ostatnie wej-
ście pół godziny przed zamknięciem). Willa jest trzecim 
dziełem powstałym wg projektu St. Witkiewicza, twór-
cy stylu zakopiańskiego. Budynek wznosili góralscy cie-
śle pod kierunkiem Wojciecha Roja i Jana obrochty w la-
tach 1895-1896. Wystawa czasowa: ZIluSTRoWANe 
TATRy. RySuNkI I GRAFIkI Ze ZBIoRÓW MuZeuM TA-
TRZAŃSkIeGo.
n Zakopiańskie Centrum Kultury - Miejska Gale-
ria Sztuki im. Wł. hr. Zamoyskiego, ul. krupówki 41, 
18 2012792, galeria.zakopane.pl. CZYNNA: wt.-sob. 
10-17. SPoTkANIe Z JANeM PAWŁeM II - Arkadiusz Wa-
loch - rysunek, malarstwo (do 28.01).
n Galeria Sztuki Współczesnej „Dom Doktora”, ul. 
Witkiewicza 19, 18 20 00239. Wystawa czasowa: Te-
TRA PoDA - Anna Wysocka/rzeźba, Janusz Dębowski/
rzeźba i rysunek, Wojciech kozioł/malarstwo (do 10.01).

n Willa Czerwony Dwór - Centrum Kultury Ro-
dzimej, ul. kasprusie 27. CZYNNA: pn.-sob. 10-17 
(oprócz środy). Malarstwo na szkle zakopiańskich arty-
stów - wystawa stała, Galeria Sztuki ludowej. Wystawa: 
TRADyCJA NASZyM SkARBeM. JoANNA I WoJCIeCH 
ŁACkoWIe (do 12.02).
n Restauracja Javorina, ul. Strążyska 1. Wystawa 
czasowa: ANIoŁy PoD TATRAMI IX. kIeDy ANIoŁ BIe-
RZe CZŁoWIekA ZA RĘkĘ (do 31.03).
n Galeria Antoniego Rząsy, ul. Bogdańskiego 16 
(codz. po umówieniu: 182066969, 695482204). Czyn-
na od lipca 1976 r. Po śmierci artysty w 1980 r., prowa-
dzi ją syn, rzeźbiarz Marcin Rząsa. Wystawa czasowa: 
MARCIN RZĄSA. RZeŹBy (do 3.03).
n Czytelnia Miejskiej Biblioteki Publicznej, os. Łu-
kaszówki 4a. Wystawa czasowa: INSPIRoWANe NoR-
WIDeM. Malarstwo, rysunek, rzeźba uczniów ZSP im. A. 
kenara w Zakopanem.
n Cafe Tygodnik Podhalański, ul. kościuszki 3, SDH 
Granit, IV p.

KOŚCIELISKO
n Gminny Ośrodek Kultury Regionalnej Kościeli-
sko, ul. Nędzy-kubińca 76. CZYNNY: pn.-pt. 10-16, czw. 
10-14. Wystawa czasowa: NA SZkle MAloWANe, IGŁĄ 
HAFToWANe - malarstwo na szkle i haft Zofii Majer-
czyk-owczarek i jej uczniów.

chochoŁÓw
n Chochołowskie Termy. Wystawa fotograficzna 
Bartłomieja Świstka FolkloReM MAloWANe - trady-
cja góralska z udziałem koła Gospodyń Wiejskich w Wi-
towie (do 31.12).

nowY targ
n Rynek
 23.12, 10.00-18.00 JARMARK BOŻONARODZE-
NIOWY: 23.12 Zagroda św. Mikołaja z reniferami
n Budynek Wieży Wodnej, obok dworca kolejowego, 
ul. kolejowa 164. Wstęp wolny. ekspozycja poświęcona 
historii linii kolejowej Nowy Targ - królewiany. CZYNNY: 
pn.-pt. 8-16. Wystawa czasowa: CZĘŚCI WSPÓlNe. Pra-
ce uczniów i pedagogów Zespołu Szkół Plastycznych im. 
Antoniego kenara w Zakopanem.
n Małopolskie Biuro Wystaw Artystycznych Ga-
leria „Jatki”, ul. kościuszki 4, 18 2669482. CZYN-
NA: pon.-pt. 10-17, sob. 10-14. ostatnie wejście 15 mi-
nut przed zamknięciem. Wystawa czasowa: TRZCINA 
PASCAlA - prace studentów, absolwentów i pedago-
gów Pracowni Rzeźby II Wydziału Rzeźby ASP w krako-
wie (do 15.01).
n Ośrodek Współpracy Polsko-Słowackiej, ul. So-
bieskiego 2. Wystawa czasowa: PokoNkuRSoWA 
WySTAWA FoToGRAFICZNA „BoGACTWo kulTuR 
PoGRANICZA PolSko-SŁoWACkIeGo” (do 31.12, 
w godz. 8-15).
n EniHome Designe, ul. Św. katarzyny 1. SeRCeM 
TWoRZoNe - wystawa haftu krzyżykowego Marzeny 
kiernoziak z Nowego Targu (do 31.12).

KROŚCIENKO N.D.
n Rynek
 31.12, 21.00 Sylwester: rozpoczęcie, DJ, muzyka la-
tino, muzyka górali pienińskich, życzenia noworoczne, 
pokaz sztucznych ogni, 1.00 zakończenie

szczawnica
n Dolna stacja kolei linowej na Palenicę
 31.12 Sylwester pod gwiazdami: 21.30 zespół The-
Art, 22.40 DJ Johny, 00.00 pokaz sztucznych ogni - za-
bawa z DJ-em do 1.00

jaworki
n Muzyczna Owczarnia,ul. Biała Woda 13, 18 262 22 
66, 530 434 883
 27.12, 20.00 Koncert: kraków Street Band
 28-29.12, 20.00 Koncert: CHeAP ToBACCo
 30.12, 20.00 Koncert: Stan Breckenridge
 31.12 Koncert sylwestrowy - Stan Breckenridge
 1.01, 20.00 Koncert: kAŁe BAŁA

Mszana dolna
n Folwark Stara Winiarnia, ul. ogrodowa 2
 1.01, 20.00 NEW MARKET JAZZ BAND - KonCerT 
noWoroCzny

raBka-zdrÓj
n Amfiteatr, ul. Chopina 17
 31.12, 23.00 Plenerowe powitanie Nowego 
Roku - zabawa taneczna w rytmie Złotych Przebojów, 
konkursy z nagrodami, noworoczne życzenia burmistrza

sucha Beskidzka
n Muzeum Miejskie - Zamek. CZYNNE: wt.-sob. 
8-16 (ostatnie wejście 40 minut przed zamknięciem); 
33 874-26-05, muzeum@sucha-beskidzka.pl. Wysta-

wy stałe: 1. Najstarsze osadnictwo w Dolinie Skawy, 2. 
wystawa ze zbiorów Marii i emila Zegadłowiczów: Mi-
łość do człowieka - miłość do sztuki - miłość do natu-
ry, 3. malarstwo nowożytne i broń myśliwska z kolek-
cji Habsburskiej, 4. Sucha na starej fotografii. Galeria 
Sztuki - Zamek. Wystawa fotografii Mariana Natanka 
„MoJA SuCHA 5” (do 31.12).

MakÓw podhalaŃski
n Rynek
 23.12, 9.00 Wigilia na makowskim rynku

zawoja
n Babiogórskie Centrum Kultury, Zawoja Centrum
 23.12, 17.00 Koncert kolęd i pastorałek w wyko-
naniu uczniów uczęszczających na lekcje pianina, gita-
ry i skrzypiec
 28.12, 16.00 Kino familijne: kevin sam w domu, 
18.00 kino młodych: Buntownik z wyboru
 29.12, 17.00 Spotkanie z Romanem Fickiem. Prelek-
cja, dyskusja, pokaz filmu
 30.12, 17.00 Elfy trzy - spektakl teatralny dla dzie-
ci - Teatr kultureska

liManowa
n Limanowski Dom Kultury, ul. B. Czecha 4
 28.12, 18.00 „Radość dziś nastała” - koncert ko-
lęd i pastorałek - chór lima Novum pod dyrekcją Ivana 
Vrublevskyiego
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Książki

Skóra jest  
niesamowita

Opowieść w stylu 
retro

  
   

 uwaga

książka

  
   

 uwaga

książka

Od wydawnictwa Insignis mamy dla 
Was 2 egzemplarze książki. Otrzymają 
je osoby, które jako pierwsze napiszą 

do nas w poniedziałek 27.12 o godz. 17 
na adres: konkurs@24tp.pl. W treści 
prosimy podać imię i nazwisko, a w 

tytule maila wpisać: Skincare.

Od wydawnictwa Znak Literanova 
mamy dla Was 2 egzemplarze 

książki. Otrzymają je osoby, które 
jako pierwsze napiszą do nas 

w poniedziałek 27.12 o godz. 17 na 
adres: konkurs@24tp.pl. W treści 

prosimy podać imię i nazwisko, 
a w tytule maila wpisać: Dobre 

wychowanie.

niować czyjeś życie na nadchodzące dziesię-
ciolecia. W tym konkretnym momencie de-
finiują życie trójki bohaterów. katey kon-
tent i eve Ross - przyjaciółek i współlokato-
rek, które sylwestrową noc wspomniane-
go 1937 roku spędzają w tanim klubie jazzo-
wym, oraz młodego, bogatego bankiera The-
odora Greya, dla znajomych Tinkera, którego 
przypadkowo tam spotykają, a który wpro-
wadzi je w świat najbogatszych i najbardziej 
wpływowych ludzi tamtej epoki. życie, które 
dzięki niemu rozpoczną, będzie miało jednak 
swoją cenę. I to wysoką. o czym cała trójka 
niebawem się przekona.

A jak ma się do tego tytułowe „Dobre 
wychowanie”? Towlesa niezwykle interesu-
ją okresy w historii, w których występuje za-
gęszczenie twórczej inwencji. Za taki uwa-
ża między innymi okres rewolucyjny w Ame-
ryce, a jego główne postaci - Adamsa, Wa-
shingtona, Hamiltona, Madisona i Frankli-
na za postaci, które w niewiarygodnie krót-
kim czasie stworzyły system ideałów i prak-
tycznych zastosowań służących Ameryka-
nom od wieków. kiedy więc w ręce wpadły 
mu „Zasady uprzejmości” Washingtona, od 
razu wiedział, że to będzie ulubiona pozycja 
Tinkera, według której będzie on starał się 
żyć. Niestety, choć młodzieńcza lista dwu-
nastu zasad zdaje się jak najbardziej wpisy-
wać w istotę powieści, to prawdziwe życie 
w pewnym momencie przerośnie ideały. Jak? 
To już odkryjecie sami na kartach powieści.

an

Proza dla wielbicieli „Śniadania u Tiffany’ego” 
i „Wielkiego Gatsby’ego”.

odpornym poradniku o pielęgnacji”. książ-
ce, „(...) poruszającej zagadnienia dotyczą-
ce pielęgnacji skóry, które zainteresują oso-
by w każdym wieku, o każdym kolorze i ty-
pie skóry, dysponujące różnymi budżetami.”  

Czym zatem dzieli się w niej Caroline 
Hirons? otóż pisze m.in. o prawidłowych 
nawykach pielęgnacyjnych, wypryskach czy 
suchości naskórka; o tym, jak dbać o skórę 
w każdym wieku, a jak w chorobie. o prze-
barwieniach, odwodnieniu i różnego rodza-
ju zmarszczkach. Jej poradnik zawiera usys-
tematyzowane informacje na temat rodza-
jów cery, jej budowy, możliwych dolegliwo-
ści w różnych okresach życia, z naciskiem na 
to, jak prawidło dbać o jej optymalną kondy-
cję. Ze „SkinCare” dowiecie się też np., czym 
różni się pielęgnacja poranna od wieczor-
nej, oraz dlaczego autorka nie znosi elek-
trycznych szczoteczek do mycia twarzy czy 
chusteczek nawilżających. korzystając z rad 
Caroline, stworzycie własny plan pielęgnacji, 
odpowiedni dla waszych potrzeb i zasobno-
ści portfela, bowiem za pewne grupy pro-
duktów nie warto przepłacać.

Dzięki szczeremu, bezkompromisowe-
mu podejściu do tematu pielęgnacji skóry 
oraz jasnym wskazówkom, co warto nakła-
dać na twarz, a czego nie, Caroline zyskała 
miano „Skincare Queen” oraz miliony czy-
telników na całym świecie. Czas skorzystać 
z jej doświadczenia.

an

Caroline Hirons możecie przede wszystkim znaleźć 
na YouTube. To tam prowadzi swój kanał dotyczący 
pielęgnacji skóry.

amor Towles wśród polskich czytel-
ników znany jest przede wszystkim 
ze swojej drugiej powieści w literac-

kim dorobku, czyli wydanego w 2016 roku 
„Dżentelmena w Moskwie” -  historii rozgry-
wającej się w Rosji w dobie upadku caratu 
i dojścia do władzy „czerwonych”. literac-
kim debiutem tego amerykańskiego pisarza 
i publicysty jest jednakowoż „Dobre wycho-
wanie”, które po raz pierwszy pojawiło się na 
rynku w 2011 roku, a obecnie trafia w ręce 
polskich czytelników.

The Wall Street Journal o książce pisze: 
„Wspaniała powieść o życiu na Manhatta-
nie w czasach wielkiego kryzysu”. I istotnie, 
nie można „Dobremu wychowaniu” odmó-
wić barwności tamtej epoki, która notabene 
jest „konikiem” autora, niezwykle interesu-
jącego się okresem między 1900 a 1940 ro-
kiem, które to lata określa mianem „okre-
su niesamowitego spalania”. Nim jednak 
wspólnie z nim zagłębimy się w szalone 
lata trzydzieste, mamy rok 1966. Główna 
bohaterka powieści - katey, wspólne z mę-
żem, w Museum of Modern Art uczestni-
czy w otwarciu wystawy fotografii Walkera 
evansa „Many are called” - portretów zro-
bionych ukrytym aparatem w latach 1938-
41 w wagonach nowojorskiego metra. Na 
dwóch z nich rozpoznaje dawnego znajo-
mego - Tinkera Greya. Pierwsza z fotografii 
przedstawia dwudziestoośmioletniego męż-
czyznę, nieogolonego, w wytartym płasz-
czu. Druga młodego, eleganckiego Tinke-
ra w kaszmirowym płaszczu, gładko ogo-
lonego, ze świeżo wyprasowanym krawa-
tem zawiązanym w węzeł windsorski, wy-
stającym spod kołnierzyka uszytej na miarę 
koszuli. Pierwsza pochodzi z 1938 roku, dru-
gą evans zrobił rok wcześniej. To wspomnie-
nie otwiera drzwi do właściwej powieści, do 
dwunastu miesięcy, które rozpoczyna ostat-
nia noc 1937 roku.

W wywiadzie zamieszczonym na 
amortowles.com autor zaznacza, że jednym 
z głównych tematów w tej książce jest to, jak 
przypadkowe spotkania i przypadkowe de-
cyzje w wieku dwudziestu lat mogą zdefi-

n im jednak stała się guru swoich sub-
skrybentów, a dziś również autor-
ką książki „Skin Care. Bzduroodpor-

ny poradnik o pielęgnacji”, zaczynała, do-
słownie, od podstaw. Wzorem swojej mamy, 
a wcześniej babci, zaczęła pracę w branży 
kosmetycznej, a konkretnie w domu towa-
rowym Harvey Nichols na stoisku Avedy. I to 
był strzał w dziesiątkę. Bo właśnie ta praca, 
a zwłaszcza szkolenia, które przeszła w ga-
binecie kosmetycznym, uświadomiły jej, że 
to jest jej powołanie. Zaczęła pracować dla 
Space Nk i zapisała się do prestiżowej Ste-
iner Beauty School w londynie. Po jej ukoń-
czeniu związała się m.in. z Chantecaille i liz 
earle. W pewnym momencie pracowała 
nawet dla swojej ukochanej marki Clarins. 
„W końcu zaczęłam zdawać sobie sprawę, 
że nie pasuję do korporacyjnego światka i w 
2009 roku otworzyłam własną działalność 
jako konsultantka biznesowa.” Następnym 
krokiem było założenie bloga na temat pielę-
gnacji skóry. Temat nie był najpopularniejszy, 
bo większość zajmowała się wówczas głów-
nie makijażem i stylizacją paznokci. Jej blog 
jednak się wyróżniał i to zapewniło mu suk-
ces. Dziś Caroline znajdziecie na wspomnia-
nym już youTube oraz na Facebooku, gdzie 
prowadzi grupę Skincare Freaks.

Tak szeroka działalność dała jej też 
wiele możliwości zgłębiania branży. Jak za-
znacza we wstępie do książki: „Przeprowa-
dziłam zabiegi pielęgnacyjne na tysiącach 
twarzy, przetestowałam ogrom produktów, 
miałam szczęście zaprzyjaźnić się z czoło-
wymi specjalistami od chemii kosmetycz-
nej, najlepszymi dermatologami i lekarza-
mi innych specjalności, a przede wszystkim 
z wieloma kosmetyczkami.” Swoje wielolet-
nie doświadczenie, a nadmienić trzeba, że 
jest kobietą dojrzałą, mamą czwórki dzie-
ci, zawarła właśnie w „Skin Care. Bzduro-
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Na poważnie 
zaczęła po 
sześćdziesiątce. 
I nie uznaje 
tras krótszych 
niż 100 
kilometrów.

M ariê Bryniar-
sk¹ czêsto 
mo¿na spo-

tkaæ na wiej-
skiej drodze. 

Szczup³a, smuk³a 66-latka su-

nie ¿wawo swym trekkingowym 
rowerem od miejscowości do 
miejscowości. Czasem nadrabia, 
gdy pogubi siê w mapie, bo nie 
uznaje ¿adnych GPS-ów i cyfro-

wych nawigacji. Za to bez ¿adne-

go elektrycznego wspomagania 
g³adko i bez zatrzymywania siê 
wje¿d¿a na Prze³êcz Knurow-

sk¹, by dojechaæ do Starego S¹-

cza i wróciæ do Nowego Targu.

Trening  
na dostawczym składaku

Takiej zaprawy jak ona nie 
mia³ ¿aden zawodowy kolarz na 
świecie. Z mê¿em od lat prowa-

dzi gospodarstwo rolne w No-

wym Targu, niedaleko szpitala. 
Teraz ju¿ tylko na w³asne po-

trzeby - zostawili sobie jedy-

nie jedn¹ krowê, jakiś drób, by 
byæ eko i samowystarczalnymi. 
- Ale 20 lat temu to mieliśmy 
20 krów i trzeba by³o to mle-

ko, sery i jajka sprzedaæ. Dzieñ 
w dzieñ, bra³am wiêc na swojego 
ruskiego sk³adaka plastikowe bu-

telki, upycha³am w specjalnych 
skrzynkach na baga¿niku i kie-

rownicy, a resztê asortymentu do 
plecaka. Kiedyś siê zwa¿y³am - 
rower ze mn¹ i ca³ym towarem 
w sumie wa¿y³ 150 kg.

I wyrusza³a w wêdrówkê do 
klientów - od domu do domu. 
Dzieñ w dzieñ. Przez kilkana-

ście lat. Nawet, gdy na termome-

trze s³upek rtêci spad³ do rekor-
dowego minus 27 stopni. Z cza-

sem by³o tego mniej. Dzieci siê 
usamodzielni³y, m¹¿ nieco pod-

upad³ na zdrowiu, ograniczy-

li wiêc gazdówkê do minimum. 
Ale Marii czegoś brakowa³o. 

- By³am ju¿ dobrze po sześæ-

dziesi¹tce. Mia³am to stare rowe-

rzysko, nawet bez przerzutek. 
Pamiêtam jak dziś. Pojecha³am 
na ście¿kê wokó³ Tatr do grani-
cy w stronê Trsteny. Bo¿e, jak 
mnie to ucieszy³o! I tak mnie 
wci¹gnê³o... - wspomina.

I tak by jeździ³a tym sta-

rym rowerem ze skrzynk¹, a¿ 
po roku S³owacy zrobili jej zdjê-

cie, a kolarz z Raby Wy¿nej na-

robi³ wstydu, pytaj¹c ze śmie-

chem, czym to jeździ. Dosz³a 
do wniosku, ¿e przecie¿ staæ j¹ 

Mam to w nogach

Z dobrej gliny jestem ulepiona - cieszy się 66-letnia rowerzystka i nie zwalnia tempa.

na lepszy sprzêt i kupi³a zwy-

k³y rower turystyczny. Taki, któ-

rym po asfalcie jeździæ najlepiej, 
ale i na drobny szuter te¿ da siê 
wjechaæ. Pilnuje serwisów, przed 
ka¿d¹ wiêksz¹ wypraw¹ daje do 
przegl¹du i tak od lat merida jest 
jej wiernym towarzyszem.

Mówi, ¿e nie lubi jeździæ 
dwa razy w to samo miejsce, cie-

kawa jest poznawania czegoś no-

wego, przekonuje, ¿e ³¹czy przy-

jemne z po¿ytecznym.
- Rower to najlepszy gabi-

net psychoterapeutyczny. Mam 
czas przemyśleæ, pomodliæ 
się, rozważyć, co i jak. I przy-

je¿d¿am jak nowo narodzona  
- przekonuje.

Ale ja piję niedużo
I tak siê z czasem rozjeździ-

³a. Zawsze sama, bo jest niecier-
pliwa i nie lubi czekaæ. Zreszt¹ 
chyba trudno by³oby znaleźæ 
rówieśnika, który dotrzyma jej 
tempa. Raz pojecha³a na Ba-

ligówkê, Ciche Górne i Wier-
chow¹ Drog¹ wróci³a do domu. 
Potem pojecha³a nad Jezioro 
Czorsztyñskie. - Kupowa³am so-

bie mapê, patrzy³am, gdzie i co. 

I tak sobie wyznacza³am trasę. 

Popatrzy³am na plan wieczorem, 
a rano jecha³am. Kiedyś nie mia-

³am na to czasu. Bo jak¿e? Trze-

ba by³o wstaæ, krowy podoiæ, sia-

no wysuszyć, rozwieźæ mleko 
i w domu coś zrobiæ. Nie by³o 
mowy! - zauważa.

I tak wyruszy³a z Nowego 
Targu do £ysej Polany, potem 
przez Tatrzañsk¹ Javorinê i Pod-

spady do Jurgowa, przez Czar-
n¹ Górê, Trybsz. Daleko? Có¿... 
- Trasa poni¿ej stu kilometrów 
to mnie nie za bardzo ciekawi - 
przekonuje emerytka. 

Sw¹ jak dot¹d najd³u¿sz¹ 
eskapadê wylicza na ponad 170 
km. - Dwa lata temu pojecha³am 
na Zubrzycê, Rajsztag, do Lip-

nicy Wielkiej, dalej by³a Mu-

rowanica, Bobrov, Zubrohlava 
i jak Dolny Kubin by³ prosto, to 
skrêci³am w lewo, na Namestovo, 
wko³o jeziora, potem na Trste-

nê i do Chocho³owa. I to w je-

den dzieñ. Ja trochê ryzykujê, nie 
obci¹¿am ¿o³¹dka i pijê niedu-

¿o. Wiem, ¿e to nie jest dobre, 
ale za to mam spokój z poszuki-
waniem toalety... - zwierza siê ze 
swej niezdrowej tajemnicy.

Nie popuszczę
Innym razem wróci³a moc-

no poobijana. Pojecha³a na Trzy 
Korony. Ko³o Jeziora Czorsz-

tyñskiego do Czorsztyna lasem 
do góry i drog¹ na Ha³uszow¹ 
na Sromowce Ni¿ne. Doje¿d¿a 
schroniska pod Trzema Koro-

nami. Uprosi³a, by przypilno-

wali jej rower i posz³a szybko 
na szczyt.

- Ludzi tam strasznie du¿o. 
Na tarasie widokowym jeden 
przy drugim, porobi³am zdjêcia 
i schodzê, ale postanowi³am, ¿e 
zrobiê sobie ma³y skrót. I pod-

winê³y mi siê nogi, polecia³am 
na kamienie. Szczêście w nie-

szczêściu nie uderzy³am g³o-

w¹, bo by³oby tragicznie. Krew 
siê la³a z otartej rêki, pot³uczona 
by³am strasznie. Ale có¿. Otrze-

pa³am siê jak kura po deszczu, 
siad³am na rower i przyjecha-

³am do domu. Wróci³am przez 
Niedzicê, i to zd¹¿y³am jeszcze 
przed noc¹ - chwali siê. A potem 
przez miesi¹c patrzy³a, jak po-

tê¿ny krwiak nie chce jej znik-

n¹æ z biodra.
Rok temu zrobi³a sobie piel-

grzymkê do Kalwarii Zebrzy-

dowskiej. Po drodze przed Prze-

³êcz¹ Krowiarki dopad³a j¹ po-

tê¿na ulewa, która trzyma³a j¹ 
a¿ do Suchej Beskidzkiej. Prze-

mokniêta do suchej nitki zjad³a 
dwie kremówki, by kalorii na-

braæ, i pojecha³a dalej. Dotar-
³a do sanktuarium kompletnie 
przemoczona. Tam przenoco-

wa³a w domu pielgrzyma. Wró-

ci³a skrótem drog¹ przez Bu-

gaj, bo tak jej wyt³umaczyli na 
miejscu. Zaoszczêdzi³a kilkana-

ście kilometrów. 
- Z dobrej gliny jestem 

ulepiona. Mama mia³a 95 lat, 
okropnie mocna by³a i ja to chy-

ba mam po niej. Ja nie popusz-

czê. Jak sobie przyjmê, to mu-

szę dojechać.

Dot¹d wspomina jesienn¹ 
wyprawê sprzed roku do £¹cka. 
Przez Prze³êcz Knurowsk¹ i Tyl-
manow¹. - Pomyśla³am sobie, ¿e 
nie bêdê wracaæ t¹ sam¹ drog¹, 
tylko pojadê naoko³o - przez Ka-

mienicê, Szczawê, gdzie ksi¹dz 
chowa daniele. Niby góry nie ma, 

a tak siê droga d³u¿y. Tu ktoś na 
grzyby idzie, to tiry jad¹. Potem 
ju¿ w dó³, do Mszany Górnej, 
a potem Dolnej. Potem w lewo, 

na Rabkê, i widzê, ¿e... robi siê 
coraz bardziej szaro - wspomina. 

Pomyśla³a wiêc, ¿e aby unik-

n¹æ jazdy noc¹ zakopiank¹, wci-
śnie siê do busa. Ale z rowe-

rem? Praktycznie nie ma na to 
szans. Uprosi³a zawczasu pasa-

¿erów, by j¹ wpuścili przodem. 
B³aga kierowcê, a ten za nic siê  
nie godzi.

- To wo³am do ludzi - podaj-
cie ten rower! Ju¿ nie dbam na 
nic, idê do ty³u. Mówiê mu, ¿e 
mu zap³acê potrójnie, t³umaczê, 
¿e uratuje mi ¿ycie, zaklinam na 
wszystkie świêtości. Mo¿e mnie 
wzi¹³ za tak¹ nie za bardzo na 
umyśle? 

Nie tak dawno, w listopa-

dzie, wybra³a siê nad Morskie 
Oko. Rower zostawi³a na Pale-

nicy Bia³czañskiej, przy budce 
z jedzeniem, prosz¹c kucharza, 
by mia³ oko na sprzêt, i ruszy³a 
w trasê na piechotê. Gdy wróci-
³a, by³a ju¿ 15.30, powoli zaczy-

na³o szarzeæ. Godzinê zajê³o jej 
wspiêcie siê do Bukowiny, tam 
okaza³o siê, ¿e tylne świate³ko jej 
wysiad³o. I wraca³a w ciemności, 
czasem schodz¹c z roweru, ¿eby 
nie potr¹ci³o jej wyprzedzaj¹ce 
j¹ auto. By³ ju¿ późny wieczór, 
gdy dojecha³a do domu.

Żyć aż do śmierci
Wspomnieñ ma mnóstwo, 

a wêdrówek jeszcze wiêcej. Wy-

prawa do Starego S¹cza liczy³a 
145 km, bo wraca³a przez Ry-

tro. Zajecha³a te¿ przez Fryd-

man, Star¹ Spisk¹ Wieś, Czer-
wony Klasztor do Szczawnicy 
i dalej do Jaworek.

- Gdzie jeszcze by³am? - za-

stanawia siê - na Krzeptówkach, 
w Dolinie Chocho³owskiej, in-

nym razem w Dobczycach, choć 

tam mi siê nie podoba³o. D³u-

¿y³o mi siê, jak wróci³am to ju¿ 
szaro siê robi³o.

Z emocjami wspomina wy-

prawê do Osturni. - Trzeba 
mieæ przede wszystkim za¿ar-
tośæ i trochê poæwiczyæ - t³u-

maczy, opisuj¹c stromy pod-

jazd przez £apszankê. - Cza-

sem jadę w ciemno, nie wie-

dz¹c, co mnie mo¿e czekaæ. Tam 
siê czas zatrzyma³. Jest cerkiew 
i domki jak z bajki malutkie. 

Ludzi nie uświadczysz. Ślicz-

nie. I pomyli³am siê. Jak wje-

cha³am do Osturni, zobaczy-

³am drogowskaz na Ździar. Ale 
ujecha³am przez bór z 5 km, ¿y-

wego ducha, zrobi³o mi siê nie-

swojo. Wróci³am. Potem zna-

jomy doktor mi mówi³, ¿e tam 
niedźwiedzie grasuj¹ - zauwa¿a  
z przejêciem.

Mimo emeryckiego wieku 
nie narzeka na zdrowie, choæ 
czasem czuje ból w kolanie. - Nie 
ma mazi - mówi - wiêc smaru-

jê je mikstur¹ z ¿ywokostu. Na 
drugi dzieñ jak rêk¹ odj¹³. Gdy-

by cz³owiek umia³ wykorzy-

staæ, co nam matka natura da³a, 
to by ¿y³ a¿ do śmierci - dodaje 
ze śmiechem.

Józef Figura
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sta³o ono świetnie wkompono-

wane w otaczaj¹cy je krajobraz, 
a od pó³nocy jego bry³a z wie-

¿yczk¹ harmonizowa³a z sylwet-
kami obu Kościelców.

Najwiêksz¹ trudności¹ 
przy budowie „Murowañca” 
by³ transport granitowych g³a-

zów spod Kościelca. Budowni-
czowie dowozili je kolejk¹ w¹-

skotorow¹ z wagonikami, a na 
miejscu budowy skonstruowa-

li specjalne urz¹dzenie dźwigo-

we, które podnosi³o te kilkutono-

we bloki skalne do wznoszenia 
potê¿nych murów schroniska. 
Nawet dzisiaj robi¹ one wra¿e-

nie i wzbudzaj¹  podziw dla bu-

downiczych. Przez pierwsze dwa 
lata budow¹ kierowa³ Aleksander 
Schiele, który kilka razy w tygo-

dniu wêdrowa³ przez Skupniów 
Up³az na Halê G¹sienicow¹. Ad-

ministracj¹ i nadzorem technicz-

nym zajmowa³ siê austriacki in-

żynier i narciarz Odo Lachmann, 
który w latach 1923-1939 miesz-

ka³ w Zakopanem. By³ te¿ kie-

rownikiem zakopiañskiej fabry-

ki nart braci Schiele. W owym 
czasie by³ jednym z bardziej ak-

tywnych dzia³aczy narciarskich 
w Zakopanem i Tatrach, cz³on-

kiem Zarz¹du Sekcji Narciar-
skiej PTT. Z ramienia Oddzia-

³u Warszawskiego PTT nadzór 
sprawowa³a specjalnie dobra-

na komisja.

50 tysięcy dolarów
W 1923 roku budowniczo-

wie skoñczyli stawiaæ potê¿-

ne mury zewnêtrzne schroniska 
i pokryli budynek dachem. Do-

prowadzona zosta³a te¿ linia te-

lefoniczna. Rok później w środ-

ku robotnicy wybudowali ścia-

ny dzia³owe i je otynkowali, po-

³o¿yli stropy i pod³ogi, wstawi-
li drzwi i okna. W sprawozda-

niach z budowy czytamy, ¿e ³¹cz-

nie zu¿yto 58 ton cementu, 15 
ton wapna wypalanego na miej-
scu i 600 metrów sześciennych 
drewna. Ówczesne Ministerstwo 
Spraw Wewnêtrznych ofiarowa-

³o materia³y budowlane i sfinan-

sowa³o koszty robocizny. W bu-

dowie pomaga³o te¿ wojsko pol-
skie, m.in. strzelcy podhalañscy.

Mieczys³aw Or³owicz (kra-

joznawca i popularyzator tury-

styki, autor przewodników tu-

rystycznych, za³o¿yciel Akade-

mickiego Klubu Turystycznego 
we Lwowie) w „Przegl¹dzie Tu-

rystycznym” z 1925 roku dono-

si³, ¿e budowa schroniska - ³¹cz-

nie z barakami, doprowadzeniem 
dróg i linii telefonicznej oraz  ro-

bocizn¹ - wynios³a 450 tysiêcy 
z³otych. Edward Moska³a (dzia-

³acz turystyczny, autor wie-

lu przewodników, map i pano-

ram górskich, za³o¿yciel Cen-

tralnego Archiwum Turysty-

ki Górskiej i inicjator utworze-

nia Centralnego Ośrodka Tury-

styki Górskiej PTTK w Krako-

wie) w monografii schroniska pi-
sa³, ¿e koszt budowy „Murowañ-

ca” wraz z urz¹dzeniem i wypo-

sa¿eniem wyliczono na 50 tysiê-

cy dolarów. Budowê finansowo 
wspomóg³ Oddzia³ £ódzki PTT.

Wnêtrze schroniska zosta³o 
urz¹dzone wed³ug projektu Ka-

rola Stryjeñskiego. W tym czasie 
„Murowaniec” by³ najwiêkszym 
i najnowocześniejszym schroni-
skiem tatrzañskim. Dzia³acze 
Polskiego Towarzystwa Tatrzañ-

skiego byli podzieleni - schroni-
sko u jednych wzbudza³o za-

chwyt, a u innych nawet wstrêt. 
Ci pierwsi twierdzili, ¿e to naj-
piêkniejsze schronisko tatrzañ-

skie o bryle doskonale wkompo-

nowanej w pejza¿ Doliny G¹sie-

nicowej. Innym znów kojarzy³o 
siê z fortec¹, której mury ograni-
czaj¹ widok z okien. Sam Mie-

czys³aw Świerz (taternik, pro-

pagator turystyki tatrzañskiej, 
autor przewodników tatrzañ-

skich) mia³ powiedzieæ, ¿e „aby 
dojrzeæ, jaka pogoda robi siê na 
dworze, trzeba g³owê na paty-

ku wysun¹æ przez obmurowane 
g³azami okna”. Tak przekaza³ to 
w monografii „Hala G¹sienico-

wa” Stanis³aw Berezowski.
Murowaniec dysponowa³ 

ponad setk¹ miejsc noclego-

wych. Na piêtrze znajdowa³a siê 
sala restauracyjna. Schroniskowa 
kuchnia mog³a wydawaæ oko³o 
250 posi³ków dziennie.

Oddychać pełną piersią
Uroczyste otwarcie schro-

niska odby³o siê 12 lipca 1925 
roku. La³ deszcz. Mimo ulewy 
pod Kościelce przyby³o kilka-

set osób, na czele z prezyden-

tem Rzeczypospolitej Stanis³a-

wem Wojciechowskim. W „G³o-

sie Zakopiañskim” z 1925 roku 
czytamy: „(…) pomimo nie-

ustannego deszczu rzesze pu-

bliczności pod¹¿y³y w ślad za 
Panem Prezydentem, który w to-

warzystwie syna i córki oraz świ-
ty wcześnie ju¿ uda³ siê na Halê 
G¹sienicow¹. Schronisko grani-
towe, piêknie udekorowane, uka-

za³o siê spragnionym wêdrow-

com jako cel tej ¿mudnej piel-
grzymki, wśród której zwraca-

³a uwagê wielka liczba góralek 
i górali. O godz. 11 rano na ga-

neczku odby³a siê Msza św. cele-

browana przez znanego mi³ośni-
ka Tatr ks. Gadowskiego. Asystê 
wojskow¹ stanowi³ pluton stra¿y 
granicznej”. Z artyku³u mo¿na 
siê dowiedzieæ, ¿e o tym, jak po-

wstawa³o schronisko, opowiada³ 
Stanis³aw Osiecki, wówczas wi-
cemarsza³ek sejmu i prezes War-
szawskiego Oddzia³u PTT. Prze-

mawiali te¿ dzia³acze turystycz-

ni, przedstawiciele ró¿nych in-

stytucji i goście.
Zanim prezydent przeci¹³ 

wstêgê, tak przemówi³: „Otwie-

raj¹c schronisko, powsta³e z ini-
cjatywy i g³ównie dziêki stara-

niom Warszawskiego Oddzia-

³u PTT, przypominam wszyst-
kim Polakom wezwanie »W góry, 
w góry, mi³y bracie, Tam swobo-

da czeka na ciê«. Swoboda chro-

ni przede wszystkim od niskich 
myśli i lenistwa. Tutaj, w górach, 
uczyæ siê bêdziecie nie tylko 
kszta³cenia woli i hartu fizycz-

nego, ale oddychaæ pe³n¹ pier-
si¹, patrzeæ dalej i wy¿ej. Na 
pomyślnośæ wszystkich, którzy 
tutaj zechc¹ pe³n¹ piersi¹ ode-

tchn¹æ, otwieram to schronisko”.
Na otwarcie „Murowañ-

ca” przybyli znamienici goście, 
a wśród nich marsza³ek senatu 
Wojciech Tr¹bczyñski, minister 
kolei Kazimierz Tyszka, przed-

stawiciele rady gminnej Zakopa-

nego z Medardem Koz³owskim 
i Polskiego Towarzystwa Ta-

trzañskiego, gen. Mariusz Zaru-

ski, prof. Kazimierz Sosnowski. 
Przy okazji uroczystości prezy-

dent uhonorowa³ Krzyżami Za-

s³ugi cz³onków Tatrzañskiego 
Ochotniczego Pogotowia Ra-

tunkowego.  
Stanis³aw Wojciechowski 

by³ jednym z pierwszych gości, 
którzy nocowali w schronisku. 
Wieczorem odby³y siê sponta-

niczne posiady, podczas których 
Mariusz Zaruski snu³ opowieści 
taternickie i toprowskie.

Jolanta Flach
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Na uciechę turystom
Sto lat temu rozpoczęła się budowa schroniska  
„Murowaniec” na Hali Gąsienicowej.
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o
statnio odby³a siê 
uroczystośæ po-

świêcenia kamie-

nia wêgielnego 
pod budowê, uro-

czystośæ tak rozmiarami, jak 
i nastrojem wykraczaj¹ca dale-

ko poza ramy ściśle turystycz-

nego świata. Sta³a siê ona ma-

nifestacj¹ przywi¹zania szero-

kich sfer ku Tatrom. U podwalin 
schroniska zgromadzi³a siê licz-

na publicznośæ oraz przedstawi-
ciele wszystkich organizacji tu-

rystycznych i sportowych. Nie 
brak³o serdecznie witanych de-

legatów z Górnego Śl¹ska oraz 
Cieszyñskiego, z Wilna, Lwo-

wa i Poznania. Przyby³a te¿ ge-

neralicja z jen. Osiñskim i Gali-
c¹ na czele - donosi³ „Tygodnik 
Ilustrowany” z 13 sierpnia 1921 
roku w artykule „Świêto tater-
nickie”. A chodzi³o o wmuro-

wanie kamienia wêgielnego pod 
schronisko nazywane od pocz¹t-
ku „Murowañcem”. Uroczystośæ 
odby³a siê 24 lipca 1921 roku - 
tak wiêc minê³o w tym roku sto 
lat od tego wydarzenia. Schroni-
sko by³o budowane i wyposa¿a-

ne do 1925 roku.  

Witkiewiczowskie 
projekty

„Murowaniec” nie by³ 
pierwszym schroniskiem tury-

stycznym w rejonie Hali G¹-

sienicowej. Wszystko zaczê³o 
siê w 1884 roku, kiedy to Józef 
Sieczka postawi³ prymitywne 
schronisko na brzegu Czarnego 
Stawu G¹sienicowego. Piêæ lat 
później ówczesne Towarzystwo 
Tatrzañskie kupi³o od Jana Hyca 
dwa sza³asy pasterskie wraz z la-

sem i hal¹ na skraju Stawiañ-

skich Rówienek. W 1891 roku 
jeden z sza³asów zosta³ zaadap-

towany na prymitywne schroni-
sko, które po trzech latach zo-

sta³o przez Towarzystwo Ta-

trzañskie zmodernizowane i po-

wiêkszone. Od 1896 roku by³ te¿ 
schron nad Zielonym Stawem 
G¹sienicowym. Przed 1914 ro-

kiem Jêdrzej Bustrycki Ka-

sprzak wybudowa³ na skraju Sta-

wiañskich Rówienek drewniany 
budynek, który w 1922 roku za-

mieni³ na prymitywne schroni-
sko turystyczne. By³o ono czyn-

ne ca³y rok.
Od koñca XIX stulecia po-

pularnośæ Doliny G¹sienicowej 
i tej czêści Tatr wzrasta³a. Przy-

czyni³o siê do tego m.in. pro-

pagowanie i udostêpnianie gór 
przez Towarzystwo Tatrzañskie. 
Na prze³omie XIX i XX wieku 
coraz wiêcej osób przyje¿d¿a-

³o w Tatry zarówno latem, jak 
i zim¹, dlatego dzia³acze TT za-

czêli myśleæ o du¿ym schroni-
sku. Pocz¹tkowo by³ pomys³, aby 
go wybudowaæ na morenie Czar-
nego Stawu G¹sienicowego, ale 
radykalnie sprzeciwi³a siê temu 

Sekcja Ochrony Tatr na walnym 
Zebraniu Towarzystwa Tatrzañ-

skiego w 1914 roku. Cz³onkowie 
TT zaproponowali Halê G¹sieni-
cow¹. Pierwszy projekt wykona³ 
Jan Koszczyc Witkiewicz, który 
widzia³ tu kamienno-drewniany 
budynek na ponad 20 miejsc noc-

legowych. Pocz¹tkowo pomys³ 
ten by³ entuzjastycznie przyjêty 
przez Sekcjê Ochrony Tatr, ale 
później odrzucony przez brak 
funduszy. Jan Koszczyc Witkie-

wicz tak pisa³ wtedy w liście do 
swojego stryja Stanis³awa Wit-
kiewicza: „Posy³am mój szkic na 
schronisko na Hali G¹sienicowej, 
którego budowa zdaje siê, ¿e ma 
du¿e szanse urzeczywistnienia. 

Chcia³bym zbudowaæ z du¿ych 
g³azów nieobrabianych na ze-

wn¹trz, ale jak je woda op³uka-

³a. Szczytów naumyślnie nie zro-

bi³em, by upodobniæ siê do sza-

³asów rozmieszczonych na hali. 
(…) Dach by³by nowy - ciemny, 
z desek. Chodzi mi o to, by jak 
najbardziej zbli¿yæ siê do oto-

czenia i nie raziæ zbytnio cywi-
lizacj¹”.

Dyskusje nie ucich³y. Ko-

lejnym pomys³em by³o drew-

niane, a wiêc pod wzglêdem bu-

dowy znacznie tañsze schroni-
sko. I tu znów z pomoc¹ przy-

szed³ Jan Koszczyc Witkie-

wicz. Zaproponowa³ budy-

nek, który ³¹czy³ cechy cha³u-

py podhalañskiej i orawskiej 
chaty z wy¿k¹. Żaden z pro-

jektów nie doczeka³ siê jednak  
realizacji.

Wielkie głazy spod 
Kościelca 

W 1919 roku - g³ównie z ini-
cjatywy Stanis³awa Osieckiego 
(krajoznawca, taternik, dzia³acz 
turystyczny, polityk) oraz Kazi-
mierza Drewnowskiego (nauko-

wiec, jeden z pierwszych narcia-

rzy, taternik i dzia³acz turystycz-

ny) - zapad³a decyzja o budowie 
schroniska przez Oddzia³ War-
szawski Polskiego Towarzystwa 
Tatrzañskiego. Projekt opraco-

wa³ w trzech wersjach architekt 
Zdzis³aw Kalinowski, absolwent 
politechniki warszawskiej. Dwa 
projekty - „zameczku” i „klasz-

torku” odrzuci³a Sekcja Ochrony 
Tatr TT, która równie¿ wymusi-
³a na OW PTT, aby schronisko 
stanê³o na dnie doliny, przy gór-
nej granicy lasu, a nie na środ-

ku hali.
Wiosn¹ 1921 roku zaczê³a 

siê zwózka materia³ów budowla-

nych. Piêæset metrów sześcien-

nych drewna ofiarowa³ z okolicz-

nych lasów Jerzy Uznañski. Ka-

mienie robotnicy zwozili spod 
Kościelca i ma³ego kamienio³o-

mu tu¿ przy placu budowy. Resz-

ta potrzebnego drewna pocho-

dzi³a z tatrzañskich lasów.
Kamieñ wêgielny pod schro-

nisko zosta³ wmurowany w lip-

cu 1921 roku. Aktu poświêce-

nia dokona³ taternik ksi¹dz Jan 
Humpola, a przemówienia wy-

g³osili miêdzy innymi Mieczy-

s³aw Or³owicz, wicemarsza³ek 
sejmu, i inicjator budowy schro-

niska Stanis³aw Osiecki, a tak¿e 
Mieczys³aw Świerz, który prze-

mawia³ w imieniu Sekcji Tury-

stycznej TT. Na uroczystości nie 
zabrak³o wielu znamienitych go-

ści ze środowiska taternickiego, 
a wśród nich Mariusza Zaruskie-

go, Henryka Bednarskiego czy 
braci Schiele.

Schronisko by³o stawiane 
wed³ug projektu Zdzis³awa Ka-

linowskiego, a szczegó³owo roz-

rysowali je Karol Siciñski i Ma-

rian Kontkiewicz. Architektura 
schroniska mia³a elementy bu-

downictwa podhalañskiego. To 
by³o po³¹czenie - co widaæ do 
dziś - granitu z drewnem. Zo-

Widok na Tatry i nowe schronisko, 1925 rok.
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Na budowie praca wre

KonkursChodniki w Bańskiej Niżnej i Szaflarach  
prawie gotowe

Rozbudowa chodnika w miejscowości Bańska Niżna (na odcinku od istniejącego chodnika na 
ul. Palenice w Szaflarach do istniejącego chodnika na ul. Papieskiej) oraz budowa chodnika 
w Szaflarach na os. Nowym i ul. Cieplice w Bańskiej Niżnej dobiegają końca.

Duży postęp prac przy budowie nowej wielofunkcyjnej hali 
sportowo-rekreacyjnej wraz z siedzibami Gminnej Biblioteki oraz 
Gminnego Centrum kultury, Promocji i Turystyki w Szaflarach.

z akończenie inwestycji pla-
nowane jest na IV kwartał 
2022 roku. Jednak już teraz 

widać, jak postępują prace i jak pną 
się mury nowego budynku.

Wykonawcą robót budowla-
nych jest konsorcjum Marek Gło-
wa usługi ogólnobudowlane oraz 
Stanisław karpiel Firma Handlowo-
usługowa eFeR. 

Wartość inwestycji wynosi po-

nad 10 mln zł,  z czego 8 mln zł sfi-
nansowane zostanie ze środków 
Regionalnego Programu operacyj-
nego Województwa Małopolskie-
go na lata 2014-2020 w ramach 
projektu pt. „Przebudowa istnie-
jącej sali gimnastycznej i rozbudo-
wa o halę wielofunkcyjną Publicz-
nej Szkoły Podstawowej w Szafla-
rach wraz z infrastrukturą”, a 200 
tys. zł z Rządowego Funduszu In-
westycji lokalnych.

W skład inwestycji na ul. 
Papieskiej wchodzi 
m.in.: budowa lewo-

stronnego chodnika z przejściem 
na prawo, rozbudowa jezdni o na-
wierzchni bitumicznej, rozbudowa 
prawostronnego pobocza drogo-
wego, budowa kanalizacji deszczo-
wej oraz zabezpieczenie sieci elek-
troenergetycznej. koszt inwestycji 
to 3.284.105,03 zł, w tym z budże-
tu Gminy Szaflary 786 tys. zł, z Po-
wiatu Nowotarskiego 786 tys. zł 
oraz pozostałe środki pozyskane 
przez Powiat w ramach Rządowe-
go Funduszu Rozwoju Dróg.

 Z kolei na os. Nowym i ul. Cie-
plice projekt zakłada miejscowe 
poszerzenia drogi oraz budowę na 
długości 1,59 km (tj. od mostu do 
granicy z Białym Dunajcem) chod-
nika, ścieżki rowerowej i oświe-

tlenia. Wykonawcą robót jest fir-
ma ZIBuD Sp. z o.o. Sp. k. kamie-
nicy 1000. Wartość całej inwesty-
cji  to 4.239.401,93 zł, z czego 
2.468.912,00 zł to dofinansowa-
nie w ramach Rządowego Fundu-

szu Rozwoju Dróg, pozostała kwo-
ta zostanie pokryta z budżetu Gmi-
ny Szaflary i z Rządowego Fundu-
szu Inwestycji lokalnych.

 Planowany termin zakończe-
nia prac to grudzień 2021 r.
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Gdzie magia świąt splata się z tradycją... 
Nowy Targ zaprasza na wyjątkowy Jarmark Bożonarodzeniowy!

Wigilia Związku Podhalan - Rynek w Nowym Targu

Rynek w Nowym Targu  
- trudno wyobrazić sobie lepsze 
miejsce do organizacji Jarmarku 
Bożonarodzeniowego! 

T o miasto od wieków związane 
z handlem, z wciąż bardzo żywą 
tradycją góralską - nic dziwnego, 

że świąteczny kiermasz organizowany 
właśnie tutaj przyciąga zarówno wy-
stawców, jak i kupujących. Przybywa-
ją tu, by poczuć wyjątkowy, świątecz-
ny klimat w samym sercu nowotarskiej 
starówki - jedyny taki na Podhalu!

Rękodzieło i regionalne 
przysmaki

 Jarmark Bożonarodzeniowy 
w Nowym Targu ma kameralny cha-
rakter i wiele osób docenia właśnie ten 
atut. Nie jest duży, ale absolutnie wy-
starczający, by każdy mógł znaleźć coś 
interesującego dla siebie. A oferta wy-
stawców nie jest przypadkowa...

 - Zawsze w pierwszej kolejności 
stawiamy na rękodzieło i wyroby regio-
nalne - zaznacza katarzyna Put, naczel-
nik Wydziału kultury Sportu i Promo-
cji urzędu Miasta Nowy Targ. Dlatego 
poza typowo świątecznymi dekoracja-
mi różnego rodzaju znajdziemy tu re-
gionalne przysmaki (sery, wędliny, mio-
dy, przetwory, wino, ciasta, dziczyznę), 
biżuterię, ręcznie robione mydełka, za-
bawki, wyroby z wełny i lawendy, ludo-
wą sztukę i rzemiosło. Na rynku można 
zakupić żywą choinkę, a także przeką-
sić coś na miejscu i napić się wyjątko-
wego morawskiego grzańca.

Spotkanie z alpakami - nowa 
przedświąteczna tradycja

 Paletę wrażeń dopełnia obecność 
zwierzaków - tradycją jest, że właśnie 
w Nowym Targu w okresie przedświą-
tecznym możemy spotkać nasze pod-
halańskie owieczki, ale też egzotyczne 
alpaki. kontakt z tymi uroczymi zwie-
rzętami rodem z Ameryki Południowej 
ma właściwości terapeutyczne i popra-
wia samopoczucie! Rzeczywiście - nie 
sposób nie uśmiechnąć się, widząc ich 
zabawne pyszczki. - Może być tak, że 
za chwilę nie będziemy sobie wyobra-
żali bez nich tego wydarzenia na ryn-
ku - mówił burmistrz Grzegorz Waty-

cha podczas otwarcia Jarmarku i trze-
ba przyznać, że jest w tym sporo praw-
dy. Mieszkańcy uwielbiają alpaki - przy-
tulają się do nich, karmią marchewka-
mi, a nawet znają je z imienia!

Góralska tradycja w Stolicy 
Podhala

 Jarmark to także wydarzenia to-
warzyszące. Pierwszym z nich jest uro-
czyste otwarcie, podczas którego bur-
mistrz miasta w towarzystwie muzy-
kantów z „Małych Śwarnych” zawsze 
osobiście wita wystawców i życzy 
udanych utargów. To wtedy następu-
je moment, na który mieszkańcy cze-
kają cały rok - wielkie odliczanie i ilu-
minacja świątecznej choinki. To znak, 
że święta tuż, tuż, ale także zapowiedź 
wyjątkowej zimowej atrakcji w postaci 
lodowiska w centrum miasta, które za-
gości tu na dłużej.

 „Wigilia w Mieście” to cykliczne 
wydarzenie organizowane przez Zwią-
zek Podhalan. W tym roku wypełnione 
dźwiękami kolęd w wydaniu wielopo-
koleniowym, a nawet międzynarodo-
wym, polsko-słowackim. To dzień, kie-
dy w Nowym Targu w sposób szczegól-
ny swoją moc roztacza góralska trady-
cja. Poza występami artystycznymi za-
wsze pojawiają się regionalne przysma-
ki „na gorąco” i równie ciepłe, świątecz-
ne życzenia.

Kawałek Laponii w Nowym 
Targu

Jarmark Bożonarodzeniowy 
w Nowym Targu potrwa do 23 grudnia 
włącznie. Stoiska otwarte są codzien-
nie w godzinach 10-18. Na dwa ostatnie 
dni przed Wigilią przygotowano atrak-
cję, na którą czeka wielu najmłodszych 
mieszkańców Podhala - na rynek po-
wraca zagroda św. Mikołaja z renife-
rami! To wyjątkowa okazja, by zrobić 
sobie pamiątkowe zdjęcie w klimacie 
dalekiej północy i zobaczyć na żywo te 
przepiękne zwierzęta.

 - Zachęcam wszystkich mieszkań-
ców i gości oraz tych, którzy do Nowe-
go Targu przyjeżdżają do pracy czy po 
to, by korzystać z mniejszych lub więk-
szych atrakcji naszego miasta, do przyj-
ścia na rynek i odwiedzenia Jarmar-
ku - zaprasza burmistrz Nowego Tar-
gu Grzegorz Watycha.

Z okazji Świąt Bożego Narodzenia składamy 

najserdeczniejsze życzenia spokoju, radości i ciepłych chwil 

spędzonych w gronie najbliższych.

By ten Świąteczny czas napełnił wszystkich miłością i pokojem, 

aby radość jaką niesie Dzieciątko Jezus 

rozpraszała wszelkie troski i zmartwienia.

Niech Nowy Rok przyniesie Państwu tę odrobinę szczęścia, 

która sprawi, że wszystkie podjęte działania

będą pasmem niekończących się sukcesów.

Przewodniczący Rady Miasta

Grzegorz Luberda

Nowy Targ, grudzień 2021 roku

Burmistrz Miasta Nowy Targ

Grzegorz Watycha

Jeżeli tak uroczyście obchodzimy narodzenie Jezusa, 
czynimy to dlatego, aby dać świadectwo,

 że każdy człowiek jest kimś jedynym i niepowtarzalnym. 
(św. Jan Paweł II)

eprasa.pl ee4f4a15c0
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Ogłoszenia Burmistrza Miasta 
Nowy Targ

Gdzie magia świąt splata się z tradycją...  
Nowy Targ zaprasza na wyjątkowy Jarmark Bożonarodzeniowy!

Wigilia Związku Podhalan - Rynek w Nowym Targu

o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu zmiany miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego NOWY TARG 26 (Równia 

Szaflarska) - obszar całego planu miejscowego
Na podstawie art. 17 pkt 9 i pkt 11 

ustawy z 27 marca 2003 r. o planowa-
niu i zagospodarowaniu przestrzennym 
(tj. Dz.u. z 2021 r., poz. 741 z późn. zm.) 
oraz uchwały Rady Miasta Nowy Targ 
nr XXVII/298/2021 z 8 lutego 2021 r. 
o przystąpieniu do sporządzenia zmia-
ny miejscowego planu zagospodaro-
wania przestrzennego NOWY TARG 
26 (Równia Szaflarska) zawiada-
miam o wyłożeniu do publiczne-
go wglądu projektu zmiany miej-
scowego planu zagospodarowania 
przestrzennego NOWY TARG 26 
(Równia Szaflarska), w dniach od 30 
grudnia 2021 r. do 25 stycznia 2022 r. 
w siedzibie urzędu Miasta Nowy Targ, 
ul. krzywa 1, pok. 201, w godz.: pon. 
7.30-16.00, wt.-pt. 7.30-13.00. Zain-
teresowani mogą zapoznać się z nie-
zbędną dokumentacją: osobiście w sie-
dzibie urzędu w godzinach przyjmowa-
nia interesantów, po uprzednim umó-
wieniu się i z zachowaniem zasad reżi-
mu sanitarnego, w Biuletynie Informa-
cji Publicznej pod adresem: www.no-
wytarg.pl oraz w zakładce PARTyCyPA-
CJA w Systemie Informacji Przestrzen-
nej pod adresem: http://mapa.inspi-
re-hub.pl/partycypacja/nowy_targ

Dyskusja publiczna nad przyjęty-
mi w projekcie zmiany planu rozwiąza-
niami odbędzie się 19 stycznia 2022 r. 
w siedzibie urzędu Miasta Nowy Targ, 
w Sali obrad, o godz. 12.00.

Równocześnie na podstawie art. 
39 ustawy z 3 października 2008 r. 
o udostępnianiu informacji o środo-
wisku i jego ochronie, udziale społe-
czeństwa w ochronie środowiska oraz 
o ocenach oddziaływania na środowi-
sko (tj. Dz.u. z 2021 r., poz. 247 z późn. 
zm.) zawiadamiam, iż w związku z pro-
wadzonym postępowaniem w spra-
wie strategicznej oceny oddziaływa-
nia na środowisko dla projektu zmiany 
miejscowego planu zagospodarowa-
nia przestrzennego NOWY TARG 26 
(Równia Szaflarska) zgodnie z art. 46 
pkt 1 ww. ustawy istnieje możliwość za-
poznania się z wykładanym projektem 

ww. zmiany planu miejscowego, opra-
cowaną prognozą oddziaływania na 
środowisko, opracowaniem ekofizjo-
graficznym, stanowiskami innych or-
ganów oraz możliwość składania uwag.

 Zgodnie z art. 18 ust. 1 usta-
wy o planowaniu i zagospodarowa-
niu przestrzennym każdy, kto kwe-
stionuje ustalenia przyjęte w projek-
cie zmiany planu miejscowego, może 
wnieść uwagi.

Uwagi należy składać w nie-
przekraczalnym terminie do 8 lu-
tego 2022 r. z podaniem oznaczenia 
nieruchomości, której uwaga dotyczy, 
a także imienia, nazwiska albo nazwy 
oraz adresu zamieszkania albo siedziby.

uwagi można wnosić w formie pa-
pierowej lub elektronicznej, w tym za 
pomocą środków komunikacji elektro-
nicznej, w szczególności poczty elektro-
nicznej lub formularza zamieszczone-
go w Biuletynie Informacji Publicznej na 
stronie internetowej: www.nowytarg.
pl, za pośrednictwem platformy usług 
administracji publicznej ePuAP oraz 
w zakładce PARTyCyPACJA w Syste-
mie Informacji Przestrzennej pod ad-
resem: http://mapa.inspire-hub.pl/
partycypacja/nowy_targ. W przypad-
ku poczty elektronicznej uwagi nale-
ży kierować na adres: urbanistyka@
um.nowytarg.pl

uwagi w formie papierowej nale-
ży wnieść:

- osobiście w urzędzie Miasta 
Nowy Targ, w Wydziale obsługi Miesz-
kańców i Przedsiębiorców, ul. krzywa 1 
(Dziennik Podawczy - pok. 1),

- drogą pocztową na adres: urząd 
Miasta Nowy Targ, Wydział Rozwo-
ju i urbanistyki, ul. krzywa 1, 34-400 
Nowy Targ,

- poprzez przekazanie wypełnio-
nego formularza w czasie prowadzo-
nej dyskusji publicznej.

uWAGA: liczy się data wpływu 
uwagi do tut. urzędu, a uwagi niespeł-
niające powyżej wskazanych warun-
ków pozostawi się bez rozpatrzenia.

Złożenie uwagi stanowić będzie odpowiedź na niniejsze obwieszczenia.
Zgodnie z art. 13 ust. 1 i ust. 2 Rozporządzenia Parlamentu europejskiego i Rady (ue) 

2016/679 z 27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób fizycznych w związku z prze-
twarzaniem danych osobowych i w sprawie swobodnego przepływu takich danych oraz 
uchylenia dyrektywy 95/46/We (ogólne rozporządzenie o ochronie danych) urząd Mia-
sta Nowy Targ informuje, iż:
1. Administratorem danych osobowych jest Burmistrz Miasta Nowy Targ. 
2. Z Administratorem można kontaktować się poprzez adres e-mail: umnt@um.nowy-

targ.pl lub pisemnie na adres siedziby Administratora: urząd Miasta Nowy Targ, 34-
400 Nowy Targ, ul. krzywa 1. 

3. Administrator wyznaczył Inspektora ochrony Danych - pana Wiesława kowalskiego, 
z którym można się kontaktować poprzez e-mail na adres: iod@um.nowytarg.pl. 

4. Pani/Pana dane osobowe będą przetwarzane w związku z realizacją obowiązku praw-
nego ciążącego na administratorze (art. 6 ust. 1 lit. c RoDo) oraz wykonywaniem przez 
administratora zadań realizowanych w interesie publicznym lub sprawowania władzy 
publicznej powierzonej administratorowi (art. 6 ust. 1 lit. e RoDo). 

5. Pani/Pana dane osobowe mogą być udostępniane innym organom i podmiotom na 
podstawie obowiązujących przepisów prawa. 

6. Pani/Pana dane osobowe będą przechowywane do chwili realizacji zadania, do któ-
rego dane osobowe zostały zebrane, a następnie, jeśli chodzi o materiały archiwalne, 
przez czas wynikający z przepisów ustawy z 14 lipca 1983 r. o narodowym zasobie ar-
chiwalnym i archiwach (Dz.u. 2020. poz. 164 ) 

7. Pani/Pana dane osobowe nie będą przetwarzane w sposób zautomatyzowany i nie 
będą podlegały profilowaniu. 

8. Przysługuje Pani/Panu prawo do: dostępu do swoich danych osobowych, sprostowania 
swoich danych osobowych, żądania ograniczenia przetwarzania swoich danych osobo-
wych, żądania przeniesienia swoich danych osobowych, a także - w przypadkach prze-
widzianych prawem - prawo do usunięcia danych, a także prawo do wyrażenia sprze-
ciwu wobec przetwarzania Państwa danych, wniesienia skargi do organu nadzorcze-
go, tj. Prezesa urzędu ochrony Danych osobowych, ul. Stawki 2. 00-193 Warszawa. 

9. Jeżeli przetwarzanie danych odbywa się na podstawie zgody na przetwarzanie danych, 
osoba, której dane są przetwarzane, ma prawo do cofnięcia zgody na przetwarzanie 
swoich danych osobowych w dowolnym momencie, bez wpływu na zgodność z pra-
wem przetwarzania, którego dokonano na podstawie zgody przed jej cofnięciem. 

10. Podanie danych osobowych jest wymogiem ustawowym. osoba, której dane dotyczą, 
jest zobowiązana do ich podania. Inne dane osobowe podane przez Panią/Pana - nie 
na podstawie obowiązującego prawa, są podawane dobrowolnie, jednak brak ich po-
dania skutkować może m.in. ograniczeniem form komunikacji.

Klauzula informacyjna:
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Dobrze, ¿e jest takie 
miejsce i taki ośrodek, 
w którym ¿ycie kulturalne 
tętni i oddziałuje na inne 
miejscowości - podkreślał 
w minionym tygodniu 
w Łopusznej wójt gminy 
Nowy Targ Jan Smarduch.

A 
okazja do wyg³osze-

nia tego stwierdzenia 

by³a donios³a, bo za³o-

¿ony w 1971 r. Gmin-

ny Ośrodek Kultury w Nowym 
Targu z siedzib¹ w £opusznej 
świêtowa³ we wtorek 14 grudnia 
i w czwartek 16 grudnia 50-lecie 
swojej dzia³alności kulturalnej. 
I tak na przestrzeni lat wzniesio-
n¹ czynem spo³ecznym placów-
k¹ zarz¹dza³o troje dyrektorów. 
W latach 1971-73 Les³aw Mglej. 
Po nim, do 1976 r., nauczyciel-
ka Maria Derek. A od 1976 r. 
do dziś funkcjê dyrektora GOK 
w £opusznej pe³ni Józefa Kuch-
ta. - Jubileusz ten jest powodem 
do dumy i okazj¹ do spotkania 
siê i podziêkowania tym, którzy 
tê kulturê tworz¹ i j¹ rozwijaj¹ - 
podkreśla³a, inauguruj¹c impre-
zê, Józefa Kuchta.

I rzeczywiście podziêko-
waniom w tych dniach nie by³o 
koñca, zw³aszcza ¿e wzniesio-

ny w latach 1965-71 GOK ma 
pod opiek¹ Wiejski Dom Kultu-
ry w Krempachach,10 świetlic 
wiejskich, 11 zespo³ów regio-
nalnych, 5 szkó³ek muzycznych, 
5 orkiestr dêtych i 17 Kó³ Go-
spodyñ Wiejskich. Józefa Kuch-
ta i jej etatowi pracownicy ściśle 
wspó³pracuj¹ te¿ ze Zwi¹zkiem 
Podhalan w £opusznej,  Gor-
czañskim Parkiem Narodowym, 
Stowarzyszeniem „Drogami Ti-

schnera” i wieloma innymi insty-
tucjami.

Kulturalne pół wieku

Zwieńczeniem obchodów 50-lecia działalności GOK w Łopusznej był smaczny tort 
jubileuszowy i gromkie „Sto lat”.

Świat, który na naszych 
czasach zanika, dawne 
obrzędy i zwyczaje.
 I czar starych fotografi i.

D
o koñca grudnia mo¿-
na ogl¹daæ pokonkur-
sow¹ wystawê foto-

grafi czn¹ pt. „Bogactwo kul-
tur pogranicza polsko-s³owac-
kiego” w nowotarskiej siedzi-
bie Euroregionu Tatry.” Nade-
s³ane na konkurs by³y ocenia-
ne w dwóch kategoriach: foto-
grafi a archiwalna (do 2007 r.) 
i wspó³czesna. W tej pierwszej 
zwyciê¿y³o zdjêcie Romual-

da £¹czkowskiego, nie¿yj¹ce-
go ju¿ fotografa pochodz¹cego 
z Bia³ego Dunajca, pt. „Zaba-
wa wiejska”, wykonane w 1944 
r. Pochodz¹cy z Mazowsza fo-
tograf przyby³ do Bia³ego Du-
najca w czasie okupacji i spê-

dzi³ tu resztê ¿ycia (zm. w 1996 
r.). By³ dokumentalist¹ ¿ycia 
wsi, a tak¿e wydarzeñ w innych 
okolicznych miejscowościach. 
Z aparatem fotografi cznym po-
jawia³ siê na uroczystościach 
kościelnych, wiejskich zaba-
wach czy na weselach. Portreto-
wa³ partyzantów. By³ te¿ rzeź-
biarzem. Wykona³ m.in. o³tarz 

g³ówny (wg projektu Mieczy-
s³awa Stobierskiego) - Ostat-
ni¹ Wieczerzê w nowotarskim 
kościele Najświêtszego Serca 
Pana Jezusa.

W kat. fotografi i wspó³-
czesnej jury pod przewodnic-
twem Marcina Ozorowskiego 
najwy¿ej oceni³o zdjêcia Da-
niela Franka, który od kilku 
lat dokumentuje folklor oraz 
wydarzenia z nim zwi¹zane 
w Beskidach.

bz

Czas zaklęty 
w fotografii

„Mycie w Wilijo” - zwycięska fotografi a Daniela Franka.

Części wspólne
W Wieży Wodnej prezentowane są prace uczniów i pedagogów szkoły Kenara. 

Nowy Targ

£opuszna

Nie zabrak³o te¿ „rzewnej 
nutki” dla zas³u¿onych nie¿yj¹-
cych: Jana Nêdzy-Kubiñca, ks. 
Józefa Tischnera, dra Wincen-
tego Galicy, ks. Tadeusza Jucha-
sa, kapelmistrza Jana Sawiny, 
zmar³ych so³tysów £opusznej 
i wielu, wielu innych. - Mam to 
szczêście, ¿e spotka³am na swo-
jej drodze wielu wspania³ych 
ludzi, z którymi mog³am dzie-
liæ swoje ¿ycie, bo ten dom kul-
tury by³ i jest moim drugim do-
mem, w którym pracujê ju¿ 45 
lat - podkreśla³a wzruszona dy-
rektorka.

O tym, ¿e Gminny Ośrodek 
Kultury mo¿e staæ siê drugim do-
mem i sensem ¿ycia, zapewnia³ 
te¿ pe³ni¹cy w latach 1978-79 
obowi¹zki kierownika placówki 
Jan Makowski. - Zawsze, kiedy 
wchodzê do tego budynku, wra-
caj¹ dobre wspomnienia - pod-
kreśla³.  Wśród tych, które naj-
mocniej zapad³y mu w pamiêæ, 
znalaz³y siê m.in. organizowa-
ne w GOK kabarety i przedsta-
wienia, zw³aszcza kabaret z oka-

zji Dnia Kobiet. - Sam go wyre-
¿yserowa³em. Rzecz rozgrywa-

³a siê w karczmie w £opusznej, 
w której spotkali siê rozgorycze-
ni tym „chorym świêtem” ch³o-

pi, by poutyskiwaæ na swoje baby 
- wspomina³ dawny kierownik. 
- Gra³em wtedy niemowlaka. Nogi 
wystawa³y mi z wózka, a najwiê-
cej śmiechu by³o wtedy, gdy kole-
ga Pawe³ Chowaniec zabra³ siê za 
zmienianie mi pieluchy...

Ale 50 lat dzia³alności GOK 
to nie tylko przedstawienia i ka-
barety. Do najwa¿niejszych im-
prez tej placówki nale¿¹: or-
ganizowany od 48 lat Konkurs 
Potraw Regionalnych, Gminny 
Przegl¹d Twórczości Plastycz-
nej Dzieci i M³odzie¿y, Gmin-
ny Festiwal Piosenki „Od Pod-
hala do Opola”, obchody rocz-
nicowe śmierci ks. prof. Józefa 
Tischnera, Świêto Gwary Gó-
ralskiej, Przegl¹d Artystyczny 
KGW, Przegl¹d Zespo³ów Re-
gionalnych i wiele innych inicja-
tyw, jak choæby wspieranie Do-
¿ynek Podhalañskich w Ludź-
mierzu czy wspó³organizacja 
Przegl¹du Szopek Bo¿onarodze-
niowych w Rogoźniku. Nie dalej 
jak w 2003 r. z inicjatywy w³adz 
gminy Nowy Targ przy GOK 
w £opusznej  wybudowano te¿  
Izbê Pamiêci ks. Józefa Tisch-
nera, tzw. „Tischnerówkê”, któ-
r¹ na przestrzeni tych 18 lat od-
wiedzi³o ju¿ blisko 100 tys. osób 
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z Polski i z zagranicy. - Spotka³ 
nas, pracowników GOK, wiel-
ki zaszczyt, ¿e mo¿emy pokazy-
waæ i rozpowszechniaæ spuściznê 
Ksiêdza Profesora - skomento-
wa³a ten fakt Józefa Kuchta.

O dobrych wspomnieniach 
i szczêściu dorastania w £o-
pusznej zapewnia³ te¿ zebra-
nych wspó³gospodarz impre-
zy wójt gminy Nowy Targ Jan 
Smarduch, który - co z wdziê-
kiem podkreśli³a Józefa Kuch-
ta - dopiero przed trzema mie-
si¹cami wyzna³, ¿e jako m³o-
dy ch³opak zakrada³ siê po go-
dzinach urzêdowania do GO-
K-u, by wspólnie z kolegami 
graæ „nielegalnie” w ping-pon-
ga. - No có¿, do tañca i teatru 
talentu specjalnego nie mia³em 
i czêściej mo¿na mnie by³o zo-
baczyæ tu z okazji sylwestra czy 
dyskoteki, ale jakiś swój udzia³ 
jednak mia³em - skomentowa³ 

ten fakt w³odarz gminy. I zaraz 
potem zaznaczy³, ¿e kiedy ju¿ 
zosta³ wójtem, robi³ wszystko, 
by zabezpieczyæ kulturê w £o-
pusznej. - Nie zawsze by³o ³a-
two, zw³aszcza na pocz¹tku lat 
90., kiedy dzia³alnośæ domów 
kultury i bibliotek wydawa³a 
siê niektórym najmniej istotna 
i postulowano nawet o zamkniê-
cie ośrodka - wspomina³ tamte 
trudne momenty Jan Smarduch. 
- Na szczêście przetrwali-
śmy i posz³o to na nastêpne 
pokolenia!

Obchody okr¹g³ego jubile-
uszu Gminnego Ośrodka Kultury 
z racji obowi¹zuj¹cych obostrzeñ 
wyj¹tkowo podzielono na dwa 
etapy. Pierwsza czêśæ uroczysto-
ści odby³a siê we wtorek 14 grud-
nia, a druga w czwartek 16 grud-
nia. Ka¿d¹ zwieñczy³ tort jubile-
uszowy i odśpiewanie dyrektorce 
Józefi e Kuchcie i pracownikom 
GOK gromkiego „Sto lat”.
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Wystawa prac uczniów 
i pedagogów Zespołu Szkół 
Plastycznych im. Antoniego 
kenara w Zakopanem gości 
w Wieży Wodnej 
w Nowym Targu.

W
ystawa pod nazw¹ 
„Czêści wspólne” to 
wspólna ekspozycja 

nauczycieli i ich uczniów, któ-
rzy tworz¹ w zakopiañskiej szko-
le Kenara. S¹ to prace studyjne, 
semestralne, dyplomowe, a tak¿e 
plenerowe z ró¿nych dyscyplin: 
malarstwa, rzeźby, lutnictwa ar-
tystycznego, snycerstwa, meblar-
stwa artystycznego czy projek-
towania grafi cznego. Jej kurato-
rem jest Agnieszka Rokicka, no-
wotar¿anka zwi¹zana zawodowo 
ze szko³¹ Kenara.

Marek Król Józaga, dyrek-
tor Zespo³u Szkó³ Plastycznych 
im. Antoniego Kenara, podkre-
śla, ¿e Nowy Targ jest wa¿nym 
miejscem, poniewa¿ st¹d pocho-
dzi wielu uczniów, absolwen-

tów i nauczycieli. Przekonuje, 
¿e w szkolnictwie artystycznym 
wa¿na jest relacja uczeñ - peda-
gog. - W szko³ach plastycznych 
czy muzycznych bardzo wa¿-
ny jest bezpośredni kontakt na-
uczyciela z uczniem. My przeka-
zujemy im swoj¹ wiedzê, ale od 
m³odzie¿y czerpiemy te¿ wie-
le pomys³ów - przekonuje dy-
rektor. - Tutaj chwalimy siê pra-
cami plenerowymi z ostatniego 
okresu, które powsta³y w Kazi-
mierzu Dolnym nad Wis³¹ i nad 
Morskim Okiem - zaznacza Ma-
rek Król Józaga.

Wystawa zosta³a otwarta 8 
grudnia i by³ to pierwszy wer-
nisa¿ w odremontowanej Wie-

¿y Wodnej. Od tej pory bê-
dzie ona galeri¹ sztuki Miej-
skiego Centrum Kultury w No-
wym Targu. Na spotkaniu za-
gra³a kapela góralska i Wikto-
ria Bylinka, uczennica szko³y 
Kenara.

jof

Wystawê mo¿na ogl¹daæ w dni 
powszednie w godzinach 8-16.

eprasa.pl ee4f4a15c0
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drodzy Rodzice!
Co tydzień na łamach Tygodnika Podhalańskiego witamy najmłodszych Podhalan, którzy przyszli na świat w szpitalach w Zakopanem i Nowym Targu. 

W związku z ogólną sytuacją epidemiologiczną prosimy o przesyłanie zdjęć Waszych nowo narodzonych pociech  
do redakcji Tygodnika Podhalańskiego na adres: dzieci@24tp.pl    

W razie pytań, zapraszamy do kontaktu telefonicznego: 507 171 188
Szpital w Suchej 
Beskidzkiej

Szpital im. Jana Pawła II w Nowym Targu

39
n

o
w

o
r

o
d

k
I

5
1

-5
2

/
2

0
2

1

Ignacy Bafia, syn Angeliny 
i Stanisława

16.12.21, 3170 g, 53 cm 
zaskale

Jeremi Żuk, syn Pauliny 
i Stanisława 

14.12.21, 3130 g, 57 cm 
nowy targ

Sebastian Chrobak, syn 
Bogusławy i Tomasza

14.12.21, 3000 g, 55 cm 
suche

Wiktoria Szczerba, córka 
Natalii i Adriana

13.12.21, 3170 g, 55 cm
odrowąż

Franciszek Kucier, syn 
Anety i Tomasza

21.12.21, 3220 g, 55 cm
skawa

Aleksandra Giemzik, 
córka Patrycji i Tomasza
16.12.21, 2930 g, 56 cm 

nowy targ

syn Izabeli i Mateusza 
Chałupków

14.12.21, 2870 g, 54 cm 
nowy targ

Kamilka Wida, córka 
Doroty i Grzegorza

14.12.21, 3630 g, 56 cm 
niedzica 

Syn Sandry i Kacpra 
Kosów

12.12.21, 3020 g, 53 cm
nowy targ

Ania Budz, córka Jadwigi 
i Jana

20.12.21, 3180 g, 54 cm
Bór

Krzyś Furczoń, syn 
Eweliny i Piotra

17.12.21, 4168 g, 55 cm 
Białka tatrzańska

Jaś Rypel, syn Pauliny 
i Przemysława

17.12.21, 3550 g, 56 cm 
nowy targ

Kasandra Beraś, córka 
Eweliny i Tomasza

14.12.21, 3780 g, 57 cm 
Ratułów

Lea Luberda, córka 
Izabeli i Mateusza

13.12.21, 3110 g, 54 cm
nowy targ

Jaś, syn Justyny i Artura
21.12.21, 3800 g, 58 cm

nowy targ

Mateusz Nędza-Chotarski, 
syn Katarzyny i Marcina
17.12.21, 3700 g, 56 cm 

Kościelisko 

Joanna Karciarz, córka 
Edyty i Krzysztofa 

17.12.21, 3820 g, 55 cm 
Leszczyny 

Antoś Jabłoński, syn 
Urszuli i Szymona

15.12.21, 3680 g, 55 cm 
Lipnica Wielka

Kacper Truty, syn Eweliny 
i Przemysława

13.12.21, 3990 g, 61 cm

Tobiasz, syn Justyny i 
Grzegorza

13.12.21, 3120 g, 56 cm
podczerwone

Wojtuś Misiura, syn Sylwii 
i Grzegorza

13.12.21, 3100 g, 54 cm
nowy targ

Andrzejek Stelmach, 
braciszek Antka i Ani
9.12.21,3250 g, 56 cm

Laura Rozalia Brzeźniak, 
córka Agnieszki i Rafała
19.12.21, 2840 g, 52 cm

Rogoźnik

Nel, córka Anity
19.12.21, 3240 g, 57 cm

Dawid, syn Julii
16.12.21, 2930 g, 56 cm

Fabian Szymon Rzadkosz, 
syn Agnieszki i Szymona
19.12.21, 2950 g, 54 cm

Bukowina tatrzańska

Aleksander Michał Nocoń, 
syn Faustyny i Tomasza
17.12.21, 3100 g, 52 cm 

nowy targ

Antoś Hasaj, syn Sylwii 
i Michała 

15.12.21, 3200 g, 53 cm 
Krempachy 

Liliana Udziela, córka 
Anny i Pawła

15.12.21, 3680 g, 55 cm 
tylmanowa 

Krzyś Jędrol, syn Jadwigi 
i Piotra

16.12.21, 3500 g, 55 cm
Biały dunajec

Antonina Ciślak, córka 
Agaty i Tomasza

15.12.21, 3150 g, 54 cm 
pieniążkowice 

Kasia Skupień, córka 
Bogusławy i Józefa 

16.12.21, 3270 g, 55 cm 
Biały dunajec - stołowe

Igor Zubek, syn Joanny 
i Damiana

15.12.21, 3050 g, 55 cm 
Maruszyna 

towarZySka

Uśmiechu, przyjaźni wielkich, wielu przygód niebywałych, zdrowia, speł-
nienia marzeń i wszystkiego, wszystkiego najlepszego!(4)

Fot.: Zofia Szwajnos, Jan Głąbiński

eprasa.pl ee4f4a15c0
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USG, RTG, EEG
Zakopane

u GABINET USG - LEK. MED. AN-
DRZEJ KLASIŃSKI - specjalista rentge-
nolog. BADANIA uSG JAMy BRZuSZNeJ, 
TARCZyCy, SuTkÓW, STAWÓW, DoP-
PleR. UL. SIENKIEWICZA 3B. Pon.-czw. 
11.30-13, pt. 11.30-12.30. Tel. 504 108 602. 
(1/Z)
u GABINET USG - lek. med. EWA 
GÓRKA, specj. rentgenolog. uSG jamy 
brzusznej, tarczycy, głowy przez ciemiącz-
ko u dzieci, piersi. Pon., śr., czw. od godz. 
14 po uzgodnieniu telefonicznym: 608 610 
101. Ul. Sienkiewicza 4A. (2/Z)
u PRACOWNIA RENT GE NOW-
SKA czyn na od poniedziałku do czwart-
ku w godz. 11-18. Zdjęcia zębów punkto-
we, panoramiczne. ul. kościuszki 8, I pię-
tro, rejestracja telefoniczna: 693 436 
596. (3/Z)
u Badania USG jamy brzusznej, pier-
si, tarczycy, węzłów chłonnych, na-
rządów moszny (jądra, najądrza). Lek. 
EWA SMOŁECKA specjalista radio-
log, Certyfikat PT uSG, ul. Zborowskie-
go 4a/6 - pon., wt., środa. Konieczna 
rejestracja telefoniczna - 509923737. 
(124/Z)
u SPECJALISTYCZNY GABINET UL-
TRASONOGRAFICZNY dr n. med. Anna 
Gwóźdź, dr n. med. Paweł Gwóźdź. 
Badania uSG jamy brzusznej, piersi, tar-
czycy, doppler tętnic szyjnych, łącznie 
z konsultacją chirurgiczną. Rejestracja tel. 
660 073 960. Zakopane, ul. Makuszyń-
skiego 1. (382/Z)
u Dr n. med. JACEK JANCELEWICZ.
Badana USG TARCZYCY, JAMY 
BRZUSZNEJ, PIERSI, STAWÓW (kolano, 
bark i inne), NACZYŃ - DOPLER TĘTNIC 
SZYJNYCH I ŻYŁ KOŃCZYN DOLNYCH. 
Piątki od 16.30, Nowotarska 10 c. Tel. 604 
916 262. (252/NT)
Nowy Targ
u RTG dla dorosłych i dzieci, nowo-
czesna technologia, przystępne ceny, 
krótki termin oczekiwania, opis zdjęć 
przez specjalistów radiologii. Zaprasza 
NZOZ PULS, ul. Wojska Polskiego 14, tel. 
18 261 17 58. Czynne: pn., wt., śr., czw. 
8-17, pt. 8-16. (210/Z)
krościenko
u Lek. med. Wojciech Granowski. 
USG: JAMY BRZUSZNEJ, TARCZYCY, 
JĄDER, DOPPLER: TĘTNIC SZYJNYCH, 
TĘTNIC I ŻYŁ KOŃCZYN, OPISY ZDJĘĆ 
RTG. ul. esperanto 2. Rejestracja: 604 567 
583. (133/NT)

INTERNA
Zakopane

u GASTROMED INTERNA i ENDO-
SKOPIA Specjalistyczna Poradnia In-
ternistyczna, ul. Stolarczyka 12. Lek. 
med. Henryk Chodurski przyjmuje pon.
-pt. po wcześniejszej rejestracji telefo-
nicznej: 18 20 646 64, 606 46 39 40. 
www. gastromedzakopane. pl (10/Z)

Nowy Targ

u Specjalistyczny Gabinet Lekar-
ski - lek. med. Witold Kalata, specja-
lista chorób wewnętrznych. N. Targ, ul. 
krasińskiego 3, gabinet Cardim. Rej. 600 
354 696, 516 618 111. Porady internistycz-
ne i kardiologiczne. kwalifikacje do zabie-
gów operacyjnych. (167/NT)

OKULISTYKA
Zakopane

u Lek. med. LUCYNA GALICA-JUREC-

KA - OKULISTA, optometrysta PWr, ul. 
krupówki 52 (obok Biura ogłoszeń TP). 
ZAKŁAD OPTYCZNY i rejestracja pacjen-
tów w godz. 10-14 (pon., wt., śr., pt.), 16-
18 (czw.). LEKARZ PRZYJMUJE po wcze-
śniejszej rejestracji: 18 20 66 824. (23/Z)
u GABINET OKULISTYCZNY. Spe-
cjalista okulista lek. MAŁ GO RZA TA 
KWIAT KOW SKA. ul. Chałubińskiego 
37B, tel. 18 20 62-907, 601 177-405 przyj-
muje pn. i czw. od 16-17, Za ko pa ne, ul. 
Sien kie wi cza 3B, przyjmuje wt. 16-17, pt. 
17-18. W nagłych przypadkach co dzien-
nie. (27/Z)

u Lek. med. NADZIEJA KLA SIŃ-
SKA - spe cjalista cho rób oczu, ul. ka-
spru sie 1b - (zakład optyczny), wtorek 
i czwar tek 14.30-16. Tel. 18 20 149 71. Dia-
gno sty ka i le cze nie oku li stycz ne. Pełny wy-
bór szkieł kon tak to wych. (26/Z)
u Lek. med. WERONIKA MARA-
SZEWSKA - spe cja li sta chorób oczu 
przyjmuje: pon. 10-12, wt. i czw. 16-18. ul. 
Zamoyskiego 17 a, tel. 18 20 121-66, 695 
996 417. (30/Z)
u Lek. med. TOMASZ SZTEN-
CEL - OKULISTA. Dobór soczewek kon-
taktowych. Zakład optyczny na miejscu. 
Zakopane, Na Wilcznik 1 a. NAGŁE PRZY-
PADKI: 604 42 65 92. Rejestracja tel. 
czynna od 9-18, w soboty 10-13, 18 20 153 
73. (28/Z)
u Lek. med. ESTERA RÓŻE-
WICZ - OKULISTA. Diagnostyka i lecze-
nie chorób oczu. Wtorek 9-12, czwar-
tek 16-18, piątek 10-12. ul. Gimnazjalna 1 
(DoM RZeMIoSŁA). Tel. dom. 18 20 68 
148, 606 609 406. (29/Z)
u GABINET OPTOMETRYCZNY. Bada-
nie wad wzroku i dobór okularów. Inż. 
LUCYNA MARUCHA optometrysta uM 
Poznań. Zakład optyki okularowej, ul. ka-
sprusie 1 B. Tel. 18 20 149 71, www. opty-
ka-optometria. pl (300/Z)

Rabka

u DR N. MED. MAŁGORZATA WOŚ, 
SPECJALISTA OKULISTA, Szpital im. że-
romskiego w krakowie, konsultacje, za-
biegi okulistyczne, kRÓTkIe TeRMINy 
oCZekIWANIA NA ZABIeG uSuNIĘCIA 
ZAĆMy. SPEC MED, ul. Prof. Jana Rud-
nika 3B, 602 222 084. (431/Z)

Nowy Targ

u Lek. med. Marta Kotylak - specjali-
sta chorób oczu. leczenie schorzeń oczu, 
soczewki kontaktowe, orzecznictwo, ba-
dania profilaktyczne, okulistyka dziecię-
ca, kwalifikacje do laserowego usuwania 
wad wzroku, komputerowe badanie pola 
widzenia, badanie tomografii komputero-
wej oczu (oCT). ul. kolejowa 10, pon, pt 
9-17, wt, czw. 14-17. Rej. 509 297 858, 18 
26 73 272. (5/NT)

PEdIATRIA
Zakopane

u Indywidualna Specjalistyczna 
Praktyka Lekarska - GRAŻYNA MA-
ŁEK - pediatra. Codziennie: Droga do ol-
czy 8 b. Tel. 18 20 14-999, 603 610-605. 
(19/Z)
u Pediatra TERESA BURNAT - specj. 
chorób dzieci.  Wizyty do mo we, tel. 18 
20-125-92, 604 06-17-26. Gabinet: Bul-
wary Sło wac kie go 4A/3. (21/Z)
u PEDIATRYCZNE WIZYTY DOMO-
WE. Lek. Janina Kovacs. Tel. 601860090 
(245/NT)

Rabka

u Pediatra - J. SOKOŁOWSKA SZCZĘ-
ŚNIAK, tel. 505 086 323, Rabka, ul. krót-
ka 33c (448/Z)

SPEC. GABINETY 
LEKARSKIE 

Zakopane

u Lek. med. ALEKSANDRA SKUPIEŃ-
DUDEK - MEDYCYNA PRACY - badania 
profilaktyczne, badania kierowców oraz 
dla celów sanepid. - ul. Sienkiewicza 3 b, 
poniedziałki 9-11, środy 15-17, tel. 603 125-
551 (38/Z)
u KONSULTACJE NACZYNIOWCA, 
DoPPleR uSG NACZyŃ koŃCZyN, SZyJ-
NyCH I kRĘGoWyCH, NeRek, BRZuCHA. 
uSG tarczycy, piersi, węzłów chłonnych, 
ślinianek, brzucha, tkanek miękkich. każ-
dy ostatni piątek miesiąca. Rejestracja: 
Przychodnia ul. orkana 6D, tel. 18 2 0644 
15 (146/Z)
u Centrum Medyczne STAR-MED, ul. 
kazimierza Przerwy-Tetmajera 23, tel. 18 
26 377 00, e-mail: centrummedycznesm@
onet. pl. PORADNIE: - oRToPeDyCZ-
NA, - CHIRuRGII oGÓlNeJ, - CHIRuRGII 
NACZyNIoWeJ, - uRoloGII, - CHoRÓB 
WeWNĘTRZNyCH, kARDIoloGII, - FI-
ZJoTeRAPII, - NeuRoloGII, - eNDokRy-
NoloGII. PRACOWNIE: uSG, RTG, eMG, 
punkt pobierania krwi. (429/Z)

LARYNGOLOGIA
Zakopane

u WOJCIECH MAŁEK - spec. audio-
log laryngolog. Zakopane, Dr do olczy 8 
b (codziennie) i Nowotarska 79 ZAk-MeD 
(pn., czw.) i wizyty domowe. Nowy Targ, 
kopernika 7. DoBÓR APARATÓW SŁu-
CHoWyCH. BADANIA SŁuCHu: AuDIo-
MeTRIA, TyMPANoMeTRIA, oToeMI-
SJA, ABR; eNDoSkoPIA. Badania okreso-
we pracowników. 18 20 14 999, 601 46 04 
50. (31/Z)
u Lek. med. KSENIA SZCZEPANIK-
ŁADYGIN, PEDIATRA I LARYNGOLOG 
dzieci i dorosłych. ul. NoWoTARSkA 79 
(ZAk-MeD), pn. 16-18, śr. 9-11. Rejestracja: 
18 20 018-40, tel. 502 485-903. (32/Z) 
u GABINET LARYNGOLOGICZNY. 
Specjalista la ryn go log lek. PA WEŁ 
KWIAT KOW SKI. Do bór apa ra tów słu-
chowych. ul. Sienkiewicza 3B: po n. i czw. 
od 16-17. ul. Chału binńskie go 37B, wt. i pt. 
17-18. W spra wach pil nych co dzien nie: 18 
20-62-907. Wi zy ty do mo we, 603 125-510. 
(34/Z)
u Dr n. med. JANUSZ KWIAT KOW-
SKI - spe cja li sta la ryn go log, ul. Sien kie-
wi cza 3 B: środy i piątki w godz. 16-17. Wi-
zyty domowe, tel. 18 20 638-76, 605 200 
885. (33/Z)
u Dr med. Emilian Kowal - specjali-
sta otolaryngolog dzieci i dorosłych. 
konsultacje z zakresu chirurgii i onkologii 
głowy i szyi. Przyjmuje: ALLMEDICA, Za-
kopane, Chyców Potok 26; pon. i śr. 14-
18. Rejestracja 18 265 74 88. (9/NT)

Nowy Targ

u Lek. med. Magdalena Król - spe-
cjalista otolaryngolog i specj. foniatra 
laryngolog. N. Targ Długa 100 (róg Sza-
flarskiej), wt. czw. 16-17, w pozostałe dni 
po 18-ej ul. Gorczańska 71. Tel. 18 26 658 
04, 607 507 929. Badania słuchu: TyMPA-
NoMeTRIA, AuDIoMeTRIA. Testy skórna, 
alergiczne, badania nauczycieli i kierow-
ców. (6/NT)

Rabka

u Dr n. med. Mieczysław Kos-
sek- specjalista otolaryngolog. Cho-
roby uszu, nosa, gardła i krtani u dzieci 
i dorosłych. Choroby alergiczne górnych 
dróg oddechowych. kompleksowa opie-
ka nad chorym dzieckiem. Rabka, orka-
na 19B, CH “Małgosia”, IIp., pok. 4, pon, śr, 
pt. 16-17. Tel. 18 26 70 509, 603 055 491. 
(8/NT)
u DR N. MED. JAN WOŚ, SPECJALI-
STA OTOLARYNGOLOG, Szpital im. że-
romskiego w krakowie, badanie doro-
słych i dzieci (endoskopia w cenie), usu-
nięcie migdałków, operacje przegrody 
nosa i endoskopowa zatok, leczenie chra-
pania. SPEC MED, ul. Prof. Jana Rudnika 
3B, 602 222 084. (360/Z)

GINEKOLOGIA,  
POŁOŻNICTWO

Zakopane

u PORADNIA GINEKOLOGICZNO-
POŁOŻNICZA, lek. med. GRZEGORZ 
MARKOWSKI - spec. ginekolog-po-
łożnik, Nowotarska 79, 18 20 64 244. 
Przyjęcia: bezpłatne (umowa z NFZ): pn., 
śr., czw. 8-14.30, wt. 14-18; prywatne: wt. 
18-19, pt. 16-17. (13/Z) 
u Specjalistyczny Gabinet Chorób 
Kobiecych i Położnictwa, USG, USG 
piersi i cytologia - lek. med. DANU-
TA GRUSZKA-WRÓBEL, specjalista gi-
nekolog-położnik. Droga do Samków 3 
A, poniedziałki i czwartki od 16. Tel. 18 20 
629-50, 604 118 380. (40/Z)
u Lek. med. MACIEJ WIDERA - gine-
kolog - położnik - USG, CY TO LO GIA. 
Przyjmuje: wt. i czw. 16-18 po uzgod nie-
niu tel. 602 389-411. ul. ka sze lew skie go 6 
(dojazd od ul. Powstańców Śląskich przez 
parking pod Gu ba łów ką). (41/Z)
u Specjalistyczny Gabinet Lekar-
ski Ginekologiczno-Położniczy - dr n. 
med. ANDRZEJ SAŁYK - uSG, cytolo-
gia, bezbolesne usuwanie nadżerki me-
todą krio - przyjmuje: ul. Nowotarska 79 
(koło ronda); pon., śr., i czw. od godz. 16. 
Tel. 604 802-696, rejestracja telefoniczna 
13-14.: 18 20-143-79. (46/Z)

u SPECJALISTA GINEKOLOG POŁOŻ-
NIK - ANNA BAŃKOWSKA-PODOLAK 
przyjmuje w gabinecie przy ul. ks. Stolar-
czyka 12 - poniedziałki, środy 17-19 - uSG, 
cytologia. 601 28-15-79. (139/Z) 
u Lek. med. ANNA PRUSAK specja-
lista ginekolog-położnik. uSG gine-
kologiczno-położnicze, uSG piersi, uSG 
3D/4D, cytologia, kTG, laser. ul. Sienkie-
wicza 3b, pon., śr. i czw. po uzgodnieniu 
telefonicznym: 606 29 39 38. (43/Z)
u GINEKOLOGIA POŁOŻNICTWO Dr 
hab. n. med. Hubert Wolski, lek. Mag-
dalena Massalska-Wolska, lek. Jan 
Wolski. Badania prenatalne. Monitoro-
wanie ciąży. Profilaktyka onkologiczna. 
Badania prenatalne: uSG, kTG. Profilakty-
ka onkologiczna: Cytologia, kolposkopia, 
uSG. ul. kościuszki 1, Zakopane, rejestra-
cja 660 615 089. (316/NT)

Nowy Targ

u PRYWATNY GABINET SPECJALI-
STYCZNY POŁOŻNICTWO I GINEKO-
LOGIA, MEDYCYNA PRZECIWSTARZE-
NIOWA, BRASTER - nieinwazyjna me-
toda wykrywania wczesnego raka pier-
si. Lek. spec. Bogumiła Moskal-Jarmo-
lińska. Przyjmuje pon., wt., czw. ul. Wi-
tosa 26/1, rej. 601 501 397, 18 266 34 27. 
(166/NT)
u Dr hab. n. med. Hubert Wolski, 
specjalista ginekolog-położnik uSG 
3D, 4D, cytologia, ul. Waksmundzka 67, 
Nowy Targ. Rejestracja telefoniczna 660 
615 089. (18/NT)
u AB CLINIC CENTRUM GINEKOLOGII 
I LECZENIA NIEPŁODNOŚCI - dr n. med. 
Anna Gąsiorowska i lek. B. Pflaum. 
Prowadzenie ciąży, uSG, cytologia, kTG, 
leczenie schorzeń ginekologicznych. ul. 
Długa 129 (budynek Femedici), rejestracja: 
603 774 775 (433/Z)

ENdOSKOPIA
Zakopane

u GASTROMED INTERNA i ENDO-
SKOPIA Pracownia Endoskopowa, ul. 
Stolarczyka 12. Dr Henryk Chodurski 
przyjmuje pon.-pt. po rejestracji telefo-
nicznej: 18 20 646 64, 606 46 39 40. Tak-
że w ramach NFZ. Gastroskopia, kolono-
skopia. (68/Z) 

Nowy Targ

u LEK. MED. CEZARY WOJSŁAW-
SKI - CHI RURG. Gastroskopia, ko lo no-
sko pia, rek to sko pia. ul. Rynek 24. Wtorek: 
15-17, sobota: 9-11 oraz po te le fo nicz nym 
uzgodnieniu: 18 266-63-78, 606 262 796. 
(17/NT)

KARdIOLOGIA
Zakopane

u Lek. med. WŁODZIMIERZ RÓŻE-
WICZ - kardiolog, specjalista cho-
rób wewn. Przyjmuje: ul. Gimnazjalna 1 
(DoM RZeMIoSŁA), pon. i śr. 17-19. ekG. 
Tel. 18 20 68-148, 604 44-07-39. (59/Z)
u Lek. med. MICHAŁ STASZEL, spe-
cjalista kardiolog, specjalista chorób 
wewnętrznych. ekG, Holter ekG, Holter 
ciśnieniowy, ekG wysiłkowe. Zakopane, ul. 
Sienkiewicza 4a, rej. telefoniczna 782 24 
20 00 (od 17:00). (417/Z)

Czarny Dunajec

u SPECJALISTYCZNY GABINET KAR-
DIOLOGICZNY LEK. MED. ROBERT 
DŁUGOPOLSKI - SPECJALISTA CHO-
RÓB WEWNĘTRZNYCH I KARDIOLOGII. 
Przyjmuje w NZoZ „VITA„, ul. Mościckiego 
5, w wyznaczone czwartki od godz. 15.30. 
Tel.: 18 265 70 10, 698 526 042. (109/NT)

Nowy Targ

u „ZDROWE SERCE„ ul. Wojska Pol-
skiego 14, eCHokARDIoGRAFIA, ekG 
WySIŁkoWe, HolTeR CIŚNIeNIA i ekG. 
Dla dorosłych i dzieci. kardiolog Paweł 
Chruściel. Rej. 18 26 672 56, 604 468 992 
(dzieci), 666 942 546 (dorośli). (89/NT)
u CHOROBY SERCA, UKŁADU KRĄ-
ŻENIA, CHOROBY WEWNĘTRZNE, EKG, 
ECHO SERCA, HOLTER EKG, HOLTER 
CIŚNIENIOWY, KONTROLA STYMU-
LATORÓW SERCA I KARDIOWERTE-
RÓW - DEFIBRYLATORÓW. Lek. med. 
Daniel Pelczarski - specjalista chorób 
wewnętrznych i kardiologii. ul. kolejo-
wa 31. Tel. 606 683 999, 502 490 805 (do 
godz. 19). (108/NT)

u Specjalistyczna Pracownia Echo-
kardiografii Dzieci i Dorosłych „ZDRO-
WE SERCE„, ul. Wojska Polskiego 14, Be-
ata Radzymińska-Chruściel i Paweł Chru-
ściel. Rejestracja - dzieci: 604 468 992, 
dorośli: 18 26 672 56. (56/NT)
u PAWEŁ CHRUŚCIEL, specjalista kar-
diolog, specjalista chorób wewnętrz-
nych. echokardiografia, ekG wysiłkowe, 
holter ciśnienia. ul. Wojska Polskiego 14, 
cały tydzień od godziny 16, rej. 18 26 672 
56, 666 942 546. (4/NT)
u CARDIM Szybka Diagnostyka kar-
diologiczna: Holter ekG i ciśnieniowy, test 
wysiłkowy, echo serca, konsultacje kar-
diologiczne - specjaliści ze szpitala; Nowy 
Targ, ul. krasińskiego 3, tel. 500 878 858. 
(312/NT)
u Specjalistyczny Gabinet Kardio-
logiczny lek. med. Robert Długopol-
ski - specjalista chorób wewnętrznych 
i kardiologii. eCHokARDIoGRAFIA, ekG 
WySIŁkoWe, ekG-HolTeR. Przychod-
nia „Allmedica„, kolejowa 31, czwartki od 
16.00. Rejestracja: 18 265 74 88, 606 683 
999. (112/NT)

ORTOPEdIA
Zakopane

u SPECJALISTYCZNY GABINET OR-
TOPEDYCZNO-URAZOWY, prof. dr 
hab. med. Daniel Zarzycki, ul. Jagielloń-
ska 34, wtorki 17-19. Rejestracja telefo-
niczna: 668 690 415. (268/Z)
u GABINET ORTOPEDYCZNY. Dr 
n. med. WOJCIECH KĄCKI. Przyjmuje: 
piątki (17-19): Zakopane, Balzera 18, re-
jestracja: 606 509 539; poniedziałki (18-
20): AllMeDICA, Nowy Targ, kolejowa 31, 
rejestracja: 18 265 74 88 (196/Z)
u PORADNIA ORTOPEDYCZNA, lek. 
med. SZYMON BANAK przyjmuje w po-
niedziałki 17.00-19.00, ul. Makuszyńskiego 
1, Zakopane. Rejestracja telefoniczna: 694 
41 35 49. (405/Z)
u Lek. med. JANUSZ KALISKI, SPE-
CJALISTYCZNY GABINET ORTOPE-
DYCZNY I MEDYCYNY PRACY (pora-
dy ortopedyczne, RTG, uSG, badania pro-
filaktyczne, badania kierowców, bada-
nia osób ubiegających się o pozwolenie 
na broń). Ul. TETMAJERA 23 (Centrum 
Medyczne STAR-MeD), tel: 509 961-365. 
(428/Z)

Nowy Targ

u Specjalistyczny Gabinet Ortope-
dyczny - lek. med. Piotr Ratułowski. 
uSG stawów kolanowych, barkowych i in-
nych. uSG stawów biodrowych u dzieci, 
mięśni i ścięgien. Rynek 24, wtorki i piąt-
ki 15-18. Tel. 606 49 16 16, 604 630 633. 
Możliwość prywatnych operacji artrosko-
powych i innych w klinice Św. Łukasza 
w Bielsku-Białej. (107/NT)

Rabka

u Ortopeda, medycyna sporto-
wa - A. SZCZĘŚNIAK, tel. 511 399 499, 
Rabka, ul. krótka 33c (357/Z)

CHIRURGIA
Zakopane

u SPECJALISTYCZNY GABINET CHI-
RURGICZNO-ONKOLOGICZNY, dr n. 
med ANNA GWÓŹDŹ, dr n. med. PA-
WEŁ GWÓŹDŹ. Chirurgia onkologiczna. 
usuwanie zmian skórnych. operacje lapa-
roskopowe, przepuklin, żylaków kończyn 
dolnych. Rejestracja tel. 660 073 960. 
Zakopane, Makuszyńskiego 1. (373/Z)

Murzasichle

u Prywatny Gabinet Chirurgiczny 
MAGDALENA DANIEL - specjalista chi-
rurgii dziecięcej. ul. Chycokówka 1, tel. 
602651002. Choroby chirurgiczne, choro-
by paznokci leczone metodą podologicz-
ną ARkADy, bezbolesne usuwanie blizn 
i rozstępów nieinwazyjną metodą Blo-
oMeA.(437/Z)

NEFROLOGIA
Nowy Targ

u CHOROBY NEREK I UKŁADU MO-
CZOWEGO - specjalista nefrolog Ma-
rek Truczka przyjmuje: ul. Długa 44, 
w poniedziałki 16-18. Tel. 600 314 922 (2/
NT)

PROKTOLOGIA
Zakopane

u SPECJALISTYCZNY GABINET 
PROKTOLOGICZNY dr n. med. Pa-
weł Gwóźdź. leczenie żylaków odbytu, 
szczelin, przetok i innych schorzeń prok-
tologicznych. Rejestracja tel. 660 073 960. 
Zakopane, Makuszyńskiego 1. (153/Z)

POdOLOGIA
Zakopane

u GABINET PODOLOGICZNY „STU-
DIO ORCHIDEA„ - specjalista podolog. 
Leczenie grzybicy paznokci, wrasta-
jące paznokcie - klamry, metoda Arka-
dy, rekonstrukcja płytki. Pedicure spe-
cjalistyczny, usuwanie modzeli i odci-
sków, wykonywanie odciążeń i ortoz 
indywidualnych. ul. Grunwaldzka 11b, 
600 801 792, studioorchidea. net (329/Z)

UROLOGIA
Zakopane

u GABINET UROLOGICZNY, lek. Ja-
nusz Szczepka - specjalista uro-

log - chirurg - uSG nerek, pęcherza, pro-
staty, uroflowmetria, cystoskopia, lasero-
terapia. ul. Gimnazjalna 1, pt. 16-19, sob. 
9-11. tel. 502 733-153. (111/Z)

Nowy Targ

u Dr n. med. Sylwester Kranas - chi-
rurg, specjalista urolog. N. Targ, ul. Długa 
129. FeMedica. Tel. 18 26 633 11, 603 774 
775, 601 282 759. (231/NT)
u Prywatna Poradnia Urologiczna 
UROVITA, ul. Szaflarska 93d, specjaliści 
urolodzy pracujący w Pododdziale urolo-
gicznym Szpitala Powiatowego w Zako-
panem: lek. Piotr Trybek, lek. leszek Mi-
chalski, lek. Wojciech lewandowski. Po-
radnia czynna po południu, po rejestra-
cji telefonicznej: (32) 11 14 260 po godz. 
15.00, tel: 606 201 080 w godz. 8.00-
15.00. (174/NT)

REUMATOLOGIA
Zakopane

u Dr n. med. JACEK JANCELEWICZ, 
specjalista reumatolog. konsultacje 
specjalistyczne dorosłych i dzieci. uSG sta-
wów. Recepty refundowane.  Piątki od 
16.30, Nowotarska 10 c. Tel. 604 916 262. 
(237/NT)

NEUROLOGIA
Zakopane

u GABINET NEUROLOGICZNY, dr n. 
med. RYSZARD BIELSKI - specjalista 
neurolog. Przyjmuje ul. kościuszki 11 (nr 
jedenaście), wt. i czw. 15-16.30. Rejestra-
cja tel.: 602 624-020. Padaczka, choroby 
kręgosłupa, profilaktyka udarów mózgu, 
nerwice. (60/Z)

Nowy Targ

u STANISŁAW SKRZYPEK - specjali-
sta neurolog. ul. Gorczańska 29. Przyj-
muje codziennie pon.-pt., po wcześniej-
szym uzgodnieniu telefonicznym. Tel. 507 
060 345. (80/NT)

ENdOKRYNOLOGIA
Zakopane

u Prof. JERZY STARZYK - ENDOKRY-
NOLOG - dorośli i dzieci. Choroby tar-
czycy, przysadki, jąder, jajników, nadner-
czy, niedobór wzrostu, przedwczesne 
i opóźnione dojrzewanie, otyłość. Zako-
pane, ul. Sienkiewicza 3B. Rejestracja 18 
206 22 00. Czynne: co 2-gą sobotę od 
godz. 10.00. www. StarzykEndokryno-
log. pl (36/Z) 

Nowy Targ

u Lek. med. Elżbieta Pastuszak, spe-
cjalista internista - ENDOKRYNOLOG. 
uSG jamy brzusznej i tarczycy. Rynek 24. 
Przyjmuje: 1., 2. i 3. sobota miesiąca: 9-13. 
Tel. 602 319 259. (42/NT)

eprasa.pl ee4f4a15c0
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41u Centrum Zdrowia „INTERMED„ 
lek. med Irena Wójciak-Majerczak, 
endokrynolog, specjalista chorób we-
wnętrznych. konsultacje endokrynolo-
giczne, usg tarczycy. Nowy Targ, ul. Pa-
jerskiej 8a, tel. 18 549 16 66. www. inter-
med24. pl, krościenko, przychodnia espe-
ranto 1, tel. 609 468 844. (71/NT)

dERMATOLOGIA
Zakopane

u SPECJALIŚCI DERMATOLO-
DZY - WENEROLODZY, asystenci Klini-
ki CMUJ: dr med. Marek Brzewski i dr 
med. Paweł Brzewski. Przyjmują w piąt-
ki 17-19. ul. Ma ku szyńskie go 1. Rejestracja: 
12 267 35 60, 608 472-034. (66/Z)
u Lek. med. DANUTA SZTEN-
CEL - SPECJALISTA CHORÓB SKÓRY, 
KOSMETOLOG - zmarszczki, mezotera-
pia, laseroterapia, peelingi lecznicze, zna-
miona barwnikowe, raki skóry, brodaw-
ki, przeszczep włosów - kwalifikacja. Na 
Wilcznik 1 A, 18 20 153-73. (65/Z)
u Lek. med. KRZYSZTOF MARA-
SZEWSKI - DERMATOLOG, WENERO-
LOG - zamrażanie brodawek, diagnosty-
ka znamion barwnikowych. Przyjmuje: 
pon. oraz pt. 16-17; w pozostałe dni - 605 
596 710. ul. Zamoyskiego 17 a. Wizyty do-
mowe. (67/Z)
u Lek. ANNA IGRAS, SPECJALISTA 
DERMATOLOG-WENEROLOG. Choro-
by skóry, włosów, paznokci i przenoszo-
ne drogą płciową. Badanie znamion der-
matoskopem, kriochirurgia, elektroko-
agulacja. Ul. Nowotarska 79 (wtorki, 
czwartki). Wizyty domowe. Tel. 600 044 
624. (422/Z)
u ŁUSZCZYCA SKÓRNA, ŁUSZCZYCA 
STAWOWA oporna na leczenie dermato-
logiczne, nawracająca. Dr n. med. JACek 
JANCeleWICZ. Piątki od 16.30, Nowotar-
ska 10 c. Tel. 604 916 262. (210/NT)

Nowy Targ

u LEK. MED. KATARZYNA DZIUBAS-
STOCH - SPECJALISTA DERMATOLO-

GII I WENEROLOGII przyjmuje we wtor-
ki i piątki 16-18, ul. Bolesława Wstydliwego 
32. Tel. 18 264 86 38, 604 128 106. Dzwo-
nić po 18. (77/NT)
u Specjalistyczny Gabinet Der-

matologiczny, lek. med. Rita Lech-
Jóźwiakowska, specjalista dermatolog-
wenerolog. Przyjmuje we wtorki i czwart-
ki w godz. 16-18. Uwaga zmiana adresu: 
ul. Marii Pajerskiej 8a. Tel. 603 611 551, 
www. dermatolognowytarg. pl (124/NT)

PSYCHOLOGIA, 
PSYCHIATRIA

Zakopane

u Lek. med. psychiatra ZBIGNIEW 
ŁABĘDZKI - depresje, lęki, obsesje, za-
burzenia psychiczne wieku podeszłe-
go, nerwice, anoreksja i bulimia, bezsen-
ność. ul. Sienkiewicza 3 „Radowid„, pon. 
9-14, wt. 9-19. 18 20 700-40, 501 056 947. 
www. zbigniew-labedzki-psychiatra. com 
(70/Z)
u PRACOWNIA PSYCHOLOGICZ-

NA - ANNA JANUSZEK, ul. Nowotarska 
12 D (dom „Jarosta„), 609 664 379. Ba-
dania psychologiczne kierowców i ope-
ratorów maszyn, pomoc psychologiczna, 
doradztwo zawodowe. Jakość i przystęp-
ne ceny. Dorośli, młodzież, dzieci. pracow-
nia@psychologzakopane. pl (279/Z)
u Mgr JAN DYBA, Psycholog - psy-
choterapia zaburzeń psychicznych (de-
presja, nerwice, lęk, uzależnienia), radze-
nie sobie z sytuacjami trudnymi, tera-
pia rodzin, terapia grupowa; ul. Na Wilcz-
nik 1a, www. jandyba. pl. Tel. 602655100. 
(315/Z)
u Specjalista psychiatra, lek. med. 
EWA MAKIEŁA - przyjmuje w Zakopa-
nem, ul. Nowotarska 10 c - środy 15-17. 
Rejestracja w godz. dopołudniowych: 18 
20 155 66. (231/Z)
u Specjalista Psychiatrii OLGA 
KAŁUŻYŃSKA. lekarz z wieloletnim do-
świadczeniem, pracownik kliniki uM 
w Łodzi. Gabinety lekarskie, Sienkiewi-
cza 4a, Zakopane. Rejestracja telefonicz-
na pod numerem: 605 820 589. (444/Z)

u DOBRE MIEJSCE mgr psychologii 
Agnieszka Gutfeld zaprasza na sesje in-
dywidualne oraz grupowe (stres, lęk, de-
presja, rak, choroby przewlekłe, warsz-
taty rozwojowe, sztuka kochania sie-
bie) - www.dobremiejscezakopane.pl, 
tel.: 608 490 499 (452/Z)

Nowy Targ

u MACIEJ BRYNIARSKI. Lek. specja-
lista psychiatra. Nowy Targ, ul. Wojska 
Polskiego 24. Przyjmuje: pon. 14.30-17, 
czw. 14-17. Rejestracja, wizyty domowe; 
tel. 608 480 432. (19/NT)
u SPECJALISTA PSYCHIATRA, MEDY-
CYNY PRACY - dr n. med. MICHAŁ GA-
ŁECKI - wtorki, czwartki i piątki od godz. 
15, Nowy Targ, ul. Szkolna 2, rejestracja tel. 
603 97-19-11. leczenie nerwic, depresji, 
psychozy, zaburzeń osobowości, uzależ-
nień. Wizyty domowe. (74/Z)
u Specjalista psychiatra IWONA TI-
MEK przyjmuje pod nowym adresem 
ul. Kolejowa 22, I piętro. Pon. 15.30-18, 
czw. 15-17. Tel 512-076-640 (303/Z)
u BADANIA PSYCHOLOGICZNE, PSY-
CHOTESTY: kierowców i operatorów, 
osób skierowanych za alkohol, punk-
ty, wypadek. Bezstresowo, bez kolejek, 
Nowy Targ, Szaflarska 30. Tel. 606 515 717. 
Zapraszamy. (306/NT)

Klikuszowa

u Gabinet Psychologiczny dla Dzieci 
i Młodzieży. Diagnoza, terapia, w spar-
cie dla rodziców, klikuszowa 40a, reje-
stracja: 535 122 256, psycholog-podha-
le. pl (217/NT)

Chabówka

u PRYWATNY GABINET PSYCHO-
TERAPII SYSTEMOWEJ, Piotr Pa-
jąk, oferuje: konsultacje oraz psycho-
terapię indywidualną, małżeńską i ro-
dzinną. Promocyjne ceny! Miejsce: Cha-
bówka, k. Rabki-Zdroju, więcej na:  
psychoterapia-podhale.com. Tel. 514 
754 253 (453/Z)

LOGOPEdIA
Nowy Targ

u PRACOWNIA LOGOPEDYCZNA 
MOWA, kompleksowa diagnoza i tera-
pia dzieci i dorosłych - wady wymowy, 
jąkanie, zaburzenia komunikacji. N. Targ, 
ul. kowaniec 2, lub z dojazdem do klien-
ta 533501509, www. logopedamowa. pl 
(200/NT)

Witów

u PRYWATNA PRAKTYKA LOGOPE-
DYCZNA - mgr Elżbieta Watycha - lo-
gopeda, pedagog specjalny. usługi w za-
kresie wczesnej interwencji, diagnozy 
i terapii zaburzeń i wad wymowy dzieci 
i dorosłych. Witów 245c. Rejestracja tel. 
604215061 (252/Z)

STOMATOLOGIA
Zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. JASIEWICZ. 
Zakopane, krupówki 50, 18 20-156-97, 18 
20 625 40, 512 157 497. (79/Z)
u GABINET STOMATOLOGICZNY - ul. 
Sienkiewicza 3 (Radowid). 18 20 64 
220, 601 45 63 69. Pon.-sob. LIDIA ZA-
REMBA-SOŁTYS, MATEUSZ SOŁTYS 
i AGNIESZKA KOWALKIEWICZ-SOł-
TYS; ANNA NIEDZIELSKA-STEFANIK 
(606 278 912). Pełny zakres usług, RTG, 
mikroskop. (80/Z) 
u TATRZAŃSKIE CENTRUM STOMA-
TOLOGII ESTETYCZNEJ I IMPLANTO-
LOGII TATRA MED. ul. Chramcówki 9, 
Zakopane. Pon.-pt.: 9-20; sob.: 10.30-
15.30. Recepcja: 530 433 433, 18 200 19 
16. www. tatramed. pl (86/Z) 
u Stomatologia „EVADENT„ lek. 
stom. EWA DASZKIEWICZ. Pełen zakres 
usług. Stomatologia estetyczna, dziecięca, 
chirurgia, nowoczesna protetyka, rtg. Re-
jestracja: 602 880 990. ul. Zborowskiego 
4a/5, Zakopane. (135/Z)
u KOMPLEKSOWE LECZENIE STOMA-
TOLOGICZNO-PROTETYCZNE, ul. Sien-
kiewicza 22 c (18 20 132 46): lek. stom. 
MONIKA PABIŚ-SIĘKA (604 232 488), 
lek. stom. SEBASTIAN SIĘKA (606 71 61 
41). Implanty, mosty i korony porcelano-
we, zatrzaskowe protezy szkieletowe, re-
konstrukcja złamanych zębów, piaskowa-
nie, wybielanie zębów. (151/Z)

u STOMATOLOGIA ZALIŃSKA, Al. 3 
Maja 23, lek. stom. elżbieta Zalińska. Tel. 
692 073 576. Pełen zakres usług, RTG, chi-
rurgia, endodoncja, protetyka, stomatolo-
gia dziecięca. (290/NT)
u GIEWONT STOMATOLOGIA - ga-
binety stomatologiczne, pracownia 
rentgenowska: zdjęcia pantomograficz-
ne, cefalometryczne, punktowe i tomo-
grafia komputerowa 3D. ul. kościuszki 1 
(III p.), rejestracja: 18 542 70 18, 698 966 
226. Przyjmują lekarze: Anna Krynic-
ka-Pęksa, Maciej Rajski, Anna Marci-
niszyn, Patryk Targoński, chirurdzy sto-
matologiczni: Paweł Novak, Jan Miech, 
oraz higienistka Sabina Kucak - pełen 
zakres usług.(202/Z)
u GABINET STOMATOLOGICZ-
NY - MEDYCYNA ESTETYCZNA - STO-
MATOLOGIA ESTETYCZNA - lek. stom. 
JUSTYNA KĘDZIERSKA. Tomografia 3D 
+ pantomogram + cefalo. ul. Chyców 
Potok 26 (CH „Szymonek„), poniedzia-
łek-sobota 9-20. Rejestracja: 506 36 58 
56. (405/Z)
u STOMATOLOGIA PRZY RÓW-
NI ANNA I BARTOSZ NIEZGODZIŃ-
SCY. Nowoczesne leczenie stomatolo-
giczne. Stomatologia bez bólu. Pełen za-
kres usług, implantologia, endodoncja, 
protetyka. Mikroskop, pantomograf, to-
mografia liniowa. ul. Sienkiewicza 4A/4, 
pn-sob. Tel. 530 602 603, www. przyrow-
ni. eu (298/NT)
u Lekarz dentysta MAŁGORZA-
TA PODSTAWSKA. Szeroki zakres usług. 
kontakt - telefon lub WhatsApp: 511 604 
534. Wizyty również na NFZ. (449/Z)

Nowy Targ

u GABINET STOMATOLOGICZNY LEK. 
DENT. PAULINA SAMOLEJ-UJWARY. 
leczenie dzieci i dorosłych. EKSPRESO-
WE WYKONYWANIE PROTEZ ZĘBO-
WYCH - pon. i czw. godz.12. Gabinet 
czynny pon.-pt. Tel. 609 209 290. (105/
NT)
u ANNA STOKŁOSA-PIELA lek. stom., 
dyżur całodobowy - 606 463 125, 18 266 
32 89, N. Targ, kolejowa 127. leczenie 
i usuwanie zębów w znieczuleniu kompu-
terowym „the Wand„, leczenie paradon-
tozy, laseroterapia, ozonoterapia, rent-
gen - panorama cyfrowa. od pon.- sob. 
do godz. 21. Rejestracja wyłącznie telefo-
niczna. (27/NT) 
u IZABELA STOKŁOSA lek. stom. Sto-
matologia estetyczna, dziecięca, prote-
tyka, chirurgia, implanty, leczenie cho-
rób przyzębia, laseroterapia, ozono-
terapia, bezbolesne znieczulenie „the 
Wand„. ZooM - wybielanie zębów, RTG, 
RVG - bezpłatne dla pacjentów gabine-
tu. Gwarancja na wykonane usługi. Reje-
stracja: 602 100 287, N. Targ, ogrodowa 
73. (75/NT)
u GABINET STOMATOLOGICZNY, 
LEK. STOM. MAŁGORZATA BUŃDA, 
LEK. STOM. PIOTR BUŃDA - SPECJA-
LISTA CHIRURGII STOMATOLOGICZ-
NEJ, ul. Jana III Sobieskiego 15. Czynne 
pon.-pt., także W SoBoTĘ, po wcześniej-
szej rejestracji telefonicznej. Pełny zakres 
usług, chirurgia stomatologiczna. lASe-
RoWe WyBIelANIe ZĘBÓW. Tel. 504 620 
074. (142/NT)

Poronin

u GABINET STOMATOLOGICZNY 
w Stasikówce 77c (Remiza oSP). Pełny za-
kres usług. Tel. 735 605 112. Dla pacjen-
tów z bólem zęba pomoc 24 h. (447/Z)
u SICHELSKI - STOMATOLOGIA. Po-
ronin, ul. kasprowicza 75 a (przy zako-
piance), pn.-śr. 12-19, czw.-pt. 9-16, tel. 
18 20 751 51. Przyjmują: lek. stom. Adam 
Sichelski, lek. dent. Ewa Kościelniak. 
kompleksowe i nowoczesne leczenie. 
(81/Z)

Bukowina Tatrzańska

u BukoWINA TATRZAŃSkA WIeRCH 
RuSIŃSkI 66. GABINET STOMATOLO-
GICZNY lekarz dentysta: MICHAŁ PA-
SICH, GABINeT CZyNNy: piątek, sobo-
ta, niedziela - kontakt tel. 784-151-943 
(259/Z)

Czarny Dunajec

u Gabinet Stomatologiczny. Przyj-
muje lek. dent. MAGDALENA FI-
T-RUTKOWSKA. usługi stomatologicz-
ne. ul. kamieniec Dolny 18. Gabinet jest 
otwarty w środy w godz. 13-18. Rejestra-
cja tel. 609 952 778. (438/Z)

Jabłonka

u Gabinet Stomatologiczny. Przyj-
muje lek. dent. MAGDALENA FI-
T-RUTKOWSKA. usługi stomatologicz-
ne. ul. Sobieskiego 7 (nad pocztą). Ga-
binet otwarty we wtorki, czwartki i piąt-
ki. Rejestracja tel. 18 26 525 04, 609 952 
778. (207/Z)
u CENTRUM STOMATOLOGII RO-

DZINNEJ „IMPLADENT„ lek. stom. MA-
RZeNA BoGACZ-kluCZ, lek. stom. WoJ-
CIeCH kluCZ. Jabłonka, ul. Wąska 2 
(Juta). koMPlekSoWe leCZeNIe STo-
MAToloGICZNe I PRoTeTyCZNe, IM-
PlANTy, WyBIelANIe. Poniedziałek-so-
bota. 660 459 439, 606 621 014, 18 26 
528 83.(221/Z)

Zubrzyca Górna

u Gabinet w Zubrzycy Górnej 48B 
oferuje: stomatologia zachowawcza 
i dziecięca, protetyka, chirurgia, rent-

gen. Czynne: pon.-pt. 10-20, sob. 12-16. 
Tel.: 604 519 887, 735 989 347, (12) 272 
63 55. (294/NT)

STOMATOLOGIA 
dzIECIęCA

Zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. JASIEWICZ. 
krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 20 156-97, 
512 157-497, 18 20 625 40. (172/Z) 

ORTOdONCJA
Zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. JASIEWICZ. 
krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 20-156-
97, 18 20-625-40, 512 157 497. (90/Z)
u GIEWONT STOMATOLOGIA - lek. 
stom. KATARZYNA MATUSIAK-
HEŁMECKA, ul. kościuszki 1 (III p.), reje-

stracja: 18 542 70 18, 698 966 226.(451/Z)

STOMATOLOGIA 
ESTETYCzNA

Zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. Jasiewicz, ul. 
krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 20 156 97. 
(311/Z)

CHIRURGIA 
STOMATOLOGICzNA

Zakopane

u TATRA MED ul. Chramcówki 9, Za-
kopane. Chirurgia stomatologiczna, im-
plantologia, tomografia 3D. Recepcja: 530 
433 433, 18 200 19 16. www. tatramed. pl 
(291/Z)

Poronin

u IMPLANTY, S3 Stomatologia, ul. Za 
Torem 28d, tel. 18 201 29 29. Lek. dent. 
ANDRZEJ ŻEGLEŃ - specjalista pe-

riodontolog, lek. dent. ANNA JAKU-

BIK - specjalista periodontolog. Chirur-
gia stomatologiczna, zabiegi periodonto-
logiczne, implanty. 504 104 963 (312/Z)

Nowy Targ

u LEK. STOM. PIOTR BUŃDA, SPE-

CJALISTA CHIRURGII STOMATOLO-

GICZNEJ, N. Targ, Jana III Sobieskiego 15. 
Czynne pon.-pt., także w SoBoTĘ, po 
wcześniejszej rejestracji telefonicznej. LA-

SEROWE WYBIELANIE ZĘBÓW. Tel. 504 
620 074. (285/NT)

IMPLANTO- 
PROTETYKA

Zakopane

u AVO-DENTAL, A. W. JASIEWICZ. ul. 
krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 20 156 97, 
18 20 625 40, 512 157 497. (230/Z)
u IMPLANTY - lek. stom. PAWEŁ 
SŁOWIK, ul. Sabały 2, Zakopane. Ponie-
działek-piątek 10-19. Tel. 18 20 14 931, 602 
49 09 24. (249/Z)

u IMPLANTY - IMPLANTOPROTETY-

KA, lek. stom. Sebastian Sięka, ul. Sien-
kiewicza 22c, tel. 606 71 61 41. ToMoGRA-
FIA 3D (281/Z)

Jabłonka

u IMPLADENT S. C. CENTRUM STO-

MATOLOGIi RODZINNEJ - ul. Wąska 2, 
Jabłonka. koMPuTeRoWe PlANoWA-
NIe W PRoGRAMIe SIMPlANT IMPlAN-
TACJA NATyCHMIASToWA, oDBuDo-
Wy TyMCZASoWe NA IMPlANTACH Do 
48 GoDZIN. Tel. 606 621 014, 660 459 
439, 18 26 528 83.(219/Z) 

PROTETYKA
Zakopane

u Specjalistyczny Gabinet Stomato-

logiczny dr ZBIGNIEW RASZCZYK, So-
biczkowa Bór 57, kościelisko. Protezy, ko-
rony, mosty porcelanowe. Pełny zakres 
usług. Protezy refundowane przez NFZ. 
602 11 93 02, 18 20 70 539. (288/Z)

PERIOdONTOLOGIA
Poronin

u S3 STOMATOLOGIA, za Torem 28 
d, 18 201 29 29, lek. dent. ANDRZEJ ŻE-

GLEŃ - specjalista periodontolog, lek. 
dent. ANNA JAKUBIK - specjalista pe-

riodontolog. kompleksowe leczenie cho-
rób przyzębia (paradontozy), usuwanie 
kamienia poddziąsłowego, chirurgiczne 
wydłużanie koron klinicznych. Zabiegi pe-
riodontologiczne. Przeszczepy dziąseł, po-
krywanie recesji. (266/Z)

MEdYCYNA 
ESTETYCzNA

Zakopane

u AVO-DENTAL. krupówki 50, Zako-
pane, tel. 18 20 156 97. (208/Z)

OTYŁOŚĆ
Zakopane

u PORADNIA DIETETYCZNA - mgr 
inż. ANETA ZAJĄC. Indywidualny plan 
żywieniowy w zdrowiu i w chorobie (hi-
percholesterolemia, celiakia, niedoczyn-
ność tarczycy, itp.). Bezpłatna analiza 
składu ciała. Droga do olczy 11 c, 880 563 
097. (355/Z)
u CENTRUM DIETETYCZNE NA-

TURHOUSE W ZAKOPANEM, UL. KO-

ŚCIUSZKI 15, ZAPRASZA NA BEZPŁAT-

NĄ KONSULTACJĘ DIETETYCZNĄ: po-
miary antropometryczne ciała, badanie 
ilości tkanki tłuszczowej w organizmie, 
wskazówki dotyczące prawidłowego ży-
wienia. 18 20 156 19. (337/Z)

Nowy Targ

u TOP DIETETYK mgr inż. ALICJA 
GAŁKA Indywidualne plany żywieniowe 
w zdrowiu i chorobie. Profesjonalne pora-
dy żywieniowe. Bezpłatna analiza składu 
ciała. Nowy Targ krzywa 14, Rabka, Czar-
ny Dunajec. Tel. 502 770 922. (441/Z)

UzALEŻNIENIA
Zakopane

u ODTRUCIE POALKOHOLOWE, OD-

WODNIENIA, NIEDOŻYWIENIA - WI-
ZYTY W DOMU PACJENTA. Lekarz MA-

CIEJ WÓJCIK. kroplówki, zastrzyki, ta-
bletki. TeRAPIA. Tel. 601 525 588, 696 213 
825. (148/Z)

Rabka

u OŚRODEK TERAPII UZALEŻNIEŃ 
„DEZYDERATA” - terapia stacjonarna, 
konsultacje indywidualne z zakresu uza-
leżnień od alkoholu, narkotyków, leków, 
hazardu i innych zachowań kompulsyw-
nych. Rabka-Zdrój, ul. Zaryte 25, www.
dezyderata.com, +48 530940354, +48 
18 5447247, biuro@dezyderata.com.pl 
(450/Z)

Koninki

u WYJĄTKOWO SKUTECZNY PRO-
GRAM TERAPII - Prywatne Centrum 
Terapii uzależnień „koNINkI„. DyS-
kReCJA - PoMoC. DETOKS - ODTRU-
CIA - BADANIA. Bezpiecznie w szpita-
lu. 18 33 17 250, 18 33 19 737, www. te-
rapie. net. pl, www. pomoc. terapie. net. pl 
(92/NT)

ANALITYKA
Zakopane

u ANALIZY LEKARSKIE, Włodzi-
mierz Danielewski, mgr farm., analityk 
kliniczny Zakopane, ul. Sienkiewicza 3B. 
Rejestracja tel. od poniedziałku do piąt-
ku: 18 20 622 00, 601 53 35 58. Badania 
diagnostyczne. ILOŚCIOWE OZNA-
CZANIE POZIOMU PRZECIWCIAŁ anty 
SARS-Cov-2. (97/Z) 
u LABORATORIUM  „HORMON-
DIA” - o/Zakopane, ul. Makuszyńskiego 
1, 18 20 174 22. Poniedziałek-piątek 7.30-
12.00. Pełny zakres badań laboratoryj-
nych. Wynik możesz sprawdzić w in-
ternecie, poproś o kod dostępu. Aktu-
alne informacje zawsze na www.hor-
mondia.pl (98/Z)

REHABILITACJA
Zakopane

u CENTRUM REHABILITACJI SPOR-
TOWEJ mgr Michał Zarzycki, ul. Jagiel-
lońska 34. Rejestracja telefoniczna 604 
504 966. (269/Z)

Nowy Targ

u GABINET REHABILITACJI LECZNI-
CZEJ - rehabilitacja wszystkich schorzeń 
kręgosłupa, po urazach układu kostnego, 
po urazach układu nerwowego - NIeDo-
WŁADy, po udarach mózgu. korekcja wad 
postawy. Możliwość wykonania zabiegów 
w domu pacjenta. Nowy Targ, ul. Gor-
czańska 29, 605 079 054. (97/NT)

REHABILITACJA  
PO COVId

Zakopane

u GABINET „ŹRÓDŁO ZDROWIA”, 
ul. Stara Pardałówka 1. REHABILITACJA 
POCOVIDOWA, ortopedyczna, neurolo-
giczna. Nowoczesna fizykoterapia, tera-
pia manualna, masaż leczniczy. www.zro-
dlozdrowiazakopane.pl, REJESTRACJA: 
+48 604705507 (445/Z)

BHP 
Nowy Targ

u CARDIM szkolenia interaktywne z za-
kresu pierwszej pomocy, BHP i ppoż. Pro-
fesjonalnie i interesująco, dla osób indywi-
dualnych i grup zorganizowanych, pakie-
ty szkoleń, eventy. Możliwy dojazd. Nowy 
Targ/Zakopane/Nowy Sącz i inne. Tel. 500 
878 858. (313/NT)

OPIEKA
Skrzypne

u DOM SENIORA TATRZAŃSKA JE-
SIEŃ - opieka długoterminowa, krótkoter-
minowa i dzienna. Skrzypne, ul. Wiercho-
wa 20. Tel. 601 364 265, www. tatrzan-
skajesien. pl (169/NT)

Maniowy

u DOM SENIORA EDEN - komfortowe 
warunki. opieka długoterminowa, krót-
koterminowa, dzienna, pobyty rehabili-
tacyjne. Maniowy, ul. Jana Pawła II 12. Tel. 
692 999 103, www.pensjonateden.com 
(315/NT)

WETERYNARYJNE
Zakopane

u PRZYCHODNIA WETERYNARYJNA 
„TATRAVET”, ul. Staszica 5b. Pon.-pt. 10-
18, sob. 10-14. Ze względu na epidemię 
Covid-19 prosimy o telefoniczne uma-
wianie wizyt: 18 54 277 04, 669 897 
438. www.tataravet.pl (320/Z)

eprasa.pl ee4f4a15c0
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u Zatrudnimy na magazyn skór woło-
wych praca polega na soleniu, składaniu, 
paletowaniu skór. Zapewniamy odzież, 
obiad, zakwaterowanie. Praca w Nowym 
Targu. 663768719
u RESTAURACJA W ZAKOPANEM 
ZATRUDNI ENERGICZNĄ OSOBĘ DO 
PRACY W KUCHNI (ZMYWAK i OBIE-
RAK). Praca stała/sezonowa, 18zł netto/
godzinę. 601 533 566, 18 20 64 305  
u Zatrudnię KIEROWCĘ KAT. C 
(beczkowóz) - Waksmund. 603 656 796.

u Restauracja Zakopiańska poszuku-
je: OSÓB ZMYWAJĄCYCH / POMOCY 
KUCHENNEJ / KUCHAREK I KUCHA-
RZY (również śniadaniowych), KELNE-
RÓW I KELNEREK. Bez zakwaterowa-
nia. Umowa, dobre zarobki, świetny ze-
spół.
u Przedsiębiorstwo budowlane za-
trudni brygady cieśli szalunkowych oraz 
zbrojarzy. Atrakcyjne warunki finansowe. 
Praca w Zakopanem. 666865002phupo-
toczak0@gmail.com
u Firma w Zakopanem zatrudni KIE-
ROWCĘ. 604 102 804, 602 285 793, 
601 512 211
u SPRZĄTANIE POKOI PRACA STA-
ŁA ZAKOPANE. 665889365
u NO TO SMAK CATERING w Za-
kopanem zatrudni: PIZZERA, KIEROW-
CĘ DO ROZWOZU DAŃ, OSOBĘ DO 
PRACY NA KUCHNI (śniadanie, wy-
dawanie posiłków, prace porządkowe). 
TEL. 697 430 666.
u Mała Willa w centrum Zakopane-
go przyjmie Panią do pomocy na śniada-
nia i do sprzątania pokoi. praca co drugi 
dzień, minimum 8 godzin. 600915362re-
cepcja@willabor.pl

u Pralnia MAYER w Bańskiej Niżnej za-
trudni PRACOWNIKÓW DO OBSŁU-
GI MASZYN PRALNICZYCH. Umowa 
o pracę, system zmianowy, bardzo dobre 
wynagrodzenie. 788 711 421.
u KUCHARZA i POMOC KUCHEN-
NA DO PRACY W KARCZMIE W ZA-
KOPANEM. Zatrudnienie na stałe. 602 
366 750.
u DOM OPIEKI ZATRUDNI OPIE-
KUNKI, STAŁA PEWNA PRACA W 
ZAKOPANEM.. 698-673-260swiatkow-
ska.w@wp.pl
u KELNER / KELNERKA do hotelu w 
Zębie. Na pełny etat lub dorywczo. Tel. 
604 224 334 (w godz. 10-18), praca@
redyk.pl 
u PIEKARNIA w Zakopanem zatrudni 
PIEKARZA. 604 102 804, 602 285 793.

u Zatrudnię sprzedawcę do Bistro Bar 
Włosienica na trasie do Morskiego Oka. 
Praca na stałe lub na okres zimowy. Bar-
dzo mile widziane posiadanie prawa jazdy 
kat B. +48604105675a_plesniak@wp.pl
u Do karczmy na Pardałówce: KELNE-
R/-KA, KUCHARZ, POMOC KUCHEN-
NA. 510 257 677, 512 922 119.

u SZEFOWA KUCHNI - praca zmia-
nowa, możliwość zakwaterowania - pen-
sjonat w Zakopanem - 601 661 661.
u Poszukuję PANI DO SPRZĄTANIA 
APARTAMENTÓW, BIUR, KLATEK 
SCHODOWYCH - 665 663 700.
u SPRZĄTANIA POKOI - KAME-
RALNA WILLA W ZAKOPANEM. 509 
929 720.
u PRZYJMĘ DO PRACY PRZY WY-
ROBIE SERÓW. tel. 798 648 140  
u Austria - nowe oferty od stycznia 
2022 dla murarzy, cieśli, stolarzy i elek-
tryków. Austriacka umowa, wysokie za-
robi, zjazdy co tydzień. Brygady z Podha-
la! 664468573praca@csopole.pl www.
clubsilesius.pl
u Do sklepu spożywczego (Suche, Bia-
ły Dunajec) - SPRZEDAWCZYNIE na sta-
łe. Elastyczny grafik. 606 751 451.
u Pizzeria w Nowym Targu zatrudni 
PIZZERMANA/ PIEKARZA z możliwo-
ścią przyuczenia . 508 256 350. 
u PANIĄ DO ŚNIADAŃ - KAME-
RALNA WILLA W ZAKOPANEM. 509 
929 720.
u PRACOWNIKA Z DOBRĄ ZNA-
JOMOŚCIĄ OBSŁUGI KOMPUTERA i 
POWIATU TATRZAŃSKIEGO oraz SA-
MOCHODEM, NA ETAT W BIURZE 
NIERUCHOMOŚCI ZATRUDNIĘ. CV 
proszę kierować na adres agencja@zofia-
nieruchomosci.com.pl 
u - ZATRUDNIĘ MONTAŻYSTĘ 
OKIEN/ DRZWI /BRAMY - Firma LU-
BERplast zatrudni osobę na stanowisko 
montera. Gwarantujemy: - bardzo do-
bre wynagrodzenie - umowę o pracę na 
pełen etat - miłą atmosferę pracy. - prze-
szkolenie do wykonywanego zawodu. 
507386931luberplast@interia.eu www.
luberplast.pl 
u PRACA W PRALNI. 601 551 108.
u Zatrudnię MECHANIKA lub ELEK-
TRYKA SAMOCHODOWEGO. Bia-
ły Dunajec, 509 216 665. Doświadcze-
nie nie jest konieczne. Wystarczy chęć 
do pracy.
u Zatrudnię osobę do pracy w kuch-
ni w Bistro Bar Włosienica na szlaku do 
Morskiego Oka. Praca z zakwaterowa-
niem w pokoju czteroosobowym. Praca 
na stałe lub na okres zimowy. 604 105 
675 a_plesniak@wp.pl
u Zatrudnię ratownika wodnego na 
basen do ośrodka w Bukowinie. Pra-
ca zmianowa, wyżywienie. Umowa. 
601508720 grandstasinda.pl
u „Zakopiańskie TBS” TKGK Sp. z 
o.o., jako firma zarządzająca budynka-
mi mieszkalnymi wielorodzinnymi, po-
szukuje osoby do pracy na etacie Admi-
nistratora Wspólnot Mieszkaniowych. 
Oferujemy normowany czas pracy–pe-
łen etat-na terenie Powiatu Tatrzańskie-
go. 509 628 992 firma@ztbs-zakopane.pl 
www.ztbs-zakopane.pl

u NIEMCY - PODATKI, RODZINNE, 
TŁUMACZENIA. 50227 9748. 
u Przyjmę do pracy OSOBĘ ZE ZNA-
JOMOŚCIĄ SPRAW TECHNICZNYCH 
I BUDOWLANYCH DO BIURA ADMI-
NISTROWANIA NIERUCHOMOŚCIA-
MI. CV proszę wysłać na adres: nierucho-
mosci.imper@gmail.com

szukam

u Mężczyzna lat 60, prawo jazdy kat. 
B - poszukuje pracy. 662 77 00 43.
u PIASKOWANIE, MALOWANIE 
FELG, TŁUMIKI, PRZYCZEPKI SAMO-
CHODOWE, ODNOWA STARSZYCH 
MOTOCYKLI. 539 452 603.
u POSPRZĄTAM. 694 830 383.
u PRZERÓBKI - KOŻUCHÓW, FU-
TER, NA PILOTKI NOWEGO KRO-
JU. NIEDROGO, PROFSJONALNIE. 
606989935.
u SZUKAM PRACY PRZY ŁOPACIE, 
TACZKACH, KILOFIE. 729 874 048.
u Podejmę pracę jako pracownik biu-
rowy. Wyłącznie na zastępstwo. Wysta-
wiam fakturę VAT. Znam: word, excel, 
programy graficzne, podstawy księgo-
wości , prawa pracy, kadry, zus. Tel. 508 
380 383. 

KANCELARIE 
PRAWNE

u Kancelaria Prawna TatraLEX świad-
czy usługi doradztwa prawnego, media-
cji, reprezentacji przed urzędami i sąda-
mi oraz udziela wsparcia przy rozwiązy-
waniu sporów. Rzetelność, poufność i 
dostępność cenowa gwarantowane. Nie-
miecki, rosyjski, angielski. Usługi świad-
czymy zdalnie oraz u Klienta. Kontakt: 
kancelaria@tatralex.pl, +48 500-372-
428.

BIzNES
u AGENCJA OCHRONY OSÓB I 
MIENIA „KUGUAR” Security Waldemar 
Wojtowicz - ochrona fizyczna obiektów 
i osób, monitoring, konwoje (koncesja 
MSWiA nr L0011/00) usługi detektywi-
styczne (koncesja K3/00). 600 345 007 

POŻYCzKI
u PROVIDENT. 571 240 909.
u POŻYCZKA DYSKRECJA!!! 608 
660 102

BIURA RACHUNKOWE
u BIURO RACHUNKOWE - DO-
RADZTWO PRAWNE - PEŁNY ZA-
KRES ORAZ SZKOLENIA BHP I 
PPOŻ - PROFESJONALNIE - PRZY-
STĘPNE CENY - UL. STOLARCZY-
KA blok 8, mieszkania 29 (parter) 
-182000678, 501515342. 
u PRZYJMIEMY NOWYCH KLIEN-
TÓW, nie zmieniamy cen, pliki z deklara-
cją JPKV7 i VAT9M wysyłamy gratis. Biu-
ro Rachunkowe FINEO tel. 508 676 897

NIERUCHOMOŚCI
pośrednictwo

u BESTATE Nieruchomości Zakopa-
ne Wielka Krokiew-Czecha 1. www.be-
state.com.pl/zakopane + 48 506131463
u PERFECT NIERUCHOMOŚCI ul. 
Kościuszki 8 Zakopane, tel. 600820576, 
886896759 www.perfect-nieruchomo-
sci.pl 
u VISITZAKOPANE.PL - NIERU-
CHOMOŚCI, SPRZEDAŻ, WYNA-
JEM. Ul. Zwierzyniecka 31, Z-ne, tel. 
600494949. 
u PROFESJONALNE ADMINISTRO-
WANIE/ZARZĄDZANIE NIERUCHO-
MOŚCIAMI - licencja TATRA-DOMUS 
Hubicki Oskar. Kilkunastoletnie do-
świadczenie. oskarhubicki@tatra-domus.
com, tel. 889189154 
u DOMATOR - BIURO NIERUCHO-
MOŚCI - Zakopane. 665105040, www.
domator-nieruchomosci.pl 

u CHATA POD TATRAMI - nieru-
chomości, Zakopane, Gimnazjalna 1 pok. 
205 (Dom Rzemiosła), 606 701 770, 
660 503 770, www.nieruchomoscizako-
pane.com.pl 
u NIERUCHOMOŚCI „ZOFIA” ZA-
KOPANE. tel. 18 20 68 615, RAB-
KA - ZDRÓJ. tel. 18 26 79 122, www.
zofianieruchomosci.com.pl
u Biuro Nieruchomości TRZY KO-
RONY - Monika Mastalska, licen-
cja nr6224, SZCZAWNICA, Główna 
28, Galeria Centrum II p. 182622708, 
607282401, www.nieruchomości.018.
pl, e-mail: biuro@nieruchomości.018.pl 
u RE/MAX DUO – MIĘDZYNA-
RODOWE BIURO NIERUCHOMO-
ŚCI. ZAKOPANE 182073773, NOWY 
TARG, RABKA-ZDRÓJ, KROŚCIENKO 
182755541, www.remax-polska.pl/duo
u ZAKOPIAŃSKIE NIERUCHOMO-
ŚCI SPRZEDAŻ/KUPNO/WYNAJEM 
tel. 608 208 520; biuro@zakopianskie-
nieruchomosci.pl. www.zakopianskienie-
ruchomosci.pl
u PANORAMA Nieruchomości Zako-
pane, ul. Zamoyskiego 20a. tel.504 331 
188, Zapraszamy do współpracy. 
u VEGA - NIERUCHOMOŚCI ZA-
KOPANE, UL. DROGA NA BYSTRE 5 
600223020, 609999989 www.vega.
biz.pl 

wynajem

u TANIO WYNAJMĘ KAWALER-
KI UMEBLOWANE DLA PRACOWNI-
KÓW – RABKA ZDRÓJ. TEL. 501 316 
953

u POKÓJ do wynajęcia - Nowy Targ 
Kokoszków. 518 485 377.
u SZUKAM na wynajem działki w Za-
kopanem na min 10 lat. 513 835 301
u Nowy Targ ul. Rynek - do wynaję-
cia STOISKO HANDLOWE W CIĄGU 
HANDLOWYM W PAWILONIE. 517 
600 205.
u Do wynajęcia MIESZKANIE dla 
1,2 osób - WAKSMUND. 515503494, 
182653977.

kupno

u KUPIĘ DOM LUB DZIAŁKĘ BU-
DOWLANĄ W ZAKOPANEM. 
604458153
u Pilnie poszukuję KOMFORTOWE-
GO apartamentu w centrum ok 50-60 
m2, tel. 791 353 569 
u MIESZKANIE kupię. 791 236 577. 
u MIESZKANIE 607677710. 
u KUPIĘ DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ 
LUB ROLNĄ - ZAKOPANE, OKOLI-
CE - 503 070 650.

42Zapraszamy do biur ogłoszeń:

ZAKOPANE, ul. Krupówki 54 
NOWY TARG, Rynek 11
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OddAM zA dARMO
u MEBLOŚCIANKA 3,5 m, kolor czarny oraz STÓŁ JADALNIANY. 607 784 
515.

oGŁoSZeNIA DRoBNe

PRACA
dam

u Pizzeria Andreo Małe Ciche zatrud-
ni: PIZZERA, POMOC KUCHENNĄ, 
KUCHARKĘ, KIEROWCĘ, KELNERA. 
664 053 027 
u CUKIERNIA W ZAKOPANEM ZA-
TRUDNI EKSPEDIENTKĘ. Tel. 604 102 
804, 602 285 793, 601 512 211

u Krawiec/krojczy Poszukujemy 
krawca do zszywania galanterii ze skór 
owczych dekoracyjnych. Szycie na ma-
szynie kuśnierce. Praca w Szaflarach. 
888267329tannerysheepskin@gmail.
com
u Przyjmę MURARZY - praca Polska 
Niemcy. 608 729 122.
u Piekarnia w Gronkowie przyjmie od 
zaraz PIEKARZA i POMOC PIEKARZA. 
Praca stała w dzień. 18 26 560 90.
u Piekarnia Kalata w Nowym Targu za-
trudni PIEKARZA. 600 129 757.
u Przyjmę SAMODZIELNEGO MAJ-
STRA BUDOWLANEGO - BUDOWY 
DOMÓW. 608 729 122.
u Ośrodek Wypoczynkowy w Zako-
panem zatrudni POMOC KUCHENNĄ 
na umowę zlecenie. Praca całoroczna, 26 
zł brutto za godzinę. 664 417 314.
u Karczma w Zakopanem przyjmie do 
pracy na stałe/sezon kelnerkę, kucharza, 
pomoc kuchenna (bez zakwaterowania). 
602611999kontakt.jamar@gmail.com 
ul.Droga do Białego, 7
u PANA DO ODŚNIEŻANIA - 607 
050 593.
u Zatrudnię sprzedawcę do małe-
go sklepu w Gliczarowie Górnym. tel. 
602702497
u KUCHARZ/KA, PIZZER/KA, KEL-
NER/KA, POMOC KUCHENNA z do-
świadczeniem, do karczmy w Bukowinie 
Tatrzańskiej. Możliwość zamieszkania. 
602755354, 888457083.

u KELNER, POMOC KELNERSKA, 
POMOC KUCHENNA, 18-25 zł/godz., 
restauracja Szałas Pod Reglami, Zakopa-
ne, ul. Piłsudskiego 32A. Pomoc w przy-
gotowaniu dań, przyjmowanie zamówień 
od gości, pomoc na sali. 601 460 689
u Piekarnia MAYER w Bańskiej Niżnej 
zatrudni PIEKARZA/CUKIERNIK. Umo-
wa o pracę, bardzo dobre wynagrodze-
nie. 788 711 421.
u Potrzebny pracownik budowlany 
(młody), może być do przyuczenia. 791 
669 932.
u Karczma w Zębie zatrudni: KU-
CHARZA, POMOC KUCHENNĄ, KEL-
NERKI - 606 838 103.

u Firma w Zakopanem zatrudni MA-
GAZYNIERA/-KĘ (praca na noc) i PA-
NIĄ DO SPRZĄTANIA. 604 102 804, 
602 285 793, 601 512 211
u Zatrudnimy samodzielna kucharkę 
do pensjonatu, elastyczny grafik, może 
być co drugi dzień Zakopane Olcza, z za-
mieszkaniem lub bez. 609611045
u KUCHARZ / KUCHARKA do ho-
telu w Zębie. Praca stała zmianowa. Tel. 
604 224 334 (w godz. 10-18), praca@
redyk.pl 
u Przyjmę do pracy na stoisku w zako-
panem, Praca na stałe. 604511399
u NORWEGIA (Oslo) - BUDOW-
LAŃCY. Zatrudnimy na warunkach nor-
weskich pomocników, tynkarzy, malarzy, 
dekarzy. Języki obce NIE wymagane - pra-
ca tylko z pracownikami z Podhala. Pra-
ca całoroczna, również w zimie. Zjazdy 
do kraju co 1-3 tygodnie (samolot) wg. 
własnego uznania. Pełna elastyczność co 
do wyjazdów do kraju. Zarobki od 15-
25 Euro /godz. Zapraszamy. Tel. 667 602 
602.
u PAPI SERVICE Sp. z o.o. zatrud-
ni KIEROWCÓW. WYMAGANE KAT. 
C+E oraz UPRAWNIENIA ADR . 601 
490 555  

PRACA 
W HOLANDII

 

PRODUKCJA,  
BRANŻA SPOŻYWCZA 

 atrakcyjne stawki 
 oferty pracy stałej
 lub sezonowej

W nowym 2022 roku  
podejmij pracę w

 

KONIN
tel.: 63 244 22 88,  

tel. kom. 665 271 985

e- mail:  
joanna.antkiewicz@jobs4work.pl

www.jobs4work.nl

w Poroninie 

zatrudni:

 kUCHarza/-kĘ

 reCePCjOnisTĘ/-TkĘ

 kOnserWaTOra

 OsOby 

  dO sPrzĄTania POkOi i ObiekTU,
  ObsłUgi sali
  oraz dO POmOCy W kUCHni.

kontakt: 609 464 500

Restauracja 
w Zakopanem 

zatrudni 

kuchaRZa 
na umowę o pracę 

Bardzo dobra płaca 

Tel. 791 342 257

Planujesz zamieszkaæ 
w sercu Podhala,
a nie znalaz³eś 

wymarzonego domu?
W Nowym Targu

przy ulicy Partyzantów
powstaje nowoczesne osiedle

z myśl¹ o Was.

Wiêcej informacji znajd¹ Państwo
na stronie internetowej: 

www.m5deweloper.pl 
lub pod numerem 

602 464 555

zatrudnię 
na pełen etat

dWie Panie
dO sklePU sPOżyWCzegO 

stanowisko sprzedawca

bańska niżna
Tel. kontaktowy: 

504 230 931

Aries Hotel & Spa  
w Zakopanem 

zatrudni pracownika na stanowisko:

PraCOWnik Wellness/ 
PraCOWnik gOsPOdarCzy

Wymagane doświadczenie  
na analogicznym stanowisku.

Zapraszamy do składania CV na adres  
e-mail: cv@hotelaries.pl lub osobiście 

w recepcji hotelu, ul. Zaruskiego 5.

Dodatkowe informacje pod tel.: 

18 544 44 48 

Zastrzegamy sobie kontakt  
z wybranymi kandydatami.

zakład samochodowy

am-serViCe 
przyjmie do pracy

meCHanika 
samOCHOdOWegO 

blaCHarza
samOCHOdOWegO
Bardzo dobre wynagrodzenie 

Tel: 505508652
warsztat1988@vp.pl

eprasa.pl ee4f4a15c0
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u KUPIĘ działkę min 1000 m2 lub 
dom, 513 835 301 

sprzeda¿
u POLE ROLNE - DZIANISZ - Tel. 
504 821 506.
u Zakopane - CENTRUM NOWE 
APARTAMENTY Z GARAŻEM POD-
ZIEMNYM. DOMATOR 665105040 
u LAS Z GRUNTEM ROLNYM, 8000 
m, obrzeża Zakopanego. 607 506 428.
u Sprzedam DOM Z BALI 147 m2 na 
widokowej działce 1400 m2 w Bustryku. 
Tel. 502 621 427, 739 519 116.
u Sprzedam DZIAŁKĘ W JASZCZU-
RÓWCE (NIEBUDOWLANA), 1000 
m2, 955.000 zł - 694 397 625.
u ZAKOPANE, DZIAŁKA BUDOW-
LANA 1200m2, cena 670000zł. DOMA-
TOR. 665105040
u ZAKOPANE - PENSJONAT blisko 
centrum. DOMATOR 665 105 040 
u PENSJONAT w Kościelisku. 607 
506 428.
u SEGMENT 160 m2 - Grupa Visit 
664 304 141
u Sprzedam DZIAŁKĘ ROLNĄ 3.000 
m NA HARENDZIE, UL. ŁOSIÓWKI. 
508 802 284.
u SPRZEDAM DOM 300M2 DZIAŁ-
KA 500M2 ŚCISŁE CENTRUM ZA-
KOPANEGO UL. WITKIEWICZA. 
604821009

ANTYKI
u ANTYKI - SKUP, SPRZEDAŻ - Za-
kopane, Krupówki 46. tel. 601 464 133 
u Sprzedam STAROCIE. 604 860 907  

SPRzEdAŻ
budowlane

u Wykonam tynki maszynowe. 
698197928

u TARTAK OFERUJE: DESKI 2.5/ 
3.2/ 5/ 7, WIĘŹBY, ŁATY, STEMPLE BU-
DOWLANE, OPAŁ. 506 543 968. 

tv,agd,komputery
u KOMPLETNY ALARM (2 czujki + 
antena pad) - do domu, hurtowni, skle-
pu. - za 50% ceny. 601 467 170.
u INSTALACJE TV SAT DVB-T, MO-
NITORING. 505451211.
u TELEWIZJA: SATELITARNA/NA-
ZIEMNA, TELEWIZORY, INTERNET, 
KAMERY, PRĄD. SPRZEDAŻ, MON-
TAŻ, SERWIS INSTALACJE INDYWI-
DUALNE i ZBIORCZE. Tel: 603 055 
556, 18 207 42 27 

u SERWIS KOMPUTERÓW, LAPTO-
PÓW I KONSOL - TANIO I PROFESJO-
NALNIE - 505451211.
u LODÓWKA I KUCHENKA. 514 
610 867.

maszyny, narzędzia
u PŁUG DO ŚNIEGU DO C330 - 503 
550 128
u ROZRZUTNIK POLSKI. 518 857 
463.
u Sprzedam: ZETOR 7211 1987r, ZE-
TOR 5340 1997r, ZETOR 4340 1995r, 
ZETOR 7340 + tur 2004r. 665 096 395  
u CIĄGNIK SAM S10. Tel. 787 714 
832  

ró¿ne
u FOTOWOLTAIKA SOLARY DO 
BACÓWEK - 510 557 980
u DREWNO OPAŁOWE. 784 137 
761  
u MAŁO UŻYWANA PRALKA - stan 
bdb - 530 833 251
u PIANINO CALISIA białe, nowe (rap-
sodia). FORTEPIANY angielskie - krótki i 
średni, biały i czarny. AKORDEONY gu-
zikowe, gryf B i AKORDEONY klawiszo-
we nowe i używane. HELIGONKA nowa 
(hlawacek). Pilnie! 531 402 576.
u Sprzedam SKRZYNIĘ/STÓŁ ręcznie 
rzeźbioną - 698 828 756.
u DREWNO OPAŁOWE BUK SU-
CHE. 601 53 35 35.
u BRAMY GARAŻOWE PRODU-
CENT Tel. 18 3331597, 508656559. 
u Profesjonalne oświetlenie LED Bu-

dynków 510 557 980
u SPRZĘT ZIMOWY Z WYPOŻY-
CZALNI - NARTY, BUTY, KIJKI, SNOW-
BORDY - w dobrej cenie. 662 370 510.
u ZIEMNIAKI JADALNE, ZIEMNIAKI 
ODPADOWE - OD ROLNIKA. PSZE-
NICA I ZBOŻE ŚRUTOWANE. 517 752 
815.
u LED do kostki brukowej na wymiar, 
510557980
u Sprzedam tanio stare SKRZYPCE, 
ORGANY, AKORDEON. 511 918 801  
u DREWNO KOMINKOWE. 501 
577 105. 
u LEDy na wymiar do Hoteli Pensjona-
tów 510 557 980
u Sprzedam KORBACZE i CHODNI-
KI GÓRALSKIE. 530 743 243.
u OPAŁ SUCHY. 609 053 978 
u BALE Z SIANA I POTRAWU. 721 
375 692.

zwierzęta

u Kupię KONIA. 506 153 731.
u PIĘKNE SZCZENIAKI BERNEŃSKI 

PIES PASTERSKI. Szczenięta urodzone 
4.11.2021. Tel. 500 439 932. 
u Owczarki podhalańskie. 501 816 
189
u YORKI - 602 705 117.
u CIELĘ - 662 887 856.
u Indyki Własnego Chowu.. 
888341556

KUPNO
u AKCJE (stare, przedwojenne, pra-
cownicze), obligacje i inne papiery warto-
ściowe kupię - tel: 501 069 097. 
u Kupię STAROCIE - OBRAZY, BI-

ŻUTERIĘ SREBRNĄ I ZŁOTĄ, MONE-
TY itp. 501 714 859.

MOTORYzACJA
kupno

u KUPIĘ MERCEDESY - Sprinter, kacz-
ka, W124, 190. 531 666 333.
u KUPIĘ KAŻDY SAMOCHÓD, 

TAKŻE DO POPRAWEK LAKIERNI-
CZYCH, PŁACĘ NAJLEPIEJ. TYLKO ZA-
DZWOŃ A ZOBACZYSZ! 510 816 
342. 
u SKUP SAMOCHODÓW, PŁA-

CĘ LEPIEJ OD INNYCH. GOTÓWKĄ. 
600225631.
u AUTOSKUP - osobowe, dostawcze, 
całe lub uszkodzone, najlepsze ceny. 500 
349 500.
u Kupię KAŻDY SAMOCHÓD, 
stan obojętny. DOBRZE ZAPŁACĘ. 
504012602. 

sprzeda¿
u AUDI A4 KOMBI r.p.2002, diesel 
quattro, 4x4. tel. 696 032 126 
u Korale naturalne-sznury różnej 
długości i wielkości,atrakcyjne ceny. 
601966713
u NOWO OTWARTY KOMIS SA-

MOCHODOWY - Nowy Targ Zako-
pianka obok Opla. 517 324 922.
u SUZUKI SX4, benzyna, 4x4, 2009 
r., stan dobry, rudy metalik, 603 245 777.
u TOYOTA YARIS HYBRYDA 

r.p.2015, Polska, salon, I właściciel. 601 
62 05 53 
u MERCEDES 124W, benzyna 1988r., 
przebieg 120tys. Pełne wyposażenie, za-
bytek, stan bdb. 604 860 907  
u SEAT LEON 1.2 TSI, 2013 r., 

120.000 km, czarny, benzyna. 603 245 
777.
u Sprzedam 2 rocznie jałówki. 

667718875

MATRYMONIALNE
u MĘŻCZYZNA SZUKA KOBIETY 
w wieku 30-45 lat. Cel matrymonialny. 
00421905522047.
u Sympatyczny pan, niezależny pozna 
panią do lat 50 - do stałego związku. 501 
637 715.

USŁUGI
budowlane

u MALOWANIE DACHÓW, ELEWA-
CJI. Wieloletnia praktyka, dobór mate-
riałów. 338730601, 602882325 www.
maluty.com.pl
u ŁAZIENKI, PŁYTKI, PANELE, MA-
LOWANIE itp. 796 544 016.
u USŁUGI Ślusarskie. 504689884
u KOMINY. 882080371.
u TYNKI MASZYNOWE I TRA-
DYCYJNE NA PIASKU KWARCO-
WYM, WYLEWKI MASZYNOWE, 
507581818.
u MALARZ SZPACHLOWANIE MA-
LOWANIE WYKOŃCZENIE WNĘTRZ. 
667-848-113
u POKRYCIA DACHOWE, RYN-
NY, OBRÓBKI, PODBITKI, MALO-
WANIE DACHÓW, WYKOŃCZENIA 
WNĘTRZ, FASADY, ELEWACJE, OCIE-
PLENIA, KOMINY, MONTAŻ OKIEN 
DACHOWYCH. 531 001 608.
u ELEKTROTECHNIK WYKONUJE 
INSTALACJE ELEKTRYCZNE, POMIA-
RY, AWARIE, KONSERWACJE I MONI-
TORING. 739 422 512.
u Remonty łazienek kompleksowe i 
profesjonalne wykańczanie wnętrz Firma 
Tellla Robert Łukasz Tel. 505 966 625
u HYDRAULIK - 663 33 89 54. 
u REMONTY, WYKOŃCZENIA. 
882080371.
u TYNKI, WYLEWKI MASZYNO-
WE. PROFESJONALNIE, TANIO. 
606433864.
u OKUCIA BALKONÓW, RYNNY, 
OBRÓBKI BLACHARSKIE. 600 998 
377.
u Docieplenia Budynków Celulozą. 
kom. 693452226
u Usługi budowlane, ocieplenia, roz-
budowa budynków, remonty poddasza i 
ogrodzenia. 692806021
u CYKLINOWANIE BEZPYŁO-
WE - PARKIETY, PANELE. Tanio! 691 
381 758, www.parkietbatko.pl  
u Tynki maszynowe, usługi remonto-
wo-budowlane. 500290144
u BUDOWY DOMÓW OD POD-
STAW. 608 729 122.
u WYKOŃCZENIA WNĘTRZ, 
PŁYTKI, REGIPSY - 660 10 34 66
u USŁUGI STOLARSKIE. 880 321 
013.
u FLIZOWANIE - 511 299 935.
u DOCIEPLANIE STYROPIA-
NEM - 606433864
u ELEKTRYK - Tel. 662 140 933.
u BUDOWA DOMÓW OD POD-
STAW, CIEŚLA, BLACHARZ. 516 563 
400.
u PARKIETY, UKŁADANIE, CYKLI-
NOWANIE BEZPYŁOWE - NOWO-
CZESNYMI MASZYNAMI. MONTAŻ 
PODŁÓG: deski, panele. P.Bogacz, Zako-
pane. 18 20-160 09, 602 138 575 
u OGRODZENIA, www.hajdukowie.
pl. 692 069 284. 
u TYNKI MASZYNOWE Z MALO-
WANIEM - 660 10 34 66.
u ŁAZIENKI. 667 063 354.
u TYNKI TRADYCYJNE Z BIA-
ŁEGO KWARCU, POD MALOWA-
NIE - ATRAKCYJNA CENA, WYLEWKI 
MASZYNOWE. 665719051. 
u FASADY - DOCIEPLENIA - NA 
MATERIAŁACH WYSOKIEJ JAKOŚCI. 
ATRAKCYJNE CENY. 507581818 

inne

u PRALNIA „ZAWRAT” - PRANIE I 
MAGLOWANIE. 501 788 640  
u CZYSZCZENIE DYWANÓW I TA-
PICEREK. 694 830 383.
u Odśnieżanie dachów. 668266881
u LASTRYKO ODNAWIANIE. 
516747535
u FOTOGRAFIA WNĘTRZ, PRO-
DUKTOWA. 501 788 640 

u OBSŁUGA I SPRZĄTANIE APAR-
TAMENTÓW. 501 788 640  
u WYCINKA, PRZYCINKA DRZEW 
W TRUDNYCH WARUNKACH - 691 
317 098.
u ZABEZPIECZANIE OBIEKTÓW 
PRZED SZKODNIKAMI zgodnie z za-
łożeniami GMP, GHP, HACCP. 18 20 63 
868 w.21, 602 229 658
u CZYSZCZENIE DYWANÓW, 
WYKŁADZINY, TAPICERKI. OZONO-
WANIE. ZAKOPANE i okolice. 536 212 
505.

u Specjalistyczny ZAKŁAD ZWAL-
CZANIA OWADÓW I GRYZONI. 18 
20 63 868 w.21, 602 229658 

TŁUMACzENIA
u TŁUMACZENIA PRZYSIĘ-
GŁE WSZYSTKIE JĘZYKI - M. WA-
GNER. N. Targ, Rynek 11. 182661033, 
502279748. 
u TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY - JĘZYKA 
NIEMIECKIEGO - mgr Magdalena Rysu-
la. Zakopane, Pod Lipkami 10. tel. 18 20 
17 239, 602 632 368.
u TŁUMACZENIA RABKA. CH MAŁ-
GOSIA. 606504790

NAUKA
u KOREPETYCJE - JĘZYK POL-
SKI - Zakopane - 660 244 027.

studnie  
głębinowe
system szwedzki, w 1 dzień

możliWość ProjeKTóW

PomPy ciePła

oDWierTy  
do 150 m

tel. 607 980 682
          605 632 978

Studnie

Głębinowe

Od projektu
do realizacji

604 907 204

510 018 800

Brak wody
zero kosztów

Pompy Ciepła

kOminki
nagrObki

grObOWCe
ParaPeTy
sCHOdy

Tel. 601 958 378

oGŁoSZeNIA DRoBNe

KUPIę  
STARE dESKI  
zE STOdÓŁ

 

KUPIę STOdOŁY  
dO ROzBIÓRKI

tel. 794-698-329

Olej OPałOWy
ekoterm plus

PaliWa Orlen
nOWy Targ
ul. Składowa 12b
tel. 18 26 48 019, 

609 820 296

zakOPane
ul. Żeromskiego (COS)

tel. 18 20 614 71

 gaz grzewczy propan
 olej opałowy
 paliwa - hurt

      Tel.  601 500 321
  609 456 201

Stacja Paliw MOYA
Szaflary, ul. Zakopiańska 2k

 Odbiór odpadów:
 - kOmUnalnyCH
 - W kOszaCH O POj.
   od 120 do 1100 l
 - bUdOWlanyCH
 - POremOnTOWyCH
 - innyCH

 Wynajem kOnTenerÓW
 od 7 m3 do 40 m3

 Wywóz nieczystości
 płynnych

 Oferujemy również usługi 
    maszynami budowlanymi

      Tel.  607 500 231
  601 500 321

Dorabiamy 
KLUCZE 

SAMOCHODOWE 
z immobilizerami 

do samochodów europejskich, 
japońskich, amerykańskich.

AWARYJNE OTWIERANIE  
ZATRZAŚNIĘTYCH SAMOCHODÓW

AUTO SERWIS GALICA
ul. Piłsudskiego 19 

34-520 Poronin

Tel. 18 20 741 74
605 610 691, 601 56 11 18

OLEJ OPAŁOWY
OLEJ NAPędOWY

POrOnin  
ul. kasprowicza 28

7.00-17.00

  tel./fax:  18 207 4845
  18 207 4224

skUP 
aUT

SPrzeDaż części

najlePsze Ceny

nowy Targ, 
ul. Ceramiczna 7a 
Tel. 696 774 738

skUP złOmU
Tel. 606 523 404
Najlepsze ceny!

Nowy Targ, ul. Ceramiczna 10

SPrzeDaż części 
UżyWanyCH
Tel. 18 26 637 50

złomoWaNie 
POjazdÓW

Własny TransPOrT 

gabineT 
sTOmaTOlOgiCzny

- medyCyna  
esTeTyCzna 

- sTOmaTOlOgia  
esTeTyCzna

lek. stom. 
justyna kędzierska

ul. Chyców Potok 26  
(CH „Szymonek), Zakopane

tel. 506 36 58 56

SzYBKO
TANIO

BEzPIECzNIE

eprasa.pl ee4f4a15c0

tel:00421905522047
https://maluty.com.pl/
https://www.parkietbatko.pl/
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Ju¿ w ksiêgarniach na terenie ca³ej Polski

KANCELARIA PRAWNA KURIER

Kancelaria Prawna „Kurier” świadczy us³ugi prawne 
w pe³nym zakresie.

Posiadamy liczny i doświadczony zespó³. 
Dla naszych klientów świadczymy pomoc prawn¹ 

w szczególności z zakresie:

 spraw rozwodowych
 podzia³u maj¹tków
 spadków
 alimentów
 odszkodowañ

Sprawy w zakresie odszkodowañ prowadzimy 
na zasadach prowizyjnych.

Wszelkie konsultacje dotycz¹ce odszkodowañ 
s¹ bezp³atne.

Naszym mottem jest wykszta³cenie, pasja, 
doświadczenie.

Tel.: +48 603 128 370,  tel/fax.:+48 12 413 22 32
Kancelaria Prawna �Kurier� 

ul. Beliny Pra¿mowskiego 49a/6, 31-514 Kraków
www.kancelaria.kuriergc.pl  e-mail: cymer@post.pl

w szczególności z zakresie:

OgłOszenie
Przed Sądem Rejonowym w Zakopanem, I Wydziałem Cy-

wilnym, pod sygn. akt I Ns 286/19 toczy się postępowanie 

z wniosku Jacka Dunajczana o stwierdzenie nabycia spad-
ku po janie dunajczanie s. józefa i anny, zmarłym 24 maja 

2018 r. w Leśnicy, ostatnio zamieszkałym w Leśnicy.
Sąd wzywa wszystkich spadkobierców Jana Dunajcza-

na, aby w ciągu trzech miesięcy od daty ogłoszenia zgłosi-

li się do Sądu Rejonowego w Zakopanem i udowodnili swo-

je prawa do spadku po w/w, gdyż w przeciwnym razie mogą 

zostać pominięci w toczącym się postępowaniu.

eprasa.pl ee4f4a15c0

tel:+48 603 128 370
tel:+48 12 413 22 32
https://www.kancelaria.kuriergc.pl/
mailto:cymer@post.pl
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pożegnania

KOMPLEKSOWE US£UGI POGRZEBOWE
PRZEWÓZ MIÊDZYNARODOWY

Czynne w godz. 7-18,   tel./fax: 18 201 20 80

Ca³odobowy tel. 798 467 667, 519 631 731
Zakopane, ul. Nowotarska 18 (vis a vis cmentarza)

KWIACIARNIA KROKUS
Czynne: poniedzia³ek-sobota: 8.00-20.00, niedziela: 9.00-19.00

tel. 18 20 128 12, Zakopane, ul. Kościuszki 19A
calun-zakopane.pl

Zakład Usług Pogrzebowych
K.M.Janiczek S.C.

34-700 Rabka-Zdrój
ul. Zakopiańska 58B, ul. Kilińskiego 46B

tel. 18 26 79 260   kom. 609 106 956

www.styksrabka.pl
km.janiczek.styks@op.pl

eprasa.pl ee4f4a15c0

https://calun-zakopane.pl/
https://www.styksrabka.pl/
mailto:km.janiczek.styks@op.pl
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Więcej zdjęć 
w internecie na 

www.24tp.pl                               

e-mail:  
p.pelka@24tp.pl

51-52/2021 BIEGI NARCIARSKIE

FUTSAL

Ponad 160 biegaczek i biegaczy 
narciarskich wystartowało  
w VIII Pucharze Kościeliska.

W
niedzielę panowie stanęli na starcie biegu na 10 km, 
a panie na 5 km techniką klasyczną. Zawody odby-
ły się na trasach w kościelisku Chotarzu. Tegorocz-
na edycja pucharu była dedykowana Stanisławowi 

Szczepaniakowi, polskiemu biathloniście z kościeliska, trzykrot-
nemu medaliście mistrzostw świata, olimpijczykowi. Mimo nie-
zbyt sprzyjającej pogody, w niedzielę padał mokry śnieg, serce ro-
sło patrząc na zapełnioną linię startu.

Wśród mężczyzn gospodarze byli dość gościnni, bo najlep-
szy z mieszkańców kościeliska był 7. Stanisław Gąsienica. Zwycię-
żył Ireneusz Rabiański ze Skomielnej, który na mecie stoczył pasjo-
nujący bój z Marcinem Węgrzynem z Nowego Targu. Różnica mię-
dzy biegaczami wyniosła zaledwie  0,8 sek. Trzecie miejsce zajął 
Rafał Potrząsaj z Cichego, który stracił do zwycięzcy 4 sek. Wśród 
pań różnice w czołówce były większe. Wygrała Justyna Pradziad 
z Murzasichla przed Catheriną Spierenburg z kościeliska i Jadwigą 
Grynkiewicz z Wojcieszowa. Bieg ukończyła także m.in. 81-letnnia 
Barbara Prymakowska.

Kobiety
1. Justyna Pradziad, Murzasichle, 18:41,9
2. Catherine Spierenburg, kościelisko, 19:04,6
3. Jadwiga Grynkiewicz, Wojcieszów, 20:03,7
4. Agnieszka Tkaczyk, Puławy, 21:09,2
5. ewa Marszałek, Rzeszów, 21:09,5
6. ewa Armata, Frysztak, 21:22,7
7. katarzyna Długopolska, kościelisko, 21:46,6
8. Barbara Byrtus, Istebna, 21:51,6

Mężczyźni
1. Ireneusz Rabiański, Skomielna Biała, 31:35,1
2. Marcin Węgrzyn, Nowy Targ, 31:35,9
3. Rafał Potrząsaj, Ciche, 31:39,4
4. Adam Janda, Rzeszów, 31:47,9
5. Grzegorz legierski, koniaków, 32:05,4
6. Jacek Staroń, krosno, 32:39,9
7. Stanisław Gąsienica, kościelisko, 32:40,0
8. Paweł Bubula, Wiśniowa, 33:02,8

pp

O zwycięstwie decydowały 
centymetry

Puchar Kościeliska zdobył Ireneusz Rabiański (żółty kombinezon), za nim biegnie trzeci na mecie Rafał Potrząsaj.

24 zespoły zgłosiły się  
do kolejnej edycji Turnieju 
Świątecznego organizowanego 
przez Podhalańską Ligę Futsalu. 
Rywalizowano w obiektach 
Gminnego Centrum Kultury i Sportu 
w Białce Tatrzańskiej. 

P ierwsza faza turnieju to rywalizacja w gru-
pach. Zwycięzcy każdej z nich plus dwa ze-
społy z najlepszym bilansem  z miejsc dru-

gich, awansowały do ćwierćfinałów. Już rywali-
zacja w grupach dostarczyła dużych emocji. ob-
fitowała w gole, ale też w żółte i czerwone kart-
ki. W jednym ze spotkań zawodnicy skoczyli so-
bie nawet do gardeł. - Najwyraźniej niekorzyst-
ny biometr udziela się zawodnikom - szukał po-
wodów agresywnego zachowania jeden z arbi-
trów turnieju. Szalenie zacięte były zmagania już 
w fazie pucharowej. kilkukrotnie, łącznie z fina-
łem, zwycięzcę wyłoniły rzuty karne.

ostatecznie turniej wygrała drużyna Ami-
gos w składzie: Mikołaj Styrczula, Bartek Rzad-
kosz, kacper Bartos, Paskal Zgierski, kacper 
Szewczyk, kacper Manko oraz kacper korczyk. 
2. miejsce przypadło ekipie odgrzani, a na trze-
cim stopniu podium stanęli gracze lZS koście-
liska.

Indywidualne wyróżnienia zdobyli: Mikołaj 
Styrczula (Amigos) - król strzelców, Szymon Gu-
zik (odgrzani) - najlepszy bramkarz, oraz Mario 
Zawada (lZS kościeliska) - MVP turnieju.

Grupa A: Przełęcz Łopuszna - Stara Paka 
0:3, Amigos - Młode Wilki 3:0, Przełęcz Ło-
puszna - Amigos 2:1, Stara Paka - Młode Wil-
ki 1:1, Przełęcz Łopuszna - Młode Wilki 1:2, Ami-
gos - Stara Paka 2:0.

Grupa B: lZS kościeliska - Don Tornado 
1:0 Boca Juniors - your Future 4:2, lZS koście-
liska - Boca Juniors 2:1, Don Tornado - your Fu-

Amigos triumfują w Świątecznym Turnieju 

Turniej wygrała drużyna Amigos po zaciętym meczu finałowym z Odgrzanymi.

ture 1:0, lZS kościeliska - your Future 0:0, Boca 
Juniors - Don Tornado 5:0.

Grupa C: Łucznik Załuczne - orawa Go 0:1, 
PPPP - Huragan Waksmund 0:5, Łucznik Załucz-
ne - PPPP 0:5, orawa Go -  Huragan Waksmund 
0:1, Łucznik Załuczne - Huragan Waksmund 0:3, 
PPPP - orawa Go 0:5.

Grupa D: unia - TS Podwilk 1:1, Pogrom Łę-
townia - Polgablen Tylka Group 1:0, unia - Po-
grom Łętownia 2:1, TS Podwilk - Polgablen Tyl-

ka Group 0:1, unia - Polgablen Tylka Group 0:0, 
Pogrom Łętownia - TS Podwilk 1:0.

Grupa E: Zmarnowane Talenty - Zoma Pro-
mo 2:0, JWcleats - FC konie 1:3, Zmarnowane 
Talenty - JWcleats 2:1, Zoma Promo - FC konie 
2:0, Zmarnowane Talenty - FC konie 3:1, JWcle-
ats - Zoma Promo 0:2.

Grupa F: Viva Spajki - odgrzani 0:1, FC 
Pędzle - TS Patroni 0:2, Viva Spajki - FC Pędz-
le 2:0, odgrzani - TS Patroni 0:1, Viva Spajki - TS 

Patroni 1:2, FC Pędzle - odgrzani 1:7.
Ćwierćfinały: Amigos - Huragan Wak-

smund 3:1, lZS kościeliska - Pogrom Łętownia 
2:0, Zmarnowane Talenty - Boca Juniors 3:0, TS 
Patroni - odgrzani 0:0, k. 5:6.

Półfinały:  Amigos - lZS kościeliska 1:0, 
Zmarnowane Talenty - odgrzani 2:2, k. 1:2.

Mecz o 3. miejsce: lZS kościeliska - Zmar-
nowane Talenty 3:2.

Finał: Amigos - odgrzani 1:1, k. 4:3.   mz
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REKLAMA

BIATHLON. Puchar Świata

PIŁKA NOŻNA

SPORTY WALKI

HOKEJ

PIŁKA HALOWA

SKOKI NARCIARSKIE. Puchar Świata

Grupa najwierniejszych sympatyków 
„Szarotek” chce przystąpić do działania 
i realnie pomóc w funkcjonowaniu 
klubu, również - a nawet  
przede wszystkim - finansowo.

W trakcie tzw. roboczego spotkania, 
które odbyło się w sobotni wie-
czór w Sali Tradycji Miejskiej Hali 

lodowej, pojawiły się pierwsze na to pomy-
sły. Jednym z nich jest powołanie do życia 
Stowarzyszenia Socios, na wzór tego, które 
od kilku lat funkcjonuje chociażby przy Wiśle 
kraków. Jak podkreślano w trakcie spotkania, 
to na razie luźny pomysł, którego wcielenie 
w życie uwarunkowane jest wieloma kwe-
stiami zarówno od strony prawnej, jak też 
organizacyjnej. Dużo zależeć będzie też od 
tego, jaki będzie odzew środowiska.

Taka forma Stowarzyszenia jak Socios, 
daje przede wszystkim gwarancję funkcjo-
nowania w sposób transparentny, na czym 
pomysłodawcom zależy najbardziej. Cho-

dzi przede wszystkim o to, by każda przy-
słowiowo „złotówka”, jaka trafi na konto ki-
bicowskie, była przeznaczona na konkret-
ny cel, związany z potrzebami zarówno - co 
stanowczo podkreślano w trakcie spotka-
nia - pierwszej drużyny jak i grup młodzie-
żowych.

Dyskusji uważnie przysłuchiwał się czło-
nek zarządu kH Tauron Podhala Nowy Targ 
Tomasz Dziurdzik, który jest bardzo przychyl-
ny inicjatywie kibiców. - od zawsze powta-
rzam, że rola kibica w codziennym funkcjo-
nowaniu klubu jest szalenie istotna. Zapew-
niam, że jako zarząd klubu jesteśmy bardzo 
otwarci na taką formę współpracy i służymy 
pomocą - zaznaczył Dziurdzik.

 Na tę chwilę uczestniczący w spotkaniu 
kibice mają za zadanie rozpropagować po-
mysł wśród pozostałej grupy kibiców i „wy-
badać” zainteresowanie. Na połowę stycznia 
wstępnie planowane jest kolejne spotkanie, 
na którym mają już zapaść pierwsze konkret-
ne decyzje.              mz

Kibice hokeja się mobilizują

Lukas Bielak, Mateusz Mianowany, Rafał Surmiak, Maciej Tonia, Kacper Durda 
to piątka zawodników, którym klub NKP Podhale Nowy Targ, mimo ważnych 
kontraktów, dał wolną rękę w poszukiwaniu nowych klubów.

Odejdzie pięciu zawodników?

Skoki narciarskie to dyscyplina niszowa. Uprawiana jest w nielicznych krajach, tak naprawdę liczy się 
w nich tylko 6-8 nacji. Mimo to w Polsce ma status sportu narodowego.

Polskie skoki 
w kryzysieZawodnik BKS WP Kościelisko 

Jan Guńka wygrał we włoskim 
Martello-Vel Martell dwa biegi 
sprinterskie w ramach  juniorskiego 
Pucharu IBU. Po tych triumfach 
mieszkaniec Chochołowa został 
liderem klasyfikacji generalnej 
Juniorskiego Pucharu IBU.

S zczególnie to, co wydarzyło się w dru-
gich zawodach w Martell, jest wyda-
rzeniem bez precedensu w polskim 

biathlonie. W programie drugich zawodów 
dla juniorów były: sprinty, sztafety miesza-
ne i supersprinty. Guńka swój bieg rozpo-
czął znakomicie od bezbłędnego strzelania 
w postawie leżącej. W postawie stojącej re-
prezentant kościeliskiego klubu spudłował 
dwa razy, przez co musiał pokonać dodat-
kowe 300 metrów. Na ostatni odcinek tra-
sy Guńka wybiegł jako czwarty, ale nasz ju-
nior zalicza się do świetnych biegaczy i na 
mecie okazał się najlepszy, wyprzedzając 
konkurentów o ponad 10 sekund. Jan Guń-
ka jest pierwszym Polakiem, który nie tylko 
stanął na podium juniorskiego Pucharu IBu, 
ale w ogóle w nim zwyciężył. Dobry rezultat 
osiągnęła inna zawodniczka BkS WP koście-
lisko Patrycja Stanek. Na strzelnicy popełniła 
dwa błędy i ostatecznie uplasowała się na 9. 
miejscu, co i tak jest jej najlepszym wynikiem 
w Pucharze IBu.

kolejnymi konkurencjami w Martell były 
sztafety mieszane i supermiksty. W sztafe-
cie mieszanej zespół w składzie: Jan Guń-
ka, Anna Nędza-kubiniec, Daria Gębicka 
i konrad Badacz (MkS karkonosze Jelenia 
Góra) uplasował się na 4. miejscu. Dla se-
niorów byłby to olbrzymi sukces, ale nie dla 
naszych juniorów, bowiem w supermikście 
nasza dwójka: Patrycja Stanek i Marcin Za-
wół zwyciężyła bezapelacyjnie. Polska para 
po pierwszym strzelaniu była dopiero pią-

ta, bo Patrycja Stanek musiała doładowy-
wać aż trzykrotnie, jej partner też spudłował 
dwa razy, ale awansowaliśmy na 4. miejsce. 
Druga część konkurencji była popisem Pola-
ków. Patrycja Stanek po bezbłędnym strze-
laniu wyprowadziła zespół na pierwsze miej-
sce, a jej partner Marcin Zawół nie zmarno-
wał szansy na osiągniecie życiowego suk-
cesu i przyprowadził supermikst jako zwy-
cięzca. To nie był koniec naszych sukcesów 
w Martell. Rozegrano bowiem supersprinty. 
W finale są aż cztery strzelania. Zawodnicy 
rozpoczynają bieg ze startu wspólnego, tzw. 
mass start. Jan Guńka zwyciężył w kwalifi-
kacjach z jedną karną rundą w stójce. Po eli-
minacjach miał 17 sekund przewagi nad dru-
gim Włochem Marco Barale. W finale Guń-
ka po trzech pudłach w stójce był dopiero 
11. Po trzecim bezbłędnym strzelaniu prze-
sunął się jednak na 2. miejsce. kolejne bez-
błędne strzelania dały naszemu reprezen-
tantowi prowadzenie, którego już nie oddał 
do końca biegu.

Prawie równie udany start w super-
sprincie zanotowała Patrycja Stanek. Naj-
pierw wygrała kwalifikacje. Do finału, w któ-
rym startuje najlepsza trzydziestka, zakwa-
lifikowała się jeszcze Anna Nędza-kubiniec. 
W finale Stanek na pierwszych trzech strze-
laniach pudłowała po razie, ale biegła świet-
nie i bieg prowadziła. Niestety nasza junior-
ka podczas ostatniego strzelania spudłowa-
ła dwukrotnie, co kosztowało ją zwycięstwo. 
Polka ukończyła bieg na 3. miejscu ze stratą 
zaledwie 3,8 sekundy do zwyciężczyni Jo-
hanny Puff. To jest i tak życiowy sukces na-
szej biathlonistki w biegach indywidualnych 
zaliczanych do Pucharu IBu. Przed nią na po-
dium stawały kamila żuk, Patrycja Gembicka 
i inna z reprezentantek BkS WP Joanna Jakie-
ła. Anna Nędza-kubiniec w tym biegu strze-
lała identycznie jak Stanek (1-1-1-2) i ukoń-
czyła bieg na 15. miejscu.    

zk

Podwójny triumf  
Jana Guńki

Klomifen wykryto w organizmie Brzeskiego podczas rutynowej kontroli przed wrześniową walką gali Dana White’s Contender 
Series 39 z Dylanem Potterem. Brzeski tę walkę wygrał i podpisał kontrakt z największą na świecie federacją sportów walki 
UFC, spełniając tym samym jedno z najskrytszych swoich marzeń.

Brzeski złapany na stosowaniu  
niedozwolonej substancji

W drugiej części 13. edycji Turnieju 
piłki halowej o Puchar Burmistrza 
Nowego Targu, organizowanego przez 
Szkółkę Piłkarską Górale, rywalizowali 
zawodnicy z kategorii żak  
(2013 i młodsi) i orlik (2012).

W żakach rywalizacja toczyła się 
w gronie czterech zespołów. obok 
gospodarzy SP Górale oglądali-

śmy w akcji piłkarzy Football Family Zako-
pane, NkP Podhale Nowy Targ oraz Huraga-
nu Waksmund.

W turnieju orlików udział wzięło sześć 
drużyn: dwa zespoły Górali oraz NkP Pod-
hale, Gwarek Wieliczka, olczanka Zakopa-
ne oraz Wisła Czarny Dunajec. Rywalizowa-
no każdy z każdym, bez uwzględniania wy-
ników i klasyfikacji końcowej.

 Po zakończeniu wszystkich spotkań 
każda z drużyn uczestniczących w turnieju 
odebrała z rąk prezes Szkółki Piłkarskiej Gó-
rale Danuty Al Anii puchar, a wszystkich za-
wodników nagrodzono pamiątkowymi me-
dalami.

Tekst i fot.: Maciej Zubek

Żaki i orliki o Puchar Burmistrza

W sumie w turnieju wzięło udział 10 drużyn.

P o wykryciu niedozwolonej substancji 
Brzeski został zdyskwalifikowany na 9 
miesięcy i ukarany karą 750 dolarów. 

To jednak wcale nie oznacza, że kariera Brze-
skiego zostaje zawieszona. Dyskwalifikacja 
tyczy się bowiem tylko stanu Nevada, gdzie 
doszło do walki z Potterem.

- Sprawa wyszła na jaw już jakiś czas 

temu. Toczyły się sprawy wyjaśniające. kon-
trakt z uFC cały czas obowiązuje i nic nie 
wskazuje na to, że miałby zostać rozwiąza-
ny. Łukasz jest cały czas pod kontrolą Amery-
kańskiej Agencji Antydopingowej (tzw. uSA-
DA - przyp. red.), która oficjalnie współpra-
cuje z uFC. od momentu, kiedy wykryto 
u niego klomifen, był badany jeszcze kilku-
krotnie i nikt nie miał żadnych zastrzeżeń 

do wyników - wyjaśnia Wojciech Hoły, tre-
ner Brzeskiego.

Także menadżer zawodnika Artur 
Gwóźdź na Twitterze zapewnił, że nie ma 
żadnego zagrożenia co do przyszłości Brze-
skiego w uFC i na przełomie marca i kwiet-
nia Łukasz stoczy swój pierwszy pojedynek 
dla tej federacji.

mz

S pośród tej grupy najdłuższy staż 
w Podhalu mają Mianowany i Tonia. 
obaj dołączyli do zespołu w sezonie 

2018/2019. A to wcale może nie być jeszcze 
koniec rozstań. Dwóch zawodników, których 

nazwiska nie zostały ujawnione, dostało od 
pionu szkoleniowego ultimatum, że jeżeli do 
10 stycznia nie wykonają pewnych założeń, 
również zostaną wystawieni na listę trans-
ferową.

mz

o
d początku tego wieku za 
sprawą Adama Małysza i ka-
mila Stocha, wspieranych kil-
koma innymi zawodnikami, 
skoki narciarskie przynosi-

ły Polsce sporo medali na najważniejszych 
imprezach światowych. Nic nie zapowiada-
ło tego, że i w tym roku będzie inaczej. Nie-
stety polscy skoczkowie jakby zapomnieli 
jak się skacze. Z trudem przechodzą przez 
kwalifikacje i poza Stochem oraz czasami 
Piotrem żyłą, rzadko kwalifikują się do dru-
gich finałowych serii. Tak źle nie było od cza-
sów, gdy swoją trenerską przygodę z polską 
kadrą kończył Łukasz kruczek. oczywiście 
skoki narciarskie to dziwna dyscyplina, na-
głe wzloty i spadki formy bez specjalnej przy-
czyny się zdarzają. I chyba tylko tego polscy 
kibice oraz sami zawodnicy muszą się trzy-
mać. Nieudany początek w zawodach Pu-
charu Świata skłonił władze PZN i trenerów 
do szukania ratunku w przerwie od udziału 
w zawodach dla czwórki naszych reprezen-
tantów: Dawida kubackiego, Jakuba Wolne-
go, Andrzeja Stękały i klimka Murańki. Popra-
wy swojej formy szukali w Austrii na skocz-
ni w Ramsau, zwanej skocznią prawidłem, 
lub kopytem. Tak się działo w poprzednich la-
tach, gdy naszym, mówiąc kolokwialnie, nie 

szło. Niestety tym razem się nie udało. ża-
den z wymienionych skoczków w zawodach 
w szwajcarskim engelbergu nie zdobył choć-
by punktu. Nawet kwalifikacje do pierwszego 
konkursu na Anielskiej Górze okazywały się 
za trudne dla Piotra żyły. W pierwszym kon-
kursie do drugiej serii zakwalifikował się tyl-
ko kamil Stoch. Zajął 6. miejsce. lokata nie-
zła, ale nie satysfakcjonująca dla tak ambit-
nego sportowca. Jego skoki, jak sam twier-
dzi, pod względem technicznym są niezłe, ale 
daleko im do perfekcji, jaką nasz trzykrotny 
mistrz olimpijski prezentował w poprzednich 
sezonach. Po prostu brakuje w nich odległo-
ści 4-5 metrów, co plasowałoby kamila Sto-
cha w ścisłej czołówce poszczególnych kon-
kursów i w klasyfikacji generalnej, w której 
aktualnie zajmuje 11. miejsce. Piotr żyła ska-
cze i kiepsko technicznie i niezbyt daleko. 15. 
miejsce, jakie zajął w drugim konkursie w en-
gelbergu, to najwyższa lokata jaką zdołał wy-
walczyć w tym sezonie. u pozostałych na-
szych reprezentantów trudno doszukać się 
choćby nutki optymizmu. Są bez formy. Ja-
kie są tego przyczyny, co trzeba zrobić aby to 
naprawić, to już sprawa sztabu szkoleniowe-
go i działaczy związkowych.

Engelberg. HS-140 
I Konkurs indywidualny: 
1. karl Geiger (Niemcy) 287,4 (137, 140), 

2. Ryoyu kobayashi (Japonia) 286,6 (137,5, 
140,5), 3.Timi Zajc (Słowenia) 282,6 (139, 
137), 4. kilian Peier (Szwajcaria) 277,0 (138,5, 
135,5), 5. Jan Herl (Austria) 270,8 (136, 134), 
6. kamil Stoch 270,2 (133,5, 133,5). 35. An-
drzej Stękała 108,0 (121,5), 43. Jakub Wolny 
99,3 (118), 44. Paweł Wąsek 99.0 (116), 48. 
Dawid kubacki 90,0 (111).

II konkurs: 1. Ryoyu kobayashi 306,0 
(132,5, 136,5), 2. karl Geiger 293,8 (135, 
131,5), 3. Marius lindvik 293,5 (133, 138,5), 
4. kilian Peier 293,1 (136,5, 132), 5. Jewgie-
nij klimow (Rosja) 281,1 (133,5, 131,5), 6. Ha-
lvor egner Granerud  (Norwegia) 279,5 (122, 
138,5), 15. Piotr żyła 264,6 (128, 128), 16. ka-
mil Stoch 259,3 (125,5, 128,5), 19. Paweł Wą-
sek 255,9 (131,5, 117,5). 39. klemens Murań-
ka 105, (110), 42. Dawid kubacki 93,6 (110,5).  

Klasyfikacja Pucharu Świata: 
1. karl Geiger 594, 2. Ryoyu kobayashi 

496, 3. Halvor egner Granerud 361, 4. Anze 
lanisek 359, 5. Stefan kraft 358, 6. Marius 
lindvik 337,  11. kamil Stoch 216, 28. Piotr żyła 
81, 39. Dawid kubacki 20, 41, Paweł Wąsek 
13, 44. Jakub Wolny 8, 48. Aleksander Znisz-
czoł 5, 49. Andrzej Stękała 1.

Puchar Narodów: 
1. Niemcy 1761, 2. Austria 1445, 3. Nor-

wegia 1342, 4. Słowenia 1278, 5. Japonia 
1079, 6. Polska 594. 
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